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PRZEMOWA. 





OkŁADALAC przed sadem światłych czytelników 
ninieysza pracę,uznaię za rzecz potrzebną, zdadź 
sprawę ztego, co do obiaśnienia treści i syste- 
matu tego dzieika posłużyć może. Nauka o 
handlu, będąc iedna z waznieyszych odnóg nauk 
kameralnych, nie moze bydź oboiętną dla po- 
święcaiących się zgłebieniu teoryi gospo- 
darstwa narodowego. Dzielny wpływ, 
iaki wywiera. handel na pomyślność naro- 
dów; ścisły związek miedzy handlem a innemi 
gatunkami przemysłu zachodzący; sprzeczne 
wyobrazonia o naturze i skutkach handlu, przez 
pisarzy rolniczego i kupieckiego układu roz- 
slane; naosłatek, wyłączenie wiadomości o ban- 


kach, wexlach itym podobnych przedmiotach, 
*K 
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od czystćy teoryi gospodarstwa narodowego, 
iakie w wielu wzorowych dziełach ckonomii 
polityczney postrzegamy (*); wszystko to, po- 
dączone z wielą innemi przyczynami, skłoniło 
mię do ułożenia tego dzietka, które w niewiel- 
kicy obiętości zawierając celnieysze i nieodbi- 
"cie potrzebne zasady nauki handlowey, 
mogloby służyć za przewodnika, w dalszćm 
nabywaniu podobnych wiadomości, dla uczącey 
się młodzi. 

Lecz, mimo wszelką chęć przysłuzenia się, 
nie tayne były mnie trudności, które w tym 
nowym zawodzie pracy pokonywać musialem. 
Zupełnie obca iczykowi naszemu terminologia 
handlowa, ograniczone i nieliczne stosunki na- 
szych prowincyy z narodami kupieckiemi, brak 
w oyczystey mowie wzorów, na którebym się 


zapawwując snadniey mógł trafic do zamierzo- 





(*) Riccanpo, Principleś of political economy and 
taxation 1821.— SAY, Traitć dćconomie po- 
litique 1926. — SKARBEK, Theorie des richesses 
sociales 1829; i wielu innych. 
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nego celu, te okoliczności, z innemi ieszcze 
razem wzięte, stawiły nieprzefomny szereg 
przeszkod, dla których czytelnicy oswoieni 
z dzielami wielkich tey umieiętności mistrzów, 
iakimi są: SAVARY, BiiscH, EULER, KRiiGER, 
iinni, moga w pracy moicey wiele niedoskona- 
Tości postrzegać. Lecz iakakolyick iest rze- 
czywista wartość ninieyszego dzieła, uznam 
się dostatecznie wynagrodzonym, gdy praca 
moia stanie sie powodem do światłych i mą- 
drych uwag, z których nadal korzystać nie za- 
niedbam; lub zachęci do wypracowania lepsze- 
go dziela, któreby sięgaiąc poza szczupły za- 
kres prawd, w ninieyszey xiążce zawartych, 
tóm samóćm zblizyć mogło tę zaniedbana u nas 
galaź nauk stosowanych do tego stopnia, na - 
którym iuz w wielu narodach europeyskich 
stanęła. 

Wracaiąc się do zdania dalszego rachunku 
z moicy pracy, winienem ostrzedz, iż w rzę- 
dzie mnogich przeszkód, naywięccy mię utru- 
dzai układ, iaki wypadało nowo przedsie- 
wziętćy pracy nadadź; Lubo mię ogromne skar= 
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by wiadomości, w zagranicznych tego rodzaiu 
dzielach zawarte, skutecznie nie raz zasilały; 
nic wskazały iednak takiego systematu, iaki 
w dziele, do głównego kursu maiacćm sfuzyć 
za dodatek, iest nieodbicie potrzebny. Układ 
w dziele SAVAREGO, iako przyięty w xiążce, 
przeznaczonćy dla biegłych 1 praktycznych 
kupców, nicużytecznym zdawał mi się dla po- 
czynaiących. Dziefo KRUGERA, dla uczniów pra- 
kiyczney akademii handlowćy ogłoszone, fą- 
cząc w sobie handlową filozofią, politykę, 
oraz buchalierya, odznacza sie wprawdzie 
wybornym układem; ale ten iest wcale niesto- 
sownym w dziełku, celnicysze tylko i w krót- 
kości zcbrane prawdy obeymować maiącćm. 
[oz o układzie, iakiego się trzymali: BiscH, 
EuLER i inni, powiedzieć można. 

Nie idac przeto za obećm przewodnictwem, 
staralem się ninieyszey xiażce następny porza- 
dek nadadź. Po wyobrażeniu handlu, iego 
podziału i pozytków, tak ogólnych iako tez 
każdemu gatunkowi właściwych, w rozdziale 
IiII, przystapiłfem do wyliczenia śrzodków» 
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doskonalących tak wewnętrzny iako tez ze- 
wnętrzny handel; ztad, za rzecz potrzebną u- 
znałem, . przeySdź w krótkości teorya pieniędzy, 
kredytu, banków i wexlów rozmaitego gatun-- 
ku, ich równości, kursu i t. d., od rozdziafu III 
do VIII. Lecz ze kupcy, oprócz tych martwych 
pomocy, obeyść się ieszcze nie mogą bez usługi 
maklerów, agentów 1 faktorów; przeto ich po- 
trzeba.i uzytek wskazuią się w rozdziale VIIL 
Przekonanie o tey prawdzie, ze główny przed- 
miot zatrudnienia na szczególnieyszą uwagę 
naszę zasługiwać powinien, i ze się kupcowi 
nie zawsze spuszczać należy na maklerów itym 
podobnych ludzi, powodem mi było, iż w roz- 
działach IX, X i XI chciałem zwrócić uwagę 
czytelników na towary, ich przymioty, cenę, 
monety, miary, wagi, tak kraiowe iako zagrani- 
czne, które do ocenienia towarów sa nieod- 
bicie potrzebnemi. Tak, po ogólnćm oswoieniu 
się z przedmiotem i pomocami handlu, przy- 
stępuie czytelnik w rozdziafach XII, XUI i 
XIV do poznania handlu Rossyi i niektórych 
portów Europy. Krótka wiadomość o handlu 
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morskim zawarłem w XV i XVI rozdziale. 
Naostatek, od rozdziału XVII az do XXIII 
mieszczą się wiadomości, równie dla morskiego 
iak ladowego, dla hurtowego iak szczegóło- 
wego kupca, nieodbicie potrzebne , mianovwvi- 
cie o traktatach, konsulach i prawach han- 
dlowych; o naukach kupieckich; o korrespon- 
dencyach, xięgach, wyrazach, i tym podobnych 
rzeczach. 





NAUKA O HANDLU. 





ROZDZIAGŁ I 
O HANDLU I IEGO POŻYTKACH W OGÓLNOŚCI. 


Handel, z niemieckiego Handlung, we 
własciwóm znaczeniu iest zamiana płodów zby- 
waiących na te, których komuś braknie. Nau- 
ka, daiąca poznać przyrodzenie takowey za- 
miany i wskazuiąca sposoby iey wydoskonale- 
nia, iako tez wyiaśniaiąca to wszystko, co 
 o©soby zamianą zatrudnione czyli kupcy znać 
powinni, zowie się nauką handlową. 

Narody, zostaiące na bardzo niskim stopniu 
cywilizacyi, mogą czas iaki przestawać na za- 
mianie iednych płodów na drugie; lecz skoro 
Się rozmnożą potrzeby, iak zwykle w społe- 
cznościach ucywilizowanych bywa, wnet za- 
miana staje się niedostateczna, z przyczyny że: 
1) osoba, posiadaiąca poządane dla nas płody, 
może niepotrzebować naszych; albo 2) że ze 
Swoiey strony ofiaruie nam rzecz do użycia 

( I 
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niczdataą. WW iednym i drugim przypadku 
zamiana, do skutku nie przychodząc, zaspoko- 
icnia potrzeb nie dozwala. 

Niewygody i cierpienia stąd wynikaiące 
zmusiły ludzi do rychłego wynalezienia iakieyś 
rzeczy, równie od wszystkich potrzebowaney, 
za któraby z Tatwościa wszysikiego można 
dostać, czyli na kazdy inny piod zamienić. 
Takim środkiem ufatwiaiącym zamianę w na- 
rodach rolniczych, iak u Greków i Rzymian, 
były woły, które iako daiace pokarm dla lu- 
dzi, i służące do uprawy roli nader poszu- 
kiwane były; u Baktryanów perły; u Teban 
korale i muszle morskie; u Sabeyczyków ka- 
dzidło; w Abissynii tęź dogodność sprawia 
sól; w Indyach zachodnich cukier; w WWir- 
ginii tabaka; w narodach Siiam, Tunchy i Pe- 
gu, kora drzewa kokosowego; w Nowey 
Zemli suszony stokfisz; w narodach półno- 
cnych futra it. d. Lecz wszystkie te środki 
zamiany licznym podlegaty niedogodnościom ; 
nictrwwałość, zmienność wartości, trudność 
podzielenia na części bez stracenia wartości, 
znaczne koszta przewozu i wiele innych, po- 
wodem były do pilnicy szego zastanowienia się 
nad naturą rzeczy, 1 wynalezienia pieniędzy 
metaliczny ch, iako posiadaiących w naywyż- 
szym stopniu następuiące własności: 1) trwa: 
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łość, 2) pod małą obiętościa wielką twartość, 
3) podzielność i inne, o których na swoićm 
mieyscu powićmy. Od chwili zastosowania 
pieniędzy do użycia zaprzestano zamieniać pio- 
dy icdne na drugie, lecz wszysiko oceniano na 
pieniądze. 

Przedmiotem kazdey zamiany są płody po- 
żyteczne, czyli maiace własność zaspokoienia 
potrzeb ludzkich. VW społecznościach począt- 
kówych, mało potrzeb maiących, rzeczy przy- 
datne do zaspokoienia pićrwszych i gtałto- 
wnych potrzeb, iako naypierwey zostały od- 
kryte, tak tez były naypierwszćmi przedmio- 
tami zamiany; a takiemi są płody służyć mo- 
gace do żywności, odzienia i t. d. 

W miarę pomnażaiących się potrzeb, za: 
czeto poznawać szacunek płodów dotychczas 
nie maiących żadney wartości, i oznaczać ie 
cechą uzytku, iakoto: kruszce, farby, które 
lubo zadney potrzeby gwałtowney bezpośre- 
dnio zaspokoić nie mogą; iednak, w dzisiey- 
szym stanie narodów, maią wartość i wazny 
artykut handlu stanowia. 

Piody do zaspokoienia istotnych i naby- 
tych potrzeb służące otrzymują się: 1) zrol- 
nietyya , zaymuiąc pod nićm polowanie, rybo- 
łowstwo i górnictwo; 2) z rekodzict. | 

fiolnictwem nazywamy sztuke rozkrzewie- 
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nia i zgromadzenia pożytecznych dla człowieka 
roślin, hodowania rozmaitych domowych źwie- 
rząat, oraz zbierania innych płodów we wnętrz- 
nościach ziemi i na iey powierzchni znaydu- 
iacych się. Do rzędu płodów rolniczych na- 
lecza: zboza rozmaitego gatunku, drzewa lesne 
i owocowe, źwierzęta, ciala kopalne, 

Rekodzieła, takie piody rolnicze, które 
bez poprzedniczego przerobienia użytćmi bydź 
nie mogą i zadney wartości nie maia, iak p, 
len, konopie, weina, metalle i t. p. przekształ- 
caią lub przeistaczaią, w celu utworzenia wy- 
robów do użycia zdatnych, iakiemi są: płó- 
tna rozmaite, sukna, materye iedwabne, sprze- 
ty, narzędzia i t. d. 

Chociaz o praktycznych korzyściach hanz 
dlu od dawna przekonanemi były narody tak 
starożytne, iako dziś będące; iednakże w teo- 
ryi gospodarstwa narodowego zdania o iego 
użytkach są rozdwoione. Chcąc o tćm prze- 
konać, iż handel iest obfilóćm źrzódiem zamo- 
źności kraiowey, uważać go będziemy pod 

czterma wzgledami; to iest, ile on iest pozy- 

tecznym : 1) rolnictwu, 2) rekodziciom, 3) spo- 
żywaczom, 4) cywilizacyi czyli oświacie na- 
rodowcy. 

Korzyści dla rolników z handla wynika- 
jące są te: iź rolnik bez handlu, czyli bez tey 


” 
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pewności, ze kupiec na mieysce produkcyi rol- 
niczey przybędzie i zbywaiace płody zakupi, 
nie wieceyby tyvorzy!, tylko , ile potrzeby iego 
i familii wymagaią: powiększenie zatćm rolni: 
czey produkcyi pierwszym iest uzytkiem z han: 
dlu. Nie zawsze rękodzielnicy osiadaią w bli- 
skości rolników; owszem, nayczęściey przeby- 
waią w mieyscach, od produkcyi rolniczey od- 
dalonych ; dla tego rolnik, bez usługi handlu, 
nie tworzyiby zgoła piodów , bez poprzedni- 
czego przerobienia zadney wartości nic maią- 
cych, a których liczba dosyć iest znaczna, 
Nadto, handlarz, z naywiększa łatwością płody 
rolnicze po całym świecie rozwożąc, uwalnia 
rolników od tych wszystkich kosztów i strat, 
na któreby narazić się musieli rolnicy, iuż 
przez zaniedbanie swoiey pracy, iuż przez za- 
ięcie się zatrudnieniem niewwłaściwóm powo= 
łaniu swemu. Naostatek, rolnicy od handlarzy 
otrzymują rozmaite płody zagraniczne, albo 
do rozmnożenia ich w kraiu: własnym, albo 
tcz do spożycia służące. 

Rękodzielnicy za posrednictwem handlu 

z nayodleglcyszych stron świata otrzymuią ob- 

fitość surowych maleryalów, do przerabiania 

zdatnych: nadto, kupcy zakupuiąc od reko- 

dzielników piody przerobione, zwracaią im 

z góry kapital z zyskiem, a tóćm samćm stawia 
"że 
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ich w możności zaymowania się właściwą im 
pracą. Naostatek, rękodzielnikom handlarze o- 
szczędzaią ten czas i te straty, któreby ponieść 
musieli, szukaiac sami przez się odbytu naswe 
płody. 

Narody usłudze handlowey są winne uz 
przyiemnienie i wygody życia, bo za płody 
zbywaiące maią w zamianę wiele rzeczy po- 
trzebnych z rozmaitych i nayodlegleyszych kra- 
iów. I tak, Rossya za swoie zboże, len, pień- 
kę, których ma nad wewnetrzna potrzebe; . 
oirzymuie cukier, kawę, oliwe, herbatę i 
inne pożyteczne a u niey nie znayduiące sie 
plody. 

Bez pomocy handlu, wielka massa płodów 
kraiowych, od mieyscowego spożycia zby- 
waiących, wniwecz się obracając, o takaź 
ilość zmnieyszyłaby dostatki narodowe. Gdyby 
np. Rossya, która ma więcey niź potrzebuie 
mydła, świćc, skór, pienki, nie wywoziła 
ich do Anglii, Prus, Francyi, musiałaby ie 
bez użytku w kraiu własnym strwonić lub ich 
wyrabiania zaprzestać. 

Handel wpływa dzielnie na oświatę i u- 
kształcenie narodów: 1) tącząc ludzi węzłem 
wzaiemney potrzeby i interessu, 2) zaprowa- 
dzaiąc między nimi pozadaną iedność i niero- 
zerwane stosunki, 3) upowszechnialąc wiado- 
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mość praw, urządzen i zwyczajów właściwych 
rozmailym kraióm; 4) naostatek przez złago- 
dzenie obyczajów i utworzenie z narodów 
różniących się charakterem, klimatem i reli- 
giią iedney towarzyskiey społeczności. Moz- 
mnożenie po caley ziemi niektórych płodów 
pożytecznych, w nieznanćm ustroniu rosna- 
cych, winnniśmy handlowi: tak, kawa z A- 
rabii dostała się droga handlu do Afryki, Ame- 
ryki i niektórych części Europy. Fiandlovwi 
naostatek przypisać powinniśmy: założenie li- 
cznych osad, wydoskonalenie żeglugi, odkry- 
cie Ameryki, tysiącznemi korzyściami wzbo- 
gacaiacey Europę; oraz niezliczone wynalazki, 
które się do ulepszenia stanu fizycznego, mo- 
ralnego i politycznego narodów znacznie przy- 
czyniły, 
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ROZDZIAG II 


O PODZIALE HANDLU I KORZYŚCIACH KAZDEMU 
GATUNKOWI VVŁAŚCIWYCH. 


Płody, zbywaiące od spozycia w iakićm 
mieyscu, mogą bydź odprzedane w kraiu lub 
za granicami icgo; stąd, pierwszy gatunek han- 
dlu nazywa się wewnętrznym czyli kraiowym, 
drugi zagranicznym. lak, kiedy kupcy ros- 
syyscy z Tweru przewożą towary do Nize- 
grodu, z Astrachania do Odessy, z Moskwy 
do Petersburga, trudnia sie handlem wewnetrz- 
nym; przesyłając zaś swoie sukno i zelazo do 
Chin dla dostania herbaty i porcelany, a źwier- 
ciadła i lóy do Francyi dla nabycia materyy 
iedwabnych, prowadza handel zewnętrzny. 

Handel wewnętrzny, dzieli się ieszcze na 
1) ogólowy, 2) szczegółowy. Zewnętrzny zaś, 
na handel 1) spożycia, 2) transportowy, 3) 0- 
sadniczy, 4) lądowy, 5) morski, 6) powier- 
niczy, 7) spedycyyny, 8) kompanii, 9) przy- 
poruczony czyli mandatowy, 10) produktowy, 
II) rękodzielny, 12) azardowny. 

Handel wewnetrzny, który wyżey opisa* 
liśmy, pożyteczny iest mieszkańcom kraiu z tey 
przyczyny, że udzielaiąc obu stronom zbywa- 
iacych i wzaiemnie poządanych towarów, po- 
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trzeby ich spożycia zaopatruie lub dochody 
pomnaża. Gatunek ten handlu ze wszystkich 
iest naykorzystnieyszy, ponieważ naywięcey 
działa na wzrost i wydoskonalenie przemysłu 
narodowego. Prócz tego, zatrudnia znaczna 
liczbe kraiowych robotników, daiac im spo- 
sób przyzwoitego utrzymania się; a przez u- 
dzielenie iedney gubernii lub prowincyi ta- 
kich płodów, które w niey od spożycia po- 
zostają, dla obu iest równie korzystny. 

Do wzrostu i pomyślności tego gatunku 
handlu dzielnie przyczynia się: 1) skuteczne 
potrzebowanie ze strony spozywaczów ; 2) u- 
Tatwione kommunikacye ladowe i wodne; 3) do; 
brze urządzona mennica; 4) zupełne uwol- 
nienie od opłat, lub iezeli to iest nie podobne, 
przynaymnicy pobieranie bardzo umiarkowa- 
nych podatków od przewozu, dróg, mostów 
1 t. p: 

a) Co do pierwszey przyczyny, znacznie 
wpływa na wzrost handlu wewnetrznego mo- 
źność kupówania ze strony potrzebuiących, 
która ma mieysce wtenczas , kiedy ci są 
w stanie za rzecz ządaną dać inną równey 
wartości tey rzeczy, którą nabydź pragna; a 
zatóm, im wiecey mieszkancy iakiey prowin- 
cyi lub gubernii będą potrzebowali iakiego 
plodu, im większą beda mieli możność kuż 


10 NAUKA O HANDLU 


pienia, tóm sie bardziey podniesie cena tego 
plodu, co niewatpliwie zachęci kupca do lo- 
zenia na ten handel kapitałów. 

b) Co do drugiego, ułatwiona kommuni- 
kacya lądowa, zaleząca na wygodnych drogach 
i mostach, zabezpieczając kupca od przypad- 
ków mogacych się zdarzyć na złych drogach, 
oraz przyśpieszaiąc przewóz, znacznie stan 
wewnętrznego handlu podnosi. WWodne kom- 
munikacye , pod wzgledem ułatwionego trans- 
portu, pożytecznicyszemi są dla handlu niż lą- 
dowe. Wyraźny przykład tey prawdy ma- 
my na rzece VVołdze w Rossyi, po którey, we- 
dlug swiadectwa P. STORCHA, stalek wodny, na- 
ładowany ciężarem 60,000 pudów mąki, drogę 
z Tweru do Niżegrodu przebywa w danym 
czasie, zadnych innych nie potrzebuiąc kosz- 
tów tylko na utrzymanie 20 ludzi. Chcąc zaś 
tenże cięzar przewozić lądem, kładąc na ie- 
dnego konia pudów 30, a do czterech wozów 
naznaczaiąc iednego furmana, iak to iest zwy- 
czalem w Róssyi, poirzeba w tym razie łożyć 
koszt na utrzymanie 2,000 koni, tyluz wozów 
i 500 ludzi. Stąd widzimy, ze kommunikacya 
wodna, zmnieyszaiąc koszta transportu i cenę 
towarów, do podniesienia handlu wielce się 
przyczynia, 

c) Dobrze urządzona mennica nie tylko 
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dostarcza naydogodnieyszego środka ułatwia- 
iącego zamianę, to iest pieniędzy, lecz ieszcze 
zapobiega ich falszowaniu , co handel i kredyt 
znacznie ustala. 

d) Uwolnienie kupców od rozlicznych re- 
wizyy i opłat ochrania ich od mitregi, znosi 
nadużycia strazników , narazaiących kupca na 
stratę czasu i wydatki; słowem, czyni handel 
swobodnym i zyskownym. 

Handel zewnetrzny czyli zagraniczny iest 
ten, za pomoca kiórego piody, od potrzeb kra- 
iowych zbywaiące, wywozą się za granice, a 
na ich mieysce sprowadzaią się obce. Tak, 
Rossya do Anglii posyła zelazo , drzewo do bu- 
dowy, konopie, łóy i t. d. a na to mieysce 
sprowadza ztamtąd baweltnę, sukno grube, o- 
ów, indygo, oraz inne towary Indyy wscho- 
dnich. Korzyści z tego handlu nie tak są wiel- 
kie iak z wewnętrznego; użytecznym iednak 
jest z tego względu, ze za płody zbywaiące, 
które bez wywiezienia wniwcecz by się obró- 
city, nabywamy potrzebnych nam dostatków, 
a tćóm samćm, o calą massę wprowadzonych 
z zagranicy towarów pomnażamy kraiowe bo- 
gactwa. Drugą równie ważną handlu zewnętrz- 
nego korzyścią iest zapewnienie stosunków, 
zgody i przylaźni między narodami handlem 
polaczonćmi; o czćm niżey powićmy. 
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Między rozmaitemi środkami do udosko- 
nałenia handlu zewnętrznego podawanemi, te 
są celnieysze: 1) wydoskonalona zegluga, 2) 
wygodne porty, 3) dostateczna liczba skła- 
dów i magazynów kupieckich, 4) banki skła- 
dowe, cyrkulacyyne i pożyczkowe, 5) kompa- 
nie assckuracyyne, 6) traktaty handlowe, 7) 
bite drogi lądowe, zwane chaussćs, kanały, 
drogi żelazne, poczty i t. d. 8) porządnie u- 
trzymywane korrespondencye kupieckie, 9) 
naostatek kredyt, który mozna uważać za du- 
szę handlu tak wewnętrznego iako zewnętrzne- 
go. Śledząc uwaga wpływ wyszczególnionych 
przyczyn, przekonać sie można, że: 

a) Wydoskonalona zegluga przez zasloso- 
wanie do niey astronomii, geografii i wynale- 
zienie igły magnesowey, zabezpieczyła handel 
od wielu przygód, odkryła krótsze lub dogo- 
dnieysze na morzu drogi, zamieniaiąc handel 
pobrzezny na handel wszystkich morz i ocea- 
nów, 

b) Wygodne porty wiele dobrego czynia 
przez to, iz daią w kazdćy potrzebie schro- 
nienie od nicbezpieczeństwa 1 ulatwiaia naby- 
cie potrzebnóy kupcom żywności, 

c) W miastach opatrzonych w składy i 
magazyny znayduia kupcy wygodne i suche 
micysca ną przechowanie towarów, 
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d) Banki, których prawdziwa usługa zale- 
ży na przenoszeniu wartości pieniedzy w nay- 
odlegleysze strony za pomocą wexlów , zabez- 
pieczaią kredyt i dziwnie ułatwiaia dzialania 
kupieckie. : 

e) Kompanie assckuracyyne, zabezpieczając 
Tadunek i okręt na przypadki nieszczęścia, 0- 
śmielaia kupca do rozmaitych handlowych 
przedsięwzięć. | 

f) Traktaty handlowe wiąza rozmaite narody 
węzlem pożądaney dla handlu iedności, prze- 
pisuiąc naykorzystnieysze dla niego warunki. 

g) Drogi bite, kanały, drogi zelazne, poczty, 
bardzo handlarzom są użyteczne: doświadczono 
albowiem, że kon ieden po dobrey drodze bi- 
tey tyle ciagnie ciężaru, ile cztćry konie po 
zwyczayney. Kanały, w kraiach nieznaiacych 
dlugiey zimy, w odległości nieprzewyzszaiącey 
dwóch mil angielskich, na godzine przenoszą 
cięzar siedm razy większy, niż na kolei zelazney. 
Lecz, ze wszystkich gatunków kommunikacyy 
sztucznych, nayużytecznieysze są drogi zelazne 
czyli koleie lane, kióre powiekszaią o dziesięć 
razy latwość i szybkość przewozu , a następnie 
o tyle cenę towarów znizaią. Poczty, iako po- 
magalące kupcom do przesyłania przekazów, 
poleceń , wexlów i t.d., są dla handlu bardzo 


użyteczne. - 
2 
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h) Dobrze utrzymywane kórrespondencye 
kupieckie, wiele handlowi swiadczą uslug, da- 
iąc kupcom wiadomość o cenie towarów, ich 
odbycie, rozmaitych odkryciach , sekretach 
kupieckich , niebezpieczenstwach handlowych 
i o sposobach im zabiezenia, oraz o stanie tak 
czynnych iako biernych inieressów ich kor- 
respondentów. 

_1) Kredyt naostatek, zastępuiąc mieysce 
gotowych pieniedzy, daie kupcom możność 
prowadzenia przy szczupłych kapitalach ob- 
szernego handlu. 

Handel ogółowy prowadzą kupcy, zakupu- 
iac w kraiu albo za granicą w wielkich massach 
towary, w celu ich odprzedania szczegółowym 
kupcom. Za przykład kupca hurtowego siuzyć 
może przedsiebierca posytaiacy okręt do wysp 
Moluckich, dla nafadowania go pieprzem lub 
innemi korzeniami. Z tego handlu naywięcey 

korzystaią rolnicy, rękodzielnicy 1 inni ogóło- 
"wi przedsiębiercy, bo przezen zwracaią się 
im z zyskiem wydane z góry kapitały, 

Handel szczegółowy zalezy na odprzeda- 
waniu spozywaczom drobnemi czastkami to- 
warów, w wiclkiey imassie zakupionych. Nay- 
dogodnieyszy m on iest ostatecznie kupuiącym 
czyli spożywaczom, którzy, bez iego usługi, 
musieliby kupować towary: ą) W walah mąsS- 
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sach, azatóm nad potrzebę; b) mniey dostatni 
zaś ludzie, iako niemogący dla swego ubóstwa 
wielkiemi ilościami towary zakupować , zosta- 
waliby w niemożności zaspokoienia potrzeb; 
c) oszczędza on dla spożywaczów kapitai, któ- 
ry w przeciwnym razie mus:alby bydź wy- 
danym na zakupienie płodów w wielkich mas- 
sach. 

Handel spożycia, ezyli konsumpcyyny, za- 
lezy na kupowaniu obcych płodów, w celu ich 
spożycia we własnym kraiu; tak, gdy kupcy 
rossyyscy kupuią herbatę w Chinach, lub cynę 
w Anglii, czynia to w zamiarze, sprowadze- 
nia ich dla kraiowey potrzeby. Korzyść tego 
handlu iest ta, iż mozemy przezen dostać pro- 
duktów potrzebnych za piody od wewnętrznóy 
konsumpeyi zbywaiące. 

Handel transportowy iest wówczas, kiedy 
kupiec towary kupione za granicą przewozi 
tylko przez kray własny, w celu odprzedania 
ich w obcym narodzie. Jakim handlem ko- 
rzystnie zaymowali się WVWenecyanie i Holen- 
drzy, którzy dla szczupłości własnego kraiu 
nie mogli ogromnym swoim kapilałom dadź 
wewnetrznego obrólu; Francuzi, podobnież, 
przez czas nielaki zatrudniali się prowadzeniem 
handlu transportowego. 


Handel transportowy iest korzystnym dlatego; 
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iż: 1) robi zysk od kapitałów, które nie mo- 
ga się czynnie użyć do wewnętrzney produk- 
cyi; 2) upewnia korzyść dla osób do przewozu 
towarów użytych, iakiemi sa: powiernicy, 
furmani, gospodarze domów zaiezdnych; 3) o0- 
twićra wolna kommunikacya i prowadzi do 
handlowych stosunków narody nie maiące bcz- 
pośredniego uczestnictwa w handlu. 

Hardel osadniczy, czyli kolonialny, iest ten, 
który kray główny, czyli metropolia, prowa- 
dzi z osadami do niey nalezącemi. Pożytki 
z handlu kolonialnego moga bydź bardzo wiel- 
kie, a to z przyczyny: iż metropolia swoie 
towary osadom iak naydrożey przedaie; i że 
osadnicy potrzebne sobie piody muszą kupo- 
wać od niey za cenę iak naywiększą. 

Lecz chociaż metropólie maia wielkie zy- 
ski z handlu osadniczego; iest on iednak nie- 
dogodny: 1) iż dla utrzymania osad w podle- 
glości, potrzeba mieć znaczną i kosztowną 
siłę morską; 2) wyłączny handel z osadami 
daie powod do woien i nieporozumien z na- 
rodami, pozbawionemi zyskóvy osadniczych; 
3) naostatek osady, na skutek monopolu do co- 
raż większego ubóstwa przychodząc, staraią 
się wpływ metropolii osłabić 1 swobodnieysze 
związki handlowe zaprowadzić; o czćm prze- 
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konywa nas przykład iaki mamy na Ameryce 
pólnocney i poludniowey. 


Przez handel lądowy rozumićmy przewo- 
zenie towarów z iednego mieysca na drugie 
ziemią czyli ladem ; morskim zaś handlem 
nazywaią przewóz tychże towarów, z iednego 
kraiu do drugiego, za pośrednictwem morza 
lub oceanu. Ten ostatni gatunek handlu, przy 
licznych niebezpieczeństwach , znaczne dla ku- 
pców zapewnia korzyści. Już w Atenach po- 
strzegano tę różnicę, gdzie procent ladowy 
był 129, morski zas 509. Z porównania tych 
zysków wnieść mozna, iż przy równych in- 
nych okolicznościach, prędzcy bogaca się na- 
rody przez handel morski, niz ladowy, czego 
w starozytności Fenicyanie, Kartagowie, a 
dzisiay Angliia, daią nam przykłady. 


Handel komissyyny, czyli powierniczy, iest 
wtenczas, gdy kupiec dla drugiego w oddale- 
niu bedacego , za swoie lub iego pieniadze, za- 
kupuie towary lub powierzone odprzedaie sto- 
sownie do warunków w plenipotencyi wyra- 
zonych. Kupiec, daiacy polecenie swoim kor- 
respondentom, nazywa się pryncypatem albo 
komittentem ; spełniaiacy zaś polecenia, powier- 
nikiem , komissantem albo korrespondentem. 
Nagrode ostatniemu z nich ofiarowana za iego 
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usługę, iak zwykle po dwa procenta od sta, 
nazywaią kupcy prowizyą. 

Handel powierniczy, podług tego iak ma na 
celu zakupienie w pewnćm mieyscu poleconych 
towarów lub ich sprzedanie, dzieli się na 
handel powierniczy kupny i przedaźny. 

 Powierniczy handel pożyteczny iest na- 
rodom, bo: 1) kupiec, maiący wiernego kor- 
respondenta, nie oddalając się z mieysca swe- 
go pobytu, może we wszystkich kraiach po- 
trzebne sobie płody zakupować lub sprze- 
dawać, czyli, iednćm słowem, zyskownie han- 
dlować; 2) w miastach wielkich handlowych, 
powiernicy zbywaiąc z całego świata na siebie 
konsygnowane towary, za cenę wyższą od na- 
znaczoncy lub w czasie prędszym, zyskuią tym 
sposobem na dyskontowaniu wexlów. To vwła- 
śnie zdarzało się w Hamburgu od roku 1795, 
aż do połowy roku 1799, kiedy handlowe sto- 
sunki dla iego miasta nayprzylaźnieysze były. Zy- 
ski, iakie powiernicy z dyskontowania wexlów 
ciągna, w ten sposób obiaśnić się daia: (*) w han- 
dlu powierniczym sprzedażnym zwykle po- 





(*) Nad handlem powierniczym więcey niż nad 
innemi gatunkami dla tego się zastanawiam, 
iż w mieście naszćm iak i w wielu innych ten 


iest naypowszechnieyszym. 
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wiernik wydaie wexel i akcepiuie na 3 a nie-. 
kiedy na 3 wartości fadunku, zterminem bar- 
dzo odlegfym opłaty; iezeli zas powiernik ła- 
two i prędko towar na pieniądze zamieni, iak 
się to często zdarza; wówczas nim termin 0- 
płaty wexlu nadcydzie, przez rozmaite obróty 
z otrzymanego kapitału wielkie zyski odnosząc, 
niekiedy dwa razy więcey zarobi niz za ladu- 
nek zapłacił. 

Mimo oczywistość tych zysków niekiedy 
powiernik doznać moze wielkiey straty przy 
pokupnych komissach, z dwoiakiey przyczy- 
py: 1) gdy komitent, nie przysyłając ani go- 
towych pieniędzy, ani wexlów, uprasza ko- 
missanta, aby za swoie pieniądze lub na kre- 
dyt dla niego towary zakupił, obiecuiac mu 
ie w naznaczonym terminie zwrócić: co gdy 
powiernik uskuteczni, zdarza się, iż pryncy- 
pał przed terminem opłaty podaie się za ban- 
kruta, nie zwraca powiernikowi pieniędzy 1 na- 
raza go na wielką szkodę. 2) Moze bydź o0- 
szukanym powiernik w przedaznym komissie, 
wydaiąc wexel na ż wartości adunku lub na 
tyle, ile się umówią, nie będąc dostatecznie 
pewnym ani dobroci towarów, ani terminu 
ich przybycia. W takim razie często się 
wydarza, iz opłacaiac wexel przed przyby- 
ciem okrętu, musi się krzątać dla dostania 
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pieniedzy; a gdy nawet Tadunek przybędzie, 
lecz z towarami nie tak dobremi iak się spo- 
dziewano, albo w mnieyszey ilości, albo na- 
koniec w wartości nierównalącey się tey, iaką 
zgóry w wexlu opłacił; wówczas znaczną 
stratę zamiast zysku poniesie. 

Pryncypai wzaiemnie czesto oszukaniu pod- 
lega, gdy korresspondent zamiast dobrych to- 
warów zie kupuie; gdy go na cenie oszukiwa; 
lub otrzymanych pieniędzy za komiss przedaż 
zny w naznaczonym czasie nic odsyła, np. dla 
tego, ze ie komu na krótki termin pozyczył, 
lub ze czeka podwyższenia kursu wexlovwego. 

Nie zawsze powiernik może przedać ła- 
dunek pryncypała za golowe pieniądze, zby- 
wa ie bardzo często na kredyt dwó-trzy-sześć- 
miesięczny, stosownie do natury towaru. Lecz 
pryncypał, nie znaiąc charakteru swoich wie- 
rzycieli, chociaż zupełnie na rostropności i 
przezorności powiernika polega, iednakże mniey 
więcey bywa niespokoynym, tak co do ode- 
brania sammy nalezney za przedaź towaru, iak 
co do ilości, o którey mu doniósł powiernik. 
Dla pozbycia się .więc niespokoyności wszyscy 
kupcy zgodzili się na to, aby za pewną na- 
grodę czyli prowizyą calą tę sprawę wzglę- 
dem kredytu przyiai powiernik na siebie, z o- 
bowiazkiem odpowiedzi przed 'ryncypalem za 
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kazdą szkode zdarzyć się mogąca: nagrodę te- 
go rodzaiu kupcy zwykle nazywaią delcre- 
dere, która może bydź większą lub mnieysza, 
w miare niebezpieczeństw, na iakie powiernik 
może się narazić. Deleredere oznacza ieszcze 
nagrodę dana komissantowi za uzyskanie za- 
bezpieczenia od kompanii assekuracyyney na 
towary kommittenta. Nagróda w tym ra- 
zie komissantowi słusznie się należy, bo on 
na przypadek bankructwa kompanii assekura- 
cyyney wynagrodzenie szkód i wszelką odpo- 
wiedzialność na siebie przyymuie. NV Ham- 
burgu, podlug świadectwa BUSCHA, delcre- 
dere iest ieden procent od sta. Jezeli wierzy- 
cielami powiernika są kupcy znakomici i rze- 
telni, wtenczas deleredere nie iest większe 
nad 1 procent lub 3 od sta. Naywiększa zaś 
nagroda delcredere iest wtenczas, gdy towary 
przedaia sie czastkowie przekupniom, wnaro- | 
dach mało handlowych i kredytu na raz ieden. 
potrzebuiacych, dla małych stosunków han- 
dlowych. Co większa, wszyscy nawet bogaci 
1 rzetelni kupcy moga zwlekać wypłatę nale- 
Zności, a to wtenczas, gdy niestaly kurs we- 
xlowy czynić im będzie nadzieie pomyślnych 
spekulacyy ; na czćm kupcy miast szczególniey 
włoskich wiele zakładaią. 

Handel spedycyyny zależy na przewoże- 
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niu cudzych towarow z iednego kraiu do dru- 
giego za pośrednictwem osoby do tego uzytey. 
Osoba, przyymująca na siebie obowiązek ta- 
kiey usługi, nazywasię spedytorem czyli prze- 
woznikiem; tego zaś, który swóy towar spe- 
dytorowi porucza, pryncypałem nazywamy. 
Spedytora obowiązkiem iest: przewieźć w ca- 
ości towary na mieysce przeznaczone, i mieć 
nad niemi dozor przez czas podróży, iak nad 
swoią własnością. [rud i praca przewoźnika 
wymagaią nagrody, która, nie będąc zadnóm 
prawem oznaczona, zalezy zwyczaynie od u- 
mowy między panem fadunku a spedytorem. 
Czesto się zdarza, iż pryncypalowie nie chcą 
więcey dawać, iak + lub + procentów; tamci 
zaś wymagalą i lub półigea: a lubo niektó- 
rzy z przewoźników za bardzo mala nagrode 
ofiaruia swoie usługe; rostropność iednak ra- 
dzi unikać ich: bo ci szczupiość nagrody po- 
wieększaią sobie przez nadzwyczayne zyski, 
czyli przez tak nazwane szpezy, podaiąc swo- 
im pryncypałom albo zupełnie falszywe, albo 
przesadzone wydatki, iak : na poprawę statków, 
utrzymanie ludzi i t. d. Niegdyś spedytoro- 
wie, iak mówi SCHLOÓTZER, znaczne miewali 
zyski, z powodu pewney ustawy, bardzo nie- 
sprzylaiącey handlowi, zwaney Stapelgerech- 
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tigkeit (*); mocą którey spedytor, iezeli się 
zgodził za pracę 1 lub + procentów, bra? rze- 
czywiście procent Sly lub większy, od sta. Dla 
tego slusznie w Hamburgu spedytora, za mała 
nagrodę do tey posługi ofiaruiącego się, uważaią 
za podeyrzanego. NV Holandyi niegdys byla 
zwyczayna nagroda dla spedylorow po 2 od 
sta. 

Chcąc iednak zapobiedz oszukaniom, na 
iakie spedytorowie pryncypałów swoich nara- 
Zaią, trzeba znać wszystkie drogi, które ich 
towary przebywaią; cenę micyscową rozmai- 
tych produktów; opłaty celne, czego wszyst- 
kiego nabyć można z doświadczenia i z czyta- 
nia podróży kupieckich. 

Nie zawsze kupiec sam przez się może wiel- 
ki handel prowadzić, zwłaszcza z odlegiemi 
kraiami; szczupliość własnych kapitałów , tru- 





(7) Stapelrecht w Niemczech zalezalo na przy- 
wileln, który pewnym miastom służył i na 
mocy kiókzgo. towary przez nie przewożone 
dobywano z paków i wystawiano na targ przez 
dni 3 lub 8. Nadto ieszcze, kupcy obowią- 
zani byli iuż nie na swoich wozach i koniach, 
lecz na naiętych u obywateli tego miasta,wieźć 
dałey swoie towary, co wszystko znacznych wy= 
magalo kosztów i handel utrudniało. | 
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dność pozyczenia ich u drugich , brak potrze- 
bnych doświadczen, niepodobieństwo posia- 
dania tych wszystkich przymiotów, bez których 
naywiększy kapitał moze bydź tatwo strwonio- 
nym; naostatek rozmaite handlowe interessa, 
nader zawikłane, sa powodem , ze kupiec szu- 
ka tak nazwanych towarzyszów czyli kompa- 
nistów, którzyby przez połączenie swoich 
kapitałów i zdolności wspólny handel prowa- 
dzić chcieli: handel tego rodzaiu zowie się 
handlem kompanii. 

Oznaczona summa , przez uczestnika kom- 
panii do wspólney kassy oddana, zowie się 
akcyą. Jeżeli np. postanowiono, że 500 czer. 
złł, ma składać akcya, więc 1000 czer. zif. 
wynosić będą dwie akcye, 2000 cztćry akcye 
it. d. Osoba posiadaiąca summę w kompanii, 
ma nazwisko akcyonisży. Procenta zaś rocznie 
lub półrocznie uczęstnikom opłacane, w stosun- 
ku do wielkości złożonych kapitałów, nazywaią 
się diwidendy od slowa lacinskiego dividere, 
dzielić. Cena diwidend a następnie i podniesie- 
nie się akcyi zalezy od dobrego powodzenia, 
kompanii, a mianowicie od powiększonego 
odbyta na płody osadnicze i od przywileiów 
wy łacznych. 

Kupcy, dla prowadzenia tego handlu, zobo- 
wiązuią się kontraktami na pismie wydanemi, 
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szkodę i zysk w stosunku do ilości włozonych 
kapitałów między soba dzielić: lecz często, za- 
miast dzielenia się zyskami i stratą, kupiec 
swoim towarzyszom daie w nagrode prac +, 
1, anie kiedy 7% część zysków, na co przy 
wielkich obrotach zgadzaia sie chetnie spól- 
nicy handlu. Oprócz spólnego podziału zysków 
i strat, handel ten ma ieszcze tę własność, iż 
co ieden lub dwóch kompanistów postanowią, 
to wszystkich dalszych obowiązywać powin- 
„no; lak mp. wypłaty vexlów. 

Aby zaś ieden kompanista w swoich roz-. 
porządzeniach tyczących się opłaty wexlów, 
zaciagania długów i t. p. nie robil szkody ca- 
ley kompanii; trzeba dawać wielką baczność 
tak na charakter osób, iak na ich działania: 
często się albowiem zdarza, iż w kompanii 
ztrzech p. osób złozoney, A, Bi €, osoba 
A, korzystaiac z nicbytności lub nieprzezor- 
ności drugich B i C, sprzedawszy towary i 
wszystkie pieniądze zabrawszy, dwóm innym 
wspólczionkom zostawia same tylko długi. 
Dla unikmienia więc tych i tym podobnych 
podstępów, potrzeba: 1) aby kazdy kompa- 
nista znał dobrze charakler i sklonność dru- 
gich swoich wspóltowarzyszów; 2) aby się 
wszyscy interessami swemi pilnie zaymowali, 
bynaymniey sie na drugich nie spuszczaiąc ; 

3 
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3) aby starali się wiedzieć o wszystkich dłu- 
gach czynnych i biernych, o wexlach tak 
źrassowanych iako indossowanych (*) przez 
któregokolwiek z członków na rzecz kompa- 
nii; 4) aby utrzymywali porzadnie xiegi han- 
diowce, które są iedyna pomocą do poznania, 
w iakim są stanie interessa kompanii. 


Członkowie kompanii moga w kazdym cza- 
sie sprzedać drugim świadectwa czyli doku- 
menta, poświadczaiące o złożoney przez nich 
summie, akcyą pospolicie zwanćy: kapitatu 
zaś ściagnać nie mogą bez akiu dozwolenia 
zwierzchności, nazwanego ocźroż, aż chyba po 
zupełnie ukończonym handlu. 


Handel kompanii ustale: 1) za nadeyściem 
naznaczonego terminu, ieżcli pod' tym warun- 
kiem był zawiązany; 2) za odebraniem summ 
przez członków do handlu wniesionych; 3) ze 
śmiercią wspóliowarzyszów , lub ich bankru- 
ctwem. Jakimkolwiek bądź sposobem handel 
kompanii ustanie, zawsze to bydź powinno 
ogłoszono przez gazetę handlowa lub inne 
vw tym celu wydawane pisma, 





4 
_(%) Co są wexle trassowane 1 indossowane, o 
tem będzie mowa w rozdziale VI i VII. 
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Od handlu kompanii odróżnić wypada tak 
nazwany mandatowy, czyli przyporuczony han- 
del, inaczey komandytą zwany, przez kióry 
bogaty kupiec kapiiaf swóy osobic zaułaney 
poleca, z warunkiem odpowiadania za wszel- 
kie straty, ze zlego prowadzenia handlowych 
interessów mogące wynikać. VW poleceniach 
iego rodzaju może bydź wymieniono, iz się 
powiernikowi porucza w obrot, summa ozna- 
czona lub nieoznaczona, na czas pewny lub 
nieokróślony: w pićrwszym razie handel man- 
datowy zowie się szczególnym, w drugim zaś 
ogólnym. Różnią się one tak co do ilości kre- 
dytu, który w pićrwszym przypadku stosuie 
się do wielkości summy, w drugim zaś iest 
nieoznaczony; iak teź co do spósobu zaspo- 
koienia wierzycieli, na przypadek bankructwa: 
w. komandycie albowiem szczególnym wierzy- 
ciele zaspokalalą się z summy oznaczonćy i 
w poleceniu wzmiankowanćy, w ogólnym zaś 
szukać mozna wynagrodzenia na całym maią- 
tku daiącego polecenie. 

Takim handlem zaymuią się pospolicie kup- 
cy więcey nad potrzebe kapitalów maiacy, w ce- 
lu rozprzestrzenienia czynności handlowych 
z odległemi kantorami. Między latami 1750 a 
1799 handel tego rodzaiu był w Europie 
w wielkićm użyciu, 
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Pod nazwiskiem Zandlu produktowego ro- 
zumiemy ten, którego przedmiotem są piody 
rolnicze. Rekodzielnym zaś nazywamy kazdą 
zamiane, którey przedmiotem są wyroby prze- 
myslu rzemieślniczego. 

Porównywaiąc z soba naturę tych dwóch 
gatunków handlu , następne postrzegamy różni- 

e: 1) handel produktowy dlakupców mniey 
jest korzystnym, niz rękodzielny, 2) większa 
obszerność i działalność nadadź mozna handlowi 
rękodzielnemu , niz rolniczemu, 3) iż handlem 
produktowym trudnia się pospolicie narody 
zostaiące na małym stopniu udoskonalenia prze- 
mysłowego. 

Ostatni gatunek handlu, zwany za łos szcze- 
ścia, Grossavanturen Handlung, zalezy 
na przewiezieniu towarów, skos ch w ia- 
kim ucywilizowanym kraiu, do mieyśc odległych, 
dzikich i mało od kupców uczęszczanych. Han- 
del ten zowie się azardownym, bo nie małey 
wymaga odwagi, tak ze sirony kupca puszca- 
iącego się ze swoim towarem, iako i tego, 
który, albo za gotowe pieniądze albo na kre- 
dyt wziąwszy ie u kupca, porucza wszystko 
niepewnemu losowi. Przedsiębierca musi w tym 
handlu bardzo wiele azardować; niepewność 
odbytu, nieznajomość kraiu ani charakteru mie- 
szkańców , trudność w pożyczeniu kapitału na 
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taki obrot, połączona z wielu innemi niebez- 
pieczeństwami, to sprawuią; że w razach nad- 
zwyczaynych ledwie kupcy do niego się udaią, 


ROZDZIAG II 
O PIENIADZACH W OGÓLNOŚCI. 


Nazywamy pieniedzmi cząstki szlache- 
tnych metallów , naznaczone piętnem naywyż- 
szey zwierzchności i maiące na sobie wyra- 
zona wagę i probę czystości srćbra lub złota. 
Pieniadze wprowadzone sa dla ułatwienia za- 
miany: bez ich albowiem pomocy wypadłoby 
nie raz długo szukać człowieka, któryby to 
posiadali, co nam iest potrzebne, i chcial na- 
wzaiem to przyiąć, co dadź mu chcemy; gdyż 
nayczęściey mogloby się zdarzać , iz osoba, ma- 
iaca towar nam potrzebny, nie zgadzałaby sie 
na przyięcie rzeczy od nas ofiarowaney i prze- 
ciwnie. Ta niedogność, prędko doznana, wska- 
zała potrzebę obrania środka ułatwiaiącego za- 
mianę, który, iak widzieliśmy, w różnych na- 
rodach byl rozmaity, zawsze iednak niczu- 
pelnie odpowiedny swemu przeznaczeniu. 

Z uplywem czasu i przy szerzącóm się 0- 
świeceniu dostrzezone własności w metallach, 
osobliwie tak nazwanych sz/achetnych, obce 

3* 
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monetom dotad używanym, tóm mocniey prze- 
konały narody o niedostateczności pierwszych, 
a zaletach drugich; im bardziey stosunki han- 
dlowe szerzyć się zaczęty, iim wyższego sto- 
pnia doskonałości zamiana dosięgała. 
Pieniądze pod względem ufatwienia zamia- 
ny maią wielką użyteczność, a to: 1) z przy- 
czyny swcy rzadkosci i stafey wartości; 2) dla 
nadzwyczayney trwałości, gdyz nie podpadaia 
zadnóy prawie odmianie w wodzie, yw powie- 
trzu, w ogniu nawet,stopione na bryłę, rzeczywi- 
stey wartości nie traca; (*) 3) daią się, bez stra- 
ty wartości, dzielić na naydrobnieysze części 
mogące się na powrót w jednę massę łączyć; 
4) sa latwo przenośne , dla wielkicy wartości, 
która pod mała objętością maia, i ten to wła- 
śnie ich przymiot wiele się przyczynił do pod- 
niesienia handlu zewnętrznego; 5) cena ich ze 
wszystkich płodów w zamianie bedących nay- 
mniey iest zmienną , wyjawszy tylko, że po od- 
kryciu Ameryki wartość złota do Jciey cześci 





+= © . > 7 
(*) Złoto w żadnym kwasie nie rozpuszcza się, ani 
się psuie, wyiąwszy kwas saletro-solny aqua 
. 4 4 
'regia zwany. Srebro zaś rozpuszcza się 


w kwasie saletrowym 1 w ogrzanym kwasie 
siarczanym. 
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a srćbra do 4tey zmnićyszyła się; 6) naostatek, 
dla twardości nie psuią się w przechodzeniu 
z rak do rak, oraz przyymuia piętno, i ksztalt 
do swego przeznaczenia naystosownicyszy. 

Zeby pićniądze były w zamianie prawdzi- 
wie pozytecznemi, potrzeba: 1) aby postać 
ich była do przenoszenia z micysca na mieysce 
i liczenia iak naydogodnićyszą; a laka iest wal- 
cowato-splaszczona, wielkości sredniey 1 opa: 
trzona obrączka, z literami wklesiemi; 2) aby 
miały przyzwoitą twardość, dla zapobieżenia 
ścieraniu się, a tćm samćm zmnieyszeniu ich 
wartości; 3) aby ilość czystego srćbra lub zło- 
ta, oraz iakość dokładnie była na nich wyra- . 
zóna; 4) aby nie miały w sobie nad potrzebę 
więcey miedzi czyli aliażu; 5) aby tyle w ka- 
zdym narodzie było grubey i zdawwkowey mo- 
nety , ile potrzeba handlu wymaga; 6) wreszcie, 
aby nie byly bite i utrzymywane przez prywa- 
tne osoby lub kompaniie, lecz przez zwierz- 
chność kraiowa. 

Prawo bicia monety dlatey przyczyny rza- 
dowi iedynie służy, Ze zwierzchność, iako wła- 
dza naywyzsza i maiąca na celu dobro narodu, 
nie może się w biciu monet dopuszczać zadney 
zdrady, do którey prywatne osoby chęcią zy- 
sku powodowane latwoby się udawały: nadto, 
rząd większe ma zawsze, nizeli prywatni, za- 
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ufanie, na mocy którego łatwo daiemy wiarę, 
iż rubel 72p. ma tyle czystego srćbra, ile nanim 
wyrażono. (o do handlu zewnętrznego, ten 
więcey ieszcze wymaga, aby pićmiądze przez 
rząd były bite: monety bowiem prywatnych o- 
sób, których rzetelność i poczciwość obcym 
narodom nie jest i nie moze bydź znaną, ni- 
gdyby w obcych kraiach kursu nie miały. Nao- 
statek, przez wzglad na falszowanie monet, ła- 
twieyiest rządowi ścigać i karać przestępnych» 
aniżeli prywatnym. 

Bicie monety przez władzę naywyższą kra: 
iową, prócz dogodności, iaką przynosi dla han- 
dlu i calego narodu, dostarczaiac pewnych i 
niefalszowanych środków zamiany, korzystnóm 
ieszcze iest dla samego rządu, z przyczyny, iź 
przywiley bicia pićniędzy, który rządy wyła- 
cznie sobie zastrzegły, I surowe kary na falsze- 
rzów przeznaczone , dozwalaią pobierać im 
znaczne procenta dla wynagrodzenia kosztów 
menniczych. 

Takie procenta są nader słuszną dla zwierz- 
chności nagroda; iużto ze względu, iż rzad 
sam naten cel pewny koszt fożyć musi; iuź, 
że przez nadanie: kształtu pewney sztuce srć- 
bra lub złota uwalnia prywatnych od zawikła- 
nych, subtelnych i niemalfo nawet kosztownych 
sposobów probowania, oraz od tey straty cza- 
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ważenia przychodzącey do rąk swoich sztuki 
srćbra lub złota. Dawne narody, iak np. He- 
brayczycy , póki mennicy publiczney nie mieli, 
swoię monetę metalliczna, czyli tak nazwane 
sykle, przy kazdey zamianie musieli ważyć; 
podobnież i Rzymianie sztabki miedzi, od Numy 
zaprowadzone, przez wagę oceniali: od tych i 
tym podobnych zatrudnień rząd nas, przez 
wprowadzenie bitey monety, uwalnia. 

Wartość pićniędzy bitych nie zależy od na: 
dania sztuce metallu pewnego kształtu lub ty= 
tuu, iaksię niektórym zdaie, ale odilości czy- 
stego metalu, który się feinem zwykle nazy- 
wa. Nieznaiomością tey prawdy Filip król 
francuzki uwiedziony, kazał od grzywny Ka- 
rola W., która w poczatkach miała 12 uncyy 
feinu sróbra, odiąć 4 uncye, a brak feinu alia- 
zem zapełnić, mniemaiąc, iż gdy zatrzyma na- 
zwanie i wieikość grzywny Karola WW., war- 
tość iey obiegowa iednostaynaą będzie. Lecz 
doświadczenie co innego pokazało: bo za iego 
grzywnę + tylko tego towaru można było ku- 
pić, którego nabywano za grzywnę Karola WW, 
Podobnego skutku doznali panuiący inszych 
narodów, pod naywiększym nawet sekretem 
zmieniaiacy czystość monety: zatamowanie han- 
dlu, upadek kredytu i przemysłu, niepewność 
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majątków, sa wypadkami podobnych menni- 
cznych nadużyć. 

Mennice trzymaią się w biciu monety tak 
nazwaney sżopy. Część zlota lub srebra za- 
warta w iakiey sztuce pienięzney nazywa się 
iey tytulem, Korn; ciężar całey sztuki zowie 
sie wagą, Schrot; a tytul razem z waga 
wzięty nazywaią sżopą menniczną, Miinz 
Fuss. VW Rossyi, podług ukazu 1701, proba 
prawna monety złotey była 88 zołoinikow czy- 
stego złota i 8 zołotnikow aliazu: za pano- 
wania cesarza Alexandra przyięto probę q42 
zołotnikow czystego złota wzgledem 12 alia- 
żu. (osię monety srćbrney tycze, proba iey 
według ukazu 1813, 21 sierpnia, iest 833 z0- 
„łotnikow. Rubel zatóćm rossyyski, có do wagi, 
ma 43: holenderskich assów. 

Dla handluiacych trudno iest znaleźć stała 
i pewną iednostkę, do któreyby można było 
odnieść wagę monet europeyskich; za przy: 
bliżoną iednak uważaią wagę półfunta czystego 
srebra, nazwaną marką, marca pura. Niem- 
cy taką wagę nazywaią grzywną kolońską, 
die Kolnische Mark, która waży 4864 ho- 
lend. assów. VW Holandyi i Francyi iest waga? 
zwana 7roy, która się u Holendrów na 5,120, 
a u Francuzów na 5,094 assów dzieli. Anglia 
za iednosikę wagi mennicznćóy uważa 7roy 
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Pfunt, zawieraiący assów 7,766 czyli uncyy 
12. NW Rossyi monety odnoszą się do funta, 
który się dzieli na 96 zofoźników. Dzisicysze 
zaś królestwo polskie używa marki kolońskiey, 
z którey mennica wybiia 86 -%% złotych. 
WWaga feinu rozdziela sie na pewne części, 
iakoto: 8 uncyy, 16 lotów, 64 quentów, 125 
engcls, 4,864 assów, 65,536 Richtfen. 
Troy funt mennicy holenderskiey ma a 
marki, 18 uncyy, 320 engels, 10240 assów. 
Ze wzgledu na materyal, z którego się pie- 
niądze robią, mozna ie dzielić na monety zło- 
te, srebrne, miedziane, billony i na papie- 
rowe pieniadze. Nadto, z tegoz samego me- 
tallu bite pieniądze , stosownie do ilości feinu 
w sobie zawartego, bardzo różną maia war- 
tość. Itak, rubel rossyyski, iako maiący wso- 
bie 4 zolotniki (*) i2r doli felinu, dwa razy 
ma większą wartość odpółrubla, który 2 zo0- 
totn. i roz doli feinu w sobie mieści. Grzy- 
wna, iako maiąca w sobie fcinu 0,4 zołotnika 
i 2% doli, test dziesiata częścią wartości rubla, 
Niektórzy pisarze dzielą ieszcze monete 
na grubą i zdawkową. Ostatni gatunek uży- 
wa się między kupcami szczególowemi: gdy 
bowiem w przedazach i kupnach zdarzaia sie 





(*) Zołolnik iest 4 częścią łota. 
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dopłatki, dla swoiey małości trudne moneta 
złotą lub srebrna do załatwienia; stad wpro- 
wadzono monety miedziane drobne , czyli 
zdawkowe, iakiemi są u nas dziś kursujące: 
kopieyki, pótkopieyki; nadto biłłony, które 
są prostą mieszaniną maley części srebra, z trze- 
"ma, zczićrma i t. d. takiemiz częściami miedzi. 
FRossya, iako nie maiąca billonów własnych, 
używa do drobnćy zamiany billonów polskich, 
czyli tak nazwanych dziesięciórek , pieciórek, 
ito w guberniach tylko od dawney Polski przy- 
Tączonych. Wartość względna monety miedzia- 
ney, równie iak billonów, zalezy od wewnetrz- 
ney ceny, iaką one maią w porównaniu z war- 
tością tych sztuk złota lub sróbra, których są 
wyobrażeniem. Rząd bardzo małą ilość takich 
monet w cyrkulacyą ma puszczać, iezeli war- 
tości ich znacznie umnieyszyć nie chce. Przy 
tćm i to na uwadze mieć potrzeba, izby te 
sztuki naydoskonaley mennica wybiiała, przez 
co tylko iedynie mozna ich fałszowaniu zapo- 
biedz. Anglicy iuź temu w części zaradzili, za- 
prowadzaiąc w r. 1799 półdenar szterling, 
hałfpence, z bardzo piękną rycina iv ksział- 
cie trudnym do naśladowania dla falszerzy. 

W oznaczeniu wartości srćbra do wartości 
złota, wzgląd należy dawać na rozmaite i kazdemu 
micyscu właściwe okoliczności : i tak, w kraiu, 
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w którym iest więcey kopalni złota niz sre- 
bra, złoto będzie tańsze od srebra; czego wi- 
doczny przykład mamy na Portugalii, w któ- 
rey złotu 134 razy mnieysza nadaie się War- 
tość niż srebru, a to, iz zkopalni brazyliyskich 
więcey wydobywa się złota niz srebra. W Hi- 
szpanii, przeciwnie, złoto 154 razy iest droż- 
sze od srebra, dla obfitszych kopalni tego o- 
statniego kruszcu. W innych kraiach Europy 
czyste złoto w porównaniu do czystego srebra 
iest od 144 do 142 drozsze. 

Cena złota zmienia sie ieszcze podług cza- 
sowych okoliczności i stanu handlu, stosownie 
do potrzebowania większego iednego metallu 
względnie do drugiego: tak, iezeli z przyczyny 
nieprzyjaznego kursu wexlowego wypadnie 
znaczną ilość dukatów wysłać do miasta za- 
granicznego, dla zkupienia wexlów, naów- 
czas wielkie potrzebowanie zlota cenę iego 
podniesie. WW Hamburgu cena złota wr. 1798 
podniosła się z powodu Anglii, którey zna- 
czną summę w złotey monecie wypłacić potrze- 
ba było. VWoyna naostatek działa na podniesie- 
nie ceny złota, bo w tym czasie łatwwiey iest 
ten metall skryć przed nieprzyiacielem, lub 
przewieźć go za granice, Mimo tego iednak, 
w Azyi stosunek srebra do złota iest wyższy 
ni4 w Europie; a szczególniey w Chinach i 
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Japonii, z przyczyny wielkiego potrzebowa- 
nia srebra ma sprzęty i inne ozdoby, w któ- 
rych mieszkancy wymienionych państw nad- 
zwyczayne malą upodobanie: itak, w Chinach 
wartość srebra do złota iest iak 12 do 13, a 
w Japonii iak 8 do g. 

Aby doyść rzeczywistecy wartości monet 
różnego nazwiska i w rozmaitych narodach, maia 
na to kupcy, zrozmaitemi kraiami lub miastami 
_handluiacy, ułożone tablice, w których się wy- 
razaią wszystkich narodów używane monety 
srebrne i złote, z objasnieniem ilości feinu 
w sztuce kazdey. Prócz tego, staraią się dóyść 
stosunku feinu monety daney, względnie do 
funta mennicznego; co się uskutecznia przez 
proporcyą wartości wszystkich monet zagra- 
nicznych, w porównaniu do naszych. [I tak 
np. wiadomo, że rubel rossyyski ma feinu 4 
zolotniki, 21 doli; taz ilość feinu zawiera się 
w 3 schilingach i 4 pensach angielskich; w je- 
dnym złotym, 22 kreiitzerach i 1 fciningu au- 
stryackim; a we czterech frankach monety 
francuzkiey it. d. Tablica na końcu przydana 
(pod N.3) lepiey to wyłaśni. 

Pieniądz papierowy oznacza zobowiązanie 
się, Od rządu ukazicielowi na piśmie dane, iż 
summa Wyrazona w assygnacyi, czyli obli- 
gu, będzie mu za okazaniem wypłacona, pie- 
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niedzmi gotowemi i w takieyże ilości. Na do- 
pełnieniu tego warunku zależy cała tych mo- 
net, we wzgledzie handlu, użyteczność. 

Dokładne zapewnienie wartości, a nastę- 
pnie i kursu, monet papierowych wymaga 
1:) aby pieniadze papierowe, czyli assygnaty, 
były zatwierdzone podpisem władzy naywyż- 
szey lub dyrektorów banku wypłacalnego; 
2) aby bardzo sztucznie, a nawet nie podo- 
bnym do naśladowania sposobem, robione były, 
w celu zapobiczenia ich fałszowaniu; dla tego 
to pieniądze papierowe angielskie maią skryte 
znaki i tak sztuczne, ze ich zaden falszerz 
udać nie potrafi; po nich właśnie kupcy 
rozróżniaią assygnatę prawdziwą od falszo- 
waney; 3) aby naostatek w kazdym czasie i 
w kazdey potrzebie na pieniądze metalliczne 
można było ie zamienić: co zeby uskutecznić, 
bank wypłacalny powinien mieć summę goto- 
wą przeznaczoną na wykupienie assygnat, do 
zamiany przyniesionych; gdyż iedynie ta pe- 
wność nadać może im kurs iak naylepszy. 

Z zaprowadzenia papierowych pieniedzy 
wynikaią rozmaite użytki i niedogodności; u- 
zyteczne są one: 1) że oszczędzaią użycie złota 
1srebra; 2) dla swoiey lekkości, fatwiey bydź 
mogą od pieniędzy metallicznych w dalekie stro- 
ny przewiezione; 3) jeżeli assygnaty na zna- 
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czne summy są wydawane, wówczas ułatwiaią 
nadzwyczay handlowe opłaty. 

Niedogodność ich na tćm naybardziey zależy: 
iż są nietrwałe, iako z massy delikatney robione, 
a zatćm, iz prędko się dra, ścieraia; powtóre, 
iż nie maią zadney rzeczywistey wartości, prócz 
tcy, iaka im bank wypłacalny nadaie. 
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O KREDYCIE CZYLI ZA WIERZENIU 
I O PROCENTACH. 


Kredyt iest to położone w iakiey osobie 
zaufanie, że ona zechce, bedzie mogła i przy- 
muszoną nakoniec zostanie do wypełnienia o- 
bowiazku na siebie przyiętego, lub do wypła- 
ty pożyczoney summy. Czyli krócey, iest to 
skutek zaufania zastosowanego do zamiany. 

Zasadą kredytu iest tak nazwana pewność, 
certitudo, to iest praktyczna niemożność nie 
otrzymania swey nalezności, lub wypłaty w cza- 
sie naznaczonym. Może ona bydź dwoiaka: 
1) na charakterze osobistym dluznika oparta 
czyli moralna; 2) na iego maiątku zasadzo- 
na; ta ostatnia nazywa się pewnością rzeczo- 
wna czyli materyalną. 

Do powiekszenia lub zmnieyszenia pewno- 
ści moralncy następne okoliczności wpiywa- 
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1) prawy charakter dłużnika; 2) przykła- 
dne iego prowadzenie sie; 3) dane dowody 
rostropności w dotychczasowych przedsięwzię- 
ciach; 4) mniemanie o iego rzetelności i u- 
czciwości; 5) naosłatek natura obrote, na 
który się pozycza kapitaf. 

Pewność materyalna zależy: 1) od wię- 
kszey lub mnieyszcy wartości rzeczy lub ma- 
iątku w dzierzenie wierzycielowi danego; 2) 
od prawodawstwa, bezposrednie pozwalaia- 
cego posiadaczowi użyć, lub nie, rzeczy za- 
stawnych w przypadku, ieśliby na oznaczony 
termin dłużnik nie oddał kapitału; 3) od za- 
prowadzonego systemalu hypoteki (*). 

Kredyt, którego opisanie wyżcy podaliśmy, 
dzieli się na pospolity, rolniczy, i kupiecki. 

Przez kredyt pospolity rozumie się ten, 
który ma mieysce między osobami naród skła- 
daiacemi. Kredytem rolniczym nazywamy ka- 
zde zaufanie na wartości sił produkcyynych, 
w ziemi będących, gruntujące się. Ufność zas 
w kupcu przez kapitalistę położona, na do- 
brym obrocie iego kapitalów i poczciwości 





(*) Systemat hypoteki, zależy na tem, aby była 
urzędowa i powszechna wiadomość, ile kazdy 
obywatel zaciągnął długu na swóy maiątek, 
oraz iaka iest rzetelna iego maiątku wartość. 


4” 
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osobistey oparta, kredytu Aupieckiego nosi 
nazwisko. A iako kupcy iedni są ladowi, a dru- 
dzy morscy, tak i kredyt kupiecki iest dwo= 
iaki, Jądowy i morski. Z tych morski od la: 
dowego różni się: 1) dłuższym terminem, gdyz 
właściciel musi nierównie dłużey czekać na 
zwrot kapitału w handlu morskim, iako wy- 
magaiącym dwóch lub trzech lat czasu, niz 
w lądowym zwracaiącym w krótkim czasie ka- 
pital wydany; 2) różni się wiekszćm niebez- 
pieczenstwem: wiadomo iest bowiem, ze ieśli 
okręt na morzu zostanie rozbity, albo od roz- 
boyników zabrany; na tenczas kapitał ginie; 
gdy, przeciwnie, kupca ladowego zatrudnienie 
z tylu niebezpieczenstwami nie iest połączone. 
Dla tey właśnie przyczyny od naydawniey- 
szych czasów procent morski był wyższy niż 
ladowy: u Ateńczyków mp., iak iuz namieni- 
liśmy, procent morski wynosił 50 od sta, la- 
dowy zaś 12 od sta. 

Z porównania kredytu rolniczego z ku- 
pieckim następne między niemi wynikaia ró- 
znice: 1) kredyt rolniczy, iako na własności 
gruntowey oparty, stalszy iest ww swey zasadzie 
od kupieckiego , którego hypoteka iest wartość 
pochodząca z przemysłu i oszczędności, zwykle 
nietrwała, tak z okazyi złego iey użycia, iako 
tez dla rozmaitych przygód, którym kapitały u- 
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legaią; 2) kredyt kupców, iako maiacych wię- 
kszą sposobność otrzymywania zysków izwro- 
tu rychiego kapitałów , czyli fatwego uiszcza- 
nia się z dlugów, znacznie iest obszernieyszym 
od rolniczego; 3) rzetelność kupców, będąc 
naturą ich przemyslu i ustawami prawodaw- 
stwa obwarowaną, pewnieysza iest od rzetel- 
ności właścicieli gruntowych, iako nie zaywsze 
potrzebuiących kredytu. 

Kredyt, od wszystkich pisarzy nauki han- 
dlowey za duszę handlu uważany, iest dla nich 
nieodbicie potrzebny, bo: 1) bez niego nie mia- 
dyby mieysca te kupna i przedaże, które sa 
prawie niewyliczóne pomiędzy kupcami a które 
się naywięcey za pośrednictwem kredytu od- 
bywaią; 2) bez kredytu nie miałby mieysca 
handel z odległymi kraiami, gdzie przesyłanie 
pieniedzy iest niepodobnćm ; 3) czynności han- 
dlowe kupców byłyby nader ograniczone, ieże- 
liby ci swoich spekalacyy na zawierzeniu, czyli 
kredycie, nie opierali; 4) naosiatek, kredyt po- 
mnaża wartości obiegowe, ułatwia krazenie 
dostatków , nadaie mu wieksza szybkość i czyni 
ie mniey kosztownćm. 

Ktokolwiek kapital swóy powierza drugie: 
mu Ra obrót, naraża go na rozmaite straty i 
niebezpieczeńsiwa, które pozyczaiący opłacić 
musi, Pewna zatem ilość pieniędzy, ofiarowa; 
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na właścicielowi kapitału pieniężnego za iego 
pożyczenie, mazywa się procentem. Nazwisko 
procentu pochodzi z iacińskiego ięzyka pro i 
centum, od sta, dla tego że Rzymianie ię 
nagrodę pobierali, liczac ia od sta sztuk pevwney 
monety. = 

U kupców na uwagę zasługuie dwoiaki 
gatunek procentu, to iest, prosty i zdozony. 
Prosty stosuie się do wielkości kapitału pozy- 
czonego, i pobiera się iedynie od iego ilości, 
licząc od sta po 6, 7, 1oit. d. Złożony zaś 
iest ten, który się iącznie od kapitafu, iako 
tez od iego proceniu opłaca: tak np. od 1ooo 
rubli liczac po 1o od sta, procent roczny pro- 
sty uczyni rubli 100, złożony zaś wyniesie 110. 
Ziąd widzimy, że procent złożony im się przez 
dłuższy czas nie pobiera , tćm większa summę 
czyni. 

Wielkość, lub nizkość procentu prostego 
i złożonego zależy: 1) odilości kapitałów, na 
pozyczenie przeznaczonych; 2) od większego 
lub mnieyszego zapewnienia wierzycieli, ze 
strony administracyi i diuznika; 3) od prze- 
ciagu czasu , na iaki się kapitał pożycza; 4) od 
natury handlu, na który się kapital wypożycza; 
5) naostatek od charakleru i rządności osoby, 
którcy poruczamy kapitał. 

Naymnieysza iednak opłata procentu taka 
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bydź powinna, aby wynagradzała kapitaliście 
ten trud, iaki dożył w celu uzbierania swego 
kapitału, i aby opłacała niebezpieczenstwo i 
obawe, na iaką się wierzyciel pozyczaiący ka- 
pitał wystawia. Niebezpieczenstwa podobne- 
go rodzaiu kupcy zazwyczay nazywalą rzsżco, 

Od procentu rozróżnić trzeba tak nazwaną 
lichwe, usuram, czyli pobieranie procentu 
wyzszego nad prawny. Tak np. u nas procent 
prawny iest 7 od sta, kto więc bierze po 9, 
10 lub 15 od sta, uważany iest za lichwiarza, 

Podług zasad ekonomii polityczney, lichwa 
nie iest występkiem: gdyż wielkość procentu 
zależy od dobrowolney między pożyczaiącymi 
ugody; ugody stosulacey się do natury obró- 
tów, na które pozycza się kapitał, do większe- 
go lub mnieyszego niebezpieczeństwa, iakiemu 
przedsięwzięcie może podlegać, nakoniec i do 
charakteru dłużnika. Lecz prawa cywilne, za- 
stanawialac się nad zdzierstwami, iakich wie- 
rzyciele na diuznikach swoich niekiedy się do- 
puszczali, póstanowiiy zapobiedz temu przez 
ustanowienie prawnego procentu, i zastrzeże: 
nie, aby odtąd nikt pod boiaźnia kary nie wa- 
zył się brać większego procentu nad przepisany 
ustawami: odtąd więc pobieranie lichwy stało 
się wystepkiem, poniewaz iest czynem przeci: 
wnym. prawu, 
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A chociaz , iak wyzey namieniliśmy, lichwa 
nie iest, podlug wyroku ekonomii polityczney, 
zadnym występkiem , szkodliwa iednak się oka- 
zuie z przyczyny, że: 1) od dluznika wymaga 
niekiedy większey nagrody, niżeli można słu- 
sznie ią dadź za pozyczenie kapitału; 2) lich- 
wiarze biorąc procent równy kapitalowi, albo 
do niego zbliżony, często się staią przyczyna 
zubożenia młodzieży niebaczney, a do zaciaga- 
nia długów skorey; 3) lichwa, przez kupca 
lub rękodzielnika opiacona, musi się zwrócić 
w cenie towaru, który, z przyczyny wysokiey 
opłaty zysku od kapitału nan użytego, zbyt 
staie się drogim; 4) lichwa utrudza pożyczki, 
a tćm samóm bieg wolny kapitałów i przeyście 
ich do klass nayprzemyślnieyszych tamuie; 5) 
podżega chciwość; 6) dłużników i lichwia- 
rzów pozyczaiacych kapitały do bankructwa 
przywodzi; 7) przeciwi się prawom bozkim i 
ludzkim. 

Dla przyczyn zatem wyszczególnionych, we 
wszystkich narodach są na lichwiarzów posta- 
nowione kary. VW Rossyi, podług ukazu 1815 
r.listopada 19, lichwa karze się utratą kapitału 
na korzyść skarbu, a mianowicie npukaza o06- 
uecniBeHHaro npuspbkiia, tego mieysca, w któ- 
róm lichwę odkryto, 
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O BANKACH SKŁADOWYCH, CYRKULACYYNYCH, 
POZYCZKOWYCH I ASSYGNACYYNYCH, 


Bank, z niemieckiego Banck, oznacza 
w ogólności mieysce, do którego się zgroma+ 
dzaią kapitały, vw celu ożywienia swoićm roz- 
chodzeniem się przemysłu i handlu, oraz na- 
dania im iak naywiększego wzrostu. 

Banki są czworakie: iedne składowe czyli 
depozytowe , drugie cyrkułacyyne czyli wyda- 
iące wexle, trzecie pozyczkowe, a czwarte 
assygnacyyne. 


l, Banki składowe. 


Bank składowy zalezy na tóćm, iz kupcy 
lakiego miasta handlowego znoszą w iedno 
micysce , toiest, do banku wszystkie swoie pie- 
niądze, sztaby czystego sróbra, złota, roz- 
maite kosztowne naczynia, proby pewnćy i 
oznaczonćy, w tym celu, aby one stanowiły 
kapital. NVWszystkie pomienione kupców pic- 
niadze i sztuki srebra lub złota, oszacowane, 
wpisulą się w xiegę tak nazwana depozytową, 
w którey się wyraza, ile kazdy z nich ma zło- 
zonego kapitalu w pieniądzach lub sztabach. 
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Banki tego rodzaiu zaprowadzone zosta- 
ły z następnych przyczyn. NW miastach pro- 
wadzących wielki handel często zachodzi po- 
trzeba, wzaiemnego wypiacenia summ ogro- 
mnych, które ieśliby rzeczywiście uskutecznia- 
no, wówczas, z powodu czesto powtarza- 
nych znacznych wypłat, wieleby czasu i trudu 
napróźno tracono. Dla zaradzenia temu, zgo- 
dzono się, aby wypłaty sobie nalezne uskule- 
czniać przekazaniem summ lokowanych w ban- 
kach składowych , a niedostatek tylko gotowemi 
pieniędzmi dopłacać. Tak np. daymy, że ku- 
piec A nabyf od kupca B towaru za 3,000 
rubli srebr.; ieżeli vwięc kupiec A ma 2,7 
rubli srebr. na banku w monecie lub sztabach, 
da kupcowi B przekaz do wspomnionego ban- 
ku na 2,700 rubli srebr., a 300 tylko rubli go- 
towizną dopłaci. Na mocy danego przekazu, 
bankier, wykasowawszy imie i nazwisko kupca 
A, zapisze kupca B. Druga przyczyna zapro- 
wadzenia banków depozytowych iest, iz, przez 
kommunikacye handlowe iednego kraiu z dru- 
giemi, robi się napływ pieniędzy z zagranicy 
mało wartuiących, z przyczyny ich dawności, 
zużycia, niciednostayności w wadze, gatun- 
kach. Dla zapobieżenia więc stratom, z uży- 
wania wymienionych monet mogącym wyni- 
knąć , kupcy starali się zaprowadzić banki skłą- 
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dowe, aby odtąd wszystkie kupna i przedaze 
za pomocą pieniedzy bankowych uskuteczniać 
mogli. 

Przekaz wydany na pismie od dyrektora ban- 
kowego , przelewaiący summę w banku złozona 
z iedney osoby na druga, nazywa się źransfert. 
Pismo przekazujące podobną summę na kupcanie 
micyscowego, ale za granicą bedacego, zowie 
się bordereau. Mewers zaś, czyli swiadectwo 
o złożonym w banku kapitale współczłonkowi 
wydane, nazywa się pospolicie recepisse. 

Pozytki z banków składowych dla handlu 
wynikaią bardzo wielkie. Za ich ałbowiem po- 
średnictwem: 1) zamiana szybkim postępuie 
krokiem; 2) zapobiega się zepsuciu monet; 
3) wytarie monety, sztaby srebra, złota i roz- 
maite do uzytku niezdatne naczynia srebrne, 
micysce gotowych pieniędzy zastępując, o cają 
swwą wartość kapitał czynny kupców pomnaża- 
ią; 4) pieniądze w nich iak naybezpiecznicy 
są złozone; 5) kupcy przez nie unikaia roz- 
maitych błędów i omyłek, zdarzających się 
przy wielkich rachunkach i wypłatach; 6) na- 
ostatek, wexle na miasto, w którćm bank 
ziayduie się wydane, pewną islalą wartość maią. 

MY celu otrzymania tym większych z ban- 
ków składowych korzyści, starać się należy, 
aby: a) pieniądze złożone w banku były niety- 
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kalne: iezeliby albowiem wyymowano dobra 
monetę z banku i puszczano w obieg razem 
ze spodloną; naówczasby dobra moneta idac 
w kursie podlug rachuby, nie zaś podług wagi, 
rzeczywistą szkodę bankowi przynosiła; b) aby 
iednakowość pieniędzy bankowych była ozna- 
czoną przez wagę czystey monety, czyli feinu, 
pod warunkiem nieprzyymowania do składu 
sztab lub monet inney proby; c) aby tak nay- 
częstsza była rewizya kass i rachunków ban- 
kowych ; d) naostatek, aby dyrektorowie przy- 
sięgli i z uczestników wybrani w postępowa- 
niach swoich ściśle trzymali się przepisaney 
instrukcył. 

Dla przekonania się, ile wyszczególnione 
przepisy do wzrostu lub upadku banków skła- 
dowych przyczyniaią się, przebiezmy w krót- 
kości historyą naysławnieyszych tego rodzaiu 
banków, to iest weneckiego, amsterdamskiego 
i hamburskiego. 

Bank wenecki tćm tylko sławny, że nay- 
dawnieyszy, założony został okolo roku 117: 
z powodu zaciągnioney pożyczki przez rząd 
rzeczy - pospolitey u obywateli bogatych. Ad- 
ministracyą iego i skutki powodzen czas ukrył 
przed nami. To tylko wiadomo z pewnościa, 
iż bank ten ustał w róku 1797 za weyściem 
Francuzów do WWenecyi. | 
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Drugim bankiem składowym byt amster- 
damski, założony roku 1609, cclem zapobie- 
zenia niedogodnościom pochodzącym z naply- 
wu do tego miasta monety zagranicznćy Spo- 
dlonćy lub zużywanćy. Giównóm postanowie- 
niem tego banku było, żadnych pożyczek nie 
czynić, lecz tylko same wyplaty pomiędzy kup- 
cami ułatwiać, co właśnie trwało aż do roku 
1672, w którym, za weyściem woysk Ludwi- 
ka XIV króla francuzkiego do Utrechiu, bank 
musiał wszystkim należne cześci wypłacić. Na 
skutek tych i tym podobnych urzadzeń, wexle 
bankowe miały stałą i pewną wartość, a mo- 
nela ich była pięciu procentami wyższa od 
kursuiącóy zwyczaynćy. NV połowie XVII 
wieku tenze bank zaczął dawać pozyczki rzą- 
dowi i kompanii indyyskiey, co kredyt iego 
bardzo nadweręzało: musiał więc roku 1790 
oglosić, źe odtąd naznaczać będzie dowolnie 
co miesiąc cenę pieniędzy w banku ziozonych, 
na skutek czego kazdy z wierzycieli iego po 
109 procentów stracił. Nadto, oświadczył, 
iż tym tylko depozyt zwróci, którzy większą 
summę nad 2,500 złotych złożyli. WVe czićry 
data pózniey, za weyściem woysk francuzkich, 
gdy na nowo bank podobne ponowił oświad- 
czenie, z powodu niemożności wypłaty, zau- 
fanie iego u publiczności zupelnie upadio. 
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Bank hamburski, na wzór amsterdamskie- 
go w roku 1619 założony, miał poczaikowy 
kapital składaiacy się z talarów niemieckich, 
Species-thaler zwanych: lecz widząc, iak te 
"w czasie woyny siedmioletniey były falszowa- 
ne, postanowii zamknąć kassę; tę iednak w ro- 
ku 1770 na nowo zebrali, złożoną z talarów, 
sztab złota i srebra. Bank ten w całey swey 
administracyi bardzo porządnie postępował: 
1) nie pozyczał summ na dłuzszy termin, iak na 
trzy miesiące; 2) procent zwyczayny byi po 
29; 3) będąc ze wszystkich banków Europy 
naylepicy urządzonym, wielkie czynił przys 
sługi dla kupców swego miasta; 4) znaczna 
liczba obywateli, należąc do uczesnictwa tego 
banku, zniewalała dyrekcya do odbywania 
publicznie wszystkich interessów, częstego 
zmieniania urzędników i niedopuszczania nays 
mnieyszego nadużycia: bo te srogo były ka- 
rane. Bank hamburski w dobrym był stanie 
aż do roku 1813, w którym Francuzi zaieli 
Hamburg; a potćm z niego ustępuiac zabrali, 
na rozkaz marszałka Davoust, w nocy z dnia 
4g0 na 5ty listopada, całą kassę bankowa, wy- 
noszącą do 7,489,343 marków bankowych czyli 
rubli srebr. 3,519,991 1 kop. 21. 
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II. Banki cyrkulacyyne. 


Zakład maiący na celu, wypuszczać w obieg 
papiery, będące wyobrażeniem czyli wyrazem 
innych handlowych papierów, nazywa się ban- 
kiem cyrkułacyynym czyli eskontowym. 

Glówna czynność tych banków zależy na 
eskontowaniu, czyli sprzedawaniu i kupowaniu 
przed terminem, papierów kupieckich z potra- 
ceniem proceniu. Go tak się obiaśnia: przy- 
puśćmy, ze rolnik lub rękodzielnik sprzedał 
kupcowi na kredyt swoie płody i otrzymał od 
niego kartę ręczną, zwaną wezlem, na dowód, 
iż w oznaczonym czasie, np. za 6 miesięcy od 
daty wydania wexlu, będzie miał sobie wypła- 
cona summę. Jezeli rolnik lub rękodzielnik 
chce mieć zaraz gotowe pieniądze, udaie się 
do banku cyrkulacyynego, który przyymuie 
wcxel kupca, wypłaca mu nalezność swemi 
banknotami, a sobie za przedterminową wy- 
piatę procent pewny potraca. Banknoty, któ- 
remi wexel bank spłaca, krazą tak iak gotowe 
pieniądze: gdyby zaś rolnik nie chciai ich 
przyląć , natenczas bank mu gotowemi pienie- 
dzmi wartość wexlu opłaca. 

VVartość banknót opiera się na wartości 
wexlów, przez kupców wydanych, które oni 
w terminie spłacić maią. Lecz że się zdarzyć 

5* 


JA NAUKA O HANDLU 

może, iż kupiec nie wypłaca swego wexlu na 
terminie, a bank powinien koniecznie w kaź- 
dym czasie banknoty swoie gotowwómi pienię- 
dzmi opłacać ; wspólnicy zatćm banku składaią 
kapitał w pieniądzach kruszcowych, który 
w kazdym razie służy na zaręczenie wartości 
biletów bankowych i na ich opłacenie. 

Jak za$ wielka ma bydź kassa banku, na 
to nie ma między uczonemi zgody. JAKOB, 
BuscH, HuFELAND i inni, chcą, aby kassa 
pieniężna była iak naywiekszą : lecz temu spra- 
wiedliwie zaprzecza francuzki uczony, GANILH, 
utrzymując, iz w takim razie akcyoniści, szu- 
kaiąc zysku od summ bezczynnych, udadzą się 
do rozpozyczenia naprzód summ zbytecznych, 
a późniey i tych, które do nadania kredytu 
biletom bankowym służą. A tak, wielkie sum- 
my złożone w kasie, zamiast zapewnienia kursu 
biletów , ieszcze go bardziey osłabiaią. Trzy- 
maiąc się zatćm słuszności, powiadamy, iz 
summa pienięzna, złożona w banku, tak wielka 
bydź powinna, aby nadadź mogła banknotom 
dostateczna hypoiekę. 

Banki cyrkulacyyne, ieżeli nie chcą zbładzić 
czyli przebrać miarę w swoich operacyach, 
następnych maią się trzymać przepisów: 1) głó- 
wnym obowiązkiem banków iest, aby nie wy- 
puszczaly więcey biletów nad potrzebę miey- 
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scowego obiegu (*), inaczey albowiem nadpo- 
trzebne bilety ustawicznie powracać będą dła 
wymiany na gotowe pieniadze, a bank wiele 
tracić będzie dla ściagnienia na to potrzebnych 
pieniędzy. To właśnie przytrafiło się bankom 
szkockiemu i londynskiemu; z tych osiatni 
musiał zakupować sztaby złote i przebiiać ie 
na monetę, a wielkie potrzebowanie złota do 
tego stopnia cene sztab podniosło , iz bank co- 
rocznie na 850 funtach szterlingach, zamiast 
zysku, od 23 do 3 procentów tracił; 2) powi- 
nien bank strzedz się wypłacenia wexlóvw faf- 
szywych, to iest takich, które nie maią ani 
prawdziwego wierzyciela, ani też prawdzi- 
wego dluznika: bo taka wypłata czyli dyskon- 
towanie wexlów pociaga za sobą oczywistą 
stratę; 3) bank wartość biletów swoich musi 
w równey wartości gotowych pieniędzy utrzy- 
mywać: czego nie inaczey dokaze, iak usta- 
wiecznie i na żądanie kazdego, bez zwłoki i 





(*) Obiegiem czyli krążeniem, circulatio, nazy- 
waią ekonomicy przeyście korzystne płodów 
lub ich wartości z rąk iednych do drugich. 
Ruch dostatków uważany w pewnem i ozna-' 

r . . . . 
czonćm mieyscu, np. w Warszawie, Wilnie, 
nazywa się obiegiem mieyscowym. 
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zawodu, na gotowe pieniądze w zupełncy war- 
tości ie zamieniaiąc; 4) powinien mieć taki 
zapas gotowych pieniędzy, aby nie wpadł w za- 
wikłanie, szukaiąc różnych ubocznych sposo- 
bów, dła niemożności wypłaty. Naoslatek 5) 
iczeli bank chce pożyczki dawać, to tylko: 
a) na termina krótkie, b) osobom pewnym i 
rzetelnym, c) na takie zakłady, które rychlo 
kapital zwracaią. 

Z banków cyrkulacyynych , podług poda- 
nych przepisów urządzonych, wielkie dla na- 
rodów wynikaią pozytki: a) one, swemi bi- 
letami zastępuiąc mieysce brzeczącey monety, 
o-cala massę oszczędzonych opiat gotowizną, 
kapitał pienięzny powiększaia; b) bilety ban- 
kowe, łatwieyszemi będąc do przesyłania, dogo- 
dnieysze są w zamianach wielkich, niżeli me- 
talliczne pieniądze; c) banki, udzielaiąc kup- 
com i innym osobom pewnym pożyczek, na- 
daią ruch większy przemysłowi narodowemu; 
d) naostatek, opłacaiąc przedterminowe wexle 
lub udzielaiąc swoich biletów, czynnie wspie- 
raią krążenie dostatków. 

W przeciwnćm zdarzeniu banki bydź mogą 
dla narodów bardzo szkodliwe: gdyż ieśli pod- 
padną bankructwu, zniszczą kredyt, zatamuia 
krązenie dostatków ; przez nieopłacenie swych 
biletów zubozą wszystkich, z nimi stosunki 
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maiących; nakoniec zagrozić moga upadkiem 
calego w narodzie przemysłu. Dowodem tey 
prawdy iest pamiętne w dzieciach handlu ban- 
kructwo dwóch angielskich bankierów For- 
dyce i Golebrook, którzy w r. 1772 pocią- 
gneli za sobą upadek 72 banków, zubozyli 
wiele familiy z nimi w stosunkach będacych i 
zadali cios śmiertelny kredytowi i rozmaitym 
galęziom przemysłu. 

Do rzędu sławnieyszych cyrkulacyynych 
banków w Europie odnosza się: 

a) Bank angielski, zalozony roku 1694, ze 
wszystkich iest naysławnieyszy, dla tego rzad 
mu w iego negocyacych pomaga. 

b) Bank szkocki, urządzony na wzór an- 
gielskiego. 

c) Bank francuzki, załozony roku 1716 
przez siawnego Law rodem ze Szkocyi: do- 
bre iego rządzenie się dalo powód, iż w roku 
1719 zamieniony został na bank królewski. 
Doświadczai on w poźnieyszym czasie roz- ' 
maitych smutnych wypadków i nie mało się 
przyczynił we Francyi do ogólney nędzy; az 
wreście na początku XIX wieku lepiey urzą= 
dzony i zabespieczony został, 

d) Bank kopenhagski r. 1736 wziat sA 
poczatek : lecz skutkiem złey iego administra- 
cyi bilet bankowy od 1800 talarów miał wrQ- 
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ku 1813 wartość tylko iednego talara rzeczy- 
wistego. 


e) Bank wiedeński, założony przez cesa- 
rzowę Marya T[eressę w czasie woyny sie- 
dmioletniey, przez czas znaczny bardzo dobrze 
swole interessa prowadził, lecz coraz po- 
mnazaiąc ilość biletów bankowych, do tego 
przyszedł stanu, iź w roku 1811 rząd musiał 
wydadź bilety umorzenia długów bankowych, 
Einlósungs-Scheine, które iednak bardzo 
maią otrzymały wartość, bo za 1oo złotych 
w monecie dawano w papierach 1,200 lub 
1,300. Lecz wr. 1812, 6 maia, cena ich zna- 
cznie sie podniosła, gdyż za 100 złotych srćbr. 
dawano w papierach 18557. 

D Bank stanów zjednoczonych, założony 
od rządu pensylwanskiego w roku 1722; vw cza- 
sie woien stanów amerykańskich z Anglia wy- 
dał wielką ilość papierów, które cenę iego 
znacznie znizyły ; teraźnieysze urządzenie tego 
banku iest bardzo dobre. 

g) Bank berliński, zalozony roku 1765, uz 
trzymywał się az do roku 1806 dosyć dobrze, 
poźniey zaczął ustawać, lecz go troskliwość 
rządu do stanu świetnego znowu podniosła, 


h) Bank królestwa polskiego, założony 
roku 1829 wzorowe iego urządzenie i gor- 
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liwość dyrekcyi bankowey, kazą wielkich dla 
narodu spodziewać się korzyści. 


III Banki pożyczkowe. 


Przez banki pozyczkowe rozumieć nałeży 
zbiór współczłonków, którzy swe summy wy- 
pożyczaią rozmaitym przedsiębiercom za 0- 
płatą pewnego procentu. Jezeli bank swoie 
summy opiera na dobrach ziemskich, domach 
it. d. zowie się żypotecznym; gdy zaś w za- 
klad rzeczy ruchome bierze, nazywa się po- 
zyczkowym. | 

Zapewnienie pomocy kapitałów cyrkuluią - 
cych tym wszystkim, którzy ich do prowa- 
dzenia przemysłu potrzebuią, stanowi cel isto- 
tny podobnych zakładów. Ile zaś razy udzie- 
lone pozyczki staią się wsparciem źle wyra- 
chowanych spekulacyy a nie przemyslu, lub 
ile razy przechodzą z rąk pracowitych do rąk 
marnotrawców i prózniaków ; tyle razy banki 
pozyczkowe czynią dla narodu więcey szkody 
niżeli przysługi. 

Pozytki dla narodu z banków pozyczko- 
wych są następujące: 1) przez te banki pe- 
wna część wartości przywiązanćy do dóbr nie- 
ruchomych nabywa fatwieyszćy cyrkulacyi; 2) 
zapewnia sie znaczny zysk kapitalistom; 3) sku- 
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tkiem ułatwionych pozyczek przemyst coraz 
bardzicy doskonali się i wzrasta; 4) banki po- 
życzkowe nakoniec przez działania swoie pod- 
noszą lub całkiem zastępuia upadły kredyt pry- 
watny. 

Nie zawsze usługa tych banków konczy się 
korzyścią; niekiedy nawet szkodliwemi bydz 
moga, iak to: gdy udzielaią kapiiałów bez ża- 
dnego względu, na co ich dłużnik użyie; lub 
gdy się wdaią w działania właściwe bankom 
cyrkulacyynym. 

Chcąc lepiey poznać istotę tych banków, 
zastanowmy się nad bankiem pozyczkowym ros- 
syyskim. 

Bank pożyczkowy, gaeMHBA GaHK%, zało- 
żony został w Petersburgu przez imperatoro- 
wą Katarzynę II w roku 1786, a ostatecznie 
urządzony w r. 1828, stycznia 16 dnia. Prze- 
znaczeniem iego iest, pożyczać summy na lat 8, 
12, 24, stosownie do woli proszącego; tak, iź 
dłuznik przez lat 12 dwónasty, a przez lat 24 
ósmy procent opłacaiąc, po upłynieniu rzeczo- 
nych lat bankowi z procentu i z Kapitalu ra- 
zem się uiszcza. Pożyczaiący na lat 8 opłaca 
procent szósty, summę zas albo częściami, albo 
przy końcu $go roku opłacić powinien. Bank 
pożycza swe summy na cwikcye, to iest: a) na 
maiątki ziemskie z włościanami; b) na domy 
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murowane i blachą pokryte, położone w sto- 
licach, Petersburgu i Moskwie; e) na fabryki 
i rozmaite zakłady z przypisanemi duszami; 
d) na dusze przynależące do rozmaitych gór-- 
nych zakładów. 

Ządaiący zaciągnać pożyczke w banku po- 
winien złożyć przy prośbie świadectwo sądu 
głównego, o swobodności maiątku od wszel- 
kich dlagów.: prosba takowa wciaga się do 
regestru banku i summa ządana wypłaca się; 
poczćm bank odnosi się do sądu głównego, któ- 
ry wydał świadectwo, aby połozył i opubli- 
kowal zaprzeczenie na maialku odłużonym, de- 
pokąd się dłużnik nie wypłaci. Jezeli dłużnik 
w pozyczce 24letniey opłaca procent Śmy re- 
gularnie przez lat dwanaście, wówczas uwal- 
nia się z pod zaprzeczenia część 4la iego ma- 
iąiku; a po 24 latach cały maiątek. WW po- 
zyczkach dwunastoletnich uwalnia się Żcia część 
maiątku po sześciu latach regularnego opłacania 
125? proceniu; po dwunastu zaś laiach cały ma- 
iątek oswobadza się z pod ewikcyi. WW ośmio- 
letnicy pożyczce po wypłaceniu połowy summy 
uwalnia się część trzecia z pod zastawy, reszla 
zas po opłaceniu caley summy. Po oswobo- 
dzeniu maiatku od całkowitego długu, odsyła 
się dluznikowi świadectwo sądu głównego o 
swobodności maiątku, z adnoiacyą banku po- 
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świadczaiąca, ze iuz nie ma do niego zadney 
pretensyi; poczóm bank uwiadamia sąd głó- 
wny, aby zdiął zaprzeczenie. | 

„ Nie opłacaiącemu na termin długu daie sie 
cztóry miesiące czasu do poprawienia się, a sześć 
miesięcy pozyczaiącym na fabryki, w przeciagu 
których, iezeli trzecia część remanentu nie be- 
dzie wypłacona; natenczas maiatki lub fabryki 
zabieraią się na skarb i przedaia się, na mocy za- 
twierdzenia protokulu banku, przez publiczna 
licytacya. Jezeli, po sprzedaniu fabryk, summa 
odłuzonego, otrzymana z licytacyi, nie zaspokoi 
dlugu bankowego; reszta uzyskuie się na ar- 
chitektach , do oszacowania fabryki użytych. 

Drugim pogobnym zakładem w Petersbur- 

gu icst Jombard, który przyymuie w depozyt 
sunmy na procent 4$, a od sicbie pożycza 
RA DS. | | 


I/. Banki assygnacyyne. 


Banki assygnacyyne tćm się różnią od 
cyrkulacyynych: iz nayczęściey rząd sam ie u- 
trzymuic; ze nie pożyczaią nikomu w sposobie 
kredytu kupieckiego , ani spłacaią żadnych pry- 
walnych przekazów lub wexlów , tylko wypu- 
szczaią w obieg znaki gotowych pieniędzy czyli 
bilely. | 
Pospolicie w razach nadzwyczayney po- 
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trzeby, iak to w czasie woyny i w innych na- 
glych zdarzeniach, rzady, nie chcąc powiekszać 
podatki lub pożyczkę zaciągać, udaią się do 
wypuszczenia pieniędzy papierowych. Tak, Ho- 
lendrzy, podczas woyny z królem hiszpanskim, 
z papieru, skóry 1 innych tanich a wallych ma- 
teryaiów pieniadze robili. Dziś wszystkie rządy 
Europy podobne pieniądze robia z papieru. 
VVartość kursowa takich pieniędzy zależy 
od przekonania, iż bank assygnacyyny w ka- 
zdym czasie te papiery na gotowe pienia- 
dze zamieni; a im wieksza iest ta pewność, 
ićm lepiey papierowa monela krąży. Nadto 
ieszcze, wartość ich będzie większa lub mniey- 
sza w miarę warunków, pod iakiemi ie rząd 
w kurs wypuszcza: iak np. 1) czy te pienią- 
dze w opłacie podatków będzie przyymował, 
czy nie? 2) czy ich wykupienie odnosi się do 
iakiego pewnego terminu, czy teź nasląpi za po- 
kazaniem? (A vue) 3) czy do czasu wykupienia 
maią mieć pewny procent czy nie? Naostatck 
4) ilość pieniędzy papierowych, do potrzeby 
kraiowey i cyrkulacyi zastosowana, nie mało się 
przyczynia do nadania im stałego kursu. 
Dobrze urządzone banki assygnacyyne, przy 
dostatecznym kapitale, na ich wykupienie prze- 
znaczonym, przy kwitnacym handlu wewnętrz- 
nym i zewnetrznym , oraz przy zabczpieczeniu 
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od napadów nieprzyiaciół, dzielnie się przy- 
kładaią do ustalenia wartości pieniędzy papie- 
rowych. lego właśnie mamy przykład na po- 
cząlkowych assygnatach rossyyskich.  Kata- 
rzyna II w r. 1769 załozywszy bank assygna- 
cyyny wypuściła pieniędzy papierowych na 
40,000,000 ; łatwość ich zamieniania na gotowe 
pieniądze tak korzystny im kurs nadała, iz 
naywięcey po iednym lub po dwa procenta od 
sła traciły; a w roku 1774 za 100 rubli w as- 
sygnatach dawano 100 srebrem. 

Teorya banków assygnacyynych lóm ia- 
śnieyszą nam się wyda, gdy ią zasiosulemy do 
historyi iakiego banku, np. rossyyskiego. Na 
początku woyny tureckiey Katarzyna [I, w ro- 
ku 1768 w grudniu, założyła w Petersburgu 
bank assygnacyyny, w celu wydawania bilelóvy 
i opłacania ich za ukazaniem.  Chciafa ta mo- 
narchini (iak sama w swoim manifeście po- 
wiada) przez wypuszczenie assygnat ułatwić 
bieg pieniędzy miedzianych. Dla nadania tćm 
pewnicyszego kursu assygnatom, źalecono we 
wszystkich kupnach i przedazach , publicznych 
iako i prywalnych, brać ie iak srebrne pie- 
niądze; a w płaceniu podalków pewną część 
przyymowano w assygnałach: oprócz tych 
mądrych urządzeń, do nadania im dobrego 
kursu przyczyniła się wiele dość ograniczona 
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ich liczba , pierwiasikowie w obieg puszczona; 
bo tylko 40 milionów wynosząca, którey to 
massy przez lat 18 stale nie pomnażano. WW ro- 
ku 1786 imperatorowa, z powodu usłanovvio- 
nego banku pozyczkowego, od 40 milionów do 
100 liczbę assygnat pomnożyła, z przyrzecze- 
niem, iz odtąd ilość ich powiększać się nie 
będzie. Ale ustawiczne i kosztowne woyny 
z Turcya, Polską, Persyą i inne, sprawiły to, 
że w roku 1796 więcey niż 157 milionów as- 
sygnat w kursie znaydywało się. WW czasach 
następnych , assygnaty coraz pomnażane, przy 
nictrafnych działaniach banku, przy licznych 
woynach i zatamowaniu zewnętrznego handlu, 
to zdziałały, że w roku 1810 rubel assygn. 
miał tylko wartość 333 kopieiek srebrem (*). 
Ztad wynikające szkody zwróciły uwagę rządu, 
który manifestem, wydanym w roku 1810 lule- 
go dnia 2, oświadczył, ze assygnaty stanowią 
dlug święty panstwa, i że wszystkie maiątki 
rządu na ich hypotekę są przeznaczone; przy- 
rzeczono nadto , stopniami ilość ich zmnieyszać. 
WYW skutek czego wnet część domaniow została 
sprzedaną, a summę otrzymana z przedazy 





(*) To wszystko obiaśnia tablica pod N. 1. na 
końcu dzieła umieszczona. 
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obrócono na wykupienie assygnat; otworzono 
pozyczke, w którey assygnaty były przyymo- 
wane po 502 swoley wartości nazywalncy, i 
pieć milionów assygnat spalono. Te madre 
przedsięwzięcia cenę assygnat znacznie pod- 
niosły: spodziewać się nawet mozna, że obok 
zmnicyszaiącey się ilości wartość ich coraz 
bardziey wzrastać będzie. 

Administracya tego banku należy do wy- 
znaczonych od rzadu członków , którzy skia- 
daią trzy osobne oddziały pod nazwiskiem: 
1) rządu banku; 2) expedycyi podpisów skar- 
bowych i assygnat; 3) expedycyi przyymowa- 
nia assygnat i rewizyi banku. 


ROZDZIAG VI 


O WEXLACH, ICH PODZIALE, PRZELEWIE, AK- 
CEPTACYI, PROTESTACYI, UZYTKACH, ORAZ 0 
CELNIEYSZYCH PRZEPISACH DLA WEXLUJACYCH. 


JYexel, nazwany od słowa niemieckiego 
wexeln, zmieniać, znaczy przekaz na pi- 
smie dany od kupca, za którym można odbie- 
rać należytości i z nich sie uiszczać, bez użycia 
gotowych pieniędzy. 

VYydaiący wexel nazywa się źrassańć czyli 
źrassuiący; ten, który dla spłacenia długu we- 
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xel kupuie, zowie się remittentem, 7% przyczyny, 
jź musi summe za ten wexel zapłacić czyli 
trassantowi wręczyć. Remittent, nabyty wexel, 
oddaie wierzycielowi swemu 1 zaleca, aby go 
ukazał temu, na kogo iest wydany, zapytulłac, 
czy zgadza się na opłate sammy w wexlu wyra- 
żoney? ta więc osoba dlatego, że do niey należy 
pokazywanie czyli prezentowanie wexlu, nazywa 
się prezentantem. Nakoniec tego, na którego 
obowiązek opiacenia summy wexlowey iest 
włozony, dla tego, ze tę opiatę na siebie przyy- 
muie, akceptantem albo trassatem nazywaią. 

Zwyczayna forma pisania Wwexlu iest nasię- 
pująca: 
J/ilno 3 kwietnia 1830r. Na R. $. 1500. 
Za dwa miesiące rachuiąc od dnia 3 kwietnia 1830 
roku , masz WPan zapłacić za tym moim pierw- 
szym wexlem, Panu Blomhartowi kupcowi ham- 
burgskiemu, albo komu innemu za iego zlece- 
NIEM , RUBLI SREBRNYCH PIĘĆ TYSIĘCY; których wa- 
lor od P. Blomharta w towarach odebrałem, i 
umieścisz na rachunek stosownie do pisma u- 
wiadamiaiącego. 
Panu J. $. Rosem S. H,. Heimann et Cnie. 
w Warszawie. i 


W formie ninieyszego wexlu //eimann iest 


trassaniem, Błomhart remiitentem, a liosen 
akceptaniem. 
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W każdym wexlu następne warunki zacho: 
wać należy: 1) powinien zawierać w sobie miey- 
sce, rok, miesiąc i dzień, którego wexel został 
wydany; 2) summę maiaca sie opłacić z oznacze- 
niem nazwiska, ilości i gatunku monety; 3) imie 
i nazwisko tego, na kogo wexel iest wydany i za 
ezyióm zleceniem; 4) dzień i mieysce opłaty; 
5) wartość dostarczona, valuta, w pieniądzach, 
towarach, rachunku, lub innym iakim sposobem; 
6) moze bydź wexel wydany za zleceniem osoby 
trzeciey, albo samego trassanta; 7) wyrazić na- 
lezy czy wexel iest prima, secunda, lub ter- 
tla; 8) moga sie wexle wydawać na iaką osobę, 
a wypłacać się w osiadłości, au domicile, 
trzeciego; 9) wydawać można wexle za zlece- 
niem, an die Ordre, i na rachunek trzeciey 
osoby; 10) powinno bydź wyrazonćm, czy we- 
xel iest wydany za poprzednićm uwiadomie- 
niem akceptanta, aviso, czy bez avi50; 11) ma 
bydź podpisane imie 1 nazwisko trassauta. Na- 
osialek, 12) tak daiący wcexel iako akceptuia- 
cy,powinni bydź prawem do tego upoważnieni. 

- Jako celem wexłlów iest ułatwienie handlu, 
tak z tey przyczyny nikt wexłów mie móże 
wydawać ani akceptować, prócz kupców i ich 
dzieci, iezeli z małoletności wyszły, oraz wdów 
prowadzacych handeł po smierci mezów. 
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Podług praw rossyyskich, nie moga wexlów 
wydawać i akceptować nastepne osoby: a) 
szlachta między soba; b) dzieci nieletnie i od 
rodziców niewydziclone; c) poddani tak dzie- 
dziczni iako i skarbowi, lecz tym dozwolono 
brać wszelkiego rodzaiu wexle; podług praw 
dawnieyszych, nie mogą wydawać wexlów 
d) kadeci; e) duchowni; f) zolnierze; g) ko- 
bićly, wyiawszy zony kupców zmarłych, o 
których iuż mówilismy. 

WVexle dzielą się na: 1) własne czyli 0so- 
biste, 2) mieyscowe czyli trassowane, 3) 
wexle za okazaniem a vue, 4) zwrotne czyli 
rekambia, 5) wexle pićrwsze, drugie, pri- 
ma, secunda, 6) obiegowe czyli girowezie, 
7) usowewle. 

1.)ZZłasne, czyli osobiste, są te, w któ- 
rych wydaiący wexel przyymuie oraz na sie- 
bie obowiązek wypłacenia summy swemu wie- 
rzycielowi, lub temu na kogo on takową wy- 
piatę przelele. 

2.) Mieyscowe, czyli źrassowane, wkładaia 
obowiazek wypłaty na kogo innego, znaydu- 
iącego się w innćm zupełnie micyscu, iak 72p. 
gdy kupiec wileński poleca spłacenie wexlu ku- 
 pcowi. paryzkiemu. | 

3.) FFexel za okazaniem, Sichtwexel, 
iest ten, który powinien bydź prezentantowi 
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oplacony wnet po zaiawieniu, albo w kilka 
dni od terminu iego wydania: nazywaią go 
takze Kurzbrief, przez wgląd, iż prezen- 
tant na opłate dlugo nie powinien oczekiwać. 

Rozsądny kupiec nigdy na wielkie summy 
wydawać nie powinien wexlow za okazaniem, 
a to dla następney przyczyny. Prezentant; 
wexlu za okazaniem, będąc pewnym, iż nie 
ma oznaczonego terminu wypłaty, lecz ze mu 
w kazdym czasie będzie wyliczona summa; al- 
bo dobrowolnie, albo dla iakich przeszkod, 
nie udaie się zaraz do swego akcepianta: może 
się więc zdarzyć, iź w tym przeciągu czasu 
albo stosunki handlowe miedzy remittentem a 
akceptantem zmienią się, albo ten ostatni zban- 
krutuie i akceptacyi odmówi. VVtedy cała stralę 
poniesie trassant, który bedzie musiat opłacić 
wexeł zwrotny, oraz wszystkie procenta i 
koszta. Unikaiąc tego przezorni kupcy wy- 
daiąa podobne wexle na Sicht bardzo krótki, 
liczac to od dnia wydania; nadto, nie spuszcza- 
ią z uwagi tak nazwanych dnż przewioki, zwy- 
czaynych temu miastu, w którem wexel ma bydź 
spłacony, a o których nizey powićmy. 

4.) Jezeli wcxcl na bankiera zagraniczne- 
g0 wydany, kilkakrotnie odmieniaiąc właści- 
ciela, i zrak do rak przechodząc, dóydzie na- 
reszcie aż do akceptanta odmawiaiącego wy- 
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płaty; wtedy ostatni tego wexlu właściciel moze 
na któregokolwiek ze swoich poprzedników, 
azwłaszcza natego, który wydał wexel, wza- 
iemnie dadź wexel, równeyże wartości z po- 
liczeniem procentów i innych kosztów: taki 
wexel nazywa się werłem zwrotnym czyli re- 
kambia. 

Kazdy kupiec o to starać się powinien, aby 
wexel przez niego wydany, a niezaakcepiowa- 
ny, powracał do niego iak nayprędzey; bo często 
się zdarza , iż ostatni wexlu nieopłaconego wła- 
ściciel, doczekawszy się przyiaznego dla siebie 
wexlowego kursu, poszle rekambią, a wtedy 
opłacenie wexlu dwa lub trzy razy więcey ko- 
sztować będzie, niź wartość nicakceptowanego 
wexlu wynosiła. Tak się zdarzyło w roku 1799 
w Hamburgu: kupcy tego miasta wydali wexle 
na kupców hiszpańskich w wartości 5,000 €zer- 
wonych złotych, licząc na kazdym dukacie 
(podlug ówczesnego kursu hamburskiego) po 
32 grosze lazy; wszystkie te wexle nie zostały 
akceptowane. Zawiedzieni prezentańci dopóty 
wstrzymywali się z przysłaniem wexlów zWwro- 
tnych, nim doczekali się podwolonego kursu 
dukatów ; co gdy nastąpiło, zaraz posłali swole 
zwroine wexle na kupców hamburskich, któ- 
rzy, z przyczyny podniesioney ceny dukatów, 
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dwa razy więcey musieli zapłacić, = sami 
w wexlach zawinili. 

5.) W ogólności, wezrlem pićrwszym, p ri- 
ma, nazywamy kazdy wexel wydany przez tras- 
santa remittentowi lub prezentantowi. Prze- 
zorny iednak trassant, nie chcąc przez zagu- 
bienie pićrwszego wexlu, ałbo nieprzybycie 
iego na czas oznaczony, tracić kredyt lub na- 
rażać się na nieporozumienia i niesnaski z pre- 
zentantem, zwyki posyłać korrespondentowi, 
blisko akceptanta mieszkaiącemu , kopia wexlu 
 pićrwszego , która się zowie pospolicie wecłem 
powtórnym, secunda wexel. Jezeli się we- 
xel posyła w stronę bardzo oddalona lub za 
morze, wtenczas wydaie się żertia, quarta 
wezwel , a to jedynie w cclu dostatecznego prze- 
konania się o przybyciu do akceptanta które- 
gokolwiek wexlu, z trzech lub czterech wy- 
danych. 

Dla obiaśnienia, ile wexie zwane secunda, 
żertia 1 t. d. przyczyniają się do zapewnienia 
akceptacyi, przypuśćmy, iz kupiec wileński 
P. Auer, „który zgodził się wydadź wexeł 
obywatelowi K, iadącemu dó Londynu, po- 
syła pićrwszy wexel do korrespondenta A; 
tamze mieszkającego, aby zobowiązał 's:pca 
londynskicgo B do iego akceptacji z zatrzyma” 
niem go u siebie. Jezeli zostanie od korres-- 


« 
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pondenta A, uwiadomiony o zgodzeniu się 
upca B, wówczas P. Auer wydaie obywa- 
telowi K, powtórny wcexel, secunda wexweł, z Wwy- 
rażeniem, że pićrwszy, akceptowany od kupca 
B, znayduie się iuź w Londynie. Tym spo- 
sobem , chocby wexel drugi przechodził przez 
ręce bardzo wielu i rozmaitych osób, zawsze 
będzie akceptowany, iczeli tylko w naznaczo- 
nym terminie do Londynu dóydzie. Na przy- 
padek zaś, iezeliby wexel przed terminem o- 
piaty do Londynu nie przybył, prezentant po 
upłynionym czasie nie może przymusić akcep- 
tania do iego wypłaty; ale może go zobowia- 
zać, aby cenę wexlu w przyzwoitym sądzie 
ze wszelkiemi okolicznościami zaiawił. 
6.) Przeyście wexlu przez ręce wielu osób 
i w rozmaitych mieyscach zostaiących , w celu 
ułatwienia miedzy niemi opłat, zowie się obie- 
giem, albo giro wexłowóm; wexel zaś tego 
rodzaiu wealem krązącym zwykle się nazy- 
wa. 
7.) Dfazszy lub krótszy termin opłaty, 
w wexłach wyrazony, w końcu kiórego war- 
tość wexlową zaspokoić nalezy, zowie się uso, 
usance. Stąd uso wewłe są te, które maia 
pewny i oznaczony termin opłaty. 
Uso wexlowe różni się, w stosunku do 
wieększey lub mnieyszey odłegłości mieysca, na 
ł 
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które wexel iest wydany. Tak wexle ham- 
burskie , mające się opłacić w Niemczech, maia 
termin na dni czićrnaście; dla wexlów holen- 
derskich i francuzkich słuzy miesiac ieden: dla 
włoskich i portugalskich półtora miesiąca; dla 
rossyyskich i szwedzkich dni sześćdziesiat pięć. 
Miasta, nad morzem baltyckićm lezace, maia 
uso icden miesiac od czasu ich wydania; z Ge- 
newy i Apglii wexle przychodzące podobnież 
niaią uso ieden miesiąc. 

Caty uzytek wexlów natóm zależy, aby one 
zostawały w iak naywiększym obiegu czyli kra- 
zeniu, albo raczey aby nie leząc dfugo w re- 
ku tych, którzy ie z banku wzięli, następnie 
swych właścicieli odmieniatły. Dla uskutecznie- 
nia rzeczonego przekazywania wcxlów wpro- 
wadzona została zndossacya, przez która się 
rozumie przelew wexlu przez remittenta u-- 
czyniony na kogo innego, dla odebrania pie- 
niędzy. Że przekaz takowy pisze się na zło- 
zeniu czyli grzbiecie wexlu, in dorso, przeto 
się akt tego rodzalu indossacyą albo przele- 
wem nazywa. 

Forma przelewu iest następna: pisze się 
np. na złożeniu 

„JPanu Janowi Libmanowi, walutę odebrałem, 

dnia 14 marca 1830 roku.* 
Karol Śchłótzer. 
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Przelewaiący wexel na drugiego nazywa 
się indossantem ; ten zaś, na kogo przekazano, 
indossataryuszem. |ndossataryusz po otrzy- 
maniu wexlu i po opłaceniu waluty wstepuie 
we wszystkie prawa i przywileie tego, który 
wexel przelał; to iest, ma prawo domagać 
sie waluty od akceptanta, a na przypadek nieo- 
placenia, zanieść protestacyą lub dadź wexel 
zwrótny na swego poprzednika. 

VWexel kazdy mozna kilkakrotnie przeka- 
zać, tak, że indossałaryusz coraz inney 0so- 
bic wręczać go może; a ostatni dopićro iego 
posiadacz, iezeli nie ma chęci dalszego indos- 
sowania, © walutę dopominać się ma prawo 
następnym sposobem. 

Ostatni indossataryusz poszukuje opłaty na 
swoim poprzedniku, ten takze na swoin., i tak 
daley postepuiąc dóysć można az do samego 
trassanta. Lecz iezeli wszyscy poprzedni in- 
dossanci zbankrutowali ; nalenczas daie się 
prawo dochodzenia opłaty wexlu na maiąt- 
kach bankrutów, czyli na tak nazwaney fallić- 
massie, iako prawemu wierzycielowi; z któ- 
rych nie tylko opłaca się cena wexlu z pro- 
centami, ale nadto wszystkie z takiego zami- 
tręzenia wynikaiące szkody. 

Przy kazdym przelewie wexlów wzglad 
mieć należy: 1) aby ostatni właściciel wexlu 
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indossowanego starał się o iak naypredsza iego 
akceptacya: lecz iesliby to dla iakich badź 
przyczyn bylo nie podobnóćm, wówczas powi- 
nien zwrócić iak nayrychley wexeł trassanto- 
wi, aby tćn odebranie waluty przyial na sie- 
bie; 2) iezeli kilka wexlów, to iest, prima, 
 secunda i tertia wydanemi będa, na tenczas. 
jeden tylko z nich przelewnym bydź może; 
3) co do wexlów krążących, giro wexel, ten 
przelewać się nigdy po wyyściu terminu opłaty 
nie powinien. Naostatek, 4) w przypadku, ie- 
śliby ostatni indossataryusz miat iaką watpli- 
wość lub niepewność, co do sunmy w wexlu 
wyrażzoney, wówczas może się u poprzednika 
swego domagać o sądowe wyż rzeczoney sum- 
my zapewnienie. 
Prezentacya wexlowa iestlo czyn prawa- 
mi kupieckiemi upowaźniony, moca którego 
prezeniant osobiście, albo przez kogoś upo- 
ważnionego, okazuje w czasie przyzwoitym 
swóy wexel temu, na kogo iest wydany, dla 
otrzymania waluty. Kazdego dnia wolno wexel 
prezentować do akceptacyi, prócz dni niedziel- 
nych i uroczystych dla chrześcian, a soboty 
dla żydów. Jezeliby zaś termin prezentacyi 
przypadał na którykolwiek z wymienionych dni 
świątecznych , wówczas prezentacya powinna 
sie odbyć dniem iednym lub dwóma przed u- 
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roczystościa, zwłaszcza w takich micyscach, 
gdzie nie ma ustanowionych dni ulgi, iak w Sa- 
xOnii. 

Zwyczaie kupieckie oznaczyly pewny prze- 
ciag czasu, czyli nieiaką zwłokę, słuzącą kup- 
ceowi nie maiącemu gotowych pieniedzy, do 
posiarania się summy na oplatę wexlu potrze- 
bney: taka zwłokę nazywaia pospolicie dniamz 
ulgi, albo przewłoki. Tak w Wiedniu, w Pru- 
sach, w Neapolu, w Londynie zazwyczay na- 
znaczaią trzy dni ulgi; w Kadyxie, Lizbonie, 
WWenecyi, Neuenburgu i Szwecyi sześć dni; 
w Wenecji, prócz tego, między dniami prze- 
włóki liczą dni niedzielne i inne święla, w które 
sie banki zamykają; w Kopenhadze i Bremen 
dni ośm; w Rossyi, Gdansku, Lubece i we 
Francyi dni dziesięć; w Hamburgu iedynaście; 
w Genewie trzy; w Liwornie, Lipsku i Augs- 
burgu zadnych dni przewioki nie maią. 

Korzysć wynikaiąca z dni przewłoki słuzy 
szczególniey samym tylko opłacaiącym wexle za 
okazaniem. Inne zaś gatunki wexlów , iak to: 
wydawane na termin bardzo krótki, lub wexle, 
w których trassant iest razem i akceptantem, 
czyli tak nazwane suche, maia bydź opłacane 
bez wzgledu na dni ulgi. | 

Akceptacya weaxlowa, iestto zapewnione pi- 
smem zgodzenie się osoby, na która wexel wyda- 
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ny został, na opłacenie waluty czyli summy wex- 
lem obiętey. Uskutecznia się przez napisanie na 
wexlu wyrazu akcepźuze, oraz podpisanie imie- 
nia i nazwiska trassała. 
WW akceptacyi wexlów, dla uniknienia szko- 

dliwych omyłek, następne przepisy zachować 
nalezy : 1) akceptant powinien zaraz akcepto- 

wać śiżaj sobie przyniesiony lub odmówić, 
aby dał przez to prezentantowi czas zaniesienia 
protestacyi; 2) iezeli akceptuie wexle trasso- 
wane, powinien akceptować bez warunkowie 
i natychmiast na wexlu podpisać sie; samo na- 
wet zatrzymanie wexlu, bez wyraźnego za- 
przeczenia, uważa się iuż za akceptacyą; 3) 
nie powinien akceptować cząstkowey summy, 
ale całą walutę wexlowa, wyiawszy, iezeli 
prezentant na to się zgadza. Lecz prezentant 
w takim razie dla zapewnienia regressu obo- 
wiązany zaprotestować cześć nieopłaconą z ta- 
kiemiź ostróżnościami, iakby cały wexel byt 
niezaakceptowany; 4) dzien, rok, miesiąc i 
mieysce akceptacyi maią bydź na wexlu wyra- 
żone; 5) akceptant nie powinien i nie może 
raz zaakceptowanego wexlu zrzekać się poź- 
niey; 6) iezeli będzie wydanych kilka exem- 
plarzy tegoz samego wexlu, to iest: prima, 
secunda, tertia.i t. d., natenczas dosyć iest 
ieden akceptować, drugie zaś akceptować się 
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nie maią; wylawszy ieśliby trassant dowodnie 
przekonał akceptanta, ze zaakceptowany pri- 
ma wexeł w biegu giro zatracony został; 
7) dla większego bezpieczeństwa, akcepiant 
powinien w akceptacyi cała walutę wexlu po- 
wtórzyć własnym charakterem. I tak, ieżeli 
waluta iest 5,000 talarów, powinien napisać: 
akceptuie 5,000 talarów Jerzy Meinich. 

Summa wyrażona w wexlu, która w ter- 
minie naznaczonym , bez zadney zwłoki, opła- 
cić należy, nazywa się walutą. 

Waluta wexlowa, ze względu na stosunki 
między trassantem i remittentem lub indossan- 
tem a indossataryuszem zachodzące , pięciora- 
kiego gatunku bydź moze. Naypićrwszym gatun- 
kiem waluty iest, tak nazwana, wałuta rzeczy- 
wista lub gotowa, którą otrzymuie trassant 
w pieniądzach od remittenta ałbo indossanta; 
2) waluta w towarach, gdy zamiast gotowych 
pieniędzy otrzymuie się takaz wartość w umó- 
wionych towarach; 3) rachunkowa, iezeli 
kupcy iedni drugim daią wexlowy kredyt i ie- 
den za drugiego akceptuia dlug, który ma 
trassant do uzyskania; 4) waluta we mnie 
samym wówczas ma mieysce, gdy kupiec, za 
pośrednictwem wexlu od swegó korrespon- 
denta postanego , chce w zagranicznóm mieście 
dług sobie należny uzyskać; 5) waluta od 
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niego iest wtedy, kiedy kupiec chce zapłacić 
drugiemu summę za wexel należną. 

Jest eszcze ieden gatunek waluty nazwaney 
stałą, FKeste Waluta, przez którą nalezy 
rozumieć pewną i oznaczona ilość pieniędzy lub 
pewny ich gatunek, przyliety od wexlarzów 
rozmaitych miast i narodów za wielkość nie- 
zmienną. Tak, iczeli kurs holenderski iest 
taki, ze za 32 szyllingi banku hambur. daią 333 
stiuwrow bankowych , summa rzeczona stano- 
wi stałą wyplatę wexlów. W Holandyi i 
w Hamburgu pićrwsza liczba, to iest 32 szyl- 
lingi, albo dwie marki bankowe, stanowia 
cenę niezmienną , z która summe 53ż siuwrow 
porównywaią. VW kursie między Angliia a 
Holandya i Hamburgiem funt sterling uważa 
się za stalą wielkość, do którey holenderskie 
i hamburskie pieniądze kupcy odnoszą. Je- 
dnakze kurs między Hamburgiem i Paryżem 
nie trzyma się tego prawidła. VW Hamburgu 
za stałą walutę uwazaią żałar mały, od Niem- 
ców zwany der Krone, od 3 liwrów; w Pa- 
ryżu zaś 100 mark bankowych. Miedzy Ham- 
burgiem i Bordeaux, nie wyż wzmiankowa- 
na wielkość, a/e maŻy talar, petit ćcu, 
za stałą walutę służy. VW Hamburgu zwyczay 
iest pytać się przy wexlowaniu: ile mi dasz 
szyllingów bankowych za maty talar, wypla- 
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calny we Francyi? a w Bordeaux: ile szyllin- 
gów bankowych, wypłacalnych w Hamburgu, 
dasz mi za tenże sam mały talar? w Paryżu 
zas , ile dasz liywrów za 100 mark: bankowych? 
Ja stała iednostka porównywania została przy- 
ietą dla uniknienia zawikłania w rachunkach 
wexlowych. 

Często zdarza się , iz gdy trassat wexlu nie 
akceptuie , wówczas iego przyiaciel, dbaiąc o 
dobrą sławę i kredyt, radzi mu akceptować 
dla wlasnego honoru , taką akceptacyą przyiać 
remittent obowiazany: mimo to wszystko ie- 
dnak , powinien proteslacyą zanieść , w którey 
ma bydź wyrażono , iz trassat akceptował tylko 
dla honoru, nie ma takze zaniedbać w tey pro- 
testacyi wskazania tey osoby, do którcy trassat 
chce mieć regres. 

Dwoiakim sposobem można wexlowa na- 
lezność zaspokoić: 1) golowemi pieniędzmi 
tego gatunku, iaki iest w wexlach wyrażony; 
2) przez rozrachunek, iezeli się na to prezen- 
tant zgodzi. Jednak prezentant, ieżeli nie chce 
bydź oszukanym , nigdy na to zezwalać nie po- 
winien, aby wypłacano wexel: a) czastkowie, 
b) wexlem wzaiemnym, c) na inna osobę wy- 
danym, d) albo naostatek przekazami na iaką 
osobę, do wypłacenia danemi, assignationes. 
Lecz iezeli przez nieostróżność przyiął assy- 
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gnatę, to wnet ia powinien zaprotestować, 
iezeli osoba, na która ia wydano, waluty nie 
opłaca. 

Akceptant nigdy nie iest obowiązany wy- 
placać walutę przed terminem, dla dwóch 
przyczyn: 1) często albowiem zdarza się, iż 
trassant, który wydał wexel do akceptowania 
na termin pewny, dla przyczyn iakichkolwiek 
kilką dniami przed terminem wypłaty przysyła 
akceptantowi zalecenie, Kontrorder, con- 
tre ordre, zwane, aby waluty nie opłacał: 
iezeli więc akceptant z wypłatą przed termi- 
nową pospieszył, . natenczas summa wcześnie 
oplacona przepada, gdyz trassant zwrócić ią 
nie iest obowiązany; 2) może niekiedy i to 
nastąpić; ze remittent, wziąwszy przed termi- 
nem pieniądze, straci ie, 1 nim czas opłaty 
nadeydzie zbankrutuje; w tym i temu podo- 
bnych przypadkach, przywiedzie do poró- 
znienia akceptanta z trassantem, zwłaszcza, 
gdy waluta wexlu będzie rachunkowa, o któ- 
rey wyżey mówiliśmy. 

WY dyskontowaniu wexlów często się przy- 
trafia, iz ten, na kogo wexel iest do akceptacyi 
dany, nie zaraz lecz za kilka ledwie miesięcy 
będzie musial wedle umowy go spłacić: nie 
chcąc zatćm przez dlngi czas pieniędzy swoich 
trzymać bez uzytku, obraca ie na iaki prze- 
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mysi; a sam u kapitalistów, maiących zawsze 
gotowe summy, potrzebną ilość pieniedzy na 
umówiony procent pożycza, procent taki dy- 
skontem się nazywa. Lecz właściwie kupcy 
dyskontem mianuią procent, ód waluty przed 
terminem oplaconego wexlu pobierany. 

(o do ceny dyskoniu ta moze bydź raz 
większa, drugi raz mnieysza, podług nastę- 
pnych okoliczności: 1) zmienia się ona wsto- 
sunku do większey lab mnieyszey summy pie- 
nięzney na dyskontowanie przeznaczoney; 2) 
stosownie do liczby wexlów, do dyskontowa- 
nia przynoszonych; 3) nadto, podług doświad- 
czenia kupców dyskontem zaymulących się, 
pora zimowa wpływa na zmnieyszenie dyskon- 
tu, tak iak lelnia na iego powiększenie: co 
wiasnie w latach 1800 i 1801 zdarzyło się 
w Hamburgu, gdzie cena procentów dyskon- 
towych zimowych dwa razy była mnieysza od 
letnich. Za przyczynę tego uważać należy nie- 
możność prowadzenia morskiego handlu oraz 
brak innych obrotów kupieckich, wyłącznie 
do pory letniey przywiązanych. 

VW umowach, tyczących się wexlowego dy- 
skontu, uwaza się rok okragły iako z 360 dni 
złozony. 

Jezeli trassat przyniesionegó wexlu nie 
akceptuie , lub, po zaakceptowaniu, waluty nie 
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wypłaca, albo nakoniec iezeli wexel akcepiuie 
pod warunkiem oznaczającym niepewność 0- 
płaty, we wszystkich tych przypadkach pre- 
zentant powinien przygotować pismo zwane 
instrumentem (*), w kiórćm ma wyszczegól- 
nić wszystkie okolicznosci nicakceptacyi, i po- 
dadź urzędnikowi, do kiórego to podług miey- 
scowych praw należy. Czyn taki, ze strony 
prezentanta uskuleczniony, prołestacyą nazy- 
wa sie. 

Protestacya rozdziela się na uroczystą czyli 
formalną, ieżeli wszystkie warunki i przepisy, 
prawem mieyscowóm zalecone, zachowane bę- 
da; i na nieuroczystą, którey instrument nie 
iest w sadzie przyzwoitym zaiawiony, ani po- 
dlug przepisów prawnych ufozony. 

Nie zaraz prczentant powinien zanosić pro- 
testacya , wstrzymywacć sie od nicy iest obowia- 
zany w następnych razach: 1) iezeli trassat 
oświadcza, iż wcxlu nie akceptuie, z tey ie- 
dynie przyczyny, że nie ma od swego trassanta 
uwiadomienia zwanego u kupców aviso. W ta- 
kim razie, iczeli przedtierminowy czas pozwa- 





(*) Takowy instrument w Rossyi podług ukazu 
1822 roku, listopada 24 dnia, powinien bydź 


pisany na trzy rublowym papierze. 
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la, powinien prezentanit napisać do swego tras- 
santa dla dowiedzeniasię, czy on rzeczywiście 
uwiadomienia nie przysłał: a gdy z odpowiedzi 
rzecz się inaczey okaże, wówczas powinien 
zanieść protestacyą. Proteslacya naydaley trze- 
ciego dnia zaniesioną bydź powinna; dni środ- 
kuiące, między datą odmówienia protestacyi 
i dniem zgodzenia się na protesiacyą wprzód 
odmówioną, dniami rozwagi zwykle mianuią. 
2) Prezeniant, po odmówioncy akceptacyi, do- 
póty nie powinien formalney protestacyi zano- 
sić, az nim w przytomności notaryusza nie 
dowie się od trassała o przyczynie zwlekaney 
akceptacyi lub iey zupelnóm odmówieniu. 3) 
Naostatek od protestacy! uroczystey prezen- 
tant wstrzymać się powinien i w takim razie, 
gdy trassat oświadcza, iż chociaz teraz wexlu 
nie akceptuie, iednak spodziewa się, po uprze- 
dnićm a wczesnóćm ze swolm trassantem po- 
rozumieniu się, walutę wexlowa opłacić. 
Skutkiem zaniesioney protestacyi iest tak 
nazwany regres, toiest, prawo domagania się 
opłaty summy w wexlu wyrazoney z powró- 
ceniem procentów, szkód i nakładów, z przy- 
czyny nieakceptacyi waluty wyniklych. 'Faki 
regres ma remittent do swego trassanta, in- 
dossalaryusz do swoich indossantów i t. d. 
Regres wezlowy zwykle rozciąga się na 
| 8 
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wszystkie maiatki ruchome i nieruchome, ziem- 
skie, mieyskie, emfiteutyczne, summy pienie- 
zne, dochody doczesne lub dożywotnie, pen- 
sye i na osoby nawet samych dłuzników , któ- 
rych prawa wexlowe pozwalaią pozywać o 
resztę nakładów, exekucye sprowadzać i t. d. 
do tego stopnia, ze wolno wierzycielom, to 
iest, prezentantom lub indossataryuszom po- 
szukiwać zadowolnienia na któreykolwiek z wy- 
mienionych rzeczy, albo i na osobie dłużnika, 
chociazby on miał obszerne dobra nierucho- 
me; wolno naostatek aresztować iego summy 
gotowe, meble, pomiiaiac dobra stale: sio- 
wem, obligacya z regressu wynikaiąca iest 
w niektórych prawodawsiwach niczćm nico- 
graniczoną. 

Wyszczególnione do tychczas i opisane ga- 
tunki wexlów w tóm sa pozytecznemi, iż za 
ich pomocą: a) pomnażaią się stosunki han- 
dlowe z kupcami nayodlegleyszych kraiów; 
b) ustaie potrzeba przesyłania gotowych pie- 
niędzy, a stąd oszczędzaią się wszelkie koszta 
ich przewozu; c) wolni są kupcy od tych na- 
padów i rabunków, którymby mogły ich pie- 
niadze na rozmaitych drogach podlegać; d) nie 
doznaia handlarze nieporozumienia i mitregi, 
które sa zazwyczay skutkiem liczenia ogro- 
mnych summ pieniężnych, oraz dochodzenia 
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przez probowanie wewnętrzney wartości, zwła- 
szcza monet rozmaitych kraiów.  Naostalek 
e) przy pomocy wexlów działania kupieckie 
ułatwiaią sie bardzo mała ilościa gotowych 
pieniedzy. VW samym np. Londynie wypłaty 
czynione za pośrednictwem wexlów corocznie 
do 36 milliardow franków, czyli g milliardow 
rubli srebrem, dochodzą. Przypuszezajac, iż 
handel Anglii iest trzecią częścią handlu calego 
świata, wnosić można, ze wexle przynaymniey 
za 100 miliardow franków, albo 25 miliar- 
dów rubli sr., wypłat handlowych uskute- 
czniaią. 

Prowadzenie interessów wexlowych nie 
iest tak fatwą rzeczą, iak się na pozor wydaie. 
Odległość mieysc, rozmaita wartość monet, 
zmienność i niestałość kursu wexlowego , nie- 
wiadomość charakieru i kredytu osób do wex- 
lowania nalezących , naostatek rozmaite a tru- 
dne do wyrachowania stosunki, w iakich znay- 
dować się możemy z różnemi, a nam nieod- 
bicie potrzebnemi, osobami; sa to przyczyny 
zbyt utrudniaiace dzieło wexlowania. Żeby ie- 
dnak uczącym się choć przez przybliżenie po- 
kazać sposoby zabezpieczenia się od podcy- 
ścia i szkod, z powyzszych przyczyn wynika- 
iących, zastanowimy się cokolwiek nad oszu- 
kaństywem, iakie w wexlowaniu zachodzić może : 
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1) ze strony trassanta; 2) remilienta; 3) pre- 
zentanta; 4) akceptanta. 

1) Remitient może bydź oszukanym od 
trassanta, iezeli przez nieawage wypłaci mu 
wcześnie walutę, nie staraiąc się urzedowie 
lub przez poręcznika bydź zapewnionym, że 
akceptant przyymie i opłaci wexel. Zeby tego 
uniknął, powinien: a) domagać się zapewnienia 
od trassanta, na przypadck, ieżeli iego wexel 
zaakceptowanym nie bedzie; b) nalegać, aby 
prócz tego wexlu, który mu przedaf, ieszcze 
dal inny secunda wexel, w którymby napisano 
było, iz bez zadney zwłoki ten opłaconym bę: 
dzie , iezeliby pierwey wysłanego akceptant nie 
przyiat; e) aby byfo prócz tego posłane do ak- 
cepianta oznaymienie aviso, o kióróm wyżey 
mówiliśmy; d) naybezpieczniey zaś iest dla 
remittenta złożyć w sądzie, lub iakiey pewney 
osobie powierzyć walutę , az póki od akcepianta 
nie odbierze zapewnienia, ze wexel niezwłócz- 
nie opiaconym będzie. 

2) Irassant powinien oto starać się, aby 
remiitent, iezeli mu skąd inąd nie iest dobrze 
znaiomy , wnet wartość wexlu wydanego opła- 
cił. Jezeli zaś trassant, dla zakupienia towarów, 
da swemu komissantowi wexel; a ten, spienię- 
zywszy go, waluię na swóy pożytek obróci; 
wtenczas podobnież trassant wiele stracić mo- 
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że: co aby nie nasląpiło, powinien znać do- 
brze trassant charakter i sposób myślenia tych 
osob, z kióremi ma stosunki wcxlowe, i ile 
możności nie spuszczać się na ich kredyt lub 
charakter osobisty. 

3) Prezentant może bydź tyle razy oszuka- 
nym, ile razy będzie mial wexel przysłany od 
trassanta niemaiącego ufności i kredytu; lub 
gdy się akceptant, przed terminem opłacenia 
waluty, za bankruła ogłosi. Dla większey przeto 
ostróżności powinien się prezentant o to nay- 
bardzicy starać, zeby mógł się przekonać o 
stanie swego trassanta, remiltenia, iako teź i 
akceptanta wexlu. To zaś pewna, ze w ma- 
tactwie wexlowćm nayczęsciey prezentant o0- 
szukanym bywa. | 

4) Naostatek, akceptant stracić wicle może 
wtenczas, gdy nie dowiedziawszy się dostate- 
cznie o stanie trassanta, klóry mu wexel przy- 
słal, ani tez remittenta, spłaca przysfany so- 
bie wexel: bardzo często albowiem się zdarza, 
iz tak trassani iako i prezentant, żadnego zaula- 
nia ww mieście własnćm nie maiac, posyłają 
wcexel zmyślony do odlegiego miasta, trassuiąc 
na osobę z łalwowierności im znana; która 
gdy go zaakcepłuie, znacznie oszukana zostanie, 
z przyczyny, iz iey nikt opłaconey waluty nie 
zwróci, V takim razie akceptant, chociaz 

g* 


go NAUKA O HANDLU 


niezupełnie, przynaymnicy choć w części za- 
bezpieczy się, iezeli w czasie akceptacyi do- 
magać się będzie wydania sobie wzaiemnego 
wexlu, który powinien bydź akceptowanym 
od trassanta w tymze samym terminie, w któ- 
rym i on wexel iego opłaci. Akceptant nadto 
i tę ieszcze ostróżność zachować powinien, 
aby z opłatą waluty przed terminem nigdy się 
nie spieszył, gdyz może przyyśdź do niego od 
trassanta Kontrorder, który niekiedy na 
godzin kilka przed terminem opłaty nadesla- 
nym bywa 

,. tego wszystkiego, cosmy dotąd mówili, 
następne dla młodych kupców mozna wypro- 
wadzić przestrogi: 

1) Aby nie pierwey się udawali do* zatru- 
dnien tego rodzaiu, az poznaia dokładnie nau- 
kę o wexlach, process wexlowy i tak nazwane 
usansy czyli zwyczaie kupieckie, tak tego 
miasta, w którćm sami mieszkaia, iako też 
innych z niemi stosunki wexlowe maiących. 

2) Powinni wcxle trassować na osoby pe- 
wne i charakierne, i akceptować bez obawy 
wexle takich kupców, którzy są znani z nieza- 

„chwianego kredytu, rzetelności i trafnego kie- 
rowania szluką wexlowania. 

3) Starać się o to, zwłaszcza poczynaiacy 
kupiec powinien, aby miał powszechnie dobre 
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jego wexle Taiwo i bezwarunkowie akcepto- 
wano. WWiadomość albowiem , o odmówieniu 
akceptacyi rozchodzi się bardzo daleko po- 
między wszystkiemi iego prezentantami i in- 
dossataryuszami, zywłaszcza w tak nazwanym 
girowezlu. 

4) Bardzo często zdarzyć się może, iz 
wydany komu vvexel zaginie, który iczeli oso- 
ba bezcharakterna znaydzie, wówczas udawszy 
się do akceptanta, i w nim wyrażonego remi- 
tenta przybrawszy sobie imie i nazwisko, wa- 
lute odbierze. Jeżeli akceptant chce w takim 
przypadku roztropnie postapić, i ma prócz 
tego ieszcze iakas wątpliwość, ezy oddawca 
wexlu iest rzeczywistym iego właścicielem, czy 
nie? natenczas powinien starać się, nie odma- 
wiaiąc akceptacyi, rozmaitemi sposobami upe- 
wnić się, przez porozumienie się z trassantem, 
o wszystkich szczegółach przyniesionego wex- 
lu, a poźniey stosownie do powzietey wiado- 
mości wexel zaakceptować lub nie. 

5) Nigdzie młody kupiec tyle przezornym 
i ostróżnym bydź nie powinien, iak w prowa- 
dzeniu interessów wexlowych, naymnieysze 
bowiem w interessach tego gatunku zamiesza- 
nie, błąd lub niepewność, mogą dadź powod 
przebiegłym szalbierzom, do ciągnienia dla 


92 NAUKA O HANDLU 


siebie znacznych, a dla trassanta bardzo zgu- 
bnych, zysków. 
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O RÓWNOŚCI WEXLÓW, ICH KURSIE I SZAL- 
BIERSTWIE VYEXLOWEM. 


Kupcy miast handlowych mala wzaiemne 
długi, które iezeli zechca za pomoca wexlów 
ułatwić, natenczas kazdy wierzyciel chetnie 
zlewa pretensya do swego oddalonego dłuzni- 
ka na tego, kto mu gotowe pieniadze zalicza. 
W takim razie długi opłacaia się wexlami, bez 
przesyłania gotowych pieniędzy. 

Jeżeli kupcy dwóch miast, wypłacaiących 
się za pomocą wexlów , używaią teyże samey 
moncty, w takim razie nie ma zadney trudności 
w oszacowaniu wartości summ przesyłanych: 
lecz gdy idzie o wypłatę dlugów zagranicznych 
1 leszcze w obcey monecie, natenczas potrzeba 
wiedzieć, iaka iest rzeczywista wartość sum- 
my bedąccy w naszym wexłu względnie do 
monety zagraniczney. Tak, gdy chcemy za- 
płacić 100 rubli srebrnych kupcowi holender- 
skiemu, trzeba wiedzieć: 1) ile rubel sr. ros- 
syyski zawiera w sobie feinu; 2) ile potrzeba 
monety holenderskiey, aby mieć takaz ilość fei- 
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nu, iaka sie w rublu naszym zawiera. Poró- 
wnanie przeto rzeczywistćy lub nazywalnóy 
wartości, zawartey w monecie iednego kraiu 
z wartością monet zagranicznych nazywamy 
pari wezlowćm albo równością wexłową, pair. 
Tak np. wiadomo, ze rubel srebrny rossyyski 
ma czystego srebra 4 zołotniki i 2x doli, taż 
ilość fcinu zawiera się w 363 stuwrach holen- 
derskich; a zatem w nauce wexlowey mówi się: 
że zachódzi pari między iednym rossyyskim 
rublem a 362 stuwrami holenderskiemi. Dla 
teyze przyczyny iest pari między rublem a 
trzema szyllingami i 53 pencami angielskiemi; 
między rublem a 4 frankami monety francuz- 
kiey (*). 

Oznaczenie równości czyli pari wexlowey 
nie byłoby tak trudne, iak iest teraz, gdyby 
monety rozmaitych narodów nie zmieniały 
wartości wewnętrzney, i gdyby wexle opłaca- 
no takiemi gatunkami pieniędzy, iakie w nich 





(*) Szylling angielski na rossyyską monetę wy- 
nosi kop. sr. 30. Pence znaczy s! część szyl- 
linga i ma 2 kop.i pół. Frank ma kop. 25. 
Centim równa się 0,25 kop. Lecz o wartości 
monet zagranicznych na swoićm mieyscu po- 
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są wyrażone; lecz się z codziennego doświad- 
czenia przekonywamy, Ze pieniadze metalliczne, 
przy tćmze samćm nazwaniu, wartość swą we- 
wnętrzna we wszystkich prawie narodach 
zmieniły ; zmiana prawna stopy memniczey, faf- 
szowanie monet lub ich zużycie, są to przy- 
czyny, dla których wartość nazywalna nie zga- 
dza się z rzeczywistą. (io do opłacenia wa- 
luty, wiedzieć potrzeba, iz akcepianci zwykli 
wexle raz srebrem drugi raz złotem, czasem 
billonami lub miedzią, a niekiedy nawet mo- 
neią papierową spłacać. Te więc i tym po- 
dobne okoliczności czynia, iz wartość opła- 
cana w złocie, billonach lub assygnatach cale 
iest odmienną od tey, iaka w wexlu iest wyra- 
zona. "Trudność stąd pochodzaca ieszcze bar- 
dziey się powiększa, iezeli dwie monety, w któ- 
rych chcemy znaleźć pari, są z obustron wy- 
stawione na działanie wymienionych okolicz- 
NOŚCI. | 

Aby wyłożone dotąd prawdy obiaśnić przy- 
kiadami, dosyć iest zwrócić uwagę na rubel 
rossyyski, którego wartość od panowania ca- 
ra Alexego, aż do roku 1762, ulegaiac cztćry 
razy przemianie, musiała takież odmiany i 
w pari wexlowćm na monetę holenderska spra- 
wić. I tak, od roku 1674 aż do 1700 rubel 
srebrny mial zofotników 11 i 40 doli feinu; 
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azatćm wartość iego w monecie holenderskiey 
byla 98+ stuwrów. Od 1700 do 1718 tenze 
rubel miał 5 zołotników i 67 doli; davwano 
wiec zań w pari 494% stuwrów. (Od 1718 
do 173: wartość rubla była znizoną do 4 zo0- 
Totników i 83 doli, co wynosiło stuwrów 424%. 
Od 1731 do 1762 wartość rubla podniosła się 
do 5 zołotników i 16 doli; dawano więc za 
niego w Amsterdamie stuwrów 443. Nako- 
niec od roku 1762 postanowiono, aby rubel 
sróbrny zawierał w sobie zołotników 4 1 21 
doli, a ta ilość feinu wyrównywa 363 stu- 
wrom. 

_ Wskazane tu stosunki wyrazaią pari takie, 
iakieby dla równey ilości feinu zachodzić po- 
winno: lecz rzeczywiście mnóstwó mieysco- 
wych i przemiiaiących okoliczności bardzo ie 
w praktyce zmieniło. Naprzykład , między ro- 
kiem 1674 a 1700 rubel srćbrny wyrażano 
przez kopieyki miedziane, maiące wartość men- 
niczną znacznie wyższą od istotney; stąd pra- 
wdziwe pari rubla nie wynosiio więcey nad 
983 stuwrów ; w handlu zas zwyczaynym zdale 
się, iż oceniano ie do 8g albo go stuwrów. 
VW poźnicyszych czasach, zbyt wielka ilość 
drobney monety srebrney i miedzianey, nosząc 
wartość nicrównie nizsza od rubla, kiórego 
ta miała bydź wyobrazeniem , i należąc do opłat 
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wexlowych , bardzo wiele do zawikłania pari 
przyłozyła się. 

Do tych przyczyn, utrudniaiących ocenie- 
nie pari, dodadź ieszcze i tę, podobno naywa- 
znicyszą, nalezy: iż Od roku 1781 pari liczy 
się nie w stosunku do rubla srebrnego lecz 
assygnacyyncgo, bo teraz wszystkie niemal 
wexle opłacaia się assygnatami. Aże sie tych 
wartość z postępem czasu coraz więcey Od- 
mieniała (*); wiec i pari musialo teyze odmia- 
nie ulegać. Jeżeli przeto wezmiemy w roku 
iakimś cenę średnią assygnat,. pari może sie 
w ten sposób wyrachować:. 

W roku np. 1811 rubel assygnacyyny na 
srebro znaczył kop. 253; a ze 1oo kop. sre- 
brem równaią się 40 pencom angielskim, a za- 
tćm rubel assygnacyyny czyli kop. srebrnych 
252 znaczą penców 107%. Rachunek ten aie- 
równie zawikłańszym się staie, gdy chcemy 
znaleźć pari papierowych monet dwóch kra- 
iów. Itak, w lymze roku 181r, kiedy rubel 
assygnacyyny równał się 103% pencom, bi- 
lety bankowe angielskie (klóremi się zwykle 
wexle oplacaia) w porównaniu do złota tra- 





(*) Dla przekonania się o tćm, obacz tablicę na 
końcu dzięla pod N. I, 
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ciły po 1675 procentów od roo, tak iż szyl- 
ling w biletach bankowych nie mial więcey 
nad ro penców w monecie metalliczney. Stąd 
wypada, iz pari rubla assygnacyynego w no- 
tach bankowych angielskich w roku 1811 iest 
123 penców, albo x szylling i + pency. 

VVexle iakiego$ mieysca lub narodu mogą 
mieć dwoiaka cenę, toiest: ższołćna, czyli rze- 
czywistą, zależącą od zawartey ilości feinu 
w pieniądzach , przez kupulącego danych tras- 
santowi; i źargową, która się stosuie do wiek- 
szego lub mnieyszego wexlów potrzebowania. 
Targowa przeto cena wexlów nazywa siękursem 
wexlowym,czyli tylko kursem. Mówi się, ze kurs 
iest za iakićm miastem lubprzeciw: to:iest, iź 
w pierwszym razie potrzeba dadz coś więcey 
nad pari, w drugim zaś wypada cokolwiek: 
z rzeczywistey ceny pari odstąpić, czyli stracić, 
Jezeli np. kurs wexlowy między Petersburgiem 
i Amsterdamem będzie taki, iż za kazdy rubel 
srebrny wexla rossyyskiego w Amsterdamie daia 
364 stuwrów angielskich , natenczas kurs wcx- 
lowy iest równy. Lecz, iezeli chcąc mieć 363 
sluwrów w Amsterdamie, potrzeba dadź ru- 
bel srebrny 1 i kop. .10, lub gdy za rubel sre- 
brny daią w Amsterdamie 36 lub 35 stuwrów, 
w obu razach kurs iest za Amsterdamem a 
przeciw Petersburgawi, 
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Z tego, cośmy dotychczas mówili, widzi- 
my, ze kurs wexlowy może bydź dwoiaki: 
równy i nierówny; równość lub różnica kursu 
zalezy od stosunków handlowych między dwo- 
ma narodami lub miastami, oraz od nieiedno- 
staynych wypłat, iakie stąd wynikaia. Tak 
np. iezeli kupcy petersburscy zawinili kupcom 
paryzkim 50,000 rubli srebrnych, i na taką 
summeę wydali wexle; a kupcy paryzcy ze swo- 
iey strony zawinili kupcom petersburskim 
200,000 franków, ina podobnąz summę wydali 
wexle ; wówczas, z przyczyny zupelney równo- 
ści długów Petersburga i Paryża, kurs wex- 
lów np. petersburskich niczćm różnić się nie 
bedzie od kursu wexlów paryzkich. To iest, 
iz za wexel 1oo rublowy rossyyski dawac be- 
dą w Paryzu 400 franków; i wzaiemnie, wexel 
od 400 franków bedzie mial cenę roo rubli 
w Petersburgu. 

Lecz ieżeli przypuścimy, ze kupcy Paryza 
zawinili petersburskim 200,000 franków i na 
taką summę wydali wexle, a kupcy Petersbur- 
ga winni są tylko pierwszym 25,0624 rubli, to 
iest połowę tey summy i na taką ilość wydali 
wexzle; wówczas z tego nierównego dlugu 
między Petersburgiem a Paryżem wypadnie, 
ze wexle Późeisbułża będą dwa razy droższe 
od paryzkich, to iest, iż za wexel rossyyski, 
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od 1oo rubli, dawać będa wexel na 800 fran- 
ków. 


Wyzsza cena wexlów Petersburga z tey 
przyczyny pochodzi, że kupcy francuzcy po- 
winni opłacić Petersburgowi franków 200,500, 
czyli rubli srebrem 50,125, nie maiąc więcey 
wexlów petersburskich nad połowe iey war- 
tości. Na skutek zatem wielkiego potrzebo- 
wania beda za wysoką cenę kupowali wexle 
pelersburskie, aby niemi choć w połowie 
dlug Petersburgowi opłacić, resztę zaś goto- 
wizna dopelnią. 


Handel czynny, ciągle zmieniaiąc długi na- 
rodów, sprawia to, ze w mieście lub %w ma- 
rodzie iakimś wieęcey znayduie się wexlów do 
odebrania należnych długów, czyli tak nazwa- 
nych remessów , niz źrattów, to iest, wexlów 
za któremi się drugim opłacaia pieniadze : stąd, 
kurs wexlowy zmieniać się musi niemal co- 
dziennie. Jakoz rzeczywiście, za kazdą pra: . 
wie pocztą iest coraz inny. Kupcy mieysca 
handlowego, zbieraiąc się codzienie na miey- 
sce przeznaczone, zwane gełdą, bou rse, gdzie 
iedni maią tratty do zbycia, a drudzy szukaią 
remessów, ustanawiaią kurs zastosowany do 
proporcyi zachodzacey między potrzebowa- 
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niem a ofiarowaniem (*). Naprzykład: kurs 
wexlów Petersburga na Londyn moze bydź na 
poczatku dnia w równi (au pair), lecz iezeli 
w giełdzie postrzega, iż wartość tratiów, które 
maią bydź pozbyte na to miasto, wynosi 150,000 
rubli, a wartość remcessów, równa się tylko 

100,000 rubli; obfitość więc papierów angiel- 
skich będzie przyczyną, ze się kurs na stro- 
nę Rossyi podniesie , akurs wexlów angielskich 
spadnie. 

_ Jezeli kray, doznaiący kursu przeciwnego, 
nie może go ani zmnieyszeniem przywozu to- 
warów zagranicznych , ani powiększeniem wy- 
wozu piodów swoich do porównania dopro- 
wadzić ; iedynym wtenczas dla niego ratunkiem 
bywa posłanie monety złotey lub srćbrney. 
Stąd widzimy, że kurs nigdy nie może stać się 
nizszym od kosztów potrzebnych na przewoz 
pieniędzy metallicznych na mieysce przeznaczo- 
ne. Przeciwnie, iezeli cena kursu wexlowego 
podnosi się tyle, ze przeslanie gotowych pie- 
niędzy kosztuie mniey nizeli opłata w wexlach, 





(*) W Ekonomii polityczney przez potrzebowa- 
nie rozumie się, wyraźnie okazana chęć na- 
bycia potrzebney rzeczy. Ofiarowaniem zaś 
mianuią chęć pozbycia się jakiego płodu dro- 


gą zamiany. 
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natenczas kupcy, którzy maią czynić wypłaty 
na innćm mieyscu, chętnicy się sklonia do po- 
syłek pienięznych, niz do kupowania wexlów. 

Opłata dlugów pieniędzmi gotowemi ten 
skutek przynosi, że nadto znizony kurs wex- 
lowy przychodzi wreście do tego punklu, że 
dla mieysca odluzonego przesyłanie pieniedzy 
staie się korzystnicyszćm, niż opłata w wex- 
lach. Jeżeli przesylki są znaczne, kurs zaczy- 
na się tak podnosić , źe korzyść z wexlów staie 
się mnieysza od kosztów na rzeczywislą wy- 
plate; a kupcy znowu swoie remessy czynić 
zaczynaja w wcxlach. Gdy kurs nie przestaje 
bydź przeciwnym, miasto musi ciągle te same 
działania powiarzać, to iest, do mieysca, w któ- 
róm kurs iest przeciwny, posyłać złoto i srć- 
bro, dopokad się kurs nie zrówma. 

Wexlarze, aby fatwiey kurs wexlowy po- 
znać, biorą monetę iednego kraiu za cenę, 
monetę drugicgo za żowar: pierwsza, iako 
stala, jest domniemana czyli opuszczoną ; dru- 
ga, lako zmienna, ogłasza się zwyczaynie przez 
pisma igazety kupieckie. Tak, dla okazania 
zmiany kursu między Petersburgiem, Amsler- 
daniem i Londynem, dość iest oznaczyć liczbę 
siuwrów albo penców wyrazaiacych wartość 
ilości statey, to iest rubla. I tak, iczeli znaydu- 
iemy w gazecie np. że kurs wezłowy na Ham- 


g* 


102 NAUKA O HANDLU 

burg tyle szyllingów, na Londyn tyle penców, 
na Paryz tyle centimów, domyślać się potrze- 
ba, że się to uwaza w porównaniu do rubla. 
Jak w Rossyi ceną stałą iest rubel a odmienna 
szyllingi, pence, centimy; tak we Francyi mały 
talar (petit ćcu) o trzech liwrach; tak w Ham- 
burgu talar bankowy (Reichs-Thaler Banko) 
od 3 marków; tak nakoniec między Kadyxem 
a Paryżem pistol albo piastr za cenę stałą u- 
waza się. 

Bankierowie zwykli mówić, iź mieysce, któ- 
rego moneta oznacza zmianę innych monet, daie 
pewną ilość, a drugie icmu odpowiedne micy- 
sce, niepewną. I tak, wracaiąc sie do wyżey 
podanego przykładu, w kursie między Peters- 
burgiem a innemi miastami handlowemi, Pe- 
tersburg daie pewną ilość, to iest, rubel assy- 
gnacyyny; ainne miasta daią niepewna, to iest, 
wieksza lub mnieysza ilość pieniędzy, stosowną 
do wartości rubla. Inne miasta moga dawac 
raz pewną, drugi raz niepewna, ilość np. w kur- 
sie między Paryżem a Londynem, Paryż daie 
pewną a Londyn niepewna; przeciwnie, mie- 
dzy Paryżem a Madrytem, Madryt daie pewna 
a Paryż niepewną. 

Kurs wexlorwy staie się zawikłańszym, ile- 
kroć iedno miasto wypłaca się drugiemu za 
pośrednictwem trzeciego. Jeżeli Paryż nic nie 
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winien Petersburgowi, lecz Petersburg iest 
winien Paryżowi, a Paryz Hamburgowi, Ham- 
burg zaś Petersburgowi; można uniknąć prze- 
syłania pieniedzy z taka Tatywościa, iakby Pe- 
tersburg i Paryż wzaiemnie sobie długi miały 
opłacić: bo kupcy Petersburga dostarczą wex- 
lów hamburskich kupcom Paryza, hamburscy 
zaś wymienią należne sobie od Francuzów pie- 
niądze remittentom wexlów rossyyskich ; i tak, 
bez użycia gotowych pieniędzy opłacą się długi, 
zachodzące między Petersburgiem a Paryzem: 
Często sie zdarza, iz miasto, mogace wprost 
swoie długi opłacić, zaspokaia ie za pośredni- 
ctwem trzeciego , co czyni z tey przyczyny, że 
w takowey opłacie własną upatruie korzyść, 
Tak, kupiec petersburski, maiący remessy na 
Londyn, widzi, iż w tym czasie kurs na Lon- 
dyn iest mniey korzystny, iak na Hamburg: 
więc, zamiast nabycia wexlów londyńskich, 
daie remessy na Hamburg i poleca swemu wie- 
rzycielowi wydać wexle na to miasto. Ra- 
chunki pokazuiace, który kurs w danym czasie 
iest naykorzystnieyszy do wydawania trattów 
i remessów, nazywaią się u bankierów arbi- 
źraże, arbitrages. "To widocznym iest do- 
wodem, że dla miast handlowych, równie iak 
i dla kupców, bezpośredne wydawanie trattów 
iremessów nainne mieysca w stosunkach han: 
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dlowych zostaiące , iest rzeczą bardzo pozyte- 
czną. Petersburg , stolica handlu rossyyskiego, 
pozbawiony iest iu od dawnego czasu tey 
korzyści. Do roku 1760 wszystkie tego mia- 
sta interessa wexlowe odbywały się wyłacznie 
z Amsterdamem , a wtedy wiasnie bankierowie 
petersburscy ufatwiali kurs stały na Londyn; 
nieco zaś poźnicy na Hamburg, Paryz i Wie- 
deń; przez co kupcy Petersburga wiele korzy- 
stali z arbitrazów , pochodzących ze stosunku 
wzmiankowanych miast handlowych. 

W wielu kraiach Europy interessa handlo- 
we każdego miasta są tak różne, iż kazde 
z nich zostaie coraz w innych stosunkach z za- 
granicznemi narodami. Miasto, które prowa- 
dzi handel wywozowy, ma więcey trattówy niz 
remessów ; oddane zaś przywożeniu towarów, 
a zwłaszcza zagranicznych, więcey musi mieć 
remessów, niź trattów. W PRiossyi np. Ryga 
i Archanglel znayduia się w pierwszćm z tych 
położeń, a Rewel w drugićm. Te okoliczno- 
ści spólnie z wielu innemi wzięte sprawuia io, 
że intercssa, tyczące się kursu zagranicznego, 
zbiegaią się w iednćm lub we dwóch mieyscach 
narodu, to iest, wtych które naywiększe maia 
stosunki z zagranicznemi kraiami, albo których 
dlugi i wypłaty są prawie w równowadze, albo 
nakoniec które dostarczaia łatwieyszych sposo- 
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bów do przesyłania i przyymowania pieniędzy. 
Te okoliczności tak rzadko razem się Wszystkie 
zbiegaia, że w panstwach europeyskich bardzo 
mało znayduie się miast wpływaiących na usta- 
lenie kursu zagranicznego. VW Anglii, Szko- 
cyi iIrlandyi, mimo obszernego handlu, uvwa- 
zaią za takie miasto ieden tylko Londyn; w Ho- 
landyi Amsterdam a w Rossyi Petersburg: 

Jezeli wszystkie interessa, ściągaiące się do 
kursu wexlowego między iakimś kraiem i za- 
granicznemi narodami, zbiegaia się w iednóćm 
mieście, kurs tego miasta iest oraz kursem ca- 
lego kraiu. Tak kurs Petersburga iest razem 
kursem Rossyi; kurs Londynu iest kursem ca- 
ley Anglii it. d. Stąd wynika, iz kurs mię: 
dzy Petersburgiem a Londynem iest tenże sam, 
co między Rossyą a Anglia. Lecz kurs, iaki 
iest miedzy Rossya a Anglią, nie to samo zna- 
czy, co między Rossyą a panstwami *zagrani- 
cznemi: ten ostatni ustala się podlug zwiaz- 
ków, iakie maia bankierowie petersburscy 
z Londynem , Amsterdamem, Hamburgiem, Pa- 
ryżem i Wiedniem. Kurs któregokolwiek z tych 
miast moze bydź przyiazny Rossyi, gdy tym= 
czasem kurs innych miast wyliczonych prze- 
ciwyvnym iey bywa. Tak niegdyś, póki miedzy 
Possyą a zagranicznemi państwami był ieden 
i tenze sam kurs, to iest Amsterdamski; wszy- 
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stkie długi i nalezności między Rossya a całą 
Europa według niego opłacano , lecz od roku 
1760 zupełnie inaczey się dziele. 

Dla dopelnienia wiadomości o kursie, potrze- 
ba to wiedzieć, iz cena kursu nie ustanawia 
się względnie do catey massy wzaiemnych dflu- 
gów lub nalezności zachodzacych między dwo- 
ma kraiami lub miastami, lecz tylko do takiey, 
która w czasie obecnym i zaraz ma bydź o- 
placoną. Kupcy Rossyi, od stu lat przeszło, 
bez porównania więcey zadłużeni byli kupcom 
holenderskim, niż ci rossyyskim ; iednakze kurs 
zawsze był za Rossyą a przeciw Holandyi, 
z przyczyny, iż remessy rossyyskie , nie będąc 
wypłatne razem, nie mogły wpływać na usta- 
lenie kursu: gdy preciwnie, ile kroć Holan- 
dya dawała nową pożyczkę Rossyi, tyle razy 
remessy od niey wydane musiały kurs dla Ros- 
syi podwyższyć. 

Szalbierstwo wezłowe, Wexelreuterei, 
| na tćm zależy, iź kupcy nie maiący kredytu ani 
pieniedzy potrzebnych do prowadzenia inte- 
ressów , staraia się, przez wydawanie wexlów 
na swoich korrespondentów, będacych za gra- 
nica , a maiących więcey niź oni kredytu, oraz 
przez kilkakrotne tychże wexlów przelewy, 
wciągnąć do tego działania mnóstwo osób i 
tak ie z sobą połaczyć, aby przez vvmiesza- 
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nie do trassacyi lub indossacyi wielu znacz- 
nych i bogatych kupców nadać wexlom swo- 
im wartość, dyskredyt ukryć, a niekiedy cu- 
dze pieniadze dla siebie ściagnać. Do tako- 
wego matactwa zazwyczay udaią sie kupcy bli- 
zcy bankructwa, którzy, droga oszukania wcia- 
gaiac wiele osób do reiterci, formuią nieiako 
lancuch, od którego długości i mocnego spo- 
ienia, iak powiada SCHLÓTZER, caly ich zysk 
zalezy. 

Dla lepszego obiasnienia tego matactwa, 
przypuszcza SMITH (*), ze bankier edymburg- 
ski A daie wexel na bankiera londynskiego B 


z terminem opłacenia go za dwa mesiace od 


dnia wydania. Chociaz bankier łondynski B, 
w istocie nic nie winien edymburgskiemu A, 
zgadza się icdnak na akceptacya wexlu przy- 
słanego od A, pod warunkiem, ze przed ter= 
minem opłaty wexlu przez sie akceptowanego, 
będzie mógi dać od siebie wzaiemnie wexel 
na A, edymburgskiego bankiera, na takaz sum- 
me, z terminem opłacenia za dwa miesiące, 
od daty trassacyi, ale z policzeniem poczty, 


(*) Recherches sur la nature et les causes de la 
Richesse de Nations T. II. p. 266 do 267; 
także w nocie podN. (1). 
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kosztów kommissyi, a nadewszystko procentu 
zlozonego. Azatóm, przed upłynieniem dwóch 
pierwszych miesięcy, B londynski daie wexel 
na A edymburgskiego, który znowu przed 
wyyściem dwóch drugich miesięcy daie drugi 
wexel na B londynskiego, z terminem opłace- 
nia takze za dwa miesiące od daty; a przed 
upłynieniem trzeciego terminu dwómiesięczne- 
go, B londynski daie znowu na A edymburg- 
skiego drugi wexel równie z terminem opła- 
cenia za dwa miesiące ód daty i t. d. Takie 
wzaiemne wexlów ponawiane ciagnęło się cza- 
sem nie tylko przez kilka miesięcy, ale nawet 
przez kilka lat, a w końcu zawsze wexel po- 
wracał do A edymburgskiego, znacznie obcią- 
zony kosztami, o których wyżey namieniliśmy, 
Tenże autor powiada, iż za iego czasów pro- 
cent nie był większym iak 59, a opłata kom- 
missyi po 4 od sta; iednakże, zokazyi czestego 
ponawiania kommissyi, pieniadze wspomnionym 
sposobem otrzymywane przez A edymburg- 
skiego kosztowały więcey niż 85, a niekiedy 
nawet 145: 

Stąd wnieść mozna, iż zyski z matactwa 
wexlowego wynikaiące sa bardzo niepewne, 
iako. oparte na zbyt zawodnych spekulacyach, 
na wplatania dotego dzialania iak naywiększey 
liczby indos3antów, oraz. naostatek iako zawisłę 
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od niestałego i trudnego do wyrachowania 
kursu wexlowego. Straty zaś stąd wynikaiące 
iak są z iedney strony oczewiste, tak z dru- 
giey moga bydź nieocenione : dowodem tey 
prawdy iest sławne bankructwo kupców ham- 
burgskich w laiach 1763 i 1799, iedynie z za- 
wiedzionych zysków, iakich z matactwa ocze- 
kiywali, wynikie, 
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Q0 MAKLERACH, AGENTACH I FAKTORACH 
KUPIECKICH, 


Oprócz bankierów i wexlarzy, których uży- 
tek w rozdzialach poprzedzaiacych opisaliśmy, 
ieszcze zaslugują na uwagę handlarzy makle- 
rowie, agenci i faktorowie kupieccy. 

Osoba znaiąca się szczególniey na gatun- 
kach, dobroci i cenie towarów, i ta znaio- 
mością usługuiąca kupcom huriowym, zowie 
się maklerem. 

, Maklerowie, stosownie do przedmiotu 
swoich zatrudnien, dziela się rozmaicie; i tak, 
sa maklerowie płodów surowych, przerobio- 
nych, kraiowych, zagranicznych 1 t. d. 

Maklerowie pozyleczni są ze czterech 
względów: 1)lako pośrednicy między przeda- 
10 


= 
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iącemi a kupuiacemi; 2) pomagaia handluiacym 
w wyborze i poznawaniu dobroci towarów 
oraz w ich ocenieniu; 3) niektóre kupieckie maie 
wypłaty iinieressa na siebie przyymuią ; 4) ia- 
ko świadkowie prawni są nieodbicie potrzebni 
przy wszelkich negocyacyach kupieckich; 5) 
naostatek, przez swoie pośrednictwo ułatwiaią 
pozyczki dla kupców młodych i niemaiących 
dostatecznego kredytu. 

Usługa maklerów, iako pośredników między 
kupuiącemi a przedaiącemi, na tćm zależy: iż 
icdnym iak i drugim oszczędzają czas, któryby 
musieli tracić dla ustanowienia wzaiemney ce- 
ny, a zapewniaiac iednych o dobrym lub złym 
gatunku towarów, drugich zaś o słuszney ce- 
nie, właśnie przyblizaią ich do tey średniey 
wartości, która obustronny zysk stanowi, Oraz 
uwalnia kontraktuiące strony od oszukanstwa 
i podcyścia, niekiedy w zamianach az nadto po- 
spolitego. Prócz tego, maklerowie, iako bez- 
sironne osoby z urzędu i powołania swego, 
dwa sprzeczne interessa kupuiacych ze sprze- 
dawcami naytrafniey i bez krzywdy pogodzić 
umieią. Ile zaś z tego względu do szybkości 
i udoskonalenia handlu przyczyniaia się, każde- 
mu doświadczonemu kupcowi dobrze to iest 


wiadomo. 
Druga ważna usługę maklerowie kupcom 
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świadczą przez swoię znaiomość towarów, i 
uwolnienie ich od sposobów wymagaiacych 
długiego czasu i wielkiego doświadczenia, w za- 
miarze prędkiego rozpoznania galunku i do- 
broci towarów: 

Prawda, że każdy kupiec mniey więcey 
na dobroci i cenie płodów , któremi handluie, 
znać się powinien; lecz ta znaiomość cale iest | 
inna od tey, iaka posiada makler, drogą do- 
świadczenia i wprawy nature i przymioty ie- 
dnego tylko iakiego towaru zgłębiaiący. Jakoż, 
w miastach wielkich handlowych, iak np. w Ham- 
burgu, między samemi maklerami iest podział, 
icden np. makler zna się tylko na lnie, drugi 
na zbożu, trzeci na drzewie i t. d. 

To wyłączne poświęcenie się poznawaniu 
niektórych tylko i szczególnych gatunków pło- 
dów taką nadaie maklerom biegłość, iż na 
pieryrszy rzut oka iak naytrafniey cene i do- 
broć towarów oznaczyć mogą. A im w miey= 
scu iakićm handlowóm na pewny towar więk> 
szy będzie odbyt; i im częściey oszacowaniem 
iego maklerowie zaymować się będą, tćm wię- 
kszey w tym względzie nabeda wprawy. 

Dla zapewnienia się, czy makler w o0sza- 
cowaniu towaru i naznaczeniu ceny nie oszu- 
kuie swoiego kupca, przez zmowę lub niewia- 
domość, prawa handlowe pozwalaią domagać 
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się od nich Assekuracyy, opartych na ich Aur- 
tazach lub innych dochodach. 

Pod trzecim wzgledem maklerowie sa uży- 
teczni kupcom dla tego, że ich wyreczaią w o- 
płacie małych summ, z których obrotu ich do- 
chody i zyski powstaja. To szczególniey ma 
mieysce w morskich podróżach, gdy kupiec 
cały swóy fadunek, a właściciel okrętu statek, 
na maklera pod pewnemi warunkami zdaią. 

Kazde kupno i kazda przedaz, iako umowa 
prawami cywilnemi zastrzeżona, do uzupełnie- 
nia swego naymniey dwóch świadków wymaga, 
Gdy zaś kupiec wiele musiałby doświadczać 
mitręgi, ieśliby przy kazdćm kupnie lub prze- 
dazy obowiązany byt szukać świadków, a do 
tego przymioty prawne maiacych ; azatćm usta- 
wami wszystkich prawie kodexów handlowych 
na to się zgodzono, aby ieden tylko przysięgły 
makler mieysce dwóch prawnych świadków 
zastępował. VW takim razie, na przypadek nie- 
porozumienia się między kupcami, z przedazy 
lub kupna wynikiego , świadectwo maklera do 
iego kontraktu użytego, wyięte z iego dzien- 
nika, Tagebuch, i zaprzysięzone, dostatecz- 
nym iest warunkiem do nadania zupełiney mocy 
i wiary tey stronie, za która makler swiadczy. 
Jezeliby zaś z przyczyny śmierci, lub odległości 
maklera, świadectwo przezeń wydane zaprzy- 
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sięzonćm bydź nie mogło; wówczas zeznaniu 
czyli świadectwu maklerskiemu w połowie tyl- 
ko sąd wierzyć powinien. 

Ostatni rodzay usługi maklerów na tóm za- 
leży : iz oni przez swoie wdanie się lub porękę, 
w razach konieczney potrzeby, dostarczają kapi- 
tałów pienięznych dla kupców takich, którzy, 
czy to dla braku kredytu, czy dla innych przy- 
czyn, na swoie imie zadnym sposobem zapoży- 
czyć ich nie moga. Że zaś niekiedy od rych- 
lego pozyczenia kapitału pomyślność przed- 
siewzięcia, zapewnienie kupieckiego kredytu, 
i znaczne zyski zależą; stąd oczewiście prze- 
konać się mozemy, ile pod tym względem ma- 
klerowie dla kupców są użyteczni. Jednakże 
maklerowie, którzy iuź w mieście iakićm tyle 
maia zaufania, ze sie na ich słowo drugim 
malo znanym osobom daie wiara, powinni 
bydź w dawaniu poręki bardzo ostróżni, aby 
miodemu i niedoświadczonemu kupcowi pie- 
niędzy nie pożyczali. 

Nagroda, która kupcy maklerom za ich 
usługę daia, zowie się kurżazą, i zazwyczay 
wynosi ż lub 4 procentów od sta. Może bydź 
iednak większą lub mnieyszą, podług większey 
lub mnieyszey liczby maklerów, ich potrzebo- 
wania, i natury usługi, iaką się zaymuią. 
VW Hamburgu, gdzie maklerów iest blisko 300: 

10* 
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zwyczayna cena Aurtazów więcey nad 3 pro- 
centu nie wynosi. 

W niektórych,miastach maklerowie i agenci 
przez rzad ustanowieni sprawdzaią ieszcze kurs 
papierów publicznych i handlowych, nadaiac 
mu ceche urzędowości przez ogloszenie pu- 
bliczne. VW większey części kraiów handlo- 
wych czynności te są zostawione wolnemu 
współubieganiu, i nie ma na to postanowionych 
urzędników , a iednak taki sposob postepowa- 
nia zadnych złych skutków dla handlu nie po- 
<ciąga. Ustanowienie rządowych maklerów, po- 
„ wiada GANILH , iest niepotrzebne i i szkodliwe: 
" niepotrzebne, bo się bez nich w nayhandlo- 
wnieyszych miastach obchodza; a szkodliwe 
z tey przyczyny, ze obciąża kapitalistów i ku- 
pców monopolem i wydatkami znacznieyszemi 
od tych, iakieby ponosili, gdyby sami mogli 
wybierać maklerów i agentów handlowych, 
gódzić się z niemi o wynagrodzenie za ich 
uslugi i t. d. 

Znaczna opłata, przeznaczona maklerom, 
niekiedy trudność znalezienia prawdziwie rze- 
telnego i bezinteressowanego maklera, to spra- 
wuią, że kupiec powinien używać ich posługi 
w takich tylko przypadkach, w których sam 
przez się obowiązków , maklerom właściwych, 
spelnić nie może; co się właśnie w ówczas 
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zdarza, gdy kupiec wielkim natłokiem interes- 
sów iest obarczony, lub gdy do zatrudnien 
handlowych przyłaczą się inne, mały związek 
z handlem maiące, a następnie mało kupcowi 
wiadome. [o zdarza się, podług swiadectwa 
BUSCHA , na francuzkich i angielskich Antyllach, 
gdzie właściciele plantacyy, nieświadomi sztuki 
zeglarskiey i kupiectwa, cały swóy handel za 
pośrednictwem maklerów prowadzą. 

Osoby, które przez swoie pośrednictwo 
między kupcami a bankierami i wexlarzami 
ułatwiaią krazenie pieniędzy, trassowanie i ak- 
ceptacya wexlów , nazywalą się agentami han- 
dlowemi , albo agentami bankowemi, 

Agenci dzielą się na: 1) urzedowych, 2) u- 
przywileiowanych kupieckich, 5) prywatnych, 

Urzedowi są ci, których naywyższa naro- 
du władza mianuie, przyporuczaiąac im, oprócz 
właściwych obowiązków, POP sporów 
wezlowych. 

Uprzywileiowani kupieccy agenci bywaią 
naznaczani od konsulów, lub innych handlo- 
wych urzędników, iak np. prezydentów, dy- 
rektorów zgromadzen kupieckich, przed któ- 
rymi wykonywać muszą przysięge , na wierne 
obowiązków pełnienie. 

Prywatni są ci, którzy maiąc o charakterze 
i uczciwości swoiey powszechną opiniia, oraz 
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świadectwa od kupieckich kompaniy, lub od 
szczególnych kupców i wexlarzy, trudnia się za 
umówiona nagrode obowiazkami swego powo- 
Tania. 

Agenci, iako pośrednicy w handlu bankie- 
rów i wexlarzy, są użyteczni z sześciu nastę- 
pnych względów: 

1) Za pośrednictwem agentów, kupcy, ban- 
kierowie i wexlarze iakiegoś miasta wiedzą 
o summach pienięznych tak tych, które sie znay- 
„duią u drugich kupców i bankierów, iako tez 
u wszystkich innych osob. Oprócz tego, ieszcze 
agenci wiedza O wszysikich kupcach, którzy 
dla prowadzenia handlu potrzebnia pieniędzy. 

2) Agenci maia dokładna. wiadomość o 
pieniedzach znayduiących się we wszystkich 
innych miastach tegoz samego panstwa, równie 
iak za granica będacych: a podług tego pu- 
szczaiąc w kurs bezustanny, raz większą, drugi 
raz mnieyszą ilość trattów lub remessów, sta- 
nowią handel, za pomoca którego bankierowie 
i wexlarze odnoszą wielkie zyski, arbitrazami 
zwane, 0 których w rozdziale poprzedzaiacym 
mówiliśmy. 

3) Bez wdania się agentów kupcy z tru- 
dnościa dostawaliby wexlów, a bankierowie 
pieniedzy, dla nasiępuliących przyczyn: a) ku- 
piec lub bankier, zostaiący w potrzebie, nie- 
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razby trafił do osob nie maiacych pieniedzy dó 
pozyczenia; b) kupcy lub bankierowie, maiący 
pieniądze do wypozyczenia, często iednym u- 
sługi tey odmawialą , drugim ia świadczą , sto- 
sownie do swego przekonania o ich wypłatno- 
ści; agenci zaś, z powołania i urzędu swego 
pełni zaufania, w kazdym czasie z łatwością 
pozyczke wyiednać moga; c) oyciec, brat, 
krewny, przylaciel, odmawia często pieniedzy 
lub wexlów synom, krewnym it. d., czego 
pewnoby nie uczynił, gdyby podobne nego- 
cyacye odbywały się za pośrednictwem trze- 
ciecy oboiętney osoby, która, wszystko przyy- 
muiąc na siebie, umie trafnie przewagę osobi- 
stych widoków z uczuciami pokrewieństwa 
lub przyiaźni pogodzić. I tak, czesto na wda- 
nie się agenta syn pozycza pieniądze u oyca, 
brat u brata, przylaciel u przyiaciela; a źrzó- 
dio pomocy, przez agenta zręcznie ukryte, iest 
przyczyną, ze kazdy z wymienionych więcey: 
dba o wypłacenie długu obcey osobie, nizby 
dbat, gdyby wiedzial, iz iest swym rodzicom, 
krewnym lub przyiaciofom dłuzny. | 

4) Ilekroć kupiec lub bankier nie śmie na 
procent wyzszy od zwyczaynego dawać pie- 
niądze, lekaiąc się aby za lichwiarza nie był 
ogioszonym ; ilekroć potrzebą ktoś przynaglo- 
ny nie odważza się u drugich na procent wyzż- 
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szy Od mieyscowego dług zaciagać, aby za 
nadto potrzebnego lub za bankruta nie ucho- 
dzii; zawsze, w tych i tym podobnych przy- 
padkach, ieden i drugi, za wdaniem się agenta, 
zamiary swoie do skutku przywodzą. 

5) Agenci nie tylko są pozyteczni kupcom, 
bankierom i wexlarzom, lecz i wszystkim nie 
należącym nawet do klassy kupieckiey, ale ma- 
iącym gotowe a bezczynne pieniądze, których 
iednak na procent oddawać nie chcą, dla tego, 
że po krótkim czasie sami dla siebie ich po- 
trzebować beda. Agenci przeto , iako ze swego 
kredytu i charakteru znani, biorąc takowe pie- 
niądze na swoie imie i od siebie pozyczaiąc 
potrzebnym, sprawuią to, ze summy, skąd 
inad martwe, krazeniem swoićm handel zasi- 

6) Naostatek, agenci użyteczni są calemu 
kraiowi, iako dostarczaiący w nagłych potrze- 
bach pieniedzy panuiacym , ministrom i różnym 
innym urzędnikom państwa. "Tak, między ro- 
kiem 1638 a 1639 agent francuzki Sabatier, 
wdaniem się swoićm, wyiednał pozyczke dla 
Ludwika XIII króla francuzkiego więcey niż 
38 milionów liwrów, czyli rubli naszych sre- 
brnych 11,400,000, wynosząca ; nie licząc tegc» 
co inni Ówcześni agenci, iako to: Andreossi, 
Leony i Le Bis, królowi dostarczyli. 
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Wielki uzytek, iaki przynoszą agenci, icst 
przyczyną , iz prawa handlowe wszystkich pra- 
wie narodów europeyskich nakazują, aby ten 
obowiazek poruczano ludziom zdolnym, dzia- 
Tania wexlowe i bankowe dobrze znaiacym, 
rzetelnym, charakternym i t.d.; gdyż od nich 
zalezy honor i los kupców, bankierów, oraz 

wszystkich , którym usługuią. 
| Nagroda ustawami dla agentów przepisana 
jest 1 od sta, którey polowę opłaca strona po- 
zyczaiąca pieniądze , lub trassuiąca wexle , dru- 
ga zaś ta, która pieniądze dla siebie pozycza 
lub vwexle przyymuie. 

Przez faktora należy rozumieć osobę mniey 
ważnemi usługami w kupiectwie zaymuiącą się. 
Do niego pospolicie nalezy starać się o wygodny 
skład na towary, o pomieszkanie dla kupca i 
iego ludzi; wywiadywać się o cenie rzeczy 
potrzebnych do zywności siug i bydląt kupie- 
ckich; spełniać dane polecenia do wexlarzy, 
bankierów , i mnóstwo innych mało znaczących 
posiug. 

Rózni się makler od faktora: 1) obszer- 
nieyszaą znaiomościa obówiazków swego stanu, 
gdyz makler, iak widzieliśmy, powinien znać 
się na towarach, ich cenie, na wexlach, dy- 
skontach i t d., czego wszystkiego po fakto- 
rach nie wymagamy; 2) stopniem zauiania, 
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iakie maią maklerowie u rządu i u kupców; 
3) ważnością sameyże posługi, iaka w różnych 
okolicznościach maklerowie i faktorowie ku- 
pcom wyświadczaia; 4) naostatek, ze maklero- 
wie, iako zazwyczay przebywaiący tylko w mia- 
stach handlowych, przyczyniaia się swoia u- 
sługą do rozszerzenia handlu hurtowego, la- 
dowego i morskiego, gdy przeciwnie faktoro- 
wie bardziey kupcom szczególowym, niz hur- 
towym, są użyleczni. 

Nagroda faktorów, iako niemaiąca zadnego 
szczególnego nazwiska, zalezy od ugody z po- 
trzebuiacym iego uslugi zawartey, i wielu in- 
nych okoliczności, zawsze iednak iest bardzo 
małą w porównaniu do maklerskich kurtazów. 
 Pospolicie zbyt mała nagrode faktorowie u- 
mieią sobie powiększać przez oszukaństwa, 
w których aż nadto są przebiegli, o czćm co- 
dziennie przekonać się można. 

Do posługi faktorów, iako ludzi po więk- 
szey części bezcharakternych i oszukaństwem 
odznaczaiących się, kupiec powinien udawac 
się w gwaltowney tylko potrzebie: tak np. gdy 
ważznemi interessami zaięty, nie ma czasu dv 
wypełnienia drobnych zatrudnień, lub gdy 
wyrachuie, że taniey mu w wymienionych o0- 
kolicznościach faktor usłużyć może, niż inna 
do tego użyta osobą, | 
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O TOWARACH W OGÓLNOŚCI, ICH CENIE I ZNA% 
CZENIU NIEKTÓRYCH WYRAZÓW PRZY ODPRZE= 
DAZY HURTOWEY UŻYWANYCH. 


Kazda rzecz, albo kazdy przedmiot, celem 
handlu będący, nazywa się żowarem. 

Towary podług tego, iak otrzymuia sić 
z przyrodzenia, lub tworza się sztuką i prze- 
mysiem ludzkim, dzielą się na przyrodzone 
czyli surowe, iakiemi są zboże, wełna, ryby 
i t.d., i na przemysłowe czyli przerobione, 
do których należy sukno, płótno , roboty me; 
talliczne i w. 1. 

Każdy towar należący do handlu musi mieć 
nastepne przymioty: 1) użyteczność, 2) trwa- 
łość, 3) rzadkość, 4) iatwość przewiezienia 
z iednego mieysca na drugie. 

a) Uzyteczność. Płody, któremi kupiec chce 
handlować, powinny bydź użyteczne, to iest 
miec własność zaspokoienia potrzeb naszych 
przyrodzonych, lub nabytych: gdyz bez tey 
własności rzeczy do niczego służycby nie mo- 
gly, a nastepnie nie bylyby przedmiotem han- 
dlu, maiącego na pierwszym celu, zaspekoienie 
rzeczonych potrzeb. QCztowiek, iako istota ob- 
darzona czuciem i rozsądkiem, sam wyłacznie 

ii 


122 NAUKA O HANDLU 


cechę większey lub mnicyszey użyteczności rze- 
czom nadaie, wedlug tego, iak ie do zaspoko- 
ienia gwaltownych lub mniey istotnych potrzeb 
zdatnemi bydź sądzi. Z tego względu towary 
troiaką użyteczność mieć mogą: 1) użytkową 
czyli trwała, zalezącą Od możności zaspoko- 
ienia istotnych i codziennie odnawiaiacych się 
potrzeb naszych; 2) mniey trwałą czyli prze- 
miiajacą, która iest właściwa rzeczom służa- 
cym do załatwienia potrzeb zbytku, roskoszy 
lub mody; 3) ząmienną, na skutek którey plod 
iaki moze bydź z łatwością na drugi równeyże 
wartości zamieniony. Pierwsza iest większą 
lub mnieysza, według przyiemności, klóra spra- 
wia, lub potrzeby, którą zaspokoić może. Dru- 
ga od więcey lub mniey upowszcchnioney 
w mieyscu iakićm mody, oraz od opinii, iaka 
do modnych piodów publiczność przywiązuie, 
zalczy. Trzecia naostatek stosuie się do życzeń, 
potrzeb i środków nabycia, czyli zamożności, 
innych ludzi; iest zawsze wzgledna do inncy 
iakicyś warlości; nie może bydź ustanowiona 
przez tego kto ią posiada, lecz podlega okoli- 
cznościom i stosunkom towarzyskim, ponie- 
waż towarzystwa ludzkiego i zamiany iest sku- 
tkiem. 

Na wymienione gatunki użyteczności kupcy 
w nabywaniu towarów wzgląd dawać powinni, 
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przenosząc nad wszystko wartość zamienną, po 
niey użyteczność, a naymniey ubiegaiąc się za 
towarami modnemi, których cena, chocby nay- 
wyzsza, zawsze iednak iest niestałą i prędko 
przemiiająca. | : 


b) Trwałość towarów istotnym iest pizy- 
miotem ze dwóch względów: raz, iz kupiec, 
który musi dalekie podróże w rozmaitych po- 
rach roku iklimatach z towarami odbywać, str4- 
ciłby wiele, gdyby był zmuszonym w połowie 
drogi zabezcen ie sprzedadź , dla tego iedynie, 
iz się psuć zaczęty. Powtóre, wiedzieć należy, 
1% towary często, czekaiąc poządanego odbytu, 
przez czas długi na iednćm mieyscu przebywać 
muszą; wątły zatćm towar, niszczeiąc przed= 
wcześnie, dawalby powod tysiacznym szkodom 
i stratom w spekulacyach kupieckich, zwłaszcza 
takich, w których zw/ekanie odbytu, czyli 
znaczny przeciąg czasu wszystko stanowi. Dla 
tey przyczyny przemyst ludzki usiłuie płodom 
z natury wątłym nadadź pewną trwałość, so- 
lac, wędząc lub susząc rozmaite mięsa, ryby 
itym podobne płody. Dla powyższey przy- 
czyny zboże rossyyskie, dobrze w osieciach su- 
szone, iak naydalsze wytrzymuie podróże. 


Do trwałości towarów znacznie się ieszcze 
przyczynia sposob ich utrzymywania, czyli za- 
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chowania, co właśnie iest przedmiotem żech- 
nologii kupieckiey ; tu dosyć tyle wiedzieć , iż 
niektóre pfody przyrodzone, iak metalle, ka- 
mienie, i po wiekszey cześci rekodzielne, sa nay 
trwalszemi; mniey trwałemi sa: mięso, skóry 
itym podobne rzeczy; a naywatleyszemi owo- 
ce, mydło, świćce, łóy, oliwa, kawior, które 
tylko w zimowych porach daią się wygodnie 
_ przewozić. 

c) Trzecim przymiotem towarów iest rzad- 
kość, ceniona z tey przyczyny, iz rzecz z siebie 
nayużytecznieysza, lecz w nadzwyczayney obńfi- 
tości znayduiaca się, nigdy przedmiotem han- 
dlu bydź nie może. Wiadomo iest kazdemu, 
iz nie ma nic użytecznieyszego nad wodę, któ- 
ra, iako nieodbicie potrzebna człowiekowi do 
napoiu, pokarmów, ochędóstwa, rozmaitych 
rekodzielnych dziafan i t. d., powinnaby nay- 
więcey bydź cenioną ; iednakże mimo tak wiel- 
kie i wazne usługi, iakie ona świadczy dla czło- 
wieka i produkcyi bogactw, nigdy towarem 
w handlu nie była; wyiawszy nadzwyczay- 
ne zdarzenia. Toż o powietrzu, którćm co- 
dziennie oddychamy, o świetle i o innych 
płodach, w wielkiey obfitości znayduiacych się, 
powiedzieć można. 

d) Łatwość przewożenia towarów z miey- 
sca iednego na drugie waznym iest przymiotem, 
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bo płody kupieckie, które w celu korzystnego 
odprzedania po rozmaitych i dalekich kraiach 
krażyć muszą, nie powinny bydź nigdy do ie- 
dnego mieysca stale przywiązane; co większa, 
przewoz ich nawet zbyt kosztownym bydź nie 
powinien, bo inaczey, dla podwyższonych ko- 
sztów transportu, a następnie dla swey dro- 
gości, od maley bardzo liczby osob potrzebo- 
wanemi będa. 


W przedaży i kupnie rozmaitych towarów 
kupiec wzgląd mieć powinien na ich cene. 


Ceną nazywamy wyrazenie wartości iednego 
towaru przez wartość drugiego. 'Towarem, 
do którcgo wartości kupcy cenę wszystkich 
innych płodów odnosza, sa pieniadze, o któ- 
rych w rozdziale III mówiliśmy; azatćm nay- 
stosowniey cenę opisać mozna, iz iest warto- 
ścią zamienną kazdego towaru oznaczoną w pie- 
niądzach. 

Cena bydź może: 1) konieczna czyli przy- 
rodzona, 2) targowa, 3) rzeczywista, 4) na- 
zywalna. 

Cena konieczna, iestto ilość plodów lub 
pieniędzy zwracaiaca wszystkie koszta produ- 
kcyyne jakiego towaru. Nazywamy ią konie- 
czną z tey przyczyny, iż na skutek nieotrzy- 
mania tey ceny produkcya lub handel ustaie, 

II* 
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„Wielkość iey zalezy od większych lub mniey- 
szych nieuchronnych kosztów, na utworzenie 
i przywiezienie towaru przeznaczonych. 

Do podniesienia ceny konieczney towaru 
maia należeć jeszcze, podług opinii BUSCcHA, ko- 
szta dobrowolne, willkirliche Kosten, 
iakiemi sa opłaty assekuracyyne, cła, podatki, 
bez których poboru, chociaz towary byłyby 
tworzone i przewożone, iednak te przy dzisiey- 
szych okolicznościach z handlem nieodbicie sa 
połączone. 

Przez cene targową rozumieć powinniśmy 
te, która ustanawia sie w pewnćm mieyscu na 
placach, rynkach i t. d. żargami zwanych. 
Zalezy iey wielkość lub nizkość od wielkiego 
tub małego współubiegania sie czyli konkurren- 
cyi, pomiędzy przedaiacemi a kupuiacemi. 
_ Współubieganie się to będzie tym poządańsze 
dla kupców, im skutecznieyszćm się okaże, 
czy to z przyczyny woyny, czy dla upadku fa- 
bryk pewny towar produkuiących, czy nao- 
statek dla mody lub inney iakiey przyczyny. 
Na wczesnćm i trafnóm wyrachowaniu lub nie- 
kiedy przewidzeniu przyczyn, mogących pod- 
nieść zniżoną cenę towarów, zasadzaią się, tak 
nazwane spekulacye, które, podiug tego iak sa 
trafne lub mylne, kupców zbogacić lub do ne- 
dzy przyprowadzić moga. | 
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Ceną rzeczywistą P. SKARBEK nazywa taka, 
która wyraza wartość zamienną towaru wzglę- 
dem teyze zamienney wartości, zawartey w me- 
tallach złota lub srebra. Uważa się óna za 
rzeczywista z tey przyczyny, iż iest oznaczona 
przez wartość od samey natury uznaną i usta- 
loną. Druga zaś, to iest zazywalna, wyobraża 
wartość wynikaiącą z ugody, która tyle tylko 
zbliza się do wartości rzeczywistey, ile cena 
wyrazona na monecie iest zgodną z iey cena 
rzeczywistą ; to iest, ile iakaś sztuka monety ma - 
rzeczywiście taką wewnętrzną wartość, iaką 
w czystym metallu mieć powinna. 

Handel, odbywaiący sie za pośrednictwem 
towarów modnych, chociaz niekiedy bywa 
bardzo korzystnym, iednakże niech młodzi ku- 
pcy pamiętają na te przestrogę, aby w towa- 
rach modnych, lub przesadem zaleconych, zbyt 
wielkich zapasów nie czynili: bo te, iako całą 
wysokość swoiey ceny winBe są niestałey opi- 
nii ludzkiey, lub panuiacym przesadom , tak za 
lada okazya podniesioną cenę zniżyć a nastę- 
pnie kupców zubozyć mogą. Tak, przed wyna- 
lezieniem faiansu i upowszechnieniem sprzętów 
srebrnych, lub tak nazwyanych cuipre plaquć en 
argent, cyna angielska, za modny towar uwa- 
zana, kupcom znaczne czyniia zyski; toż samo 
rozumieć należy o materyach sztofowych , fu- 
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trach gronóstaiowych i tym podobnych pło: 
dach, które z uzycia moda dziś wygnała. 

Przed 60 laty kamyki w głowach raków 
znaydulące się, lapides cancrini, przez nie- 
znaiomość medycyny za osobliwsze lekarstwo 
uznane, stanowiły wazny przedmiot handlu, 
tak iz w Węgrzech tysiącami raki niszczono, 
dla wydobywania rzeczonych kamyków, mięso 
zaś rakowe bez żadnego uzytku porzucano na 
brzegach. 

BiiscH świadczy, iz ieszcze, za iego czasów, 
szczęki szczupaków za towar aptekarski uwa- 
zano. Toż rozumieć nalezy o kiach narwalów, 
monodon monoceros, których użyciu 
w wiekach średnich dzivvne skutki przeciwko 
czarom i truciźnie przypisywano. 

W naznaczeniu ceny, iako tez w kupowaniu 
towarów, prócz dokładnego poznania ich na- 
tury i galunków, kupcy hurtowi daia wzglad 
ieszcze na tak nazwana tare, wage naddatko- 
wą, refakcyą i rabat. 

Niektóre towary, przedaiące się na wagę, 
przesyłalą się z iednego mieysca na drugie spa- 
kowane w beczkach, fasach, krobkach, łab 
obwinięte skórami, grubóćm płótnóm i t. d. iak 
np. cukier, kawa, rozynki, figi, oliwki i tym 
podobne rzeczy, 

Nie zawsze rzeczone towary przy waźeniu 
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można z tych paków bez ich uszkodzenia, ze- 
psucia, lub podobnego przypadku wydobywać, 
Przypuszczaiąc nawet podobieństwo uskute- 
cznienia tego, i tak ieszcze kupcy wiele stra- 
cićcby musieli czasu na ich wydobycie, i po- 
wtórne zapakowanie. Dla uniknienia więc 
tych i tym podobnych niedogodności, zgodzo- 
no się, aby fassy lub paki, w których towary 
umieszczają się, były żednostayney wielkości 
iksztaltu, tak izby dobra wiara zaufać mo- 
zna było, że ile towaru znayduie się w iednym 
danym paku, tyle w drugim, piatym i setnym 
znaydować się koniecznie musi; a następnie, 
aby z przewazenia iednego, o wadze wszystkich 
innych paków z pewnościa można było wiedzieć, 
Od wagi zatćm calego ładunku, to iest towaru 
wespól z pakami, czyli iak kupcy powiadaią, 
od drułłio, odiawszy wagę paków lub fasek, 
zostanie na różnice waga samego towaru, zeżćo 
zwana. 7arą więc kupcy nazywaia odciagnięta 
równą ilość wagi od równey wielkości paków 
i naczyn, 

Tara szacuie się rozmaicie, stosównie do 
zwyczajów zaprowadzonych w róznych han- 
dlowych miastach. I tak, w Hamburgu, podług 
przyiętych raz na zawsze prawideł, liczy sie 
tara po 1o od sła od rozynek, a po 82 od cu- 
kru, kawy it.d. Jeżeli więc mamy 10 fasck 
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rozynek , ważących in brutto 1500 funtów, 0d- 
ciagnawszy zatćm od nich 150 funtów, natare 
wypadnie, iż na upakowanie go funtów rozy- 
nek idzie ro funtów drzewa. 

WY pakach hiszpańskich, iako z ciężkiego drze- 
wa robionych, ponieważ w iedney fasie zamiast 
funtów 100 mieści się zwykle 1 ro, azatćm w nich 
tara liczy się po g$. 

W kupnach cukru surowego brazyliyskiego 
tare trudno iest wyrachować, z przyczyny, iż 
paki, w których cukier sie skiada, nie są ie- 
dnostayney wielkości i wagi: dla tego naprzód 
ważą cukier osobno w Brazylii, a poźniey 
wagę kazdego paku odważonego, arabo zwa- 
na (*), przygotowuią. 

WY Hamburgu, z przyczyny, iz len, cukier, 
przez długa podróż na wadze znacznie tracą, 
kupuia cukier w rafineryach in brutto, poźniey 
wypróżnióne paki waza, rachuiąc netto od 
kazdego funta. Podobnych wyiątków w osza- 
cowaniu tary iest bardzo wiele, których pra- 
kiyka nauczy. 

Jeszcze w handlu hurtowym kupiec odtrąca 


O WE 


(*) Arabo, waga brazyliyska zawiera w sobie 0- 
koło 52 lub więcey portugalskich funtów, 
rossyyskich zaś 284534. 
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dla kupca szczegółowego po iednym procencie 
od sta na towarach grubych, a po 4 od sta na 
delikatnieyszych, w celu wynagrodzenia nad- 
datku, iaki: kupiec w szczególowym handlu 
musi dawać ostatnim spozywaczom, albo dla 
wynagrodzenia rozsypulacych się lub innym 
sposobem niszczących się drobnych ilości, przy 
częstóm odwazaniu; tego rodzaiu potracenie 
zowie się u kupców naddatkową wagą, Gut- 
gewicht. 

Oprócz tary, kupcy podług mieyscowych 
okoliczności potrącaią ieszcze w hurtowćm - 
odprzedaniu towarów z natury swoiey lub 
z niedbalstwa pakuiących niezupełnie czystych, 
iakiemi są kawa, indygo, rozynki i t. d. mniey= 
szą lub większą ilość tych płodów (gdyz na 
to nie ma pewnego prawidła) w celu wynagro- 
dzenia tego, co na wadze, w gałazkach od ro- 
zynek, i tym podobnych rzeczach kupiec szcze- 
gółowy tracicby musiaf. Potrącenie takie ra- 
f/akcyą się zowie. 

Co do sposobu oznaczenia refakcyi, ten 
iest następny: iezeli tara odtrąca się od każde- 
go paku, wówczas refakcya liczy się od brutto, 
a ieżeli tara stosuie się do mnieyszych procen- 
tów, iak w Hamburgu, natenczas refakcya od- 
trąca się od netto. | 

MY handlu hurtowym, nim towar stanie się 
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własnościa ostatniego spozżywacza, musi na- 
przód doyść do rak kupców szczegółowych, 
lub rękodzielników. Jak iedni tak drudzy po- 
trzebuią zwłoki w wypłacie, gdyz kupiec 
szczegółowy nie może swoich towarów zara- 
zem wyprzedadź, równie iak rekodzielnik swa 
pracę nie zaraz, ale w przyzwoitym i dość nie- 
kiedy znacznym czasie kończy. Dla tey więc 
przyczyny między kupcami niderlandskiemi, 
iak sie domyślaią, zaprowadzono zwyczaiową 
umowę, na mocy którey kupiec ogółowy do- 
Taczał do ceny towarów sprzedanych kupcowi 
szczególowemu procent, stosowny do kredytu 
siedmio lub trzynasto-miesiecznego, udzielonego 
temuż cząstkowemu kupcowi. Ztad wynikło, 
ze wówczas, gdy zwyczayne procenta w Ham- 
burgu byly po 8 od sta, każdy kupiec otrzy- 
muiący z góry za swóy towar pieniadze, przy 
takowey opłacie odtrącai temu, który np. po- 
winienby używać trzynasto -miesięcznego kre- 
dytu, po 83 od sta, co przez siedm miesięcy 
czyniło 43 a przez cztery 223. Rachunek tego 
gatunku nazywalą kupcy odstepnóm , czyli rą- 
batem. | 
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O PIENIADZACH, MIARACH I WAGACH UZYWA- 
NYCH W ROSSYI I WW DZISIEYSZEM KRÓLESTWIE 
POLSKIEM; 


Znaiomość towarów ściśle się łączy z po- 
znaniem monet , miar i wag, tak kraiowych iako 
zagranicznych, nad któremi w ninieyszych roz- 
działach zastanawiać sie będziemy. 

Pieniadze krazące w Rossyi sa: 1) złote; 
2) srebrne, -3) miedziane, 4) papierowe, 5) 
billony. 

Do złotych należą: dukaty, półdukaty, po: 
dwóyne ruble, imperyały, półimperyały, po- 
dwóyne dukaty i złote ruble. Do srebrnych: 
ruble, pólruble, ćwierć ruble, dwugrywien- 
nik, grywna. Do miedzianych odnoszą się: 
piataki, dwie kopieyki, kopieyki, dicniuszki, 
poluszki. Papierowe pieniądze czyli assygnaty 
Od 200, 100, 50 do 25 rubli biią się na papie- 
rze białym, na czerwonym 10 rublowe, na si- 
nym zaś 5 rublowe, 

Rossya swoich billonów nie ma, ale do 
drobnych zamian, zwłaszcza w guberniach 
przyłączonych od dawney Polski, używa bil- 
lonów dzisieyszego królestwa polskiego, żoiest: 

za 
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sztuk od 10 i 5 groszy; pruskie półzłotki 
w tych guberniach takze kurs maia. 

WVVartość monet złotych przed Piotrem I, 
aż do roku 1762, była następna: species dukaty 
zawierały czystego złotą 723 holenderskich 
assów (*) 1 szły po rublu srebr. 13. Andrzeia 
dukaty czyli podwóyne ruble miały holender- 
skich assów 85, i w kursie brano ie po 2 ruble 
srebr. Cesarzowva Elzbieta i Piotr III zalecili 
bić imperyały i pólimperyaly, Imperyały szły 
po rubli srebr. ro, i zawierały holenderskich 
assów 3443; pólłimperyaly zaś po rubli 5, mia- 
ly 172 holenderskich assów. Ruble złote po- 
dwóyne, zawierały holenderskich assóvw 66, 
poiedyncze równały się holenderskim assom 
334. (Od roku 1763 do 1797 Katarzyna II ka- 
ząła bić złote dukaty yyartości 23 rubli starego 
sróbra; imperyaty zamykajace holenderskich 
assóyw 270,2 feinu, i półimperyały od assów 
135,4. Pawel I w roku 1798 wybiiai złote 
dukaty od 5 rubli, zawieraijące felnu assów 
holenderskich 126,4. Cesarz Alexander 1808 
roku postanowił probę prawna g42 zołotni- 
ków feinu a 1$ aliażu, od tego więc roku pie- 
niadze złote poczynaią miec stała wartość. Sto- 





(©) Ass holenderski jest FIZG częścią funta zwas 
nego Irois-Mark. 
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sunek miedzy wartością funta kupieckiego a 
mennicznego w Rossyi iest następuiacy: funt 
czystego złota wazy rubli stebrnych 345 i ko- 
piciek 333; funt zaś menniczny kosztuie rubli 
srebrnych 312 i kopiciek 883, Różnica zatem 
wynosi 28 rubli i 44$ kopieiek, czyli iest iak 


WYartość rubla srebrnego rossyyskiego do 
roku 1700 równała sie dzisieyszym dwóm srć- 
brnym rublom i kop. 703. Od roku 1700 do 
roku 1718 wartość takiegoz rubla była równa 
rublowi iednemu i kop. 35 srebr. Od roku 
1718 do 1731 rubel równał się rublowi iedne- 
mu i kop. 153. (Od roku 1731 do 1762 rubel 
równy był rub, 1 i kop. 223. Od roku 1762 
rublowi nadano taka wartość, iaka dziś widzi- 
my, to iest: złotych polskich 6 i groszy 20; 
czyli, iest prawie trzecią częścią ug wi 
wartości rubla dawnego; 

Inne monety srebrne, to iest: półruble, 
dwugrywienniki i grywny takieyze w kursie 
doznawały zmiany, iakiey ulegal aż do roku 
1762 rubel srebrny. 

Funt czystego srebra w Rossyi wazy rubli 
22 kop. 75334; menniczny ma tylko rubli 17 i 
kop.63: róznica zatćm równa sie kopieykom 
srćbrnym 56g; czyli, czyste srćbro iest do men- 
nicznego, lak ro do 71433 


5275 
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Pieniadze miedziane w kursie takze rozmai- 
tey uległy zmianie. I tak: od roku 1704 do 
1717 z puda miedzi, kosztuiącego rubli srebr. 5, 
bito rubli miedzianych od 1o do 20, wartość 
zatćm iednego rubla miedzianego na srebro, 
była kopieciek 25, Od roku 1718 do 1734 
. z puda miedzi, cenionego rubli srebrem 6, bito 
rubli miednych 40, azatćm rubel ieden mie- 
dziany równał sie kopieykom srebr. 15. Od 
roku 1735 do 1751 z puda miedzi; wartulącego 
rubli srebr. 5 i kop. 50, bito rubli miedzianych 
10, ieden więc rubel miedziany na srebro miał 
kop. 65. Od roku 1755 do 1756 z puda mie- 
dzi, przedawanego na targu po rubli srebr. 8; 
bito rubli miedzianych 8, z których kazdy na 


-_ srebro wynosił kopieiek srebr. 100. Od roku 


1757 do x176x z puda miedzi, wartuiącego także 
rubli srebr. 8, bito rubli miedzianych dwa ra- 
zy więcey, to iest 16, zatćm ieden rubel mies 
dziany równal się kop. 50. Od roku 1763 do 
1810 z puda, kosztuiącego iuż wtedy na targu 
rubli sr. 18 1 kop. 40, bito rubli miedzianych 16, 
w tym więc czasie wartość miedzianego rubla 
była kop. srebr. 115. Od roku 1810 z puda, 
maiącego targowey wartości rubli srebr. 8 i 
kop. 10, bito miedzianych rubli 24, rubel za- 
tóm miedziany na sróbro mial kop. 333. 
Assygnacyyne pieniadze od czasu ich wy- 
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puszczenia, az do dnia dzisieyszego, iakicy zmia- 
nie uległy w Rossyi, o tćm tablica pod N. 1 
przekonać czytelnika moze. 

Billony polskie maia w Rossyi wartość kur- 
sowa równa tey, laka im mennica nadała, 

Gatunki monet polskich. Zlote pieniadze. 
1) Sztuka od 50 ził.; 2) Sztaka od 25 zt, 
Srebrne: 1) Sztuka od 5 ził. =kopicykom srć- 
brnym 75; 2) Śzluka od 2 zli. = kopieykom 
sróbrnym 30; 3) Zloty polski = kopicykom 
sróbrnym 15. Miedziane: trzy grosze, grosz. 
Billony: sztuka od 10 i od 5 groszy. 

Miary I wagi ww ogólności, sa to pewne i 
stale od narodów przyiete iedności, (o któ- 
rych inne tegoz samego gatunku wielkości po- 
równywać kupcy zwykli. 

Miary dzielą się: na uzywane w tymże naro-. 
dzie, w którym kupiec stale mieszka, czyli na 
kraiowe; i na zagraniczne, czyli w obcych pań- 
stwach zaprowadzone. Jedne, równie iak i dru- 
gie dziela się na miary długości, powierzchni 
i obiętości. 

Diary długości w Rossyi są te: r Stopa 
równa stopie angiclskiey, zwaney Foot. 2) Ar- 
szyn maiący 16 wierszkow, równa się. stopom 
21. 3) Sążeń ma 3 arszyny, równa się stopom 
siedmiu. 4) Cep (sznur rossyyski) ma ro sażni, 
równa się stopom siedmdziesięciu. 5) Wiorsta 

c: 
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ma arszynów 1500. 6) Mila ma wiorst 7 i ró- 
wna się arszynom 10,500. 

Miary powierzchni. 1) Stopy, arszyny, 
sąznie, cepy, wiorsty i mile kwadratowe. 2) 
Dicsiatina zawiera 2400 sazni kwadratowych. 


Miary obietości. Czetwiert” zawiera 2 0ś- 
miny, czyli 4 poioki, lub 8 czetwerików, albo 
64 garnce. 2) Qśmina ma garncy 32. 3) Po- 
iok ma garncy 16. 4) Czetwerik ma garncy 8. 
5) Kul, czyli wor, ma ro czetwerików a garncy 
80. 6) WWiedro zawiera 4 czetweriki, albo 8 
osmuszkow i równa się garncom 32. 7) Osmu- 
szek ma garncy 4. 8) Boczka ma wiader 40 
a garncy 1280. 

W królestwie polskićm dziś uzywane miary 
są następulące: 

Miary długości. 1) 'Łokiec ma 2 stopy, 
czwierci 4, całów 24, liniy 288, liniiek 3456. 
2) Sznur ma prętów 10 a łokci 75. 3) Pręt 
ma precików ro alokci 7,5. 4) Pręcik ma la- 
wek ro a fokci o,75. 5) Mila ma 2 półmile, 
4 czwierć mile, 14,816 tokci, 12 cali, i 3,74 
linie. 

Miary powierzchni. 1) Pręcik kwadratowy 
ma lawek kwadratowych roo. 2) Pręt kvva- 
dratowy ma pręcików kwadratowych 100. 3) 
Sznur kwadratowy ma prętów kwadratowych 
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100. 4) Morg ma sznurów kwadratowych 3, 
5) Włoka ma morgów 30.. 

Miary obiętości. 1) *Lokiec sześcienny ma 
stop sześciennych 8, czwierci 64, calów 13,824, - 
liniy 23,887,872. 2) Sazen sześcienny ma Tokci 
sześciennych 27. 3) Korzec ma półkorców 2, 
czwierci 4, garncy 52, kwart 128, kwaterek 
512. 4) Beczka ma półbeczek 2, konwi 142, 
garncy 72, kwart 288, kwaterek 1152. 

FPagi uzywane w Rossyi są: 1) Bierko- 
wiec ma 10 pudów, czyli funtów 400. 2) Funt 
ma trzydzieści dwa loty. 3) Lot zawiera trzy 
zołotniki. 

WW królestwie polskićm: 1) Centnar ma 
kamieni 4, funtów roo. 2) Funt ma uncyy 
szesnaście, łótów 32. 3) ot ma drachm 4, 
skrupułów 12, granów 288, graników 1584, 
4) Granik ma francuzkich milligranów 8. 

Zrzódio miar i wag wszystkich narodów 
znayduie sie w naturze człowieka, chcacego 
wszystko pod rozmaitemi wzgledami poznać i 
ocenić , a potrzeba ich zastosowania do użycia 
w tóm iest: iż bez nich niemielibyśmy dokład- 
nego wyobrazenia o ilosci rozmaitych towarów, 
a następnie niemielibyśmy zadnego sposobu na- 
znaczenia ceny, która, prócz innych przyczyn, 
test wiekszą lub mnieysza, w miarę większey lub 
mnieyszey ich ilości lub wagi. Kupiec mianowi- 
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cie szczegółowy który na lokcie, funty it. d. 
towary odprzedaie, szczególnie ich poznaniu po- 
święcić się powinien. WWszystkie miary i wagi 
narodów handluiacych są dowolne, oprócz 
miar iwag francuzkich, które odnosza się do 
iedności stałey i pewney, z samego przyrodze- 
nia wyciagnietey, to iest, do metra czyli do 
0315555 CZEŚCI czwartki południka ziemskie- 
go, przechodzącego przez Paryz. 


ROZDZIAG XI 


O PIENIADZACH, MIARACH I WAGACH UZYWA- 
NYCH W ZNACZNIEYSZYCH NARODACH EUROPY. 


Monety zagraniczne sa albo rachunkowe, 
to iest: z żadnego kruszcu niebite i rzeczywi- 
stego bylu nie maiące, lecz tylko do ocenienia 
monet rzeczywistych lub towarów przydatne, 
albó rzeczywiste, to iest: wybiiane z metallów 
szlachetnych łub pospolitych. Monety rzeczy- 
wiste, pomiiaiac miedź i billony, sa albo z7oże 
albo srebrze. 


dnglita. 
Moneta idealna czyli rachunkowa , iest 


funt szterling, który dzieli się na 20 schillingów, 
a schilling kazdy na 12 pennów (penny). War- 
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tość iednego funta szterlinga na naszę monete 
iest 6 rubli srebr. 

Moneta rzeczywista. Złota. Gwinea dzieli 
sie na 21 schillingów, równa sie 630 kopiey- 
kom (*). 

Srebrna: 1) Grown (couronne) ma 5 schil- 
lingów czyli kopieiek 150: 2) Śchilling ma 
pennow 12, równa się kopieykom 3o. 3) Penny 
ma 7 pfenningów , równa się 2,50. 

Miary długości są: 1) Cal, czyli 4% część 
stopy. 2) Stopa, foot. 3) Trzy stopy, yard. 
4) Sazeń, fathom zawiera dwa yardy. 5) 
Mila ma 880 fathom. 

Miary powierzchni; Acre, czyli 4,820 yar- 
dów kwadratowych. 

Miary obieżości: 1) Gallon. 2) Bushel, czyli 
8 gallonów. 3) Quarter, czyli 8 bushelów. 

JY agi. 1) Funt, zwany fiore troy, dzieli się 
na 12 Onces; Once zawiera 12 penny; a penny 
ma 24 grains. 2) Funt zwany /iore avoir du 
poids, ma 7,000 grains. Oprócz tego, dzieli się 
on na własciwych sobie 16 onces, zawieraiących 
po 16 drams. 3) Quintal, czyli 112 Żiores avoir 
du poids. 4) fun, czyli 20 quintalów. 





(*) W całym tym rozdziale, gdy będzie mowa o 
kopieykach, rozumieć potrzeba kopieyki sre- 
brne. 


142 NAUKA O HANDLU 
Adustrya. 


Monetą rachunkową są: złote, Gulden, 
maiace 60 graycarów, Kreitzer; graycar 
ma 4 fenningi, Pfenningen. | 

Rzeczywista: 1) Taler od 2 złotych, Spe- 
cies-Thaler, ma kop. 130,32; 2) Reichs- 
thaler od go graycarów, ma kopieiek 97,80; 


3) Złoty, Gulden, kop.65,16; 4) Graycar ró- 


wna się kop. 1,08; 5) Fening, Pfenning 0,27. 
| Miary dlugości: 1) 'Łokiec równa się 2 ło- 
kciom nowym polskim; 2) Sazen, Klafter, 
ma 6 stop wiedenskich; 3) Stopa ma 12 cali. 
"okci wiedeńskich 1ooo, czynia fokci polskich 
739. 

Miary powierzchni. Morg, Joch, równa 
sie 1600 saźniom kwadr. 

Miary obietości, do zboża: 1) Muth ma 30 
metzen. 2) Metza ma 4 viertel. 3) Viertel ma 

2 achtel, Metze równa się kwartom polskim 
61,493. 

Do mierzenia Fostidków uzywa się: 1) Fu- 
der ma 32 wiadra, Eimer, wiadro ma 4 
viertel; viertel ma 10 maas, maas ma 4 
seidel; 2) Anthal ma 4 viertel austryackiego 
wiadra; 3) Fass (beczka) ma 10 wiader; 4) 
Wiadro ma 40 miarek Maas. 

Jagi. 1) Saum ma 275 funtów, Pfund. 
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2) Centnar ma 5 kamieni, Stein. 3) Kamien 
ma 20 funtów. 4) Funt ma 16 uncyy. 5) Uncya 
ma 2 loty. 6) Łot 4 quentchen, a kazdy quentchen 
ma 4 pfenninge. 


bawarya. 


Moneta rachunkowa. Gulden (złoty) ma 
60 graycarów , a graycar 4 fenningi, 

Moneta rzeczywista. 1) Reichs-thaler od 
g kreutzerów (graycar), ma kop. 81,48. 2) Zło- 
ty ma kop. 54,32. 3) Kreutzer równa się kop. 
o,go. 4) Pfenning równa się kop. 0,22. 

Miary długości. 1) Bawarski tokiec równa 
się 370,16 francuzkim liniom. 2) Stopa bąwar- 
ska równa 129,38 fran. liniom. 

Miary powierzchni. Morg, Jauchert, 
równa się 40000 bawarskim kwadratowym 
stopom. WWfok bawarskich 155 równalą się 46 
francuzkim hektarom. 

Miary obiętości. Do zboża używa się miara 
nazwana Schafft, Scheffel i zawiera w so- 
bie 6 metzow i 12 viertel. 

YJ agi. 1) Funt równa się 11682 holender- 
skim assom. 2) Centnar równy 5 kamieni po 
20 funtów, 
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Dania. 


Moneta rachunkowa. Thaler od 6 marków, 

16 schillingów. 

zeczywista. 1) Species-thałer równa się 
kop. 141. 2) Marka równa się kop. 23,50; 3) 
Schilling równa sie 1,47; 4) Thaler courant, 
równa się kop. 114,64; 5) Marka courant, ró- 
wna się kopieykom 19,11; 6) Schilling courant 
równa się kop. 1,19. 

Miary długości. 1) Stopa, Fuss, równa 
sie liniom francuskim 13g,027; 2) 'Łokiec równa 
się 2 stopom czyli liniiom francuskim 278,26; 
3) Sznur równa się 3 fokciom; 4) Pret równa 
sie 5 fokciom; 5) Mila równa sie 12,000 lo- 
kciom. 

Miara powierzchni, Pilug= 8 beczkom wysie- 
wu twardego zboża, Hartkorn, czyli stopom 
kwadrat. dawnym francuz. 1,082,240. Beczka 
wysiewu twardego zaymuie prawie 210,290 
stop kwadrat. dawnych francuz. Pret kwadrat 
== gJ33 stopom kwadratowym. 

Miara obietości. 1) aszt = 22 beczkom 
Tonnen; 2) Beczka równa się 8 scheffcl, 
32 viertel; 3) Szufel równa się 4 kwartom, 
Oliwa, masło i śledzie przedaią na miarę ró- 
wnaiącą się 12 beczkom pivwa, z których kazda 
zawiera 53 stop kubicznych, albo 136 garncy, 


ROZDZIAŁ XI 145 

Pagi. 1)'Łaszt równa się 161 szyfłuniom = 

25 ceninarom. 2) Funt okrętowy równa się 20 

lisfuntom. 3) .Lisfunt równa sie 16 funtom. 4) 

Ceninar równa się roo funtom. 5) Wag ró- 

wna się 3 beimerfuntom. 6) Beimerfunt równa 

się 12 funtom. 7) Funt dzieli sie na 2 marki, 
16 uncyy, 32 łóty i t. d. 


Francya. 


Monetą rachunkową, iest frank, maiący 
100 centimów. 

Rzeczywista. 1) Sztuka 5 franków piece 
de 5 franc; ma kopieiek 125. 2) Frank ma 
kopieiek 25. 3) Gentime równa się 0,25 kop. 

Miary długości. 1) Myriametr le my- 
_riamóćtre, równa się 10,000 metróm. 2) Ki- 
lometr le kiłometre, równa się 1000 me- 
tróm. 3) Hektometr Fhectometre, równa 
się 100 metróm. 4) Dekametr le decametre, 
równa się 10 metróm. 5) Decimetr le de- 
eimetre, równa się o,r metróm. 6) Centi- 
metr le centimetre, równa się metrom 0,1. 
Millimetre równa się mctrom, oo,t. 

Dawnięy we Francyi iednostka miar dflu- 
gości była stopazwana pied du roi, równa- 
iąca się metrom 3,248,394., Mila zwyczayna 
irancuzka równa się 4,444. m, 4. 

13 
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Miary powierzchni. 1) Hektar Fhectare, 
== 10,000 metr. kwadratowym. 2) Ar l'are, 
== 100 metr. kwadr. 3) Centiar le centiare, 
równa się 1 metr. kwadr. E 

Miary obietości na płyny: 1) Dekalitr le 
decalitre, równa się ro decimetrom sze- 
ściennym. 2) Litr le litre, równy decime- 
trowi sześciennemu. 3) Decilitr łe decilitre, 
równa się ;*, części decimctru sześciennego. 

Miary obietości na ciała state: 1) Kilolitr 
le Kilolitre, równa się iednemu metrowi 
sześciennemu. 2) Hektolitr l-heetolitre, 
równa się 100 decimetrom szcściennym. 3) De- 
kalitr le dćcaletre, równy ro deeimetrom 
sześciennym. 4) Litr le lit re = decimetro- 
wi sześciennemu. 

Miary bryłowatości, 1) Ster le stere, 
równa się iednemu metrowi sześcien. 2) De- 
cister le decistere, równy części ;* metra 
sześciennego. 

JFagi. 1) Beczka morska le millier 
mótrique, wazy rooo kilogramow. 2) Le 
quintal mótrique, waży 10o kilogramow. 
3) Kilogram le kilogramme, oznacza wa- 
ge iednego decimetru sześciennego wody dy- 
styllowaney, odważoney w czczości w tempera- 
turze -- 4? termometru setkowego. 4) Hekto- 
gram I'hectogramme, równasię 4%; kilo: 
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gramu. ») Dekagram le decagramme, ró- 
wna Sie z, kilogramu. 6) Gram le gramme, 
= 14%, kilogramu, 7) Decigramme = rzłss 
kilogramu. 


llamburg. 


Moneta rachunkowa. Marka, ma 16 schil- 
lingów i 12 lubeckich fenningów. 

Rzeczywista. 1) Reichs-Thaler od 3 mar= 
ków, ma kopieiek 115,08 2) Marką 38,36 ko- 
pieiek. 3) Schilling ma kop. 2,40. 4) Pfenning 
kop. 0,20. 

Moneta bankówa. 1) Taler bankowy 
Reichs-thaler-banco, od 3 marków 
ma 14xr,18 kop. 2) Marka bankowa Marce- 
banco, ma kop.47,06. 3)Schilling-ban- 
co, ma 2,94 kop. 4) Pfenning- banco, 
ma 0,25 kop. 

Miary długości. 1) Stopa równa 2 tokcia 
== 1 sąznia. 2) Duży pręt Geestruthe, ró- 
wzy 16stop. 3) Maly pręt Marschruthe, 
równy 14 stopom. 4) Hokieć hamburski iest 
1630 liniami krótszy od berlińskiego. 

Miary powierzchni, 1) Morg==600 prętom 
kwadratowym, Marsch quadrat ruthen. 
2)'Korzec hamburski wysiewu równy 200 prę- 
tom kwadr. Geest quadrat ruthen. 
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Miary obietości. Rzeczy sypne mierzą się Ta: 
sztem który zawiera 213 beczek albo 27 mudow, 
Mudden, albo 36 worów, Sicken, albo 
108 szułlów, Scheffel. Płyny mierzą się fa- 
sami Fuder. Fuder ma 6 am, Ahm, 24 an- 
krów, 30 wiader, 120 kwart, 240 stiib- 
chen, 480 kannen, g69 quartier. 

Wielkość okrętów mierzy się beczką Ton- 
ne. Przez beczkę rozumie się mieysce wypeł- 
nione ilościa wody wazacą 200 funtów. 

JFagi. Funt okrętowy ma 3 centnary, al- 
bo 20 lisfuntów, albo 373 kamieni, albo 300 
pospolitych funtów. Funt ma 2 marki, marka 
8 uncyy, uncya 2 foty, fot 4 quentchen. 


Hannower. 


Moneta rachunkowa. Reichs - thaler od 36 
groszy marienckich. i 

Rzeczywista. 1) Reichs- thaler równa się 
108,64 kop. 2) Grosz marieński równy kop: 
3,02. 3) Fenning równy kop. 0,38. 

Miary dlugości. 1) Stopa równa się 1 1o- 
kcia = „+, pręla = 3 sąaznia. 2) Na stopień ie- 
den równika idzie mil hannowerskich 10,31. 

Miary powierzchni. Morg hannowerski, 
—= " KAC kwadrat. pretom, <=. vorling = sz 


drohn. 
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Miary obietości, 1) 'Taszt == 2 winspel, 
16 malter, go himien. 2) Do wina Fuder ró- 
wny 4 oxhoft, 6 ahm, 15 eymer, 24 anker, 
240 stiibchen , 480 kannen, 960 quartier, 1290 
nóssel. 3) Do piwa Brau, równa się 43 fassom, 
172 tonnen, 4472 stubchen. 

JTagi. 1) 'Laszt równa się 12 funtom o- 
krętowym. 2) Funt okrętowy równa sie 20 
lisfuntom. 3) Lisfunt ma 14 funtow. 4) Ciężki 
funt = 112 zwyczaynym funlom. 5) Funt ma 2 
marki, 16 uncyy, 92 loty, 128 quenichow. 


Hiszpania. 


Rachunkową monetą sa: Reales de plata i 
Feales de vellon maia kazdy po 34 maravedis, 

Rzeczywista. 1) Peso duro albo Escudo de 
plata, ma ro rcalów de plata i 20 realów de 
vellon, równa się 156 kop. 2) Escudo de vel- 
łon albo pół piastra, od 5 realów srebrnych 
a ro miedzianych, znaczy.kopieiek 68. 3) Real 
„de plata nueva od 2 realów de vcllon ma 13,69 
kopiciek. 4) Real de vellon 6,80 kop. Ma- 
ravedi de plala = 0,40, Maravedi de vellon 
= 0520. 

Miary dlugości. 1) Stopa Pies, równa się 
1 sąznia Estado braza, albo toeza, 2)Ko- 
kiec Vara, równa się + passos, = 2 codos, 

13% 
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równa się 4 duże albo 12 małe palmos, ró- 
wna się 36 pulgados, =48 dedos,=516 
łineas, = liniom francuzkim 375,9. 

Miary powierzchni. 1) Fanego, =4900 
kwadrat. varas. 2) Zugada albo Yugada 
równa się 413 fanegas. 

Miary obietości na sypne. 1) Fanega = 
+ cahiz, równa 12 celemines, = 48 
quartillos. Do wina Botta, równa sie 3o 
arrobos maior,równasie 240 acumbres, 
równe g6o quartillos. 3) Pipa ma około 27 
większych, a 343 mnieyszych arrobós. 

FVagi. 1) Quintal macho, równa się 
6 arrobos, 150 libras (funtom). 2) Quintal 
zwyczayny równa się 4 arrobos = 1oo libras, 
po 2 marcos. 3) Marca ma 8 oncas, 64 ocha- 
YvOs, 128 adarmes it.d. 


Ilolandya. 


Monetą rachunkówą iest złoty Gulden; 
malący 20 sztuwrów Stuverś, i 1gdenierów 
Deniers. 

Rzeczywistą. 1) Dukaton ma kopieiek 
170,60. 2) Sztuka troyzłotowa kopieiek 164,40. 
3) Złoty holenderski kopieiek 54,80. 4) Stu- 
wer 2,74, 5) Denier równa się 0,17 kopiey- 
ki, 


RÓZDZIAŁ xI 15I 

Miara długości. 1) Stopa równa się -7, 
preta, Ruthe, równa sie 2 saznia. 2) Łokieć 
zwyczayny równa się francuzkim liniom 306, 
3) Tokieć zwany Wlaomsche Elle równa 
się liniom francuzkim 315. 4) Mila holender- 
ska ma 18034 stop francuzkich. 

Miary powierzchni. Morg (Morgen), ma 600 
kwadratowych pretów czyli stop kwadratowych 
dawney miary francuzkiey 77016. 

Obietości. Sypne rzeczy mierzą się na 1) 
Beczki, Tónne, równa 13 mudd, równ. z34 
laszta. 2) Sak, równa się 3 szepel. 3) Szepel 
równ. 4 vierdevas==32 kops. 4) Ahm równa 
się 4 anker, 8 stekannen, 21 viertel, 64 stoop, 
128 mingeln, 256 pinten, 1024 musies. Wino 
szampanskie mierzy sie na pipy, Pipen, zawie- 
raiace 340 mingeln. Inne plyny na oxefty. Ox- 
hoft ma 180 mingeln. 

FPagi. 1) Funt okrętowy, Schiffpfund, 
ma 3 centnary, albo 20 liespfund, albo 373 
kamieni, albo 500 funtów. 2) Funt ma 2 mar- 
ki, marka ma 8 uncyy, uncya ma foty 32, fot 
ma 4 quentchen. 


Neapol. 


- Moneta rachunkowa, Dukati od 10 carlini, 
10 grani. 
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Rzeczywista zaś: 1) Ducato kop. ro5. 2) 
Carlino kop. 10,50. 3) Grano kop. 0,15. 

Miary długości. 1) Canna iokieć dzieli się 
"na 8 palmi, g6 once. 2) Palmo stopa, równa 
x passi, równa 12 once. 3) Braccio, łokieć 
do płótna, zawiera w'sobie 23 palmi. 

Miary powierzchni. 1) Moggio ma goo 
kwadr. passi (kroków). 2) Passi zawiera 30 
kwadratowych passitelli. 3) Passitelli dzieli sie 
na 73 palmi kwadr. 4) Tomolo ma 25 passi 
kwadr. 5) Passi ma 7 lub 74 palmi kwadra- 
towych. 

Miary obiętości. Do zboża używa się: 1) 
Carro = 36 tomoli po 24 maass. 2) Tomoio 
zawiera 45 kwadratowych rotoli. Połowa to- 
moli nazywa się Mezetto. Wino mierzy się na 
Carri i Botti: 1) Carri ma 2 botti, 24 barilli, 
1440 caraffe. 2) Pipa ma 14 barilli. 3) Ba- 
rili ma 60 carafe. Wartość carafy iest bardzo 
niestała w Neapolu, wazy bowiem 33, 36, 40, 
45, aż do 60 uncyy. Salma uzywana do mie- 
rzenia oliwy dzieli się na ro staia, staia na 
32 pignatle. 

Fpagi. Sacięzsze i lzeysze. Do pierwszych 
należy Gantaro grosso, równa się g2ł 
stari, 100 roitoli po 334 oncie. Do lzcyszych 
Canioro piccolo, równa się 150 funtom, 
Rottolo, równa się 27 libras, 
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Portugalia. 


Moneta rachunkowa. Móes. 

Rzeczywista. 1) Urusado od 480 rćes, ma 
- kopieiek 72. Testone od 100 rćes, ma kopie- 
iek 15. 3) Róes równa się o,15 kopicyki. 

Miary długości. 1) Palmo równa się 4% 
braca. 2) Wara, równa 4 braca, 13 cavados, 
3) Braca ma 2 voras, 33 covados. 4) Covados 
równa się 13 hamburgskim fokciom. 

Miary obiętości. Do soli używaią miary 
zwaney Mayo, = 15 fanegos, 60 alquieres, 
110 meyos, 240 quartos, 481 selemis, g60 me- 
quias. VVino i oliwę mierzą beczką, Tonelada, 
która ma 2 pipas, 52 almudas, 104 alquieras 
albo potas, 624 canhadas, 2496 quartillos. Ma- 
yos 2 soli w Lizbonie równa się 5 iasztom 
hamburgskim. Razas 772 == lasztowi hamburg- 
skiemu. | 

FV agi. Quintal zawiera 4 arrobas, 32 libras, 
po 2 marcas, 2,048 Gncas, 16,384 Outavas. 


PT HE D£Y: 


Moneta rachunkowa. Talar Thaler, ma 
24 grosze Groschen, i 12 feningów. 

Rzeczywista. 1) Talar ma kopieiek 93,12: 
2) Grosz kopiciek 3,88. 3) Fening ma 0,33. 
Prócz tego, są: 4) dwozłotki maiące kop. 3o, 
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5) Zloty kop. 15, 6) Pólziotego ma kop. 73. 
Miary dlugości. Od roku 1816 we wszy- 
stkich prówineyach pruskich przyieto stopę 
renską = francuz. liniom 13g,r3. Łokieć Elle, 
ma 2 stopy. Mila pruska ma stop 24,085. 
Miary powierzchni. 1) Morg magdeburski = 
180 prętom kwadratowym. 2) Morg duży, czyli 
Landhufe, równy 400 pretom kwadrat. 
Miary obiętości. Do sypnych: *Łaszt, Last, 
równy 3 winspel, 6 malter, 72 szeffel, 4 vier- 
tel, 16 metzen. Wino przedaic się na oxefty. 
Oxhoft, równa się 3 eymer (wiadro), 6 anker, 
180 kwart. Do piwa: Gebraude, równa się 9 
kufen, 18 fass, 36 tonnen, 3600 kwart. 
JVagi. Centnar równy iest 1oo funtom. 
Funt równa sie holenderskim assom g730. Funt 
_ pruski ma się równać, stosownie do nowego 
urządzenia miar i wag, z ciężarem „7, cześci 
stopy sześcienney pruskiey wody przedystyllo- 
waney wazoney w czczości w temperaturze 15 
stopni Reaumura, 


R zy m. 


Rachunkowa moneta iest, Scudo romano 
od ro paoli, ro bajocchi: 

Rzeczywista: 1) Talar scudo 137 kop. 
2) Paolo 15,70. 3) Bajoccho 1,37 kop. 
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Miary długości. 1) Canna tokieć do bu- 
dowli dzieli się na 1o palmi mnieysze. 2) Canna, 
Tokieć zwyczayny ma 8 palmi większe. 

Miary powierzchni. 1) Rubbio ma4 quartas, 
7 pezze, 16 scorzi, 32 quartucci 12 catenes kwa- 
dratowych. 2) Pezzo równa się 16 catenes 
kwadrat =1 rubbio. | 

Miary obietości. Dó zboża: Rubbio dzie- 
li się na 22 scorzi. Do wina Bolta ma 3 
brente, albo g barilli.. Takze i Bocal, maiący 
około 713. francuzkich kubicznych cali. Do 
oliwy Barilo, zawiera 43 rubli, 52 boca, 128 
foglietle, 512 cartocci. 

JV agi. 1) Cantaro grosso , zawiera ro can-. 
tari soffile, 100 decine i 1ooo lire. 2) QQuintal 
ciężki równy 250 lzeyszym, równy 160 naylzey- 
szym. 3) Funt lira, równy 7060 holender- 
skim assom. 


Sardynia. 


Moneta rachunkowa, Lire 6d 20 soldów, 
12 denarów. 

Rzeczywista, 1) Scudo od póltrzecia liry 
ma 115 kopieieiek. 2) Lira livre, 46 kopieiek; 
3) Soldo sol, kopieick 2,30. 4) Denaro de- 
nier, 0,20 kopieiek. | 

Miary długości, 1) Stopa, Palmo di 


156 NAUKA O HANDLU 


Sardegna, równa liniom francuzkim 110,1 
2) 'Lokiec równy 243,5 liniom francuzkim. 

Miary powierzchni. Maso i palmo kwadra- 
tovve. 

Miary obiętości, 1) Restiere równa się 3 sta- 
relli, 48 imbuli, 2) Starello = 2471 sześciennym 
calom francuzkim, 3) Do wina, Brenta, ma 6 rub- 
bi. 4) Rubbi ma 6 pinien. 

FFagi. Cantarello równa się 100 kre. Lira 
równa 8343 holenderskim assom, 


Szwaycarya. 


Moneta rachunkowa: Livre albo frank od 
1o batzow. 
|. Rzeczywista: Sztuka od 4 franków 145 
kopiciek. 2) Frank=36,25 kop. 3) Batz = 
3,02. 4) Kreiitzer == o.g1 kop. 

Miary dlugości. Szwaycarowie wzieli za 
1CdNOŚĆ qgysi5555 CZĘŚĆ Tuku południka i na- 
zwali Hand, rachunek we wszystkich miarach 
i wagach przyieto dziesiątkowy. 1) Stopa ró- 
wna się 193 liniom francuzkim. 2) £okiec ró- 
wny 500 liniom francnzkim. 3) 'Łokiec w 90- 
loturn ==243,7, i | 

Miary powierzchni: 1) Jauchert lasu, ma 
stop kwadratowych mnieyszych 45000. 2) Jau- 
chert pola, ma stop mnieyszych kwadratowych 
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40000. 3) Maly Jauchert = 32000 stopom 
kwadratowym. 4) ae ZIE 31250 stopom 
kwadratowym. 

Miary obietości. Do płodów LEA Mitt 
ma 12 maas, 48 immi, 96 achterli, 192 sechze- 
nerli. Napłyny: Landfass ma 14 fass, 6 saum, 
24 eymer, 600 pinten. 

PVagi. Centnar ma ro kamieni, Stein, 
100 funtów. Funt cięzki ma holenderskich as- 
sów 10972. Funt lzeyszy ma assów 9753. 


Szwecya. 


Moneta rachunkowa. Species-thaler, ma 
48 schillingów od 12 0re. 

Moneta rzeczywista. 1) Species-thaler ma 
144 kopieiek, aze on w krązeniu wewnętrznóm 
dzieli się. na 6 dalerów monety srebrney, a na 
18 daleróww miedzianych; azatem na monetę 
rossyyska, pierwszy ma kopieick 24 a drugi 8. 
2) Schilling ma 3 kopieyki. 3) Oere ma 0,25 
kopieyki. 

Miary długości. 1) Stopa iest 7 częścią 
preta. 2)Dokiec iest 4 sąznia, Faden. 3) Pret, 
Ruthe, ma 8 tokci. 4) Mila szwedzka ma 
wna się 18,000 szwedzkich tokci. 

Miary powierzchni. Beczka wysiewu ró- 
14000 Tokciom kwadratowym. 


14 
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Miary obietości. Tonne ma 2 span, 4 halb- 
span, 8 viertel, 52 kappor, 56 kannen, 112 
stoop, 448 quarter, 1792 ort. Do wina Fuder 
ma 2 pipen, 4 oxhoft, 6 ahm, 12 eymer, 24 
anker, 560 kannen po 2 stoop. Tonne do 
maki, mięsa i ryb używana ma 48 kannen, 96 
stoop, 384 quartier , „1536 junfern. 

JT agi. 1) Szyfłunt ma 20 lisfuntów po 20 
funtów zwanych, Schaal-gwicht. 2) Szyf- 
funt zwany Eisengewiecht, ma 20 mark- 
funiów. 5) Markfunt ma 20 marków. 4) Marka 
ma holenderskich assów 7078. 


lurcya. 


Moneta rachunkowa. "Piastr ma 40 paras; 
Od roo albo 120 asprow. Turcy kiesą nazy- 
waiąa 500 piastrów. 30,000 piastrów albo 
15,000 cekinów stanowią w ich rachunku tak 
nazwaną kżese złożą. 

Moneta rzeczywista. 1) Yourlik, sztuka od 
3% piastrów , albo od roo paras, równa się 
kopieykom 74,00. 2) Paras naleząca do tey 
monety, ma kop. 0,74. 3) lsilik, sztuka od 2 
piastrów albo 80 paras, równa się kop. 63,50. 
4) Paras tego gatunku monety ma kop. 0,79. 
5) Grusz, albo piastr od 40 paras, ma kop. 50. 
6) Paras iego ma kop. 1,25, 


ROZDZIAŁ XII 159 

Miary długości. +) Pik duży równa sie 
francuzkim liniom 296,6. 2) Pik mały, Draa 
Stambulin, równy liniom francuzkim 287,2. 
3) Mila, zwana berri, ma 603 Agash, albo 227 
-"Parasange. 

Miary obiętości. +) Do sypnych: Fortin ma 
4 kisloz. 2) Kisloz = 1770 francuzkim kubi-' 
eznym ealom. 5) Do płynów: Metr ma blizko 
8 okas, 

PVagi. 1) Cantaar iest 74 ciężkiego albo 
291 lzeyszego batmana. 2) Ciężki batman ma 
8 okas. 3) Lzeyszy balman ma 2 okas. 4) Oka 
ma 2 rottels, po 2 cheky, 5) Roliel ma 13275 
holenderskich assóvw. 


PY iriemberg. 


Moneta rachunkowa. Złoty, Gulden, od 
28 schillingów a kazdy od 6 fenningów. 

Rzeczywista, 1) Reiehs-thaler od 42 schil- 
lingów ma kopieiek 81,48. 2) Złoty ma ko- 
pielek 54,32. 3) Schilling kop. 1,94. 4) Pien- 
nig ma kop. 0,32. 

Miary długości, +) 'Kokiec równa się li- 
niom francuzkim 272,288. 2) Stopa równa 
się „7; pręta ezyli liniom francuzkim 127. 

Miary powierzchni. Morg równy iest 384 
kwadratowym prętom, czyli iest 3 częścią Ju- 
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charta. Podług świadectwa NELKENBRECHERA, 
Juchart ma 225 pretów kwadratowych, a kazdy 
ma mieć stop 15. 

Miary obiętości, 1) Simri równa się + 
scheficl. 2) Hellaichmaass równy iest z15 €y- 
mer. 3) Eymer = + fuder. Triibaichmaass 
160 == 167 hellaichimaass. 4) Fuder do wina 
ma 6 ohm, 96 imi albo yunen, g60 maass, 
3040 quart albo schoppen. 

/Fagi. Funt równa się 2 markom, g728 
holenderskim assom. Sztuttgardska marka za- 
wiera 4868 holenderskich assów. — 
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O PORTACH, MIASTACH HANDLOWYCH I CELNYCH 
VV ROSSYY, ORAZ O ŚRODKACH W TEM PAŃSTWIE 
UŻYTYCH DO PODNIESIENIA HANDNU. 


Portem nazywamy pospolicie zatokę mór- 
ska, znaczney głębokości, ze dnćm piaszczystóm, 
zdatnóm do utrzymania kotwicy, daiącą okrę- 
tom bezpieczna przystań i schronienie od wia- 
trów i burzy, maiącą takze niedaleko miasto i 
skład na towary. 

Tak opisane porty służą kupcom do uni- 
knienia grozacego niebezpieczeństwa podczas 
burzy, do nabrania żywności i wody, do wy- 
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dadowania towarów, iako tez do zabrania na 
okręt tych płodów, które na ladzie zakupione 
zostały. 

Nabycie morskich brzegów postawiło Pios- 
syą na tym stopniu, iz oprócz wydoskonale- 
nia handlu wewnętrznego, stała sie uczestnicz- 
ką handlu całey prawie Europy. To właśnie u- 
skuiecznia się za pośrednictwem portów, mię- 
dzy któremi te są znacznieysze: 

r) Nad morzem baltyckićm: Kronsztad, 
slawny wielkim handlem. Mevwel z twierdzą, 
Kotywan, Baltycki port, Habsał. Ryga, port 
wielce ważny pod względem handlu tak we- 
wnętrznego iako tez zagranicznego. Arenizburg, 
WYindawa, która handluie siemieniem lnianćm i 
zbożem ; Lipawa (Łibau) handel prowadzi zbo= 
zem, konopiami, loiem , siemieniem. Parnawa. 

W xiestwie finlandzkićm nad tómze morzem 
leza porty: Abo, po finsku Turha, ma fabryki 
cukru, tobaki, płótna. NWWyborg z twierdza, 
do którego portu corocznie wiecey niz 150 0- 
kretów zawiia , handluie tarcicami, dziegciem, 
smolą. Frydrychsham , Uleżborg; Lowiza, zkąd 
się wywozi dziegiec, smoła, masło, łóy, lo- 
sosie suszone i w.1i. Port Fornea lubo cały 
zasypany piaskiem , iednakże wazny handel 
z Laponia i Rossyą prowadzi, tarcicami, so- 
lonemi iesosiami, rybami suszonemi, skóra- 


14 
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mi reniferowemi, masłem, dziegciem i t. d. 

2) Porty nad morzem czarnóm: Odessa 
prowadzi handel po większey części zbozem. 
Oczaków, port mały. Mikotaiew ma fabryki 
okrętów. Cherson, port dosyć szczupły. Teo- 
dozya była niegdyś naypieknieyszym portem, 
handluie zbożem i wciną. Bołakława port mały. 
Sewastopol dawniey Achtyar, po Odessie port 
nad morzem czarnóćm naywaznieyszy, ma war- 
staty okrętowe i ogromny handel prowadzi. 
Kercz z mała drewniana twierdza. Jenikol 
właściwie Buchta - Kerczy.  Eupatorya czyli 
Kozłów, handluie zbożem. Isquor. 

3) Nad morzem azowskićm: Taganrog pro- 
wadzi nader wielki i zyskowny handel towarami 
dońskiemi, których iest składem. Dla tćm więk- 
szego rozpostrzenienia handlu nadano temu por- 
towi ukazem 1825 roku listopada 4 dnia na lat 
15 te wszystkie swobody, iakiemi się szczyci O0- 
dessa. Mariupol, dokąd dostarczaią z rozmaitych 
micyse dońskiego i czarnomorskiego woyska, 
w wielkiey obfitości solona rybę, która poźniey 
przewóżą ladem do guberniy polskich. Rostow, 
gdzie się znayduia składy zelaza sybirskiego. 

4) Nad morzćm kaspiyskićm: Astrachań 
handluie futrem, bawełna, iedywabiem, mie- 
dzia, żelazem, materyami bawelnianemi, ie- 
dwabnemi, sprzętami miedzianemi, zelaznemi, 
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skórami i t. d. Kizlar handluie iedwabiem i 
wódką. Titizighe albo Pghites w Grużyi. Cha 
nat - Baku, port naylepszy nad morzem kaspis- 
skićm , handluie iedwabiem, ryżem, bawelna, 
Nisabat czyli Barabun. Derbent handluie ie: 
dwabiem. 

5) Nad morzem kamczatskićm: Ochóck i 
Niżny - Kamczack; ten ostatni handluie skórami 
sobolów, lisów błękitnych i zwyczaynych, fu- 
trem niedzwiedzi polarnych , morsów i t. d. 

6) Porty nad morzem białóm: Archangelsk, 
z dwóma pórtami służącemi do budowania i 
naprawy okrętów; prowadzi wielki handel 
zbożem , pienką, skórami, futrami, dziegciem, 
olciem lnianym i konopnym. Onega, z którego 
portu coroeznie wychodzi za 10,000 rubli 
drzewa, smoły i dziegciu. Koła, port w Laponii 
rossyyskicy, ku północy naydaley polożony, han- 
dluie drzewem, stokfiszem, warwolem , solą 
i linami. 

7) Porty nad wschodnim oceanem są: Pe- 
tropawłowsk i Awacza. Pierwszy z nich, przy 
wzroście ludności Syberył, z przyczyny szczę- 
śliwego położenia może bydź dla handlu Ros- 
syi bardzo waznćm mieyseem. Podług świa- 
dectwa żeglarzy, po dniach 1o lub 12 oddalenia 
się z tego poriu, można dostać się do którey- 
kolwiek z wysp Japońskich; we 40 dni na 
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brzegi północno - zachodniey Ameryki, do Ka- 
lifornii i na wyspy Sandwich; we 20 lub 25 
dni na wyspy Filipińskie i Maryanskie; we 40 
dni na południowe wyspy pofudniowo - spokoy- 
nego morza, na brzeg Malayski, do Chin, do 
Kochinchiny, do Siam. 

Oprócz portów, Rossya ma ieszcze wiele 
miast handlowych ; które, ze względu na roz- 
ległość zamiany i wielość kapitałów na ten. 
przedmiot poświęconych, dzielić mozemy na 
miasta pierwszego i drugiego rzedu. 

Do pićrwszego rzędu należa : 

a) Moskwa, punkt główny wewnętrznego 
handlu, będąc położona w śród ludnych pro- 
wincyy państwa, i opatruiąc odlegie gubernie 
mnóstwem wyrobów swoich fabryk , uwazać się 
sprawiedliwie może za narodowy magazyn pło- 
dów przemysłowych: handel zaś tak wielki 
prowadzi, iz podług zdania P. ANDROSSoWA (*) 
nie można naznaczyć granic corocznym handlo- 
wym tey stolicy obrotom. 

b) Kazan: czóćm iest Moskwa dla średniey 
Rossyi , tóćm Kazan dla wschodnich iey guberniy. 





(*) Xosaiemsenuaq cmamncmuką Pocciu, c0- 


cmaBieHHaA BacHhA1leMb ARĄPOCCOBAM be 
MockBa 1827. 
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Odległość tego miasta od obu stolic i portów; 
połozenie przy przecięciu się drog większych 
prowadzących do Wiatki, Tobolska i całey 
Syberyi, do Orenburga, Ufy, Uralska i do 
wszystkich fortec i stepów; mnóstwo rzek tę 
gubernią przerzynaiących, iakiemi są VVoiga 
i Kama wewnatrz, a na granicach Sura, VWe- 
tluga i Wiatka, to sprawuią, iż handel tego 
miasta bardzo iest kwitnąacym. Przywozą do 
niego rzeką Wolgą wszystkie europeyskie za- 
graniczne towary z Peterzburga; perskie i ki- 
zlarskie z Astrachania; rzeką Karma z Permy 
i Syberyi płody przerobione; z Wiatki lądem 
płótna, miedź, chmiel, masło i t. d.; z Oren- 
burga bucharskie i chinińskie towary. 

c) Tobolsk w Syberyi winien swóy obszer- 
ny handel położeniu na drodze wiodącey z Ros- 
syi europeyskiey do sybirskich guberniy: za- 
zwyczay wielki handel odbywa się vv nim wio- 
sna, kiedy ze środka Syberyi przeiezdzaiący 
kupcy oczekuią puszczenia rzek. Zima zaś nay- 
więcey handluie to miasto z narodami azyaty- 
ckiemi. 

d) Irkutck naywaźnieysze miasto dla handlu 
sybirskiego, z przyczyny blizkości granie chin- 
skich, uczesnietwa kupców iego w handlu kom- 
panii amerykańskiey i ustanowienia dwóch 
tarmarków; iednego, który trwa od 1 grudnia 
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do rstyczmia, drugiego zaś, od r marca do 25 
kwietńia. z 

Do miast handlońvych drugiego rzędu na- 
lezą: Jarosław, tak obcemi iako teź kraioweni 
towarami handluiący. Fer handluie płótnem, 
skórami i toiem. Smoleńsk prowadzi handel 
z Rtyga i Gdańskiem, wywożąc zboże i pienkę. 
Kostroma handluie skórami luehtowemi, my- 
diem, prusyanem żelaza. Szuia nad Feza do- 
stareza mydla prawie ealey Rossyi. Pereiasław 
zaleski zBaezny prowadzi handel mydlem i skó- 
rami z Orenburgiem , Ukrainą iSyberyą. Put- 
tawwa handluić z Moskwą, gubernia Taurycka, 
Carogrodem i Niemcami. Morszansk wielki 
handel prowadzi zagłowóm płólnem. Krasno= 
iarsk futrem, a szezególniey sobolami. Oren- 
burg w latach pomyslnych wyprzedale samych 
baranów i owiec za 25,000 do 35,000 rubli: 
handel tego miasta od roku 1822, z przyczyny 
lepszego zabezpieczeńia karawan kupieckich, 
coraz w świetnieyszyin iest stanie. Kiachta pro- 
wadzi wielki handel z Chinami. Tomsk handluie 
po całćm panstwie, az do Chin sięgaiąc. Jakuck 
handluie futrami sobolowemi. Barnaul dostar- 
cza corocznie Rossyl 2% pudy złota i 1008 pu- 
dów srebra. Troiek prowadzi handel z Bu- 
charezykami i Kirgizami. 

Miasta komorne czyli celne ve Rossyt są: 
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w guberni peterzburskiey Kronsztad, Narwa. 
MY archangelskiey Archangel, Onega. VW Est- 
landyi Pewel, Hapsal. WW [Inflantach Ryga, 
Arenzburg, Pernów. NW Kurlandyi Lipawa, 
YVVindavva, Polonga. WW gubernii wilenskiey 
Jurborg, Kowno. VW grodzienskiey Brześć 
liiewski. MVV obwodzie białystockim Ciecha- 
nów, Choroszcza, Nureck. WW moskiewskiey 
Moskwa. VW podolskiey Isaków , Mohilew nad 
Dniestrem. WW wolynskicy Berdyczew, Ra- 
dziwiłłów. WW chersońskiey Dubossary, Odessa. 
W tauryckiey Teodozya, Eupatorya, Kercz. 
W ekaterynosławskiey guberni Taganrog, Ma- 
riupol. W astrachanskiey Astrachań. VW Gru- 
zyi Derbent, Bakin, Tyflis. VY orenburgskiey 
Orenburg, Orsk. WW irkutskiey Kiachta. VW kra- 
iach kaukazkich Kizlarsk i w. i. 

Oprócz portów wygodnych.i mnóstwa miast 
handlowych, do podniesienia handłu rossyy- 
skiego, zwłaszcza wewnetrznego, przyczyniala 
sie wiele: 1) rzeki splawne, 2) kanały, 3) dro- 
ga sanna, 4) zaprowadzone iarmarki, 5) wol- 
ność zupelna przewozenia towarów z iedney 
guberni do drugiey bez żadney opłaty, 6) mnó- 
"stwo pozakładanych fabryk, 7) rozmaitość 
mieszkanców i kraiów panstwo rossyyskie skła- 
daiących, 8) banki handlowe i ich kantory. 

Co do pićrwszego. Rzeki splawne, do 
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których liczyć nalezy Newę, Moskwę, Okke, 
VVoige, Don, Dzwinę zachodnia i pólnocną, 
Narę, Niemen, zachodni Bug, Irtysz, Turę, 
Tobol, Kame i wiele innych, nadzwyczaynie 
handel wewnętrzny ułatwiaią: co właśnie na- 
stępny rachunek stwierdza. VW roku 1825 na 
wspomnionych rzekach, nie wylaczaiąc kanału 
finlandskiego, takze rzek Sozy i Desny, znay- 
dywało się statków z towarami 23,749. Idac 
tedy za powaga P. ANDROSSOWA, który powiada, 
iż w Rossyi koszta transportu lądowego tak 
się maią do wodnego iak 1:24, wnieść wy- 
pada, iz na rzeczoney liczbie statków oszczę- 
dzono w tym roku rubli 769,976, co nad- 
*zwyczaynie cenę towarów zniżyć a następnie 
ich odbyt powiększyć musiało. 

Co do drugiego. Riossya ma wiele kanałów, 
między któremi celnicysze sa: kanal a) VWysoko 
wołozki, b) Marinski, c) Tychwinski, d) pói- 
nocno Ekateryninski, e) 'Ładogski, f) Siaski 
czyli przedłużony ładogski, g) Wielkołucki, 
h) Weroiski, i) Berezyński, k) Oginskiego, 
1) Kurlandski, m) Królewiecki, n) Oreliski, 
0) Iwanowski, p) Muchawski: które łącząc 
z sobą morze baltyckie, kaspiyskie, białe i czar- 
ne, takze niezliczone mnóstwo rzek spławnych, 
to sprawuia, że handel wewnętrzny powsze- - 
chnym, szybkim i mało kosztownym bydź musi. 
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Co do trzeciego. Droga sanna dla tego, iż 
kon po niey dwa razy większy ciężar może po- 
ciągnać, niz po naylepszey letniey; dla szybkości 
przewozu, krótkości dróg, taniości powozów 
czyli san; a nadewszystko, iz takie płody, któ- 
re nie mogą łatem wytrzymać podrózy, iak ka: 
wior it. p., sanną droga naylepiey się prze- 
wożą, dla tych i wielu innych przyczyn do 
ułatwienia handlu wewnętrznego wiele się przy- 
czynia. 

Co do czwartego. Celem podniesienia handlu, 
zaprowadzone zostały w Rossyi iarmarki, z któ- 
rych naysławnieysze są: 1) Nizegrodzki, który 
do roku 1817 odbywał się w Makarewie, a teraz, 
za przeniesieniem do Nizegrodu, dla ogromney 
ilości towarów i znacznego ich odbytu może 
się liczyć pomiędzy sławnieyszemi w Europie. 
W roku 1825 samey herbaty znaydywało się 
na nim 24,000 iaszczyków, zelaza zaś sybir- 
skiego 1,260,000 pudów. Rozpoczyna się zwy- 
kle w pierwszych dniach lipca. 2) Korenny, 
przypada w gły piątek po Zmartvyyychwstaniu 
Pańnskićm, naywięcey na nim przedaią koni. 
W roku 1818 towarów bylo na 14,000,000 
rubli, w tey liczbie znaydowało się za 150,000 
rubli samych welnianych pasów, robionych 
przez wieśniaków gubernii kurskiey. 3) Ber- 
dyczewski , poczyna się pierwszy raz 12 lipca, 

15 
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drugi raz 15 sierpnia: na nim, oprócz kupców 
rossyyskich, znayduie się wielu przybyłych 
z Galicyi, Mołdawii, VVoloszczyzny, Turcyi i 
Prus, a w liczbie rozmaitych płodów naywie- 
ccy znayduie się bydła, ogół towarów zazwy- 
czay cenią na 3,200,000 rubli srebr. 4) Irbit- 
ski, poczyna sie 15 lutego, w roku 1814 było 
na nim towarów za 5,015,800 rubli srebrnych. 
5) Rostowski, w iarosiawskiey gubernii, poczy- 
na się we czwartek, pićrwszgo tygodnia wiel- 
kiego postu. NW roku 1818 znaydowało się na 
nim towarów więcey niź na 25,000,000 rubli, 
w liczbie których było samych kapeluszów bo- 
browych na 1go,000 rubli, mydła na 615,000, 
koni zaś na 300,000 rubli. 6) Jeniseyski, po- 
czyna się vy miesiącu sierpnin: na nim znay- 
duic się naywięcey towarów sybirskich i chin- 
skich. WW roku 1817 samćy żytnićy mąki było 
za 4,000,000 rubli, pilodów zaś rękodzielnych 
więcey niź na 3,500,000 rubli. Oprócz wyliczo- 
nych sześciu iarmarków, znayduie się ieszcze 
36 innych równie sławnych i do podniesienia 
handlu dzielnie przyczyniaiących się, nad któ- 
remi, dla krótkości ninieyszego dziela, nie zasta- 
nawiamy się. 

Co do piątego. NWolność nieograniczona 
przewozu płodów z iedney gubernii do drugiey 
to czyni, iż mieszkańcy prowincyy, pod rozmai- 


pa 


ROZDZIAŁ XI 171 


temi klimatami położonych, maią w dostateczney 
ilości i za pomierna cenę wzaiemnie potrze- 
bowane towary. 

Co do szóstego. Liczne i rozmaite fabryki, 
do 6,000 prawie wynoszące, Silnie przez rząd 
wspierane, a szczególniey fabryki wyrobów 
szklannych, farfurowych, skór, świćc, mydła, 
sukna, płótna, sprzętów metallicznych, do- 
starczaią wiele przedmiotów tak do wewne- 
trznego iako i zewnętrznego handlu. 

Co do siódmego. Rozmaitość mieszkanców, 
będąc przyczyną wielkiego potrzebowania pło- 
dów, równie iak odmienny sposób zycia, przy- 
czyniaiąc się do różnosciich gatunków, to spra- 
wia, że produkcya Rossyi, pod względem gatun- 
ków i ilości płodów niezmiernie czynna, han- 
del wspierać i wydoskonalać musi. 

Naostatek. (o do banków handlowych, 
kouMepueckie 6auku, te w Rossyi są dwoiakie : 
publiczne i prywatne. Do publicznych nalezy, 
tak nazwany, Cesarski peterzburski handlowy 
bank, którego kantory sa w Moskwie, Rydze, 
Odessie, Archangelsku, Astrachaniu, i który 
w czasie iarmarku ustanawia się w Nizszym 
Nowogrodzie; ma kapitał w sztabach złota, 
Srebra, oraz w monecie zagraniczney, do 30 
milionów rubli wynoszący. Celem iego iest 
ustalenie kupieckiego kredytu, ułatwienie han- 


172 NAUKA O HANDLU 


dlowych obrotów i wypłat, oraz zapobieżenie 
zbytecznym procentom w pożyczkach kapita- 
Tów na handel. Do prywatnych banków tego 
rodzaiu nalezy: 1) bank stobodzko-powszech- 
ny-dnfilatowski, którego kapital ma wyno- 
sić 28,000 rubli. 2) Bank kupca Sawina , za- 
lozony w Ostaszkowie: ten w roku 1827 mial 
ogólnego kapitału, liczac razem i pobierane 
stąd procenta, rubli 81,420 i kopieiek 11. Oba 
te banki maią na celu pomaganie usiłowaniom 
fabryk i zakładów, wspieranie podupadłych 
rzemieślników, wystawianie zakładów dobro- 
czynnych oraz wychowanie sierot. 

Dobry stan handlu zewnętrznego Rossyi 
przypisać należy: a) szczęśliwemu położeniu; 
przez zbliżenie iey za pomocą rzek do morza 
baltyckiego, białego, azówskiego, czarnego 
i t.d.; b) licznym i wygodnym portom; c) po- 
trzebowaniu wielkiemu płodów Rossyi, tak su- 
rowych iako przerobionych, ze strony Niemiec, 
Prus, Austryi, Chin, Persyi, gej, Ame- 
ryki i t. d, 
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ROSSYYSKIEGO I O KOMPANIACH HANDLOWYCH 
YVV ROSSYI, 


Rossya dwoiakiego gatunku płody za gra- 
nice wywozi, to'iest: rolnicze czyli surowe i 
przerobione. ' 

Do pierwszych należą: drzewo do budowy 
okrętów, drzewo masztowe, belki, tarcice, 
goniy z rozmaitego drzewa, kiepka; zboże 
rozmaitego gatunku, siemie lniane, konopie, 

ęchmiel, kmin, anyż, rozmaite owoce, tytuń 
ukrainski; surowy iedwab, iadfowiec, rabat- 
barum ; stróy bobrowy, pizmo sybirskie, gum- 
ma morwowa, Żywice i rozmaite apteczne 
towary. Oprócz tego, Possya wyprowadza 
bardzo wiele zyiących Źwierząt, iakiemi sa: 
konie, woły, owce i kozy; nadto, ptastwo dzi- 
kie, mięso i ryby tak solone iako też wędzone, 
sadło, sionina wędzona, kawior suszony i so- 
lony, lóy, miód, wosk; rozmaitych źwierząt 
rogi, kopyta, szerść świnia, wołowe i mamu- 
towe kości, zęby 1 skóry morsów , pióra roz- 
maitego gatunku; glinka, sól, miedź, żelazo, 
oraz wiele innych piodów. kĘ | 
10% 
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Płody przerobione, sluzżące za przedmiot 
handlu wywozowego, są: okręty, kora, potaz, 
płótno żaglowe i grube, materye bawełniane; 
drylich, piócienko, kitay, iedwabne materye, 
nici, iedwab przerobiony, nici i pasy welnia- 
ne, liny, powrozy, maty, rogoże, pilść; roz- 
maite rodzaie maki, krupy ieczmienne, gry- 
czane i iagłowe; futra zaięcze, sobolowe, lisie 
i niedźwiedzie; iuchty, safian, kożuchy, skóry 
wyprawione, podeszwy, pergamen; oley sie- 
mienny i konopny, kley rybi, woskowe i foio- 
we świćce, mydło, smoła, dziegiec, lak, sa- 
letra, proch; faians, szkło do okien, zwiercia- 
dała, szklanki, karafki i inne rozmaite szklanne 
naczynia; zelazne i miedziane wyroby, ćwieki; 
wódka w niezmierney ilości i wiele innych. 

Rossya w zamianę za swoie płody lub za 
pieniądze sprowadza od zagranicznych naro- 
dów: korzenie, kawę, herbatę, cukier kry- 
stalizowany i lodowaty, cukrowa mąke; owoce 
swićże i suszone, cytryny, pomarańcze, da- 
ktyle, figi, rozćnki, migdały, olivvki, rozmaite 
konfitury, ryź, kakao, sago, tytuń turecki; 
materyaly apteczne i lekarstwa, rozmaitą ta- 
bakę; sćry, śledzie, ostrygi, slokfisz; oliwę, 
wina rozmaite, róm, arak, porter, angielskie 
piwo, wódki francuzkie, parfumy, wódkę ko- 
lońską ; sukna, szczególniey cienkie , lekkie vef- 
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niane materye, szale, chustki, wstążki, ko- 
rónki, iedwabne i bawciniane materye, watę, 
iedwab surowy, galony, galanterye; bobrowe 
i wydrowe skóry; indygo, koszenillę i rozmaite 
tarby; sól, szczególniey dla wschodnich i biało- 
ruskich prowincyy; falans, porcelane , mahoń, : 
cynowe sprzęty, cwieki, ołów, cynę, antymon, 
zyng , platynę, złoto, sróbro. 

Porównywaiąc ilość towarów wywiezio= 
nych z przywiezionemi z zagranicy, łatwo mo- 
zna się przekonać, iź powszechny pokóy, wzrost 
ogólny przemysiu w Europie, przyiete syste- 
ma zakazowe, bankructwo wielu zagranicznych 
kupców, i tym podobne okoliczności, od zna- 
cznego iuź czasu nie daią wywozowemu rós- 
syyskiemu handlowi przyyśdź do takiego stopnia 
rozległości, na iakimby mógł stanąć przy do- 
skonalacych się coraz więcey produkcyach tego 
panstwa, przy ieograficznóm połozeniu Rossyi, 
przylaznćm handlowi, oraz przy mądrych środ- 
kach i gorliwych usiłowaniach rzątłu. Jednakże 
(wyiavyszy handel azyatycki) iezeli wywóz 
z przywozem od wielu lat porównamy, śmiało 
utrzymywać można, iz przewaga handlowa iest 
„na stronę Rossyi: i tak, opuszczaiąc inne lata, 
w roku przeszłym, to iest, 1829 wywieziono 
w ogólności z Rossyi, tak morzem iak lądem, 
towarów rozmaitych za rubli assygnacyynych 
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224,997,250, przywieziono za opłatą cła z za: 
granicy towarów za rubli assygn. 202,048,313; 
bilans przetó na stronę Rossyi , nie liczac do- 
chodu celnego (który w tym roku wyrównywał 
68,285,000 rublom assygnacyynym) wynosi ru- 
bli assygn. 22,348,937. VW roku biegącym, po 
dokonaney z chwała dla oręża rossyyskiego 
woynie tureckiey, handel na morzu czarnćm, 
z wielkiemi swobodami dla kupców rossyyskich 
na nowo otworzony, wielką mocarstwu temu 
w zawodzie handlowym przewagę zapowiada: 

Do postawienia handlu na stopniu pomyślno- 
ści znacznie przykładaią się kompanie handlo: 
we, moproBsia oómjecmma, z których celnieysze 
są: 1) północno - amerykańska, 2) potudnio- 
wo- wschodnia, 3) czarno-morska, 4) asse- 
kuracyyna odesska, 5) ustanowiona dla budo- 
wania statków parowych, 6) kompania uta- 
źwiaiąca odbyt towarów kraiowych. 

1) Kompania północno - amerykanska zalo- 
zona 1745 roku, zatwierdzona zaś przez Cesa- 
rza Alexandra I 1821 roku, a przez szczęśliwie 
dzisiay panuiącego NIKOŁAIA I 1828 roku, 
ma na celu rozszerzenie i zabezpieczenie handlu 
z odległemi północno - wschodniemi wyspami, 
i z północno-zachodnia Ameryka. Sluża iey 
następne przywileje: a) zostaie pod bezpośre- 
dnią opieką samego Cesarza; b) może handlo- 
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wać i bawić się polowem ryb i źwierząt na 
wszystkich brzegach północno = zacliodniey A- 
meryki, należących do Rossyi, sięgaiąc az do 519 
szerokości pólnocney, do zatoki Berynga i da- 
ley, oraz na wszystkich wyspach lezących ku 
brzegom wschodnim Syberyi, na wyspach Ku- 
rylskich, az do 45% 5o' szerokości; c) wolna 
iest od wszelkich opłat; d) wszelkie odkrycia, 
poczynione przez kompanią na wspomnioney 
przestrzeni oceanu, stala się ley własnością; €) 
wolno iey w obwodzie ochockim ciąć w skar= 
bowych lasach tyle i w takim gatunku drzewa, 
ile iego potrzebuie, byleby uwiadomila zwierz- 
chność leśną o ilości i gatunku wyciętego drze- 
wa; f) rząd tey kompanii zrównany iest, co do 
powagi, zinnemi sądowemi władzami w pan= 
stwie. | 

2) Południowo - wschodniey kompanii szcze- 
gólnieyszćm usiłowaniem iest, ułatwić transport 
towarów statkami wodnemi, w guberniach 
poludniowo - zachodnich, rozszćrzyć na nie 
odbyt, iw mieyscach dogodnych poczynić z nich 
zapasy. Towarzystwo to składa się z oddzia- 
łów , których teraz ma dwa, ieden na Bialey= 
Rusi blizkó Diineburga, drugi nie daleko Wi- 
tepska. Giównóm zaięciem się tych oddziałów 
iest zaprowadzenie i wydoskonalenie fabryk 
skór i płótna. 
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3) Kompania czarno - morska. Nachylony 
znacznie do upadku handel odesski, prowadzony 
pszennica, stał się powodem do utworzenia 
kompanii zwaney czarno-morska, która w ro- 
ku 1825 uzyskała potwierdzenie. Kupcy Odes- 
sy, postrzegaiąc trudność i niewygody w sprze- 
daniu ziarna pszennego, znaiąc oraz z dos 
świadczenia, że mąkę dłuzey niż ziarno prze- 
chowywać i łatwiey w magazynach składać 
można; postanowili zaprowadzić młyny paro- 
we, aby odtąd nie w ziarnie ale w mące wy- 
wozić pszenicę z Odessy. "Tym sposobem 
Rossya wytrzyma wspólubieganie się ze Stana- 
mi Ameryki, które dotąd całą prawie Europć 
opatrywały maka pszenną. 

4) Assekuracyyna motska, zatozona przez 
kupców odesskich pićrvvszey gieldy, ma kapitału 
okolo 250,000 rubli assygnacyynych, podzie- 
lonego na 250akcyy: Celem iest iey, zabezpie- 
czenie statków i fadunków, odpływaiących z O- 
dessy za granice i do rozmaitych portów czar- 
nego i azowskiego morza. 

5) Kompania, zaymuiąca się budowaniem 
parowych statków, dla ułatwienia transportu 
na rzekach Wołdze, Kamie i morzu kaspiy- 
skićm, została przez ukaz 1823 roku, 17 paz- 
dziernika, na 15 lat zatwierdzoną. 

6) VY roku 1826 zatwierdzono plan nowe- 
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go towarzystwa w Odessie, maiącego za cel 
ułatwienie transportu towarów rossyyskich 
wszystkiemi portami morza czarnego, i za- 
wiązanie stosunków handlowych z zagraniczne- 
mi panstwami, szczególniey europeyskiemi: ka- 
pital kompanii ma wynosić 2,000,000 czerwo- 
nych złotych. 


ROZDZIAŁ XIV 


O PORTACH SŁAWVYNIEYSZYCH W EUROPIE. 


Porty waznieysze w Europie są następujące: 

Nad morzem północnóm czyli niemieckićm 
są: Londyn, Amsterdam, Roterdam, Antwerpia, 
Hamburg, Bremen, Emden, Altona, Christiania, 
Bergen, Drontheim, New-Aberdeen, WWorking- 
ton, Inverneess, Hull, Leith, WVhitehaven. 

Nad morzem bałtyckićm: Memel czyli Ktay- 
peda, Pilawa, Gdansk, QColberg, Szczecin 
miasto, z portem Swinemiind, Lubeka, Kiel, 
Rostock, Kopenhaga, Sztokholm , Karlskrona, 
Norkoeping, Nykoping, Golienburg i Var- 
berg nad Kategatem. | 

Nad morzem irlandskićm: Liverpol, Bristol, 
Northwich, Lancaster, Milfor, Harleigh, Du- 
blin, Belfort, Londonderry, VVarteport Cork, 
tt. d. 
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Nad kanatem brytańskim i ciaśniną Ca- 
lais: Plimuth, Darmuth, Falmuth, Rouen, 
Cherbourg, Calais, Dunkerka., Dower. 

Nad oceanem atlantyckim: Brest, Roche- 
fort, Bordeaux, Bayona, Bilbao, Porto, Lis- 
bona, Sewilla, Cadiz. 

Nad morzem środziemnóm: Gibraltar, Ma- 
laga, Kartagina, Alikante, VValencia, Barcel- 
lona, Marsylia, Tulon, Genua, Livorno, Piom- 
bino, Neapol, Cagliari, WVecchia, Palermo, 
Siragossa, czyli dawne Syrakuzy, WVWaletto 
(z dwóma portami) na wyspie Malta. 

Nad morzem adryatyckićm: Tarent, Anko- 
na, Wenecya, Triest, Zara, Raguza, Calta- 
ro i t. d. 

Na archipelagu greckim: Napoli di Rioma- 
nia; Setina, dawnicysze Ateny; Hydra, Sa- 
lonika; Gallipoli, nad ciaśniną dardanelska; 
Konstantynopoł, nad ciaśniną tegoż nazwiska 
it. d. 

(o do handlu, iakim trudnia się wyliczo- 
ne porty, trzeba wiedzieć, że Londyn w Anglii 
moze się uwazać za skład towarów całego 
świata, bo w nim maią siedlisko rozmaite fa- 
ktorye i kompanie kopieckie, a szczególniey 
Indyy Wschodnich i Zachodnich, z kiórćmi 
nayobszernicyszy prowadzi handel. Liwerpol 
wiódi niegdyś ogromny handel niewolnikami 
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z Ameryka, Afryka, Francya, Hiszpania, Por- 
tugalią. Bristol handluie wybornóm szkłem. 
Hull prowadzi handel ze wszystkiemi półno- 
cnemi kraiami, a szczególniey z Groenlandyą; 
dokąd posyła okręty po wieloryby. Dower 
prowadzi handel kontrabandowy z brzegami 
Francyi, na przeciw siebie połozonemi. Ex- 
mouth handluie z Hiszpania, Portugalia, VVło- 
chami, Holandyą i t. d. Falmouth iest.stano- 
wiskiem dla towarów hiszpanskich, portugal- 
skich i amerykanskich, Lancaster ma wielki 
udział w handlu wschodnio - Indyyskim. 

Handel Dublinu iest prawie tak obszerny 
i rozmaiiy iak samego Londynu. Porty WVa- 
teford i Cork handluia bydiem, maslem i sć- 
rami. | 

Porty Szkocyi prowadza handel z Indya- 
mi wschodniemi, Hiszpania , Portugalia, VVfo- 
chami i t. d. 

Holenderskie porty handluia z całym świa- 
tem. 

Między niemieckiemi portami, Hamburg pod- 
czas ostatniey woyny byt skladem towarów ze 
wszystkich kraiów Europy. 

We Francyi z portu Rouen wyprówadzaiaą 
sól i wino; z Chembourg, Nantes, rozmaite 
wódki; z Bordeaux wino. 

Porty pruskie wywoża zboże i drzewo, 

16 
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NV Hiszpanii Barcellona handluie wełną i 
owcami, NValencya migdałami i winem, Ali- 
kant i Kariagena winem, owocami i potazem; 
Malaga i Sewilla winem, pomaranczami i cy- 
trynami; Bilbao welną. 

We Wfoszech VWenecya i Neapol prowa- 
dzą obszerny handel ze wszystkiemi kraiami 
Europy; Genua wywozi iedwab, a Piombino 
oliwę i wino sprzedaie. 

W Poriugalii Lisbona prowadzi bardzo 
obszerny handel prawie z calym światem, a Por- 
to wywozi wielką ilość wina, 

W Turcyi europeyskiey Konstantynopol i 
Salonika handluia z Anglia i innemi narodami; 
podobnież i Gallipoli, zkąd wywoża oliwę. 


ROZDZIAG XV 


O HANDLU MORSKIM (W OGÓLNOŚCI, A W SZCZE- 
GÓLNOŚCI O RAEDEREI CZYŁI OKRETOZNAW- 
STWIE, BODMEREI CZYLI POZYCZKACH NA 
EWIKCYA OKRĘTOWA, O AWARYI, TOIESF, O 
PRZYGODACH MORSKICH. 


I Rhederea. 


WW handla morskim, kupiec puszczaiący sie 
na kezdenny ocean, na tento żywioł nader nie- 


A 


— 
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bezpieczny, na którym w oka mgnieniu cały 
icgo maiątek i ludność nieuchronney zgubie 
ulegnać mogą, nadzwyczayney ostróżności i 
zapewnienia się potrzebuie, aby od tak pote- 
znego nieprzyiaciela klęski nie doznał, Kto 
się choć raz w życiu podczas burzy znaydował 
na morzu, ten wyobrazenie mieć może o iego 
potędze i gwaltowności w chwilach rozhuka- 
nia. Jak zatóm w podrózy ma się ubezpieczyć 
kupiec przeciwko burzliwości morza; iakich 
się iąć sposobów ratunku w nadar zoney przy- 
godzie albo na widok zbliżaiącego się nieszczę- 
ścia; sa to nader wazne i nad wyraz potrzebne 
do poznania przedmioty, są to pytania, których 
rozwiązaniu treść ninieyszego rozdziału zostaje 
poświęcona. 

Kupiec morski, dla tćm lepszego zabczpie- 
czenia się, szczególnieyszy wzgląd dawać powi- 
nien na trzy następne rzeczy: 1) na okręt, to 
iest: na sposob iego budowania, starość, wiel- 
kość, rangę polityczną i t. d.; 2) na wewne- 
trzne urządzenie okrętu; 3) na iego stćr czyli 
kierowanie, | 

Co do sposobu budowania, od którego tryraz 
Tość i moe okrętu zależy, wiedzieć potrzeba, iż 
okręt z drzewa dębowego, maiący spód dobrze 
spoiony, z bierwion kolankowych doskonale 
wygiętych i miedzią okuty, z ćwiekami tegoź 
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samego metallu, do tego wewnatrz mieszaniną, 
smoly z szerścia wysmarowany, daleko iest 
mocnieyszy, niż zrobiony z drzewa sosnowego, 
nieokuty lub słabo spoiony: Na morzu śród- 
ziemnóćm, szczególniey w Hiszpanii, zamiast 
smoły, do wewnętrznego okitowania uzywaią 
mieszaniny, nazwaney zulaque , złożoney z wa- 
pna i tranu sardynskiego. 

Ćo do wielkości okrętu, ta zależy od liczby 
masztów: tak, okręt wielki ma zawsze trzy 
maszty; średnie bywaia o dwóch masztach, 
iakiemi są brig, schooner i t. d.; trzeci zaś 
gatunek okrętów, schłoopami albo szalupami 
zwany, iest zazwyczay mnieyszy od poprzedza- 
iących i ma tylko ieden maszt główny. 

Wielkość okrętu, czyli raczey wiadómeść, 
ile ładunku okręt iaki przyjąć może, poznaie 
się z pisma urzędowego, zwanego dokumen- 
tem i poświadczaiacego, ile tasztów okręt 
dzwignąć bez przeciążenia może. 'Laszt zazwy- 
czay Oznacza 4,000 funtów. W niektórych 
mieyscach Anglii, iak np. w Hall, fadunki liczą 
na miary kubiczne, toiest, na pół-laszty, którato 
miarę zazwyczay nazywaią beczką okretową, 
mieści ona w sobie 40 stop kubicznych wody, 
czyli centnarów angielskich 20, co wyrówny- 
wa prawie 2,240 naszym funtom. 

Ranga okrętu, czyli iego znaczenie, zależy 
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od mieysca, w któróćm okręt zbudowany: wzie- 
tość budowniczego, kapitana okrętu (który 
zawsze bydź powinien z tego narodu, pod czyią 
flagą okręt piynie), liczba masztów, sława na- 
rodu, do którego okręt należy, oraz inne roz- 
maite okoliczności do powiększenia rangi okre- 
tu znacznie przyczyniala się. 

Dobry stćr okręlu zależy od okoliczności 
następnych: a) od kapitana okrelu, kióry bydź 
powinien biegłym w sztuce żeglarskicy, cha- 
rakteru mocnego, pewnego, oraz wielce do- 
świadczony; b) od stćrnika 1 iego przymiotów; 
c) od dokiadnych kart geogralicznych, na któ- 
rych są oznaczone wszystkie na morzu będące 
skały, mielizny, wiry, wyspy, brzegi dostepne, 
niedostępne i t. d.; d) od dokładnych narzędzi, 
do robienia obserwacyy mieodbicie potrze- 
bnych, iakiemi są: oktant, sextant, kompas, 
zegary okrętowe, klepsydry, róża wiatrów 
18 

Dobróm urzadzeniem okrętu kupcy nazy- 
walą zbiór papierów urzędowych, za pomoca 
których tak o dobroci samego okrętu, iak też 
o kapitanie i innych potrzebnych okoliczno- 
ściach dokładna wiadomość powziąć można. 

Do papierów tego rodzaiu należą: 1) do- 
kument wyrazaiący, iaką wagę towarów okręt 
bez niebezpieczenstwa przeładowania przyiąć 

10% 
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może, Mess Brief; 2) świadectwo budo- 
wnicze, Biel Brief; 3) rozmaite świade- 
ctwa osób na okręcie znayduiacych się, to iest, 
ich pasporta, świadectwa o konduicie, patenta 
1t.d.; 4) pdssy, Gonsulats Certificate, 
Iirken Pass, toiest, świadectwo o opłace- 
niu cia od Tadunku; 5) manifest czyli świade- 
ctwo o jadunku , z wyszczególnieniem znaków, 
numerów 1 ceny naymu czyli frachtu; 6) ko- 
nessament, connaissement, czyli swiade- 
ctwo o przyliętym fadunku, z dołączeniem 
szczegółowey wiadomości o towarach, dokąd 
ie kapitan okrętu ma dostawić i za iaką cene. 
Kupcy, nie maiący własnych okrętów, zwy- 
kli ie za pewna cene naymować u drugich, czą- 
stkowemi towarami cały okret napełniaiac. 
Wfaściciel okretu, lub kapitan, kazdemu wno- 
szącemu swoie towary na iego okręt daie kwie- 
tacyą, konessamentem zwaną, w którey wyraża 
ilość przyiętego towaru, iego wagę, miarę, 
znaki i numera beczek lub paków, przymioty 
towaru, imie i nazwisko właściciela fadunku, 
liczbe ko/li czyli pokładów beczkowych, na- 
grodę za naiem czyli fracht, mieysce do które- 
go ma ie dostawić i t. d. Zwyczaynie wydaia 
się trzy exemplarze podobnego konessamentu, 
iednostaynie co do sitowa napisane, podług wska- 
zanych warunków, i przez strony umawiaiące 
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się podpisane: z tych ieden wręcza się wła- 
ścicielowi ladunku; drugi posyła się do ku- 
pca, któremu Tadunek ma bydź dostawio- 
ny; a trzeci exemplarz zatrzymuie przy so- 
bie kapitan lub właściciel okrętu. Jezeliby 
naymuiący mieysce w okręcie dladadunku, wy- 
maga? od właściciela więcey nad trzy konessa- 
menta, ten mu odmówić tego nie może; ale 
wydaie z tą ostróżnością, iż na kazdym exem- 
plarzu wyraża, ze ieżeli w iednym konessamen- 
cie opisane warunki dopełnionemi będa, inne 
wszystkie maią się za niewazne poczytać. 
Powinnością wypuszczalącego okręt do na- 
ięcia iest, dostawić na mieysce przeznaczone 
ładunek przyięty bez zadnego uszkodzenia i 
zwłoki: po przybyciu zaś nie pierwey ma wy- 
dadź ładunek, az mu summa, za fracht od ku- 
pców należna, zupełnie opłaconą zostanie. 
_Nayma cząstkowa okretu, charte par- 
tie (*), zalezy na dobrowolney między wia- 





(*) Charta partie pochodzi z łacińskiego charta 
partita, to iest, karta rozdarta: ten doku- 
ment dla tego tak się nazywa, iż dawniey 
kontrakta, o naiem okrętów, były pisane na 
pergaminie, który umawiaiące się strony S0- 
bie rozdzierały. 
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ścicielem okrętu a kupcami umowie, moca któ- 
rey kupiec, lub ich kilku, okręt naięty towa- 
rami zapełniaią, w celu przewiezienia ich na 
micysce przeznaczone. 

W robieniu takich kontrakłów na nastę- 
pne okoliczności wzgląd mićć należy: 1) na 
imie i nazwisko właściciela okrętu; 2) kupca 
naymuiącego, lub naymuiących; 3) na wiel- 
kość okrętu; 4) na mieysce, w którćm się o- 
kręt faduie; 5) na czas, w którym okręt przy- 
bywa na micysce fadowania; 6) na mieysce, do 
* którego się towary przesyłaią; 7) na nagrodę 
za naiem okrętu, to iest, na ilość frachlu; 8) 
naostatek na rozmaite inne, z micyscowych przy- 
czyn wynikające, warunki. Opłatę za naiem, 
podlug tego, iak okręt ocean, lub morze śród- 
ziemne, ma przebywać, affiretementem lub 
nolissementem kupcy nazywaia. 

- "Trudniacy się przewożeniem towarów z ie- 
dnego mieysca na drugie, nie chcąc po ich 
wypakowaniu z próżnym okrętem nazad po- 
wracać, kraża za zwyczay po rozmaitych 
przyległych portach, szukając towarów, któ- 
reby na powrót z soba zabrać mogli. Nagro- 
da, dana za naiem okrętu, nazad z innym iuz 
ładunkiem powracalącego, nazywa sie u kup- 
ców ryk-frachtem. (Gdy zaś ani na micyscu 
wypakowania, ani w poblizkich portach, nikt 
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nie chce ich okrętów naiać; wówczas; aby 
koszta zwrotney podróży nie były stracone; 
staraia się choć za swoie pieniadze zakupić 
towary, w kraiu własnym potrzebowane, z so- 
bą ie przywieźć, i w podwyższoney cenie na- 
grodę rykfrachtu otrzymać, 


II Bodmerea. 


Wyraz bodmerea, z niemieckiego Boden, 
dno okrętu, znaczy pewną ilość pieniędzy, po- 
życzoną na wartość okrętu. Umowa, zawarta 
między zapozyczaiącym a daiącym na cel 
wzmiankowany pieniądze, zowie sie Konżra- 
kitem bodmeryynym. 

Żegluga morska naraza okręt na rozmaite 
przypadki, wymagaiące kosztowney poprawy. 
Lecz niewiadomość, iakich kosztów poprawa 
zdarzona wymagać będzie, i nadzieia, że ku- 
piec szczęśliwie i bez żadnych przypadków 
podróż odprawi; są powodem, iż kupcy, na 
morze puszczalący się, nie biorą z sobą na to 
potrzebnych pieniędzy; ale w podobnych przy- 
padkach w poblizkim porcie staraią się poży- 
czyć pieniędzy na naprawę, poddaiąc swóy 
okręt pod, tak nazwaną, bodmeree czyli ewikcyq. 

Go do mieysca, gdzie się zwykle okręt bod- 
meruie, to dwoiakie bydź moze, albo: a) w nay- 
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blizszym porcie zdarzonego przypadku, albo 
b) na mieyscu pobytu. Bodmerować okręt 
można w kazdym czasie, skoro tylko kapitan, 
chcący podróże na nim odbywać, za konieczna 
potrzebę to uzna. 

Okręt mocny i w podróżach niedoznaiący 
przypadków, może tylko raz bydź zabodmero- 
wanym ; okręty mniey mocne, po burzliwych 
morzach i w złych porach krązące, wielokro- 
tnie się bodmeruia. Czesto się albowiem zda- 
rza, iz gdy okręt naprawiony i zabodmerowa- 
ny zepsutym zostanie, a kapitan pieniędzy nato 
potrzebnych nie ma; udaie się do nayblizszego 
portu, dla powtórnego bodmerowania. Nigdy 
iednak tyle razy bodmerowanym bydź nie mo- 
że, aby na bodmeree wzięte pieniądze całko- 
witą wartość okrętu i Tadunku przewyższały. 

Przez wzgląd, iz koszta bodmerei są bar- 
dzo wielkie, wypada: że a) kapitan, nad cudzym 
okrętem przełozony, nie może go bodmerować, 
zwłaszcza w tóm mieyscu, gdzie sam iego wia- 
ściciel przebywa; b) w mieyscach oddalonych 
nawet, cudzego okrętu bodmerować nie nalezy 
bez wyraźnego na to pozwolenia na pismie od 
właściciela; c) okręty znacznie stare i przez 
częste podróże nadpsute, dlatego, że nie maią 
zadncy wartości, bodmerować sie nie moga; 
d) naostatek, nie można bodmerować okrętów 
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zaassckurowadnych, bez uprzedniego skommu- 
nikowania się z kompania assekuracyyną lub 
icy korrespondentami. 

Gdy celem bodmerei iest naprawa nadzwy- 
czaynego nadpsucia okrętów, bez którey się 
zegluga daley odbywać nie może ; azalćm wnieść 
wypada: 1) iz okręt bodmeruie się tylko w przy- 
padkach konieczney potrzeby; 2) ze tyle tylko 
przez bodmereę pozyczać sie ma pieniędzy, ile 
potrzeba do iego zreparowania; 3) ze nigdy 
pożyczaiący pieniadze na bodmereę, zwłaszcza 
cndzego okrętu, więcey dadź ich nie powinien, 
nad iego wartość; bo do oddania przewyzki, 
właściciel okrętu nie iest obowiazanym. 

Bodmerca ustaic wypłatą pożyczonych 
pieniędzy wierzycielowi, lub komu on poleci, 
bez naymnieyszey zwióki i mitregi, i to wnet 
za przybyciem okrętu zabodmerowanego do 
mieysca wyrażonego w kontrakcie bodmeryy- 
nym. Pieniadze dane na bodmerowanie okrę- 
tów, które przcz burze zatopionemi zoslały, 
lub przez nieprzyiaciol zabrąne, giną i na Ri- 
kim poszukiwane bydź nie moga; nieodesłane 
zaś w terminie naznaczonym, dochodzą się 
drogą processu kppicckiego. 
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III Awary a. 


Awarya, average, znaczy rachunek, zro- 
biony w celu ocenienia szkody,poniesioney przez 
okręt lub uczynioney w znayduiacych się na 
nim towarach przez rozmajte przypadki, ró- 
wnie iak oszacowanie poniesionych wydatków 
dla zachowania okrętu z ładunkiem. 

Awarya iest troiaka: 1) mała czyli zwy- 
czayna, 2) wielka czyli nadzwyczayna, 3) 
prywatna. 

Do awaryi zwyczayney czyli małey należa 
te wszystkie koszta, iakie zdarzala się na mo- 
rzu, rzekach i t. d. w czasie zeglugi statku ła- 
downego, iako to: wydatki na wspólna korzyść 
okrętu i ładunku, ópłaty od mostów , kanałów, 
opłaty kvwarantanne, masztowe, sygnalne, 
instrukcyyne, cia i t. d. 

Mała awarya rozdziela się pomiędzy wła- 
ścicielami okrętu i adunku w stosunku takim, 
iz + do właściciela statku odnosi się, a 2 ogól- 
ney szkody obowiązani sa przyiać na siebie 
właściciele ładunku, 

Przez nadzwyczayna awaryą rozumićć po- 
trzeba te wszystkie szkody, które ponosi okret 
z fadunkiem w czasie burzy, napadów korsa- 
rzy i w innych nadzwyczaynych niebezpieczen- 
stiwach morskich, Do rzędu takich szkód ną- 
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leza : wyrzucenie towarów do morza w czasie 
burzy, połamanie masztów i kanaiów, prze- 
dziurawienie okrętu, koszta wynikłe z dlugiego 
zatrzymania się na mieliznie i t. d. 

W zględem wyrzucenia towarów z okrętu; 
następne przepisy zachować należy: a) kapitan 
okretu , nim przystapi do wyrzucenia towarów, 
powinien wprzód użyć wszelkich innych spo- 
sobów, w celu zachowania okrętu; a gdy się 
te niedostatecznemi okażą, wówczas ma zwołać 
na radę wszystkich doświadczonych ludzi na 
okręcie będących , i z nićmi wspólnie stanowić 
nad tym osłatecznym sposobem ratowania sie. 
b) Niebezpieczeństwo, w razie którego do wy- 
rzucenia towarów ma się udadź, powinno bydź 
iawne, oczewiste i zguba całemu okrętowi 
z ładunkiem i ludźmi grożące. c) Jako tego 
ostatecznego sposobu ratowania się nie w in- 
nym użyć ma celu, tylko dla ocalenia okrętu i 
Tadunku; tak w wyrzuceniu towarów powinien 
trzymać się pewnego porządku, zaczynając od 
towarów ciężkich i mało kosztownych, a po- 
źniey przystąpić do droższych i mafo cięzaru 
maiacych. 

Prywatna awarya dla tego tak się nazywa, 
iz szkody zdarzone, czy to przez zamoczenie 
towarów od fal rozhukanego morza, czy przez 
zabranie kontrabandy i uszkodzenie okretu, 


17 
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w czasie iego spychania z mielizny, łub nako-' 
niec przez rozdarcie żagli, zerwanie powrozów 
1t.d. iako są po większey części zwyczayne, 
tak tylko ten ie ponosi, czyia rzecz zamoczona, 
nadpsulą lub zgruchotaną zostanie. I tak, wszel- 
kie uszkodzenia okrętu naprawiać się maią ko- 
sztem właściciela bez poprzedniczego śledztwa 
i rozrachunku. Jeżeli towary sa zaassekuro- 
wane w cześci, lub całości, wtenczas prywa- 
tna awarya oplaca assekurator. 

Okret, dotknięty wielka avwarya, pówinien 
się wnet udadź do nayblizszego portu, i przez 
osoby sądowe uczynić w przyzwoiiey magi- 
straturze zaiawienie. NV każdćm handlowćm 
mieście iest urzędnik, zaymuiący się iedynie 
rozpoznaniem szkod, przez wielką awaryą zda- 
rzonych i ich ocenieniem, czyli tak nazwany 
dispaszer: lub, gdy iego nie ma, wyznacza się 
na to członek od konsuła handlowego. Przed 
nim kupcy powinni złozyć dla rozpoznania 
sprawy: a) swóy dziennik prawdziwie i dokła- 
dnie utrzymywany, w którym się ma zawierac 
opisanie wierne z naydrobnieyszemi szczególa- 
mi nieszczęść , Oraz sposobów , iakich do rato- 
wania się używano, na co wszystko powinien 
szyfer Z całą osadą okręlową zaprzysiądz. b) 
Potrzeba przed dispaszerem dowieść , iz okręt, 
puszczaiąc się na morze, był w dobrym stanie; 
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że nieszczęście przydarzone było skutkiem roz- 
hukanego morza, lub napadu nieprzyiaciót, lecz 
nie z winy i niedbalstwa przełożonego, albo 
majtków pochodziło: C) Ze okręt zostaie te- 
raz tak nadpsuty, iż zadnym sposobem nie 
można na nim dalcy żeglować, i że koniecznie 
wyładować go należy. Po wyciągnieniu tako- 
wego śledztwa, sąd dyspaszyyny ocenia po szcze- 
góle okręt z calym iego pozostałym fadunkiem, 
równie iak i te towary, które ieszcze iakąkol- 
wiek wartość maią, stosuiąc się do ceny miey- 
scowey, gdzie się awarya odbywa; albo; iczeli 
okręt byl zaassekurowany; podług ceny przez 
assekuratorów naznaczoney. Poczćm, « =oró- 
wnywa cenę zepsutego Tadunku 1 okrętu z ceną, 
iaką mial, nim został od burzy skołatany, 
różnica pokaze, iaką siratę poniesiono. Tak 
np. daymy, ze wartość okrętu z Tadunkiem była 
200,000 talarów; szkody wszystkie poniesione 
wynoszą 20,000 talarów; azatćm stracono po 
1og iezeli ten fadunek był wiasnościa kompanii 
z 4 osób złozoney , Z który ch A dat kapitału 
15,000 talarów, B 30,000, i t. d.: więc szkoda 
kazdego oznaczy się przez wyraz czwarty pro- 
porcyi ilorazowey. Chcąc tedy wiedzieć, ile 
B stracił, znayduiemy, że 200,000 : 30,000 —= 
20,000 : x = 3,000 strata z awaryi wielkiey B. 
Względem mieysca, gdzie dispasz ma się 
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zwykle odbywać , zdania sa rozdwoione: iedni 
utrzymują , że dyspasz w tóćm mieyscu odbywać 
się powinien, do którego okręt unikaiąc osta- 
teczney zguby zawinał; drudzy zaś dowodzą, 
iż ten akt iedynie tam ma bydź rozpoczetym i 
kończonym, gdzie prawa naznaczaią. Kodexy 
większey części narodów nakazuią, tylko w nay- 
blizszym porcie zrobić zaiawienie, i o tóm 
wziąć urzędowe świadectwo, sama zaś awarya 
odbywać się ma w mieyscu naznaczonćm. Po- 
sianowienie takie iest słuszne z tego *vzgledu, 
iż wtenczas tylko dokładnie mozna ocenić i o- 
szacować szkody, tak okrętu iako i ładunku; 
gdy onreęt swoię droge ukończywszy przybę- 
dzie na mieysce naznaczone. Inaczey albowiem; 
ieśliby w iakim porcie , po ukończeniu dispasza, 
w drodze drugie okrętowi zdarzyło się nie- 
szczęście, pierwszy dispasz zostałby bezko- 
_rzystnym., 
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O ZABEZPIECZENIACH CZYLI ASSEKURACYACH 
OKRETÓW. 


WY miastach handlowych znayduią się ka- 
pitaliści, którzy faczą swoie kapitały w tym 
celu, aby wynagrodzić poniesione na morzu 
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szkody tych okrętów, które im opłaciły za to 
pewna nagrode, praemium zwaną. Assekuracya 
wiec oznacza zobowiązanie się na piśmie dla 
wynagrodzenia wszelkich stral i szkod, iakim 
okręty, i i będące na nich towary, na morzu ule- 
gać mogą. 

VY oznaczeniu wiclkości nagród assekura-. 
cyynych, czyli premiów, wzgląd daia kompanie 
assckuracyyne: 1) na slan okrętu; 2) na porę, 
w iaką się na morze puszcza; 3) na przewo- 
dników okrętowych. 

WY ocenieniu stanu okrętu kompania asse- 
kuracyyna szczególnicy wzgląd daie na sam o- 
kręt, uwazaiąc iak iest zbudowany, grunto- 
wnie czy nietrwale, iak wielkie odbywał po- 
dróże, 1 od ilu lat zostaie w uzyciu. Doświad- 
czenie albowiem nauczyło, iż okręt, dobrze i 
z mocnego drzewa zbudowany, przez lat siedm 
może sie używać do nayodlegleyszych podróży, 
iako to, do wschodnich i zachodnich Indyy; 
w drugich siedmiu usługa iego ogranicza się 
przewozeniem towarów z Europy do Ameryki, 
tudzież po morzu baltyckićm i śródziemnćm. 
Po uplynieniu zaś lat 14, okręt przeznacza 
się zwykle na krazenie okolo brzegów Europy, 
z iednego portu do drugiego, chociaż odważni 
żeglarze puszczalą się niekiedy n na takich okre- 


tach nierównie daley. 
Pr 
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Pora roku, w którcy się okret w podróż 
puszcza, iest takze waznym warunkiem: dro- 
zey albowiem się oplacaią okręty kompanii as- 
sekuracyyney, puszczaiąc się w podróż w ie- 
sieni, w miesiącach październiku , listopadzie, 
anizeli w maiu i innych letnich miesiącach. Je- 
sienna albowiem pora iest arcy niebezpieczna 
dla zeglugi, z przyczyny wiatrów burzliwych. 
Jezeli więc kompania assekuracyyna zapewni 
się, że, w czasie przesilenia iesiennego lub wio- 
sennego, okręty morza europeyskie przebywać 
będa (która to pora na tych wodach iest nay- 
niebezpieczniecysza) wówczas cena premium 
do naywyższego stopnia się podniesie. Jezeli 
zaś w tę porę okręt ma przepływać ocean, na- 
tenczas na małfóm premium kompania przesta- 
nie; albowiem z doświadczenia wiadomo, że 
okręty, mocno zbudowane, niczóm nienadwe- 
reżone, dobrze naładowane i roztropnie ste- 
rowane, mimo naywiększe burze, zatonieniu na 
oceanie nie ulegaią. 

Ze względu na zręczność, doświadczenie 
i biegłość sterników, wiedzieć wypada, iż 
sternik znaiący dobrze matematykę, geografia 
i astronomia, przytćm przezorny i doświad- 
czony , tych wszystkich niebezpieczeństw uni- 
knie, na iakie nieświadomość sternika narażać 
okręty i ich Tadunki zwykła. Dlatego wiec 
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kompanie od okrętów, maytkami angielskiemi 
kierowanych i pod kapitanami tegoż narodu 
zostaiących, mnieysze pobieraia premia, niź od 
tych, nad któremi Niemcy lub Duńczycy prze- 
wodzą. 

Pod assekuracya moze bydź poddany, albo 
sam tylko okręt, albo razem z fadunkiem; za- 
assekurowanie samego tylko okrętu z tćm wszy- 
stkićm , co składa iego przybór, iakoto: z ma- 
sztami, linami i t. d. stanowi tak nazwane za- 
pewnienie na Kasko. NV zapewnieniu tego 
rodzaiu szczególniey się daie wzgląd na użycie 
okretu, iego budowę i t. d.; stad wiec, na przy- 
padek wielkiey awaryi, nie calkowita wartość 
okrętu nowego z przyborem, lecz tylko 2 cze- 
ści iego wartości zwracaia się. Dla teyże przy- 
czyny kompania assekuracyyna na Aasko te 
tylko uszczerbki i szkody wynagrodzić obo- 
wiązuie się, które nalezą do wielkiey awaryi, 
inne zaś, przez starość lub częste używanie o- 
krętu zdarzone, do rachunku assekuracyynego 
nie wchodza. 

Zrzeczenie się czyli abandon, z wyrazu 
francuzkiego abandonner, porzucić, iest 
wówczas, gdy kupiec towar zaassekurowany 
zostawuie assekuratorowi, dla uzyskania pie- 
niedzy. 
Podług kodexwu handlowego pruskiego 
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(który w tym względzie iest naylepszy) aban- 
donować można towary tylko w czterech na 
stępnych razach: 1) iezeli, podług wszelkie- 
go podobieństwa do prawdy, nie można uni- 
knąć grożącego niebczpieczenstwa; 2) iezeliby 
wydatki potrzebne na naprawę okrętu, na 
morze w dobrym stanie wyprawionego, tak 
były wielkie, izby przewyższały pierwiast- 
kową iego cenę; 3) iezeliby się okręt iaki 
zabłakał tak, iż nie byłoby żadney wiadomości, 
w iakićm mieyscu zostaie; 4) ieżeli okręt zo- 
stał od korsarzy rozbity lub zatrzymany od 
nieprzyjaciól, bez nadziei prędkiego wydania. 
W tych i tym podobnych razach, iezeli iest 
pewność, iz zaassckurowany okręt lub Tadu- 
nek, dla poniesionych przypadków, nigdy iuż 
nie nabędzie ceny przez assekuratorów nazna- 
czoney; wówczas kupiec obowiazany iest okręt 
lub fadunek oddadź kompanii, dla otrzymania 
assekuracyyney summy. 

Podług arlykuła 180 księgi II roz. III Ko- 
dexu francuzkiego, zrzeczenie się towarów 
uszkodzonych na rzecz osób zabezpieczaiących 
ma mieysce w następnych razach: 1) gdy okręt 
lub towary zabrane będą; 2) kiedy się okręt 
rozbiie; 3) kiedy okręt wpada na skalę i w czę- 
Ści się rozbiia; 4) kiedy przez burzę do ze- 
glugi nie zdalnym się stanie; 5) kiedy ze strony 
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obcego mocarstwa ambargo na okręt wło- 
zone będzie; 6) kiedy zabezpieczone rzeczy 
giną lub psuia sie, a to gdy zaguba lub zepsu- 
cie trzech części całkowitey wartości dochodzi. 

Co do mieysca, gdzie się okręty mogą asse- 
kurówać, wiedzieć należy, iz kupiec puszcza: 
iący się z towarami na morze, w tćm mieyscu, 
z którego wychodzą okręty, assekurować ie 
powinien: lecz ieśli nie ma dostatecznego prze- 
konania o pewności mieyscowey kompanii, na 
ówczas posyłaląc konessament swemu korres- 
pondentowi, wkłada razem na niego obowia- 
zek, zaassekurowania maiących nadeyść towa- 
rów w naypewnieyszey tego miasta kompanii. 
Jezeli nie zna stanu kompaniy zagranicznych ani 
ich pewności, wówczas zupelnie się rzecz 
zdaie na korrespondenta, z odpowiedzialnościa 
za bankructwo tey kompanii, którą korrespon- 
dent za naypewnieyszą uznał. WW takim razie 
korrespondent otrzymuie w nagrodę 4 lub 1 od 
sta, delcredere zwaną, o którey w rozdziale 
II obszernie mówiliśmy. 

W podobnych assekuracyach kupiec powi. 
nien się mieć na bacznosci, aby go korrespon- 
dent nie oszukał. Często albowiem korrespon- 
dent powodowany chciwością i ślepa nadzicią, 
ze okręt szczęśliwie i bez żadney szkody na 
micysce przeznaczone przybędzie, włożonego 
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obowiązku assckurowania nie dopełnia, i o tćm 
albo zupełnie zamilcza, albo w wyrazach cie- 
mnych i dwóznacznych pryncypała swego uwia- 
damia. Jeżeli więc okręt szczęśliwie do miey- 
sca naznaczonego dóydzie, natenczas domaga 
się od swego pryncypała assckuracyynych pre- 
miów, procentów komissyi dełcredere , a nie- 
kiedy nawet i kurtazów, chociaż te wszystkie 
koszta lozone nie były. Na przypadek zaś nie- 
szczęścia zdarzonego, usilnie przez rozmaite 
wykretne tlumaczenia się uniewinnić siebie, 
kładąc tysiączne zmyślone przeszkody, dla któ- 
rych okrętu z fadunkiem zaassekurować nie 
mógł. Stąd rodza się rozmaite spory i processa 
między pryncypałem a korrespondentem, które, 
"prócz nowych kosztów i niespokoyności, nic 
więcey kupcowi w zysku nie przynoszą. Dla 
uniknienia więc podobnego oszukania i szkod 
stad wynikaiących, kupiec, chcący swoie towa- 
ry przez korrespondenia assekurować, powi- 
nien domagać się od niego wyraźnego uwiado- 
mienia, na pismie, o zaassekurowaniu towarów, 
z przesłaniem w originale lub kopii kontraktu 
assekuracyynego. 

WY assckuracyynych umowach nazywaią po- 
licyą, Polize, kontrakt na pismie wydany od 
kompanii, w celu poświadczenia, iż kompania 
obowiązuie sie odpowiadać za wszystkie kleski 
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i przygody, mogące się zdarzyć zaassckurowa- 
nemu okrętowi. Kontrakt ten nazywa się dla 
tego Polize, od slowa acinskiego polliceri, 
obiecywać, iż w nim kompania pa szko- 
dy wynagrodzić. 

Ristorno oznacza w ięzyku kupieckim u- 
rzędowe zniesienie assekuracyi, pod którą o-- 
kręt lub Tadunek zóstawad. 

Assekuracya, iako do pewnego tylko czasu 
zaymuiąca się maiatkami kupców, ustaje: 1) za 
przybyciem okrętu na mieysce naznaczone. 2) 
Jeżeli ieden okręt lub ładunek dwa razy zaas- 
sekurowanym będzie; co zdarzyć się moze, ile 
razy kupiec, zaassekurowawszy wysyłalacy się 
okręt, korrespondenta, do którego towary po- 
syła, nie uwiadamia; a ten, nie wiedząc o u- 
czynioney assekuracyi, od siebie go assckuru- 
ie: w iakim przypadku pierwsza assekuracya 
za nieważną się uznaie. 3) Jeżeli kupiec to- 
warem okręt naładowany zaassckuruic, lecz 
poźniey, dla iakicykolwiek przyczyny zmieni- 
wszy projekt, znowu wyładuie towary. 4) Je-- 
zeli dła gwałtownych burz, niepogód, lodów 
lub innych przyczyn okręt zaassekurowany, od- 
płynąwszy nieco , będzie musiał powrócić, 

Zaprowadzone i upovwwszechnione dzisiay 
w Europie kompanie assekuracyyne wiele do 
rozszerzenia handlu przyczyniły się z tey przy- 
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czyny, iż przez to los kupca, handluiącego na 
morzu, nie iest tak zalcźnym od przygód i nieu- 
chronnych niebezpićczenstw , iak był niegdys. 
Przed zaprowadzeniem albowiem assekuracyi, 
liczne odnogi handlu z wielu niebezpieczenstwy 
połączone, zupełnie bytu nie miały: a iezeli ku- 
piec iaki chciał handel morski prowadzić, roz- 
tropna przezorność zawsze mu radziła, zna- 
czną część kapitalu odłożyć , w celu wynagro- 
dzenia tych wszystkich strat i wydatków, któ- 
re były koniecznym nieiako skutkiem niezabez- 
pieczoney żeglugi. Dziś, przeciwnie, kazdy ku- 
piec moze swóy cały kapitał na handel morski 
poświecić, bo przy zdarzonych nawet przy- 
padkach pewnym iest wsparcia od kompanii, 
stosownie do uczynionego dispaszu. SfTusznie 
wiec jeden biegły w nauce handlowey autor 
kompanie assekuracyyne uwaza za naypierwszą 
zasadę dzisieyszego wzrostu i wydoskonalenia 
się handlu morskiego (*). 





(*) Savary, Le parfait negociant, 
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Q TRAKTATACH I KONSULACH HANDLOWYCH. 


Traktaty handlowe są to dobrowolne umo- 
wy, zawarte miedzy narodami, w celu prowa- 
dzenia wolnego handlu albo iego rozkrzewienia: 

Moca tych traktatów narody sobie waruia: 
1) bezpieczenstwo i wolność, tak dla osób han- 
dluiacych, iak dla towarów (*); 2) układaią 
z obu stronżaryfy, czyli reiestra towarów za- 
kazanych, lub opłacie cła uległych; 3) nakładaia 
cia od wprowadzenia i wywozenia towarów, 
lub też całkiem ie znoszą; 4) wyszczególniaią 
przywileie i swobody, służące kupcom zagrani- 
eznym; 5) rozrzaądzaia maiątkami zmarłych bez 
testamentu kupców (ab intestato); 6) wyzna- 
czaią porty lub rzeki spławne, wolne dla vvza- 
iemnego handlu, rezydencye dla konsulów; oraz 
granice zeglugi i przemysłu między iednym a 
drugim narodem zakreślaia. NV podobnym 





(*) Rossya roku 1828, dnia ro lutego, w takim- 
ze celu zawarła traktat z Persyą w Torkmen- 
czaiu: a w roku 1829, 2 września, z Portą 
Ottomańską w Adryanopolu. 


10 
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właśnie celu został zawarty 1828 roku, dnia 16 
lutego, traktat między Rossya a Stanami Ziedno- 
czonemi Ameryki północney, mocą którego o0- 
znaczono granice żegludze kompanii amerykan- 
skiey rossyyskiey. Tegoż roku, dnia 5 kwietnia, 
podobna konwencya zaszła między Possyą i 
Anglia. 7) Zgadzaią się na wyłączne odprze- 
danie iakiego płodu pewnemu narodowi: tak np. 
król wyspy Ceylan obowiazał się niegdyś samym 
tylko Holendrom cynamon odprzedawać. Lub 
naostatek, 8) znoszą iakąś ustawe, wzrostowi 
handlu przeciwna, iak np. Austrya traktatem, 
zawartym 1775 roku, obowiązała się skassować 
rewizyei zatrzymywania kupców polskich,prze- 
wożących swoie towary przez iey granice, 
Takowe traktaty przynosza handlowi ten 
użytek, iz zabezpieczaia własność i wolność 
kupców, zasłaniając ich od wszelkich nadużyć, 
mogących się w obcych państwach wydarzyć, 
Powagą i opicką prawa zapewniona korzyść, 
zachęca kupca do prowadzenia obszernego han- 
dlu z narodem, z którym traktat zawarty zo- 
stal; a towary od opłaty, wielkiego cia, lub 
rewizyy uwolnione, moga bydź ostatecznym 
spożywaczom iak naytaniey odprzedane. 
Osoba, wysłana do miasta zagranicznego 
handlowego, lub do portu, w celu dawania 
prawncy opieki tak kupcom, iako handiowi, 
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ubezpieczona powaga prawa narodów i peł- 
niąca wszystkie handlowe zlecenia swego mo- 
narchy, nosi nazwisko konsuła handlowego: 

Przywileie handlowych konsulów są nastę- 
puiące: 1) maia zapewniona wolność czynienia 
tego wszystkiego , czego dobro handlu wymaga; 
2) nie ulegaią żadney władzy, ani cywilncy ani 
kryminalney, tego mieysca, w którćm rezyduia; 
3) od wszelkiey rewizyi policy! mieyscowey są 
zapewnieni; 4) mogą zawieszać nad drzwiami 
swych mieszkań herby własnego narodu; 5) nie 
można ich ani obrażać ani wiezić, bez zgwałce- 
nia prawa narodów i narażenia na siebie pań- 
stwa, z którego sa przysłani. Jakoż, gdy Hi- 
szpani w Kadyxie uwięzili konsula Stanów Zie- 
dnoczonych Ameryki; wnet zaszła skarga do 
Madrytu, o zgwałcenie prawa narodów, z proś- 
bą o indemnizacyą. Podobnież, VVenecya w r: 
1634 o malo pie zerwała wszelkich stosunków 
z dworem papieża Urbana VIII, za znieważenie 
iey konsula w Ankonie. Lecz te ostatnie pre- 
rogatywy, równie iak i inne, ambassadorom wła- 
ściwe, dziś słuzą szczególnicy konsulom rczy- 
duiącym w panstwach barbaryyskich i w Le- 
wancie. 

Konsulowie dzielą się: 1) na generalnych 
konsulów, to iest, przełożonych nad wszystki- 
mi konsulami i vice konsulami iakiegoś zagra- 
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nicznego narodu; 2) na konsułów, których 
władza mieyscem rezydencyy ograniczona by- 
wa; 3) na konsułów sedziów, czyli zaymuią- 
cych się rozpoznaniem spraw wexlowych i czu- 
waniem nad tóm wszystkićm, co do dobra han- 
dlu iest nieodbicie potrzebnć; 4) na eice kon- 
sułów, czyli czasowych zastępców konsula i 
5) na agentów konsularnych, to iest, powier- 
ników użytych do spełnienia poruczonych inte- 
ressów, we względzie handlu (*). 

Kazdy z nich ma właściwe sobie obowiaą: 
zki; itak, do konsułów generalnych należy: 
a) mićć dozór nad wszystkimi konsulami, vice 
konsulami i agentami konsularnymi swego na- 
rodu; b) domagaią się oni od konsulów; 
szczegófowych wiadomości o stanie handlu, 
dla uwiadomienia o tóćm swego monarchy; c) 





(*) W roku 1799, kiedy naczelnicy byłey rzeczy- 
pospolitey francuzkiey przyięli tytuł konsu- 
lów, konsulowie handlowi przybrali nazwanie 
agentów konsularnych, czyli raczey agentów 
handlowych; a nawet od rządów obcych do- 
magano się wówczas, aby toż samo nazwanie 
nadane było wszystkim konsulom zagranicz- 
nym, rezydującym we Francyi. Dzisiay agen- 
tów konsularnych nie ma, wyiąwszy nadzwy- 
czayne zdarzenia. | 
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niekiedy konsulom generalnym poruczaią się do 
uskutecznienia interessa dyplomatyczne; d) 
konsulowie generalni miewaią przy sobie kan- 
clerza, a w państwie lureckićm maia nadto po 
kilku dragomanów, czyli tlumaczów. 

Obowiazki konsułów i pice- konsulów ścia- 
gala się do kupców przybywaiących do tego 
miasta, w którćm mieszkają: zaymuią się oni 
szczególnie interessami handlowemi, nie wda- 
iąc się do zadnych poleceń dyplomatycznych. 

Konsulowie moga bydź albo poddani kraiu, 
który ich wysyła, albo niekiedy naleza do innego 
narodu; nie moga iednak bydź wybierani z pod- 
danych tego panstwa, w którćm maią rezydo- 
wać, bez wyraźnego na to zezwolenia rządu: 
a w tym razie przestają bydź poddanymi przez 
czas swego urzędowania, owszem, równie iak 
inni konsulowie, sa wyłączeni od wszelkich 
władz kraiowych, od podatków, posług publi- 
cznych, postoiu i innych ciężarów: maia nadto 
prawo, wywieszać nad swćm mieszkaniem herb 
tego panstwa, od którego sa uzyci. 

Konsulowie - sedziowie w niektórych mia: 
stach handlowych na to są ustanowieni, aby: 
a) rozsadzali nieporozumienia, z powodu kupna 
lub przedaży pomiędzy kupcami zachodzące; b) 
zaymuią się ukaraniem przestępstw maklerów 
iagentów; c) przyymują protestacye zaniesione 

10% 
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od remiitentów i indossataryuszów; d) roz- 
sądzaią wszelkie sprawy z faiszowania, nieak- 
ceptacyi lub warunkowey wypłaty wexlów 
wynikaiące; e) sa bardzo czynnymi w sprawach 
tyczacych się bankructwa (*). 

Co się tycze agentów konsularnych , ci tóm 
się róznia od konsulów, iż: a) nie zostaia pod 
opieka prawa narodów, tylko pod szczególniey- 
szym zaszczytem panuiacego, od kló- 
rego są użyci; b) agenci nayczęściey bywaia 
cudzoziemcami, to iest, poddanymi tego kraiu, 
w którym rezyduią, chociaż to i do konsulów, 
iak widzieliśmy, zastosować mozna; c) nie maia 
danych sobie /żstów wierzytelnych, lettres 
de crćance, iakićmi iest zwyczay opatrywać 
posłów a niekiedy konsulów; d) powaga im 
należna bywa raz większa, drugi raz mnieysza, 
podlug znaczenia monarchy lub konsula gene- 
ralnego, od którego są wysłani; e) naostatek, 
ieżeli agent będzie w interessach waznych i 
z listami wierzytelnemi posłany, wówczas, po- 
mimo tytułu, ma się uwazać za ministra publi- 
cznego czyli ambassadora (**). 





(*) O dalszych obowiązkach konsulów -sędziów, 
wiele znaleźć można w tomie II dzieła Sava- 
rego, na stronicach 170, 206 i 213. 

(**) Dalsze szczegóły o agentach znayduią się 
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Konsulowie rozmaitego stopnia i znaczenia 
są użyteczni handlowi, gdyz będąc iego opie- 
kunami staraią się: 1) wypełniać to wszystko, 
co handel do pomyślnego stanu doprowadzić 
może; 2) sądzą sprawy i poróżnienia, zacho- 
dzące między kupcami swego narodu; 3) wy- 
daią im pasporta na wolny przeiazd do miast 
zagranicznych handlowych, iako tez na powrot 
do oyczyzny; 4) przestrzegaia iak naypilniey, 
aby kupcy zachowali wszystkie przepisy tra- 
ktatami handlowemi zawarowane ; 5) daia po- 
moc i prawną opiekę kupcom swego kraiu 
przeciwko wszelkim, zdarzyć sie mogacym, nad- 
użyciom; 6) skoro w mieyscu rezydencyi do- - 
strzega iakiey ustawy, zaprowadzoney ze szkoda 
oyczystego handlu, niezwłocznie monarsze swo- 
iemu o tóm donoszą, i uchylić ią przez iaka- 
kolwiek interwencyą staraia sie; 7) czuwaią 
nad maiaątkiem kupców kraiowych, za granicą 
bez testamentu zeszłych. Naostatek, ww dawnych. 
czasach, kiedy prawo schronienia, jus asyli, 
powszechnie było w narodach przyięte; domy 
konsulów służyły dla kupców ich kraiu za schro- 
nienie przeciwko prywatney zemście. 





w dziele Vattela, pod tytułem: /e drożt des 


gens, część II, rozdział VI, stron. 770: wydanie 


1820 roku w Paryżu. 
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ROZDZIAG XVIII 


O KODEXACH HANDLOWYCH VV CELNIEYSZYCH 
NARODACH EUROPY. 


Porządny uklad praw, przez naywyzsza wła- 
dzę nadanych osobom, bawiacym się handlem, 
w iedno zebrany, zwykle nazywamy kodexem 
handlowym. 

O zaprowadzenie takowego handlowego ko- 
dexu kazdy naród starać się powinien , dla na- 
stępnych przyczyn. Wiedzieć potrzeba, ze do- 
skonałość kazdego prawa na tćm zależy, aby, 
prócz innych okoliczności, stosowało się do 
stanu i zatrudnienia osób, które ma obowiązy- 
wać. Stan kupiecki, iako wcale różny od in- 
szych , poświęcaiącym się handlowi nadaie roz- 
maite obowiazki, a w tych popełnione uchybienia 
są powodem do wykroczeń, z nadużycia handlu 
wynikażących, które, iako zupelnie odmienne od 
powszechnych obowiązków iuchybień, podług 
odmiennych też ustaw rozpoznawane i karane 
bydź maią. Nadto, właściwa stanowi kupie- 
ckiemu ścisłość, regularność, oszczędność i 
porządek tak w dzialaniu, iak w utrzymywaniu 
potrzebnych im xiag, nigdy tak dobrze opisa- 
ne i zapewnione bydź nie moga w ustawach 
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ogólnych, iak w pravvie kupieckićm. Kodexy 
przeto handlowe, czuwaiące nad pomyślnością 
kupców , bardzo wielkie przynoszą użytki, tak 
dla samego handlu, iako tez dla zaymuiacych 
się nim osób. 


Treścią i przedmiotem kodexów handlowych 
są rozmaite ustawy: 1) tyczące się osoby kupców, 
ich towarzystw i kompaniy, sposobu utrzymy- 
wania ksiąg, zawwićraiace przepisy wzgledem 
wexlów, ich wypłaty, lub nieakceptacyi; 2) pra- 
wa służące powiernikom, agentom , maklerom, 
wexlarzom i wielu innym pomocnikom kupie- 
ckim; 3) przepisy tyczące się handlu morskie: 
go, i wydarzyć się mogących przygod na mo- 
rzu, Havereyen, róznego rodzaiu assekura- 
cyy, fraktów, ładunków cedułowych i t. d. 
4) ustawy o bankructwach i upadkach kupie- 
ckich , o ich syndykach, 0 klassyfikacyi wierzy- 
cieli, ich zaspokojeniu, o karach na bankrutóww, 
i o rehabilitacyi kupców; 5) zaymułe się, nao- 
statek, kodex handlowy organizacyą, sprawa- 
mi i sposóbem postepowania trybunalów han- 
dlowych. 


WY rzędzie kodexów tego rodzaiu naypier- 
wsze mieysce, dla swoiey zupełności i-doktadno- 
ści, trzyma kodex handlowy francuzki, za- 
twierdzony 1807 roku, 15 września. Prussy, 
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za świadectwem BUSCHA (*) ieszcze nie maią 
dotychczas oddzielnego handlowego kodexu: 
niedostatek tak wazney księgi zasiępuią swoim 
powszechnym kodexem pod tytulem, Das neue 
allgemeines Gesetzbuch, w którym, w cześci 
drugiey tytud NILI, od $ 475 aż do końca, wyła- 
cznie ustawom handlowym iest poświęcony. 
Anglia podobnież nić ma oddzielnego kodexu 
handlowego , lecz rozmaile ustawy, tyczące się 
handlu, znayduia się w aktach parlamentu, i 
w stażutach miast portowych. Hamburg, Bre- 
- „meniinne miasta niemieckie, maią swoie /7exel- 
ordnungen i Strand- Rechte (**). Austrya ma 
wiele ustaw handlowych, zawartych w swoim 
nowym kodexie i t. d. 

WY Rossyi, chociaż nić ma oddzielnego ko- 
dexu dla kupców, tak iak i w Prussach, ie- 
dnakże znayduie sie bardzo wiele pożytecznych 
i do wzrostu handlu zmierzaiących ustaw, a 
mianowicie: w ukazach imperatorowey Kaia- 





(*) Theoretisch - praktische Darstellung der Han- 
dlung. T.I, strona 603. 

(**) O przyczynach , dla których w niewielu tyl- 
ko narodach znayduią się oddzielne kodexy 
handlowe, obacz wyżey namienione dzieło 


Biischa KL. II. 
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rzyny Il, wydanych 1783 lutego 13 - 25, gru- 
dnia 16, 1794 czerwca 20. WW ukazach Pawłal 
1797 marca 29, czerwca 18, grudnia 18; 1798 lip- 
ca 26; 1799 lipca 28, listopada 12; ycmaB» NBx0B2, 
1800 września 20; omaklerach, października 20; 
yemaB» o Gaukpomax», grudnia 19; © kpeźnnib 
Me;Kqy KyIIqOBŁ; WW ukazach Alexandra I 1802, 
o póireHiu BeKCeABHKIXR qKAb 1804 września 21; 
o pazqbaeHiu kyneuecKMX* KANMTIAA10BŁ 1005 marca 
II; O BEKCEABHSIXŁ MkAaxŁ października 15; 
o HporeHmisixŁ ATbHbraxŁ 1806 listopada 28, 
1807 r. lutego ...; kwietnia 22, lipca g, listo- 
pada 8; 1808 marca 10. YCmaB» koMMepuecKaro 
cyaa czerwca 30, lipca 10 - 17, sierpnia 19; 
1817 października..., 1818 lutego...; 1820 
października 26, grudnia 28. O kyreueckox» 
Gaukt listopada 11; 1821 lutego 31; 1824 paź- 
dziernika 4, listopada 24; 1822 lutego 7. O 
kimTrax», takze grudnia 16, Ukaz naynowszy 
względem kupców wydany, 1824 listopada 14 
dnia (*). 








(*) Co do innych praw, dla kupców wydanych, 
obacz Co6panie 3aKOHOBŁ O KYNIĘAX%, Wbla- 
HAXb, IOCAĄCKHXb M ITKXOBHIXP: Ńuura A. 
nszanzaa II. Xasckumb, 182) roku w Pe- 
tersburgu. 
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ROZDZIAŁ XIX 


O NAUKACH KUPIECKICH. 


Powołanie kupieckie obeyśdź się nie moze 
bez pewnych nauk. »Kupiec, który chce ko- 
rzystnie handel prowadzić, powiada KRiGER, 
powinien umieć czytać, pisać i rachować; 
znać się na towarach, mieć dokładną znaio- 
mość nauki handlowey, geografii, technologii 
it. d.« 

Oczewistą iest rzeczą, ze osoba, handlowi 
poswiecona, obowiazana iest dowiadywać się 
przez pisma od swoich agentów o stanie za- 
graniczney zamiany, dawać rozmaite zlecenia 
i utrzymywać rozmaitego gatunku korrespon- 
dencye, czćm iezeli kupiec sam przez się nie 
chce się zająć, to koniecznie musi chować pi- 
sarza. Ale doświadczenie nas uczy, że nie za- 
wsze na pisarzów spuszczać się można, ich 
, zły niekiedy charakter lub niedbalstwo mogły- 
by dadź powód do strat nienagrodzonych; dla 
tego kazdy, kupiectwu oddany, powinien umieć 
wyraźnie, pieknie i bez błędów pisać, uni- 
kaiąc wszelkiey rozywlekłości i dwóznaczności 
stylu. Nieczytelność charakteru iczeli wszędzie 
jest naganna, tóm bardziey w sianie kupieckim, 
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w którym tysiącznym zawikłaniom, nieporozu- 
mieniom i szkodom ta iedna okoliczność może 
dadź poczatek. 

WW aritmetyce kupcy biegłymi bydz powin- 
ni dla tego, iż bezustannie muszą utrzymywać 
wielkie rachunki, i to nawet bez zadnych uchy- 
bien: bo natlok rozmaitych interessów, poła- 
czony z krótkością czasu, nie zawsze pozwala 
kupcowi kilkakrotnie ie przerabiać, w celu 
przekonania sie, czy nie popełnił omyłki. 

Cafa nauka rachunków kupieckich do trzech 
części odnieść się może, to iest: do reguly 
trzech, de troi; reguły pięciu, quinque, 
i lancuchowey, Kette-Regel, których wy- 
iaśnienie do aritmetyki należy. 

Nauka o towarach zależy na znaiomości do- 
kladney ich gatunkowania, mieysca gdzie się 
znayduią , dobroci wewnętrzney, przymiotów 
istotnych i dodatkowych, sposobu przechowy- 
wania, fabrykowania oraz trafnego przewozu. 

Wiedzieć trzeba , izpoznanie towarów iest 
iedna z naytrudnieyszych nauk dla kupca: cią- 
gie doświadczenie ledwie go, po długich i ko- 
sztownych probach, z ta galezią wiadomości 
oswoić może. Jednakże, nim kupiec mlody do 
prowadzenia handlu przystapi, na następne prze- 
pisy wzgłąd dawać powinien: 1) aby spoOSO- 
biący się do stanu kupieckiego młodzieniec nie 

sy 
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opuszczał zadney okoliczności, w którey mógł- 
by się zastanowić nad gatunkiem, dobrocia, 
oyczyzną i ceną towarów; 2) aby starał się 
czytać iak naywięcey dzief, w tey materyi pisa- 
nych, stosuiąc do praktyki przepisy w nich 
zawarte; 3) ma wiedzieć, iż towary naydo- 
skonałsze przerobione, znayduią się zazwy- 
czay w kraiach bogatych 1 ucywilizowanych, 
surowe zaś płody w narodach po większey czę- 
ści rolniczych; 4) w poznawaniu towarów 
nie powinien przestawać na obcóćm zdaniu i 
świadectwie, ale sam o wszystkićm iak nay- 
dokładniey niech się stara przekonać, gdyż 
każdy błąd vv tey materyi na wielkie może go 
narazić straty; 5) naostatek, że pomiędzy prze- 
pisami, tyczącemi się towarów, naywaznieyszą 
iest rzeczą, szczegółowe ich gatunkowanie, 
które niekiedy nadzwyczaynych zysków lub 
strat obfitćm bywa źŹrzódiem.  Dokładnemu 
galunkowaniu winna była Francya przewagę, 
jaką miala nad Anglia, przed swoią rewolucya, 
w odbycie towarów WWschodnio - Indyyskich. 
W handlowaniu drzewem, wełna i innemi rol- 
niczemi piodami, gatunkowanie wszystko sta- 
nowi. 

Aby zaś okazać, po iakich cechach kupiec 
powinien dobroć towarów poznawać, nie od 
rzeczy tu będzie zastanowić się nad niektóremi 
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produktami, iak np. nad kawa, cukrem i ba- 
welna. i | 

I tak, dobra kawa iest zielonawego lub 
nieco biękiinego koloru, smak i zapach ma ró- 
zny, podlug rozmaitości gruntu, na którym 
wzrasta: kawa z Martiniki, Gwadalupy i Por- 
toriko, ma pospolicie smak dobry i iest.nay- . 
lepszą; zbierana w Surynam czasem bywa - 
nieco kwaśna, kolor ma zielonawy lub oliwko- 
wy; z Damery otrzymana kawa dobrego iest 
smaku; z Jamaiki pięknego koloru, lecz smaku 
rozmajtego; z St. Domingo ani tak pięknego 
koloru nie ma, iak ianiayska, ani pewnego i 
dobrego smaku; z Brazylii czasem iest koloro- 
wa, a nayczęścicy blada, lecz rzadko ma smak - 
dobry; z Havwanny zielona, okrągława, a nay- 
częścicy zupełnie blada: ieden gatunek kawy 
z tey wyspy iest zazwyczay nieco gorzki, ko- 
loru niebieskawego, smaku wybornego, lecz 
rzadko bywa wywożony z kraiu. Kawa z Bour- 
bon iest zółtawa, czasem zielonawa a zawsze 
dobrego smaku;z wyspy Jawy brunatno-zóltawa, 
mocnego idobrego smaku; z Cheribon, odnogi 
tcyze wyspy, koloru świalłego i dość dobrego 
smaku. lawa z Mokki, oyczyzny wszystkich > 
galunków kawy, iest takiego koloru, iak i 
z Cheribon, ale mnieyszey postaci i szczegól- 
nego smaku: znana iest ona pod imieniem /e- 


220 NAUKA O HANDLU 


wantskiey kawy, 1 iest ze wszystkich gatun- 
ków naylepsza. 

Co do cukru, żeby się długo nie rozwodzić, 
dość iest powiedzieć, iz cukier Indyy-Zacho- 
dnich, maiący odłam grubo - ziarnisty i iak- 
by z drobnych kryształków złożony, lepszy 
iest od WWschodnio - Indyyskiego, który iest 
zazwyczay slaby, mączny i mniey słodki, cho- 
ciaż często bywa bardzo biały. Z cukru In- 
dyy-Zachodnich naylepszy iest z Hawanny i Bra- 
zylii, po nim idzie z Jamaiki, S$. Krzyża, S. 
Tomasza. 





Bawcina przywożona z Indyy-Zachodnich, 
wyłączywszy z Bourbon (która wyspę do In- 
dyi -Wschodnich odnoszą) lepsza iest od tey, 
którcy Indye-VVschodnie dostarczaią. Nayle- 
_ pszą jest z Farnambuku, Surynammy i Geor- 
orgii. Inne gatunki cenia się stosownie do 
swoich przymiotów : i tak, z Bourbon iest dość 
piekna , z Indyy- Wschodnich średniey dobro- 
ci; a turecka, czyli lewantska, szczególniey zaś 
macedońska, tak iest krótka i gruba, ze ledwie 
na podleysze nici prząśdź się daie. 


Zitych krótkich uwag nad wyliczonemi pło- 
dami Tatwo widzieć mozna, iakich wiadomości 
iiakiego doświadczenia potrzeba, aby objąć 
calą naukę otowarach, która nieźmiernie bydź 
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musi rozległa, iako zaymuiąca się tylu tysiąca* 
mi płodów. 

Jakie zaś surowe płody i w iakich się znays= 
duią kraiach, to w krótkićm wyliczeniu oka- 
zemy: | s 

VVelna i skóry znadyduią się ma Bucnos= 
Ayres i na brzegach Afryki, w Hiszpanii Pói- 
nocnćy, w VWeęgrzech, w Turcji, 1 w malo 
ukształconych stronach Niemiec. Inne płody, 
iak zboże, szczególniey zpółnocy, makę z Bar- 
baryi, ryż z Indyy-WWschodnich; z Ameryki 
i WWłoch, bawełnę szczególniey ż Ameryk:, 
z Indyy-Zachodnich i VWschodnich, z wyspy 
Bourbon, z Turcyi i t. d. sprowadzają. Far- 
bierskie rośliny, ztwłaszcza indygo, rodza się 
w VVWschodnich i Zachodnich-Indyach; kosze- 
nilla w Mexyku; drzewa farbierskie w Ame- 
ryce i Zachodnich-Indyach. Kawa we Wscho- 
dnich i Zachodnich-Indyach; cukier tamże. Ka- 
kao w Ameryce i Zachodnich-Indyach ; korze- 
nie aromatyczne, iako to: muszkat, cynamon, 
goździki, we WWschodnich - Indyach; imbier 
w Indyach- Wschodnich i Zachodnich zakupu- 
ia się. Płody lekarskie z Indyy - Wschodnich 
i Zachodnich i z całego prawie świala spro- 
wadzaią. Oliwa we VVioszech 1 Francyi; ry- 
by w Norwegii; zelazo, miedź, len, konopie, 
drzewo, łóy, świćce, źwierzyna, polaż, fu- 

19* 
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tra, tran, obficie w Rossyi, Norwegii i Szwe- 
cyi znayduia się. VWina szczególnicy przycho- 
dzą z Francyi, Portugalii, Hiszpanii, VWfoch, 
Madery, Tenerriffy i t.« d. Wódki z Francyi, 
Portugalii, Hiszpanii; róm z Ameryki, Anglii; 
owoce z Portugalii, Hiszpanii, Włoch, Fran- 
cyi, Smyrny , wyspy S$. Michała, Zante i t. d. 
przywoża. Gummy z brzegów Afryki i Azyi; 
berbatę z Chin; tabake z Ameryki, Zachodnich 
Indyy, z Wegier, Meklenburga, Anglii, Ho- 
landyi it. d.; wosk szczególniey z Hannowe- 
ru, Rossyi, Polski i brzegów Afryki kupcom 
dostarczaia. Te i inne plody, których iest 
bardzo wiele, przy rozmaitych innych wiasno- 
ściach zawsze cechę kraiu oyczystego zacho- 
wuia:. 

Znaiomość geografii pokazuie kupcowi, ia- 
kie płody i gdzie się znayduią, oraz w którym 
kraiu towary pewnego gatunku są naydosko- 
nalszc. Tak zp. wiadomo, że żelazo, pszeni- 
ca, ryż, wino, oliwa, tabaka, korzenie i t.d. 
są wspólne wielu kraiom; lecz nauka geografii 
daie mu poznać, iz naylepsze żelazo iest w Szwe- 
cyi, futra w Rossyi, wino we Francyi, a szcze- 
gólnicy w Szampanii, oliwa w Prowancyj, ta- 
baka w Wirginii, korzenie na wyspach Mo- 
luckich, ryź w Indyach, pszenica we Francji, 
a w lalach suchych vv Holstein i t, d. z-któ- 
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rey to wiadomości kupiec wiele korzystać może. 

Wiadomość historyi naturalney, wyiaw- 
szy niektóre iey części, z poznaniem towarów 
nie maiace związku, bardzo iest dla kupca uzy- 
teczną. Za iey albowiem pomoca iest wstanie 
poznać istotne vyłasności i przymioty wszyst- 
kich towarów, iakie ze trzech królestw przy- 
rodzenia pochodzą; z nią kupiec oswoiony, nie 
zawsze będzie ślepo polegał na zdaniu, często= 
kroć bardzo mylnćm lub podstepnóm, makle- 
rów i tym podobnych ludzi, których radzić 
sie muszą zawsze kupcy, tey nauki nieświadomi, 

Do wiadomości kupieckich nalezy sztuka 
przechowywania, a niekiedy przerabiania nie- 
których towarów, czego bez technologii czy- 
nić niepodobna. Tak zp. trzeba wiedziec, ia- 
kie gummy, balsamy i t. d. i w iakich naczy- 
niach nayprzyzwoicicy przechowywać; które 
towary od przystępu powietrza, a które od 
wilgoci ochraniać; iak dochodzić czystości ole- 
iów, wódek, pizma lub mocy spirytusów; iak 
oczyszczać niektóre plyny od ciał obcych; w ia- 
kich porach roku lub -w iakiey temperaturze 
naylepiey iest pewne towary produkować lub 
przewozić. Sprawiedliwie zatóm powiada BiiSCH, 
że ten, któremu cały process tworzenia prze- 
mysiowego produktu iest znalomy, nie tak la- 
two da się oszukać, chociaz bywaią Oszukań- 
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stwa tak zręcznie ukryte, że i naybiegleyszego 
technologa mogą w błąd wprowadzić. 
Naostatek, co do nauki handlowey, ponieważ 
bez niey kupiec ani celu swego stanu, ani spo- 
sobów prowadzacych do osiagnienia iego znać 
nie może; a zatóm iey poznanie, iak z iedney 
strony iest nieodbicie potrzebne, tak z drugiey 
za naypierwszy i nayisiotnieyszy obowiazek 
ma się uważać, 


RÓZDŻŁIAŁ XX 
0 KORRESPONDENCYACH KUPIECKICH. 


Ułatwienie, ża pomoca pisma, rozmaitych 
interessów, między handluiacemi lub ich nego- 
cyantami zachodzących, iest przedmiotem kor- 
respondencyy kupieckich. 

Styl korrespondencyy kupieckich wolny 
powinien bydź od tych wszystkich wyrażeń i 
myśli czczych, które dotąd ieszcże od niektórych 
autorów za istotnie potrzebne warunki uwa- 
żane bywaią. Takićmi są: z2p. « WW skutek o- 
dezwy.... Na list nader przyiemny dla nas, od 
„WW Pana Dobr.... Odebraliśmy list szacowney 
Jego ręki, dnia,.:....» 

Niepodobna iest na styl kupieckich korre- 
spondencyy pewne i siale podadź przepisy: 
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ciagie uzycie, nabyta wprawa, czytanie do- 
brych wzorów , utrzymywanie korresponden- 
cyy z kupcami pięknie piszącymi, a przytóm 
wrodzona zdolność, siuzyć maią za naypewniey- 
sze i iedyne prawidla, kióremi się rządzić po- 
winien mlody kupiec, zyczący sobie nabydź 
daru gładkiego i pieknego pisania. Prócz tych 
iednakże ogólnych uwag, P. TREMERY następne 
kladzie przepisy, iako przewodnictwo do do- 
brego utrzymywania korrespondencyy kupiec- 
kich : 

1) WWłaściwym pism tego rodzaiu stylem, 
iest styl prosty. Nalezy w nich unikać tego 
wszystkiego, co do wyłożenia interessu iest 
nieużyteczne, a tłumaczyć się w sposób iasny 
i zrozumiały. 

2) Styl kwiecisty, wyrażenia wyszukane; 
liczą się do naywiększych pisma kupieckiego 
przywar. NWytworność stylu zgoła nie zay- 
muie kupca, poświęconego wyłacznie interes- 
som i do ich stanu boiaźń lub nadzieie przy- 
wiązulącego. 

3) Wyłozżyć swoie myśli porządnie, bez 
zadnego wstępu, ziednego do drugiego przed- 
miotu przechodzić Tacno i bez wymusu; ie- 
dnóm słowem, tlumaczyć się zwięźle i porza- 
dnie, oto iedyny iest sposób, izby uwagi kup- 
ca, ptzywiazaney do tego iedynie, co dla niego 


226 NAUKA O HANDLU 


iest lub może stać się pozytecznóm , od główne- 
go przedmiotu nie odrywać. 

Na przykładach następuiacych sposób za- 
stosowania tych przepisów lepicy sie da wyro- 
zumićć : 


List kupca, obeymuiącego po śmierci swego syna 
handel. 
4 


SE Wilno 1830 r. 5 stycznia. 
Mości Panie! 


„Richard oyciec ma zaszczyt uwiadomić Pana, iż 
boleścią przeięty, wespół ze swoią synową, 
ż przyczyny straty swego syna, Ś.p. Alexandra 
Richarda; przyiął nia siebie dalsze prowadze- 
nie interessów zmarłego, dla dobra wdowy i 
sierot. Richard oyciec, i Pani Richard wdo= 
wa, spodziewaią się, iż ten smutny wypadek 
w niezćm nie zmnieyszy Pańskiego zaufania, 
które przez gorliwość i usilne staranie ustalić 
nie zaniedbaią. i 

Mam zaszczyt zostawać z szczerćm poświęceniem się 
i prawdziwym szacunkiem, uniżony sługa * 

Richard. 


Ulica niemiecka, dom Symsona N, 118, 


List uwiadamiaiący o przybyciu woiażera maiącego 

komiss.. 

SĄ Ryga 1830 r. 20 stycznia. 
Mości Panie! | 

„„Mam zaszczyt uwiadomić Pana; że nasz woiażer 
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P. Damon wkrótce przybędzie do Wilna i o- 
prócz probek moiey fabryki, znayduiących się 
Ww pakach oszytych, przywiezie z sobą inne 
ieszcze nowe proby fabryki paryzkiey. Umiar- 
kowana cena i akuratność, którą zachowywa- 
łem i nadal zachowam w usłużeniu WPanu, 
upewniaią: mię, że Pan zechcesz potcyć mi 
nadal swoie komissa. * 
Uniżony i powolny sługa 
|  Jakób Riith. 


Ulica lipawska, dom własny N. 8. 


List uwiadamiaiący o maiącey nastąpić zmianie 
mieszkania, 
Wilno 1830 r. 1 lutego. 
Mości Panie! 

„ W celu powiększenia mego zakładu, naymuię no- 
we mieszkanie na ulicy zamkowey, w domu 
kapitulnym, pod N. 115. Wprzód, niżeli się 
tam przeniosę 23 kwietnia, postanowiłem W. 
Pana o tćm uwiadomić, abyś wiedział, dokąd 
po wyyściu rzeczonego terminu masz się adres- 
sować, żeby odezwy Jego bez naymnieyszego 
opoźnienia uskutecznione bydź mogły. Jeśli 
podoba się Panu, dadź mi iakie rozkazy, będę 
się starał zawsze na Jego zaufanie zasłużyć, 
wypełniaiąc polecenia ze wszelką dokładnością 
1 pośpiechem. 

Proszę przyiąć zapewnienie mego szacunku.* 

J. Kowalski 


Fuabrykant bronzu. 
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List uwiadamiaiący o przystaniu pewney summy 
złota, i aviso o wielu trattach. 


Wilno 1830 r. 1o lutego. 
Panu N. Glicksbergowi w Warszawie. 
„Jesteś Pan obowiązanym odpowiedzieć mi na wiele 
listów, z których ostatni był pisany pod dniem 
'10 przeszłego miesiąca. Sprawiłbyś dla mnie 
Pan wiele przyiemności, iezelibyś z większą 
ścisłością odpowiadał na moie listy, a szcze- 
gólniey na takie, przy których przesyłaią się 
pieniądze lub daią się iakieś polecenia. Przy- 
znam się, 1ż przykro mi iest, ze do dnia dzi- 
sieyszego nie mam ieszcze sprawdzenia, które 
obowiązałeś się Pan uczynić, dla wybadania 
z czyiey strony zachodzi błąd, o którym w li- 
ście pod dniem 10 kwietnia do Niego napisa- 
łem. | 
Wydałem następne wexle na Pana: 

na rubli srćbr. 100, 73, Libmanowi na 5 kwietnia 

222, 13, Kadynacemu na tenze 
1000, 12, Feldmannowi na 12 maia 

332, 7, Fon Hube na 17 maia 


W ogóle 1655, 5, którą summę łaskawey 
akceptacyi polecam. 

Pozyczone Panu rubli 6,312 wespół z listem otrzy- 

małem z rąk P. Rahla. 
Posyłam teraz trochę złota, w liczbie 500 ezerwo- 
> nych złotych, które proszę na wiadomy ra-- 

chunek przyiąć. * 

Szymon Dobrowolski. 
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List oznaymuiący o zatrzymaniu rachunków 
proceniowych, 


Wilno 1830 r. 18 kwietnia. 

„Odiazd iednego z moich przyiaciół podaie mi ła- 
twość zgłoszenia się do WPana: poruczyłem 
mu, aby wręczył Panu wyciąg rachunków bie-, 
gacych (*) względem summy 5,883 rubli, którą 
Pan raczysz znowu mnie pokredytować. Jeżel 
się Pan przekonasz, że w rzeczonych rachun- 
kach nie ma błędów; proszę mnie o tem za 
naypierwszą pocztą uwiadomić. 

Donoszę razem, iz nie liczyłem procentu od dwóch 
summ, 1584 i 1700 rubli assygnacyynych, 
przez Pana pod dniem 20 kwietnia opłaconych, 
które dla formy tylko pod wyrazem dedeć są 
umieszczone. * 


Yy. Kurczyn. 


Nowe oświadczenie usług domowi, od którego przez 
kilka miesięcy nie otrzymano żadnych poleceń. 


Wilno 1830 r. 25 kwietnia. 

„„Już od trzech przeszło miesięcy zadnych poleceń 
od Pana nie otafiukę: nie spodziewam się, 

aby uprzedni móy sposób „postępowania, la- 





(*) Przez rachunki bieżące, comptes courans, rozu- 
mieią się te, które kupcy między sobą prowadzą, w celu 
dobrego uporządkowania swoich działań. Podobnego 
rodzaiu rachunki przynoszą kupcom procenta, których 
wielkość od dobrowolney umowy zależy. 


20 
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kiegom się trzymał przy posyłce, mógł zmniey- 
szyć położone we mnie zaufanie. Wiadomo 
iest mhie, że wielu podróżnych przybywa 
z poruczonemi sobie komissami do miasta, 
w którćm Pan mieszkasz, a nawet i do Jego 
domu , w celu wypełnienia iego komissów; 
lecz proszę wierzyć, że znizona cena, za któ- 
rą Panu swoie towary zbywaią, ztąd pochodzi, 
ze towary są złego gatunku: co do mnie, 
wiedząc, w iakiey wziętości dom pański po- 
wszechnie zostaie, nie śmiałbym inne towary 
mu posyłać, tylko naylepsze. Zdaie się, iż 
nieoboiętną będzie dla Pana rzeczą dowiedzieć 
Się o cenie targowey naszego miasta; z tego 
względu przyłączamy tu niektóre szczegóły: 

Bawełna utrzymuie się na iednostayney cenie. 

Pieprz mało popłatny. 

Kawy cena od miesiąca podnosi się. 

Cukier surowy dobrze się popłaca, i iest nadzieia, 
Ze ieszcze bardziey w cenę póydzie. 

Przyłączaiąc tę wiadomość o cenie, i ponawiaiąc 
zapewnienie chęci, którą mam w usłużeniu 
godnćm zupełnego zaufania, mam zaszczyt 
bydź sługą." 

Jan Wegner. 


Uwiadomienie o przystaniu towarów. 


Wilno 1830 r. 30 kwietnia. 
Mości Panie! 
„ Znayduie Pan w ninieyszym paku dwie baryły 
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cukru, stosownie do Jego zlecenia kupione, 
które ma przytransportować Roland, mie- 
szkaniec ryzki. Pochlebiam sobie, iz dobroć 
i umiarkowana cena nic nie zostawuią do żą- 
dania. * 


Jakob Śteininger. 


List przewozówy zawiera wyszczególnie- 
nie na pismie towarów, danych od spedytora 
lub komissanta przewoźnikowi, który zobo- 
wiązał sie takowe towary przewieźć na mieysce 
oznaczone. 


Wzór listu przewozowego wskazuie ta: 
blica pod N. III. | 


ROZDZIAŁ XXI 


O KSIEGACH KUPIECKICH, 


Przez ksiegi kupieckie rozumiemy takie 
księgi, w których kupcy dokładnie, i podług 
wszelkich prawidel buchhalteryi, zapisuią wszy- 
stkie swoie przychody i rozchody, długi czyn- 
neibierne, activa et passiva, korrespon- 
dencye i to wszystko , co iakikolwviek ma zwia- 
zek, blizszy lub dalszy, z ich czynnościami. 


Użytek ksiąg kupieckich iest bardzo wielki: 
1) one, będac wiernym obrazem wszystkich, 
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naymnieyszych nawet, interessów i działań ku- 
pieckich, daią dokladnie poznać stan handlu; 
2) wskazuia, co komu iest winien kupiec a co 
mu się od drugich nalezy; 3) ksiegi te, zamy- 
kaiąc w sobie szczegółowa wiadomość coro- 
cznych wydatków, poświadczaia tćm samóm 
o skromnóm lub zbytkownćm prowadzeniu się 
kupców; 4) władze sądowe uważają te księgi 
za dowod konduily i akuratności handluiacych; 
5) przez widoczne okazanie równowagi han- 
dlowey, czyli bilansu, przestrzegaia kupców o 
dobrym lub złym stanie ich interessów; 6) 
w sporach, zachodzących o długi lub wypłaty, 
księgi te służą za dowód słuszney pretensyi 
lub się do unievvinnienia przyczyniaią; 7) nao- 
statek, w sprawach o bankructwo z tych 
xiąg urząd przekonywa się o stopniu winy 
fallita (*), czyli niewypłatnego kupca. Z tych 





(*) Utrzymywanie ksiąg w prawodawstwie han- 
dlowem iest tak ważną rzeczą, iż artykuł 11, 
tytułu 11 kodexu francuzkiego, powiada: „że 
kupców ogółowych, szczegółowych i bankie- 
rów, którzyby, na przypadek swego upadku» 
nie złożyli ksiąg podpisanych i margineso- 
wanych, tak iak prawa wymagaią, należy uwa- 
zać za bankrutów zdradliwych, i karać, na mo- 
cy artykułu 12 tegoż kodexu, śmiercią.* 
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i tym podobnych przyczyn, doświadczeni ku- 
pcy xięgi te uwazaią za zwierciadło niemylney 
prawdy, w którćm kupiec codziennie przegla- 
dać się powinien, ieżeli chce siebie i stan han- 
dlu poznać. 

KRiiGER dzieli księgi kupieckie na żsźoćne i 
dodatkowe. Do pierwszych odnosi: 1) księ- 
ge, tak nazwana, pryncypalną czyli główną, 
'Haupt-Buch; 2) Pamiętnik, memorial; 
3) Dziennik, journal. 

Dodatkowemi zaś są: 1) ksiega kupna, 
Einkauf-Buch; 2) przedazna, Verkauf- 
Buch; 3) kramna czyli magazynna, Lager- 
Buch; 4) księga rachunkowa, Facturen- 
Buch; 5) kassowa, Gassa-Buch; 6)ban- 
kowa, Banck-Buch; 7)ksiega zwana prima 
nota, strazza albo cladde; 8) naostatek 
xięga Gonto-corrent czyli biegących ra- 
chunków. 

Oprócz wyliczonych óśmiu gatunków ksiag 
dodatkowych, znayduie się ich ieszcze bardzo 
wiele, których oznaczyć i opisać nie mozna, 
równie jak iest niepodobienstwem, nadadź im 
odpowiedne nazwiska. Roztropny kupiec może 
ie tworzyć i nazywać stosownie do natury i 
obszerności handlu, którym się zaymuie. 

W rzędzie ksiąg istotnych pićrwsze miey- 
sce trzyma ksiega główna, w którey się za- 
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pisuia wszystkie towary razem z kosztami 
transportu, obligacye do opłacenia, obligacye 
do przeyścia czyli transfertu, rachunki kassy, 
zysków i strat, stosunki handlowe z korres- 
pondentami, dochody z przedaży towarów 
razem z procentami otrzymane; prowizye czyli 
nagrody, które kupiec pobiera za prowadzenie 
cudzych kommissów; stan rzeczywisty handlu 
z wyszczególnieniem imion i nazwisk osob, 
mieysc i naydrobnieyszych okoliczności; sło- 
wem, wszystkie artykuły nalezące do tcyże sa- 
mey osoby lub do tegoz rachunku. 

Dwie stronice tey księgi, oznaczone ie- 
dnakim numerem, poświęcaią się na ieden i 
tenze sam rachunek, tym sposobem, iż nastro- 
nicy lewey pisze się debeź, a na prawcey credit. 
Uzytek tey księgi w handlu iest bardzo wielki: 
za iey pomoca kupiec iednym rzutem oka wie- 
dzieć może o rachunkach swych korresponden- 
tów, o towarach, które sprzedaie, i o wszy- 
stkich szczegółach swego handlu. 

Rzeczona księga dla tego sie nazywa główna 
czyli wielką, grand livre, poniewaz z tych 
wszystkich, które się u kupców znayduia, iest 
nayważnieyszą i nayobszernieysza. Niektórzy 
autorowie nazywaią ią Ksiegą wyciągową, 
łiyre d'extraits, z przyczyny, iź to wszy- 
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stkó, cokolwiek iest waznóm w dzienniku, do 
nicy się przenosi. 

Pamietnikiem nazywa się księga, w którą 
codziennie wpisuią się po szczególe wszystkie 
towary, od kupców ogółowych i od fabrykan- 
tów zakupione; negocyacye, akceptacye i prze- 
lewy wszelkich papierów handlowych; a to 
takim porzadkiem, iakim się do dżiennika po- 
tóm wciaga. 

Źurnał albo dziennik tak iest nazwany, iż 
kupcy koleia dni wciągaią do niego wszystkie 
czynności i tranzakcye; szczególnicy zaś: a) 
wszystko to, €o się kupcowi należy od drugich 
za obligami lub na słowo tylko; b) to wszystko, 
co od kupca drugim za obligami lub bez nich 
należy; c) wszelkie negocyacye, tyczace się pa- 
pierów wierzytelnych kupieckich; d) to wszy- 
stko, co kupiec przyymuie w pieniądzach lub 
wypłaca pod iakimkolwiek badź tytułem, na- 
wet obcym dla handlu, np. summę za dom 
sprzedany, lub wydatek na zakupienie placu lub 
domu poniesiony i t. d. Opuszczam tu bardzo 
wiele innych szczegółów, które, iako przydat- 
kowe dla dziennika, naleza raczey do ksiąg 
drugiego rzędu. 

Ksiega ta układa się właściwym sobie spo- 
sobem przez debet i credit. W stylu handlo- 
wym uważa się za dłużnika każdy, któremu pod 
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iakimkolwiek bądź tytulem co porucza sie, wy- 
płaca, przedaie, i t. d.; o tym zaś, klóry coś 
przyymuie, mówią, że iest kredytorem, to 
iest uważaią go za wierzyciela tego, który mu 
opłacił, sprzedał, zawierzył i t. d. 

Dziennik, stosownie do artykulu 1o koderu 
handlowego francuzkiego, ma bydź pisany po- 
rządkiem dat, zadnego próznego miceysca nie 
zostawuiąc, ani przenosów na marginesach; nad- 
to toz prawo zaleca nadzwyczayną akuratność 
w utrzymywaniu tey xiegi: dla tego kupcy to, 
co ma bydź umieszczonćm w dzienniku, zwy- 
kli wprzód zapisywać do inney ksiegi, zwancy 
dbrulionem, brouillard albo main-cou- 
rante, skąd dopiero wszystko porzadnie do 
dziennika wnoszą. 

Aiega kupna iest ta, w którą się zapisuią 
wszystkie towary zakupione od ogółowych ku- 
pców, tudziez od fabrykantów , z wyszczegól- 
nieniem nazwiska i ceny kazdego gatunku. 

Przedazna mieści w sobie wszystkie to- 
wary, przedawane na rachunek, oraz summy 
pieniężne, na. skutek kredytu danego w towa- 
rach od drugich kupców wniesione. 

Aiega magazynna, czyli składowa, okazuie 
przychód i rozchód towarów, a tćm samćm 
ilość i tych, które sie pozostały. WW takich 
ziegach na iedney stronie, na linii iedynie na 
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to przeznaczoney, pisze się nazwisko, gatunek 
i ilość kazdego towaru w szczególności; a na 
przeciwney stronie data ich sprzedania: aza- 
tćm, karty czyste, na stronicach odbytu czyli 
rozchodu zostawione, oznaczaja towary nie 
rozprzedane. 

Podlug KRUGERA, xięga magazynna z dwóch 
oddzielnych części ma się składać: w iednę 
wciagalą się regestra towarów, na rachunek 
kupca przysłane, wespół z ich szczególowóm 
opisaniem; w drugiey znayduie się szczegó- 
łowy spis towarów, na obcy rachunek przy- 
sianych: 

MAiega rachunkowa przeznaczoną iest na 
wpisywanie wszystkich rachunków , utrzymy- 
wanych z oddalonymi korrespondentami, tak 
tych tovwarów, które za ich zleceniem na ich 
własny rachunek posłane zostały, iako tcz na 
rachunek kupea do sprzedania im poleconych. 
Ta takze należa wszystkie rachunki, tyczące się 
przedazży towarów korrespondentskich, na ku- 
pca konsygnowanych; iako teź do niego i kor- 
respondentów wspólnie należących. 

MKassowa xiega zamyka rachunki pienię- 
dzy tak do kupca przychodzących, iako i przez 
niego wypłaconych. 

Sposób iey utrzymywania iest tenze sam co 
i xiegi główney, przez debet i credit, Pod 
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debet zapisulą się wszystkie summy przyięte, 
a pod credit wypłacone, z wyszczególnieniem 
od kogo, komu, i ile zapłacono: gdy całastro- 
na zapisana zostanie, wówczas dodaia się sum- 
my cząstkowe i na koncu pisze się źransportusS 
na następną strone; na początku zaś nowey 
karty nadpisuie się źransportus z poprzedza- 
iącey strony. Aby całą kassę zrachować, do- 
dala: się debet do siebie, a credit do siebie, a 
po odciagnieniu summy credit od debet, ró- 
znica pokaze stan kassy (*) 

Bankowa siega iest ta, w którą kupiec; 
będac razem akcyonistą banku, wpisuie wszel- 
kie negocyacye bankowe, z iego akcyą pośre- 
dnie lub bezpośrednie związki maiące. 

Ksiega, zwana C/adde albo Sźrazza, ze 
wszystkich dodatkowych naywaznieysza, iest 
podlug zdania KRiGERA, wyciągiem wszelkich 
korrespondencyy kupieckich, oraz mieści w so- 
bie to wszystko, co iakikolwiek ma związek 





(*) Każda xięga, z tak nazwanych głównych lub 
dodatkowych, ma sobie właściwy sposob, po- 
dług którego musi bydź pisaną i utrzymywa- 
ną; nad tym artykułem w ninieyszćm dziele 
dla tego się nie zastanawiam, bo to iest przed- 
miotem duchałteryi. kupieckiey. 
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z inieressami kupca. SAVARY zdaie się, iz ia 
niczćm nie odróżnia od brulionu. SCHLOTZER 
powiada, iz głównym tey xiegi iest celem, wy- 
znaczenie ogólnego stanu czyli bilansu handlu, 
zt. d. 

Xiega, zwana (onżo-corrent, to samo zna- 
czy, co w poledynczey buchalteryi xięga głó- 
wna, w którey się zawieraiąa wszystkie ra- 
chunki kupca z iego korrespondeniami. 

Prócz wymienionych xiag dodatkowych, sa 
ieszcze inne, iako to: siega kopiy listów, które 
kupiec drugim posyla lub sam otrzymuie; riee 
ga kopiy wexłów, w którey się zapisuie, iakie 
wcxle, kiedy i na kogo kupiec trassowai, oraz 
iakie akcepiował ; naostatek xiega, zumero i 
cornet. 

(o do xiag, w Rossyi dla kupców prawem 
zaleconych, wiedzieć nalezy, iż ukaz wydany 
1821 roku, 24 listopada, obowiazuie wszyst- 
kich kupców tak kraiowych iako teź zagrani- 
cznych, nie wyłaczaiąc szlachty i włościan do 
gieldy zapisanych, aby mieli na herbowym i 
na tę umyślnie przeznaczonym papierze nasię- 
pne xięgi: 1) xiege główną, TaaBHYtO KHM- 
ry; 2) dziennik, mypuaan; 3) ziege Kassy, 
KA3HAUŁACKYFO KHMTY. 

Prócz tego, dla nadania większey wagi (na 
przypadek processu między kupcami) obovia- 
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zani są kupcy xięgi swoie dla zaświadczenia 
podawać do gubernialnych rządów, ry6epss- 
ckoe npanienie, yy celu przyłozenia do nich 
pieczęci i uzyskania poszlin, powyższym uka- 
zem, stosownie do giełdy, w którey się znay- 
duia, przepisanych. 
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O ZNACZNIEYSZYCH WYRAZACH UŻYWANYCH 
PRZEZ KUPCÓW. 
i w 

VVyrazy z rozmaitych ięzyków brane, któ- 
rych kupcy w szczególnóm i od własciwego 
odmiennóm używaią znaczeniu, zowia się w»yra- 
zami handlowemi. 

Poznanie tych wyrazów iest potrzebne dla 
kupców z tey przyczyny, iż bez nich ani zro- 
zumiale korrespondencyi utrzymywać, ani ro- 
zumieć drugich nie można. Z wielu podobne- 
mi w ciągu ninieyszego dzieła oswoiliśmy się; 
inne zaś pozostale, których bez nadwereżenia 
porządku materyy obiaśnić niepodobienstwem 
było , tu opisuiemy. 

_4gio, iest to przewyzka wartości lub ceny 
pieniedzy, malących nazywalną wartość, czyli 
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bankowych nad pieniadze w obiegu będace (*). 

Niegodziwe i wykretne spekulacye, zmie- 
rzaiące do podwyższenia lub zpiźenia ceny ia- 
kiegoś towaru, lecz szczególniey i wyłącznie 
prawie papierów bankowych, zowią agiota- 
ge. Ztąd agioteur, iest to człowiek rozsiewa- 
iący umyślnie falszywe wieści, mogące mieć 
wpływ na cenę papierów, i ziąd podlug swych 
widoków ciągnący korzyści. 

Podpis kupca, zatwierdzałacy rozmaite pa- 
piery, wkładaiące na niego obowiązek wypłaty, 
zowie się avalo. Można więc avało uważać za 
gatunek kaucyi czyli poręki kupieckiey. 

Balastem nazywaią ziemię, którą na spód 
okrętu iaduia, dla utrzymania równowagi na 
morzu. 

Ladunek towarów, zawierający w sobie 20 





(*) Mirabeau powiada, iż agio iest zepsuty wy- 
raz włoski, oznaczający wszelki naddatek nad 
rzeczywistą wartość: używano go w począt- 
kach do okazania przewyżki iedney ceny nad 
drugą we wszystkich towarach, monetach, 
i t. d. W poźnieyszych zaś ezasach użycie 
iego ograniczone zostało do wyrazenia ie- 
dynie nierówności kursu rozmaitych pienię- 
dzy. 
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centnarów angielskich, czyli 2,240 funtów wa- 
gi, zowie się beczką okretową. 

Przez bilłans rozumie się rachunek, sła- 
zący do okazania sianu ogólnego kupca; tego 
wszystkiego, co on posiada w towarach, iako 
tez długów iego czynnych i biernych. 

Cio znaczy podatek, pobierany od towarów 
z zagranicy przywiezionych. 

Dekend, z niemieckiego decken, oznacza 
podstępny czyn ze strony kupca blizkiego ban- 
kructwa, na skutek którego wcześnie swóy 
dóm, sklepy, towary i wszystko, co nayko- 
sztownieyszego mieć może, skrycie odpisuie 
lub odprzedaie na bezcen swoim krewnym, 
przylaciofom i t. d. z warunkiem, aby po skon- 
czonćm bankructwie wszysiko mu nazad za 
zwrotem pieniędzy oddali. 

Dekort, iest to potracenie po pół procentu 
od ceny umówioney za kupione towary, wów- 
czas, gdy nabywca gotowizną z góry płaci. 

Kazda okoliczność, wzbudzaiąca powie- 
kszone a dla kupców korzystne potrzebowanie, 
oraz zachęcaiaca handlarzy do robienia towar- 
nych zapasów, w celu zaspokoienia rzeczonego 
potrzebowania, zowie się domystem kupie- 
ckim. 

Emporii jus, było to niesprawiedliwe pra- 
wo, i oznaczało przywiley niektórym miastom 
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niegdyś nadany, mocą którego towary, do nich 
przywiezione, odpakować i na rynku dla sprze- 
dania dopóty trzymać należało, az obywatele 
miasta nakupią sobie tyle rzeczonych towarów, 
ile potrzebuią, 1 ze swoiey strony coś wzale- 
mnie im sprzedadzą. 

faktura oznacza spis rachunków, które 
korrespondent swemu pryncypałowi, albo icden 
kupiec drugiemu, posyła. Podobne rachunki 
piszą sie za zwyczay na arkuszach, maią za- 
wierać w sobie: a) date posłania; b) imie i 
nazwisko tak posyłaiącego, iako tez tego, ko- 
mu się posyłala; c) termin opłaty; d) znaki i 
numera paków, iaszczyków, fas i rozmaitych 
obwinięć w których się towary znayduią; e) 
gatunek i ilośćtowarów, z wyszczególnieniem 
ich liczby, miar, wag it. d.; f) cenę towa- 
rów; g) koszta przewozu, oplaty od drog, mo< 
stów i t.d. naostatek, w fakturze morskiey do- 
lącza się ieszcze cena frachtu i assekuracyy. 

Firma, 1est to podpis lub znak przed domem 
handlowym wywieszony, albo którym ten dóm 
wszystkie swoie handlówe czynności stwierdza: 

Osoba roztropna, od kupca do mieysca od- 
legiego, w którćm zadnego nić ma korrespon- 
denta ani banku wexlowego, posłana, dla vy< 
płaty pewney nalezności, lub ułatwienia inte< 
ressów handlowych , zowie sie kargadór. 
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Xięga, podzielona zwyczaynie na dwanaście 
części, z kiórych kazda oddzielnie słuzy do 
zapisywania rachunków miesięcznych nazywa 
się karnet. 

Pod wyrazem Ko/li kupcy zaymuia wszyz 
stko, co słuzy do okrycia lub obwinięcia to- 
warów w podróż puszczonych, iakiemi sa: 
rozmaite fassy, paki, beczki, kosze, obwinię- 
Gal td. | | 
(  MXomiss znaczy zlecenie dane agentom albo 
korrespondentom, do wypełnienia iakicgo in- 
teressu w imieniu polecaiącego kupca. Prócz 
tego oznacza nagrode za ulatwienie poleconego 
komissu. 

VYyraz conżo u kupców ma bardzo obszer- 
ne znaczenie: oznacza albowiem wszystkie ra- 
chunki długów i nalezności, za cokolwiek, od 
kogokolwiek i komukolwiek maiące sie wy- 
płacić. Z tych, dlugi kupcowi należne zowią 
się actipa; te żaś, które on drugim wypłacić 
powinien, zowia się passira. 

VW handlu współkowym czyli kompanii; 
iczeli kupiec ieden z drugim iaka spekulacyą 
na polowe swoich zysków lub strat przyymule, 
takowy hazard kupcy conto a meta, Czyli ra- 
chunkiem na polowe nazywaią. 

WWyrazem conżo finło kupcy oznaczaią 
wiadomość otrzymaną od korrespondenia za- 


ROZDZIAŁ XXI 245 


granicznego, © cenie micyscowey, i wszystkich 
innych kosztach, przywiazanych do tego towa- 
ru, który kupiec dla swoiey spekulacyi za gra- 
nicą chce zakupic. 

Zatwierdzenie umowy, między dwóma, lub 
więcey, kupcami zawartey, na pismie podług 
przepisów prawa uczynione, zowie sie kon- 
źraktem. 

Zatrzymanie się okrętów, przybywaiących 
z mieysc zarazą dotkniętych, przez pewny czas, 
potrzebny do przekonania się, iż osoby i to- 
wary moga bydź wyladowane bez niebczpie- 
czeństwa rozniesienia zarazy, nazywa się Awa- 
rantanną, quarantaine. (Czasten, zazwy- 
czay dni 40 zawierający, od wyrazu francuz- 
kiego quarante wziat nazwisko. 

Lichtunka, iest to. przeladowanie towa- 
rów dla ulzenia okrętowi wniścia do zatoki. 

Xiega, w którey zawiera się szczegółowe 
opisanie miary i wagi towarów, u kupca będą- 
cych , nazywa się numero. 

Okolnik lettre d'information, circu- 
laire są to listy drukowane, które się przy roz- 
poczęciu iakiegoś przedsięwziecia handlowego 
rozsyłaią do rozmaitych handlowych domów, 
a razem służą za wstęp do związków handlo- 
wych, oraz ostrzegaią, aby podpisy mieć na uwa- 
dze, w celu zapobieżenia imitacyi charakterów» 

| zr”. | 
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Kupcy zostaiący vw sporach, a niemogacy 
pogodzić się z sobą za pośrednictwem zwycza- 
żów Usanzen udaią się do doświadczeńszych 
od siebie kupców,których zdanie,czyli rada, w ta- 
kich wątpliwościach podana, zowie się parere. 

Procura , iest to plenipotencya, dana przez 
pryncypala cichym kompanistom lub buchalte- 
"rom, na przypadek iego wydalenia się w obce 
strony, za interessami handlowemi. 

Zwyrócenie kupcowi towarów, lub innych 
rzeczy, nie prawnie przez drugiego przywła- 
szczonych , zowie się restitucyq. 

lioier znaczy osobę biegła w miernicliwie 
kupieckićm, i do tey czynności na przypadek 
proce ów, lub sukcessyi towarów , tak płyn- 
uych iako tcź sypnych, używaną. 

Saleage znaczy nagrodę, dana maytkom za 
uratowanie okręlu z rak nieprzyiacielskich, 
albo z innego morskiego niebezpieczeństwa. 

Sum:ue, otrzynianą po sprawdzeniu rachun- 
ków z debet icredit, nazywaja kupcy so/do. 

Sondowanie oznacza mierzenie glebokości 
morza. /ołowka znaczy ciagnienie okrętu dla 
wprowadzenia go do zatoki morskiey. 

Spekulacya kupiecka, speculation, icst 
tó nadzieia wielkiego odbytu, na skutek którey 
kupiec towary zakupuie, w celu zyskownega 
ich odprzedania. 
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Osoba, obowiązana prowadzić interessa swo- 
ich wspóliowarzyszów, nazywa się syndykiem; 
używaną iest pospolicie w processach o bankru- 
ctwo. 

Przez taryfje rozumie się u kupców spis 
rozmaitych towarów, zawieraiący nazwiska 1 
gatunki z ich przymiotami, cenami it.d. W dal- 
szóm żas znaczeniu taryffa wyraża regestr to: 
warów zagranicznych, od przywozu których 
cło rządy pobieraia, iako tez i tych, kiórych 
przywóz całkiem iest zakazany. 

Transit znaczy przeyscie towarów przez 
kray pośredniczący między dwóma wprost 
z sobą handiuiacemi narodami. "Fak np. to- 
wary z Francyi do Wilna idą źransito przez 
xięstwa nadrenskie lub Prussy, Saxonia, Szłąsk, 
Polskę aż do miasta naszego. "Towary transy- 
towe, az do przybycia na mieysce, cła nicopła- 
caią, nie bywają rewidowane, tylko na komo- 
rach przezierane czy nienaruszono gdzie plomby 

JFizyr albo Roiestab, oznacza narzędzie 
kszialtu kubieznego lub walcowatego , służące 
do wymierzenia obiętości naczyń. 

Oprócz wyrazów opisanych w ninieyszym 
rozdziale, znayduie się ieszcze bardzo wiele in- 
nych wyrazen technicznych czyli używanych 
w kupieckim ięzyku, których z czytania ksia- 
zek handlowych, z korrespondencyy i buchal- 
teryi kupieckicy nanczyć się można. 
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O BANKRUCTWIE CZYLI UPADKU KUPCÓW. 


Bankructwo (*). iest to taki stan kupca, 
w którym widząc niepodobienstwo prowadze- 
nia daley swoich inleressów, ani nawet mogąc 
wynaleźć sposob do zaradzenia wygorowane- 
mu złemu, oświadcza przed sądem, że iuż nie 
jest w stanie rzetelnego wypłacania należności 
swym wierzyciclom, i ze cały swóy maiatek, 
iaki ma, oddaie na przedaź publiczną. 

Naystosowniey dzielić mozna bankructvwo 
na przypadkowe i zdradliwe czyli z namystu. 
W obcych ięzykach bankrut przypadkowy zo- 
wie się fellitem albo fallitem, złośliwy zaś 
bankrutem, mianuie się. Lecz prawa rozmaitych 
narodów, dia tćm lepszego ocenienia stopnia 





(*) Wyrazy bankructwo, bankrut, podług zdania 
P. Iremery, wzięły początek z ięzyka wło- 
skiego, banco rotto, banc rompu, zprzy- 
czyny, iż we Włoszech kupiec, widząc niemo- 
zność dalszego prowadzenia interessów han- 
dlowych, z rozpaczy kruszył, czyli łamał, długi 
stół albo ławę, którasię zwykle w kazdym han- 
dlowym sklepie znayduie. 
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winy lub złego prowadzenia się kupców, 1 dla 
zastosowania kary do występku, rozmaite na- 
znaczaią bankructwu stopnie. I tak, sa bankru- 
Ci: 1) zTośliwwi, dolosi; 2) nierozwazni, cu|l- 
posi; 3) przypadkowi, casuales; 4) roz- 
rzutni, luaxuriosiit.d. 

Bankrutem podstepnym czyli zdradliwym 
iest ten, który, postanowiwszy wkrótce ogłosić 
się za bankruta , wszelkiemi niegodziwemi spo- 
sobami stara się zebrać pieniądze, w celu poe 
mnożenia swego maiątku a oszukania wierzy- 
cieli: iak np. kiedy zaciaga liczne dlugi, wydaie 
falszywe wexle, a trassowanych na siebie na 
mocy zobowiązania się nie opłaca; iezeli utrzy- 
muie falszywy rachunek w swoich xięgach; ie- 
zeli odprzedaie drugim swoie towary i akcye, 
a otrzymane stąd pieniądze pod cudzóćm imie- 
niem dla ukrycia przesyła; ieżeli swoim przy- 
iacioiom wydaie zmyslone obligi. którzy razem 
z innemi przystępuia do działu massy i t. d, 

Bankructwo nierozwazżne iest wówczas, 
iezeli kupiec przychodzi do niemożności opła- 
cenia długów nic przez podstepne ukrycie swega 
funduszu; ale przez azardowne przedsięwzię- 
cia, zbyt często do uskutecznienia nie podobne, 
przez zawikłanie się w interessach wexlowych, 
przez nietrafne prowadzenie handlu i t. d. 

Nieprzewidziane albo przypadkowe ban- 
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kructwo iest takie, które przyprowadza kupca 
do ubóstwa i nędzy, mimo iego rostropnych 
i przyzwoitą uwagą kierowanych czynności. 
Tak, bankrutem nieprzewidzianym może bydź 
kazdy kupiec, którego okręty burza skołata 
łub ogien zniszczy, którego towary nieprzyia- 
ciel na morzu przeymie i zabierze; albo nao- 
statek, ieżeli którego kupca trassant, z którym 
on znaczne dyskonty utrzymywał, do tyla zban- 
krutuie, iż nie iest w stanie opłacone waluty 
zwrócić i L. d. 

Bankructwo rozrzutne wówczas ma miey- 
sce, gdy kupiec, zyiąc nad stan swóy i dochody, 
po nieiakim czasie postrzeże się w niemożności 
opłacenia nalezności swoim wierzycielom. Dla 
zapobieżenia temu gatunkowi bankructwa, pra- 
wa nakazuią, wydatki, na utrzymanie się kupca 
iiego familii iozone, wpisywać do dziennika, 
o którym w rozdziale XXI mówiliśmy, aby 
kupiec mógł wiedzieć, czy nie więcey nad mo- 
Zność wydaie na życie. 

Kodex francuzki dzieli bankrutów na dwa 
rodzaie: toicst, na bankrutów pićrwszego sto- 
pnia, których karze więzieniem, z terminem 
od dwóch miesięcy, aż do dwóch lat rozciaga: 
jacym się; i na bankrutów podstępnych, któ- 
rzy wyrokom sądu kryminalnego ulegaią. Za 
bankruta stopnia pierwszego rzeczone prawo 


ROZDZIAŁ XXIII 2351 
uważa kupca, gdy: 1)wydatki, na utrzymanie 
domu przez niego ponoszone, za zbyteczne 
uznane zostaną; 2) kiedy znaczne summy na 
gre lub na spekulacye od losu zalezące lożył; 
3) gdy dlugi zaciagai wówczas, kiedy iego ma- 
iatek czynny O 50 procentów byl nizszym od 
biernego, lub gdy towary swoic ze stratą sprze- 
dawal. Naostatek, gdy wydał kredytowych 
assygnacyy, przez się podpisanych, na summę 
trzy razy większa, niż iest iego czynny maią- 
tek. Bankrutem podstepnym iest kazdy kupiec: 
1) kiedy wydatki swoie falszywie podaie; 2) 
iezćli cokolwiek na strone ze swoiey gotowizny 
usunął; 3) iezeli pozmyślai czynnosci, tyczące 
się bądź kupna, badź negocyacyy; 4) iezeli 
falszy we passywa wymyślił, 1 w tym celu do- 
kumenta powydawai; 5) iezcli depozytu lub 
powiernictwa nadużył; 6) ieżeli dóbr nieru- 
chomych, czy papierów i t. d. pod cudzćm 
imieniem na swą korzyść użył; 7) iczeli swwoie 
handlowe xiązki ukrył (*). 

Śledząc uwaga źrzódła tey, tak okropney 
dła handlu i ogólney pomyślności narodów, kle- 
ski, przekonamy się, iz wszystkie przyczyny, 
tak dobrowolnego iako przypadkowego, ban- 





(*) Obre wtym kodexie xięgę III, tytuł IV, o ban- 
krutach. 


232 NAUKA O HANDLU 


kructwa do siedmiu następnych odnieść się mo- 
gą: 1) przypadki nieprzewidziane; 2) przed- 
siewzięcia śmiałe i na żadney pewney zasadzie 
nie oparie; 3) nieporządek w utrzymaniu ra- 
chunków i xiag kupieckich; 4) zwikłanie sie 
w interessach wexlowych lub wdanie się z 0so- 
bami fałszywe wexle trassuiącemi; 5) rozrzu- 
iność; 6) niewiadomość w prowadzeniu inte- 
ressów handłowych; naostatek 7) chęć rychie- 
go zbogacenia się. 

Co do przypadków nieprzewidzianych, 
wiedzieć nałezy, iz burze morskie, napady, 
pożary, rozmaite zalewy, bankructwo iego kor- 
respondentów i td. niszcząc cały maiątek ku- 
pców to sprawuią, iż on do nędzy i ubóstwa 
zostawszy przywiedzionym, koniecznie będzie 
musiał ogłosić się za bankruta czyli człowieka 
nic miogącego opłacić swoich długów. 

Przedsiewziecia śmiałe w kupieciwie i 

na zadney zasadzie nieoparie, do rzędu których 
odnieść mozna handel towarami zakazanemi, 
czyli kontrabandowy, który , chociaż szczęśli- 
wie prowadzony, przynosi kupcom wielkie zy- 
ski, iednakze iest szkodliwy 1 nitbczpieczny 
dlatego, izgdy się raz nieuda, wówczas ieden 
krok uchybiony nietylko odeymuie kupcowi 
wszystkie spodziewane zyski, ałe nadto, na 
mocy surowych praw kontrabandówych, cały 
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majatek iego do tyla nadwerężonym bywa, iż 
kupiec za niewypłatnego swoim wierzycielom 
musi się ogłosić. (*) 

Handel na łos SZCZeŚCIA, czyli z odległemi 
i dzikiemi narodami pr owadzony, równie jak 
i kontrabandowy, nayczęścicy uroione nadzicie 
zawodząc, o pewne bankr uclwo haudluiących 
przyprawia. 

Porządek w interessach kupieckich, podług 
KRiiGERA, tak iest potrzebny, iak zyiącym isto- 
tom powietrze do oddychania: iczeli więc ku- 
piec go nie zachowuie, niezawodnie na ban- 
krula wyydzie. Gdyż panuiacy nieład w u- 
trzymywaniu xiag, iak i we wszystkićm, iest 
naygłównieyszą przyczyna, dla którcy kupiec 
swoich interessów zupelnie nie zna i znać nie 





(*) W wiekach XVI i XVII niektóre dwory eu- 
ropeyskie, chcąc zapobiedz wyyściu pieniędzy 
z kraiu, starały się iak naywięcey wywozić 
towarów własnego przemysłu do obcych na- 
rodów, a z zagranicy naymniey przyymować 
lub dozwałać dowozu, pod warunkiem opła- 
cenia znacznego cła. Tych zaś zagranicznych 
towarów, które miały zbyt wysoką cenę, przy 
woz zupełnie był zakazany, to właśnie dało 
początek tak nazwanym kontrabandom, toiest, 
zabronieniu weyścia towarów. 

22 
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może. W takim razie musi czesto opłacać iedne 
dlugi po dwa razy, a to, co iemu się nalezy, 
nayczęsciey ginie: bo pamieć tylu i tak różne- 
mi interessami, zwłaszcza u kupca ogółowego, 
obciążona, wszystko mu dokładnie przypomnieć 
nieiest w stanie. Tenze KRiiceR powiada: iż 
wicłe widział przykładów, z których się prze- 
konal, ze dwa znakomite kupieckie domy, cho- 
ciaz wielkie pretensyc do siebie miaty, nie mo- 
gly iednak uskutecznić wypłat, z przyczyny, 
że przez nieporządne utrzymywanie xiag nie 
były w stanie dowieść wzaiemnych pretensyy. 
NY nauce o wexlach widzieliśmy, iz wyna- 
lazek wexlów, chociaz iest dla handlu i osób 
wexlowaniem zaiętych (iezeli kupiec to umie 
z należyjćm usposobieniem i potrzebna ostro- 
znością wykonywać) nader użyteczny; w prze- 
ciwnym iednak razie, nigdzie tak Talwo i z tak 
wielka siralą oszukanym bydź nie może, nigdzie 
tak prędko zawikłać się, w żadnóm naostatek 
zdarzeniu tak nagle zbankrutować nie może, 
jak w źle urządzonóćm wexlowaniu. 
Rozrzutność, która domy wielu panów zna- 
komitych wiedzie do ubóstwa, icszcze zgu- 
bnieyszą stać się może dla kupca, którego cała 
pomyślność od wzrastaiącego stopniami kapi- 
talu i wypłaty długów zalezy; gdy zaś iedno i 
drugie nie inaczey się otrzymuie, tylko drogą 
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oszczędności, łatwo zatćm postrzegamy powo- 
dy, któremi rozrzulność musi kupca do ban- 
kructwa doprowadzić. » Nieraz uważalem, po- 
wiada ieden biegły w tym rodzaiu pisarz, iź 
większa liczba nieszczęść, spadaiących na ku- 
pców, pochodzi ze zbytnich wydatków, iakie 
oni na mieszkanie, nazycie, na opłatę agentów, 
sług i tym podobne rzeczy ponoszą. Pionne 
koszta, fozone na wystawne ubiory, biesiady, 
gry i na rozmaite zabawy, czas, tak dla kupców 
drogi, niszczące; ogromne kradzicze, iakich 
się słudzy ich dopuszczają , na których postępki 
i prowadzenie się zadney nie daią baczności; 
naostatek, ogromne nakłady, vważone przez nich 
na edukacyą dzieci, na weyście w związki po- 
krewieństwa ze znakomitemi domami, przy- 
prawiaiąa kupców o straty, nieuchronnie do 
bankructwa wiodące. « (*) 

Zawód kupieciwa nie iesito sztuka trafu i 
azardownych spekulacyy: mistrzem iego iest 
doświadczenie i gruntowna znaiomość, tak sa- 
mego handlu, iako tez wielu fizycznych, moral- 
nych i politycznych okoliczności, z któremi 
stan handlu bywa polączony. Azatóm sztuka 
korzystania z zamiany iest rzecza lak ważną 





(7) Savary, t. I, pag. 25. 
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itrudną, ze bez niey kupiec, przy naywiększych 
nawct kapilajach, porwany w odmet swoich 
interessów, musi w ostatku, iak okręt burzami 
skołatany, w głebi handlowych otchlan, grób 
sobie znaleźć. 

Nieumieięlność prowadzenia interessów han- 
_dlowych z trzech źródeł wynikać może: a) 
z braku początkowych zasad, gdy mlodzi to- 
warzysze pierwsze lata wysługi przepędzili u 
kupców malo zdatnych, albo którzy przymio- 
tów do nauczenia handlu potrzebnych nie mieli; 
b) iczeli u innych kupców, w celu nabycia po- 
trzebnóy na przyszłość wiadomości przez czas 
dostateczny nie zostawali; c) naoslatek , iczeli 
przelozeni kupieckich towarzystw albo giełd, 
przyymuiąc młodego człowieka do swego zgro- 
madzenia, nie cxaminuią go z nauki o handlu, 
jak zp. o towarach, o rozmaitych miarach i 
wagach, o sposobie utrzymania xiag, podług 
buchhalteryi niemieckiey i wwłoskicy (*) o we- 





(*) Sposób niemiecki nazywa się inaczey poiedyń- 


czym, einfache Buchfiihrung, u Fran- 
cuzów, A partie simple: zależy na pwosiem 
i pospolicie używanem utrzymymaniu rachun= 
ków i regestrów. Włoski zaś, czyli podwóyny, 
italiinische, a partie double, tćm się 


różni od poprzedzającego, iż pod deóct za- 
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xlach it. d Słowem, często oni, daiąc tytut 
kupca ludziom niezdatnym lub nieświadomym 
handlu, przyczyniają się do tego, że ich wy- 
<zwoleńcy, zyiąc polćm w bezustannćm zamie- 
szaniu i niewiadomości, preędzey lub późniey 
przyyść do bankructwa muszą. 

Chęć rychłego zbogacenia się doradza nie- 
kiedy kupcom, dawać wiele nakredyt, a szcze- 
gólniey osobom klass wyższych , które nie 
wtenczas, kiedy termin przypada, lecz kiedy się 
1m podoba, spłacaiąc dlugi, czesio kupca w smu- 
tnych okolicznościach stawią. Nierównie ie- 
szcze gorzey wychodzą ci, którzy z teyże po- 
budki wiele kredytuią nieletnim, biorąc odnich 
obligi na dwa lub trzy razy większą summę, 
niz im rzeczywiście zawinili: bo w takim ra- 
zie wypożyczonych nieletnim kapitałów odebrać 
nie moga, gdyz takie dlugi prawo wszystkich 
narodów za nieważne uznaie; a przytćm, gdy ci 
dorośbą i do poznania przyydą, zazwyczay sa- 
mi staraią się obligi swey małolelności wniwecz 
obrócić, czego dowodem są tysiączne w po- 
dobnymi rodzaiu processa. A lak, kupiec, w pićc- 
wszym i w drugim razie, nieodbieraiąc rozpo: 


zazna A W WETO EO RE nnn, PA 


pisuiesię kazda osoba lub przedmiot coś przyy- 
muiący, a pod credit osoba lub rzecz, którą 
coś porucza lub wydaje. 

za 
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zyczonych kapitałów , za bankruta ogłosić się 
musi. 

Czesto bywa, iż kupiec utrzymujący swoie 
intcressa w przyzwoitym porzadku, zdolny i 
przezorny, może bydz iednak niepewnym do- 
brego powodzenia w swoich przedsięwzięciach: 
nayczęscicy albowiem szczęście i slepy los wszy- 
stko stanowią; sprzyla on niekiedy złym inie- 
świadomym, a przesladnie ludzi prawdziwie 
uczeiwych rgodnych. Przyczyna tey zmienno- 
ści łosu była i będzie nazawsze przed rozumem 
ludzkim zakryta. Lecz nicbadaiąc się icy, zday- 
my raczcy le i tym podobne wypadki na wolą 
Opatrzności, któróy wyroki zawsze są spra- 
wiedliwe i ku dobru człowieka zmierzaią. Zte- 
go, cośmy doląd mówili, można widzieć, że 
są nieszczęścia mimowolnie przydarzaiace się 
kupcom, które ich godnemi politowania czynią, 
dla tego naybardziecy, że ci uczciwi i dobrzy 
ludzie nie zasłużyli na takie prześladowanie ło- 
su, klóre ich w oezach drugich tyle poniża i 
okrywa pogardą. Do rzędu takich klesk nale- | 
ży przypadkowe czyli niewinne bankructwo, 
które chociaz nie iest wystepkiem, zawsze ie- 
dnak w przekonaniu publicznóm ściąga niesła- 
wę i zle przekonanie o prowadzenia się i cha- 
rakterze kupców. Jedynym sposobem ratowa- 
nia się wtym razie, iest wypłacenie co do gro- 
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sza wierzycielom kapitałów i naleznych pro- 
centów, i otrzymanie od przyzwoiłey wiadzy tak 
nazwaney rełabźlitacyi (*), która nie inaczey, 
jak po zupcinóćm niszczenia się z długów, kupco- 
wi udzielana bywa. Lecz, ze zwierzchność 
naywyższa nie może każdemu nieszczęśliwemu 
dadź potrzebnych pieniędzy dla podźwignienia 
się z upadku, to przynaymnicy przez litość 
nad cierpiąca niewinnością ustanowiono we 
wszystkich prawie narodach niciakieś ulgi, któ- 
re zwiekaiąc wypiatę dlugów, lub ia do pewne- 
go czasu odkladaiąc, albo naostałek zasłaniając 
kupca od nalarczywości 1 prześladowania wie- 





() fiehadilitacya iest to reskrypt, wydany kupco- 
wi od władzy naywyższey, w którym wyraża 
się, iz podupadły kupiec, z przyczyny regu- 
larnego uiszczenia się swoim wierzycielom, 
zasługuie na przywrócenie do praw 1 przy- 
wiletów kupieckich, iakich przedtem używał, 
bez naymnieyszey skazy na honorze; owszem, 
jako człowiekowi prawdziwie uczciwemu i 
rzetelnemu, tak publiczna iak prywatna, ma 
bydź dana wiara we wszelkich negocyacyach 
kupieckich, w trassowaniu wexlów, ich akce- 
ptacyi i t. d., może oraz bydź wybranym na 
dyrektora zgromadzenia kupieckiego, syndy- 
ka, konsula i t. d. 
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rzycieh , tóm samóm daią mu iakikolvviek ratu- 
neck, celem nabycia pieniędzy i wydźwignienia 
się z nieszcześcia. Do rzędu takich środków 
nalezą: a) moratorium; b) oddanie kupca pod 
komissyą; c) umowa dobrowolna miedzy fal- 
litem a wierzycielami, czyli akkord. 

Przez moratorium, zwanę w prawodawstwie 
trancuzkićm lettres de repit, u nas lit- 
terae moratoriae, rozumićć należy po-- 
stanowienie urzędowe, odkTadaiace wy płale dłu- 
gów do pewnego terminu, który blizszym lub 
dalszym, stosownie do okoliczności, w jakich się 
kupice znayduie, bydź może. Lecz, iezeli się 
pokaże, iz kupiec w lym przeciagu czasu ża- 
dnym sposobem swoich interessóww naprawie 
nie może ; natenczas, z upływem czasu zamiie- 
rzonego na moratorium, za bankruta się ogla- 
sza. WW Rossyi podobniez mónarela zwykł 
dawać listy zasłaniające od patarczywości wie- 
rzycieli, aby dadź przez lo upadiemu kupcowi 
możność odzyskania utraconych kapitałów. Je- 
dnakze fallit (*) powinien dadź poręczników, 
iż się w czasie przez monarchę naznaczoónym 
z długów uiści; €o gdy uskuteczni, od niesła- 
wy 1 prześladowania wolnym bywa. 





c”) Ustawa o bankrutach, część I, od dział 20, 
$ 130; takze część 2, oddział 21, $ 99. 
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Drugi sposób, w niektórych handlowych 
miastach, mianowicie w Hamburgu, zaprowa- 
dzony i nazwany oddaniem kupca pod komis- 
syą, zalezy na tćm, iż kupiec, gdy widzi nie- 
możność opłacenia długów na czas naznaczony, 
a pewnym iest, izby ie z dalwością wypłacił, 
gdyby mu pewny przeciag czasu był pozwolo- 
ny; udaie się do naywyższey zwierzchności, 
iaką iest w Hamburgu senat, upraszaiąc o 
wyznaczenie kilku członków z liczby iego wie- 
rzycieli, dla rozpoznania stanu inieressów i 
obrachowania calego maiątku. Jeżcli wyzna- 
czeni czionkowie, czyli komissya, uzna, że 
niemożność opłaty wynika iedynie z zawikła- 
nia interessów , i że lubo teraz trudno się ui- 
ścić może, w krótkim iednak czasie uczyni to 
z latwwością; naówczas naznacza się stosowny 
do zdania komissyi czas, w przeciagu którego 
swoie interessa urządziwszy, mógłby dlugi 0- 
płacić. "Tym sposobem niektórzy hamburgscy 
kupcy tak swoie interessa poprawili, że nie tyl- 
ko dlugi, ale nawet i nalezne od nich procenia 
wypiacili. 

Trzecim sposobem iest dobrowolna umowa: 
zblizaiącego się do bankructwa kupca, ze wszy- 
stkiemi iego wierzycielami zawarta, na mocy któ- 
rey obiecuie, nie caly kapital, ale z odirąceniem 
pewney części „ iak p. 75 4%, ogólnego długu , 
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opłacić. Taka unowa nazywasię akkordem, od 
słowa francuskiego accorder, zgadzać się. 
Nikt z wierzycieli nie moze bydź przymuszonym 
do akkorda : lecz nayczęścicy sami na tosię zga- 
dzaią , zwłaszcza wierzyciele zagraniczni, któ- 
rzy nieświadomi praw i zwyczaiów tego miey- 
sca, w którćm kupiec zbankrutował, dla uni- 
knienia processu i rozmaitych wydatków, wo- 
lą przestać na cześci, akkordem sobie przeżna- 
czoney , nizelisię prawować. Częstó albowiem 
iio maią na uwadze, ze po bankruetwie mo- 
że ich i ta cześć chybić, iaka z akkordu wypa- 
da: czego się tćm bardziey obawiać nalezy 
w tych miastach, gdzie prawa kupieckie od 
massy maiątku bankructwa, czyli od fallit-mas- 
sy, odtrącaią wniosek żony , sałaria urzędni- 
ków, część na ulrzymanie bankruta i t. d. 
Prawa nićmał wszystkich narodów, oprócz 
niesławy, iaka okrywalą podstępnego bankru- 
ta (*) i wymazania go na zawsze z liczby kup- 





(*) Savary w dziele nieraz wzmiankowanem /e 
parfait negociant t.I stron.jo6, powiada, iż 
dawniey we Francyici, którzy się urzędowie 
zrzekali swego maiątku na zaspokoienie wie- 
rzycieli, obowiązani byli od dnia zrzeczenia 
się nosić codziennie czapkę zieloną , kupio- 
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ców, kąrzą oprócz tego wiczieniem wiecznóm 
lub czasowóm, podlug wielkości występku. 
Dawnieysze ustawy francuzkie skazywały ban- 
krulów zdradlivych na stanie przez trzy dni 
targowe u pregierza na rozmaitych rynkach, 
a potóm go na cale życie przeznaczaly na ga- 
lery (*). Podlug tychże praw, niciakiś pod- 
siępny bankrut, Karol Durand bankier, wy- 
rokiem parlamentu roku 1082, września 12, 
na śmierć wskazany został. Lecz prawa skad- 
inad tak slawnego miasta, iakićm iest Ham- 
burg, w tym razie bardzo są niedostateczne: 
poniewaz bankruci podstępni i dopuszczający 
sie wszelkich, nayniegodziwszych nawet, sposo- 
bów, dła oszukania swoich wierzycieli, nie 
tylko że są wolni od wszelkicy kary, ale, iezeli 
są w slaniec, mogą nawet drugi raz handel pro- 
wadzic. 

Rossyyskie prawodawstwo rozsadnicy w tey 
mierze postąpiło: gdyz prawa dawnieysze ban- 





ną sobie przez wierzycjełi, na znak niesławy; 
ieśliby zaś ktokolwiek spotkał takiego bez tey 
czapki, mógł go w więzieniu osadzić. Zwy- 
czay ten zatwierdzony został ustawą 1638 ro- 
ku, 26 czerwca. Ustawa poźnieysza karę wię 
zienia na karę pićniężną 100 liwrów zamieniła. 


(*) Savary, t. I, stron. 69, 692. 
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krutowi lekkomyslnemu lub rozrzutnemu naka - 
zywały wypłacić długi z procentami (*). Po- 
Źnieysze prawa zaleciły dobra takiego kupca 
na rzecz wierzycieli sprzedać, a samego ban- 
kruta oddać na lat pięć do więzienia (a). Je- 
zeli kto rozmyślnie bankruluie, takiego dawniey 
skazywano na galery, lub oddawano na wy- 
robek wierzycielom : dzisiay szlachta bankruci 
takieyze ulegaia karze, co i fafszerze, toiest, 
tracą dobrą sławę, szlachectwo, i oddaią się 
do więzienia; kupcy uwazaią się za złodzieiów 
i takieyze podlegaią karze, zawsze iednak szko- 
dy wynagrodzić powinni (b). 

Prawa polskie, szczególnicy konstylucya 
1570 r., bankrutów podstępnych nakazywały 
wygnać z miasia, odmawiaiąc im raz na zawsze 
listów zasłtaniaiących. Slalut litewski ban- 
krulom przypadkowym pozwała zasłaniaiące 
listy dawać, podstępnych zaś póly w wiczie- 
niu trzymać kaze, póki zupelnie dlugów nie 


oplacą (Cc). 





(*) Ułożenie, rozd. 2, $ 39. — rozd. 10, $ 203. 

(a) Ustawa o bankrutach, część 1, oddział 23, 
$ 136 i część 2, Od.24, $ 1o. 

(b) Ustawa o bank». część 1, oddział 24, $ 138, 
części 2, oddział 21, $ 105. — Ukazy 1707, 
sierp. 9, 1722 września 18, 1726 lipca 19. 

(c) Rozdział r, artykuł 24. i rozdz. 4, art. 98. 
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Kary i prześladowania, na bankrutów pod- 
stępnych we wszystkich narodach posianowio- 
ne, tóćm sprawiedliwszemi się okażą, im pil- 
niey zastanowimy się nad szkodami, iakie stąd 
dla handlu i ogolney pomyślności narodowey 
wynikaią. Bankructwo: 1) niszczy zupelnie 
kredyt, który, iak widzieliśmy, iest duszą han- 
dlu; 2) trwoni kapitaly na handel i ogólną 
produkcya dostalków przeznaczone; 5) wiele 
familiy bankruci do ubóstwa i nędzy przypro- 
wadzaią, zywłaszcza, ieżeli ich caly maiątek 
skladat się iedynie z kapitalu, przez rozpustę 
bankruta zniszczonego; 4) bankrut zwłeka, a 
niekiedy zupełnie wstrzymuie, działania han- 
dlowe, iuż to przez niemożność opłaty wexlów 
na bankruta trassowanych, iuż przez oszuka- 
nie swoich korrespondentów i t. d.; 5) szkode 
bezpośrednią sprawuie bankructwo tym wszy- 
stkim akcyonistom, wexlarzom i innym roz- 
maitego gatunku agentom handlowym, z któ- 
rymi w bliskich stosunkach bankrut się znay- 
dowal; 6) bankructwo podstępne kazi chara- 
kter i moralność narodową, daiąc ziy przykład 
zbytkowego życia z pokrzywdzeniem drugich. 
Naostatek, bankructwo pomnaza ciczar spo- 
Teczności, który tóćm nicznośnieyszym się słaie, 
im mniey ma prawą tak szkodliwy członek to- 
warzystwa, iakim iest bankrut, do iey wsparcia 
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na przypadek nedzy, która ostatecznym iest kre- 
sem i calkowitym zawodem każdego bankruta, 

W celu zapobieżenia szerzeniu się tak 
szkodliwcy zarazy, iaką iest bankructwo, do- 
świadczeni kupcy podaią następne sposoby: 
1) ustanowienie iak naysroższych kar przeciw- 
ko podstępnym bankrutom; 2) zaprowadzenie 
iak naylepszego porządku w utrzymaniu xiag i 
rachunków kupieckich; - 3) upowszechnienie 
nauki handlu i ekonomii polityczney, czyli oswo- 
ienie poczynaiących kupców z temi wszystkiemi 
zasadami, któreby odwodząc ich od przedsię- 
„wzięć na pozór korzystnych, lecz w istocie 
bardzo nicpewnych, cała młodzi uwagę zwra- 
cały na to, co iey i kraiowi korzyść rzeczy- 
wistą przynosi. 


KONIEC 


DODATEK 


Do strony 60, 61 i 62. 


Już była w tem dziele wydrukowana historya 
banku pożyczkowego rossyyskiego, gdy pisma pu- 
bliczne ogłosiły ważną zmianę, zaprowadzoną w ro- 
zmaitych zakładach kredytowych w państwie: ztego 
powodu przyłącza się tu o nich wiadomość. 


Znizona we wszystkich kraiach cena ziem i 
iey płodów, zmiany i wstrząśnienia, którym powsze-- 
chnie uległy obroty handlowe i kredytowe, stały 
się powodem przekształcenia systematu pozyczko- 
wego w państwie rossyyskiem. 


Manifest, pod dniem 1 stycznia, 1830 roku, wy- 
dany, ogłasza znizenie proceniu od kapitałów za- 
winionych bankowi przez osoby prywatne, równie 
iak od kapitałów należnych osobom od banków: na 
mocy iego odtąd zakłady kredytowe płacić będą po 
cztćry, a pobierać po pięć, Od sta.. 

Trwaiący dotąd termin 24letnr zamienia się 
na dwa nowe, toiest, na lat 26 albo na Tat 39. 
W pierwszym zakresie czasu dłużnik staie się zu- 
pełnie swobodnym od długu, ieżeli corocznie 0- 
płaca nietylko procent, ale prócz tego leszcze po 
dwa od sta; lub eo na iedno wychodzi, po siedm 
od sta, w drugim zaś przeciągu lat dosyć iest, 
corocznie dopłacać do procentu po iednym tylko 
od sta, czyli wnosić po sześć procentów od sta. 
W pićrwszym przypadku płaci się bankowi premium 
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jednoczasowie po iednemu od sta, w drugim zaś 
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półtora procentu. 

Dawnieysze długi, oparte na dobrach ziem- 
skich, zostaną wszystkie w pewnym przeciągu czasu, 
nawet bez prosby dłużników, na lat 26 rozłożone: 
iak rychło zaś ten rozkład ma się uskutecznić, to 
kazdemu w szczególności bankowi iest wskazano. 
Rozłożenie tychże długów na zakres czasu Sgletni 
nastąpi tylko za prośbą dłużników: lecz ci będą 
obowiązani dopłacić pół od sta na premium, któ- 
rego ieden procent iuż był opłacony przy dawney 
pożyczce. 

W iednym i drugim razie część długu, która 
przez coroczne opłaty, od czasu zapożyczenia ka- 
pitału, zostala zniesioną, zalicza się dłużnikowi 
przy wprowadzeniu nowego rozkładu, i potrąca 
się przy opłacie w pierwszym roku. 

Pieniądze, już zaciągnione z ewikcyą na do- 
brach ziemskich i maiące termin r2letni, zostaną 
w naznaczonym czasie rozłożone na lat 15, nawet 
bez prośby dłużników. Po upłynionym roku, dłu- 
znik, iezeli opłaci stosowne premium, może prosić 
o zamienienie takich pożyczek na 26, i Śgletnie, 
io dodanie kapitału wypadaiącego podług prze- 
pisów na podobne termina. Prawo to nie nagle 
w wykonanie wprowadza się: rozciągać się zaś ma 
z pewnemi odmianami i do guberskich urzędów 
powszechney opieki. Banki przez pewny przeciąg 
czasu będą wypłacały wierzycielom swoim po d 
od sla, dla zostawienia im wolnego czasu do ścią- 
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gnienia kapitałów, ieśliby na nowym procencie nie 
chcieli przestawać. Banki, pożyczkowy i handlo- 
wy, zaczną płacić po 4 od sta, dopiero od 1 marca 
1830 roku; rada opiekuńcza moskiewska od pier= 
wszego lipca; a petersburska od 1 listopada tegoż 
roku. Roskład dawnych długów na nowe termina 
zaczną te banki takim porządkiem: pozyczkowe od 
i maia 1831 roku, rady opiekuńcze (lombardy), 
moskiewska od 1 września, petersburska od 1 sty- 
cznia 1831 roku. Dłużnicy zaczną bankowi opłacać 
zmnieyszone procenta w rok po dokonaniu nowego 
rozkładu. 
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Jakie z nich pożytki lub szkody aka ód "6% 
History a banku pozyczkowego rossyyskiego 60-62. 

W czem się różni bank assygnacyyny Od cyr- 
kulacyynego ć a wo WERNER 
Kiedy szczególnie wypuszczają się assygnaty — 
Od czego zależy wartość assygnat . . . . 63. 
Co wpływa na ustalenie wartości assygnat . — 


Historya banku assygnacyynego rossyyskiego 64-66. 


ROZDZIAŁ VI 


O WEXLACH, ICH PODZIALE, PRZELEWIE, AKCEPTACYI, 


PROTESTACYI, UŻYTKACH, ORAZ O CELNIEYSZYCH PRZE 
PISACH DLA WEXLUIACYCH. 


Wyobrażenie wexlu i osób do wexlowania 
meleżących Gozcc HZ Fw rv UG 
Jaka iest forma pisania listu? . -. . . . 65. 
Wyiaśnienie tey formy . . . . . . . . 68. 
Jakie warunki maią bydź zachowane w pi- 
Samiu wexlów + aucie 6 0400276 6 0 == 
Kto podług praw rossyyskich wexłów dawać 
i akceptować nie może « - « . . . 69. 
Jak cię dzielą wexzłecć  . Z0%: + «<aiE — 
Co-są wexłle włashe . „, . © « + s a + == 
— MIEJSCOWE 6) 3 4-6 906 + == 
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stron. 
Co są wexle za okazaniem . 3 : : : 7o-l. 
zz zwrotne czyli recambia . . = 


Co zowiemy wexlem pierwszym, drugim, trze- 
EC Z NW EPP ELLE.) 
Obiaśnienie tego rodzaiu wexlów na przykładzie — 
Co zowiemy obiegiem albo giro wexlowem 73. 
Co zowiemy uso, i co są uso wexle . . . — 
Co wpływa na różnicę uso wexlowego . . — 
GG let iHdossaEj a 9. 0.00 0876074: W, 
„Jaka iest forma przelewu «-=«* . - . -. ;. — 
Kto się zowie indossantem, kto indossataryu- 
SZOBE CG 0 6 ee w AA DZIWO Ap UI 
Czy wexel można kilkakrotnie przekazywać . — 


Jaki iest sposob dopominania się o walutę . 
Przy przelewie wexlu na eo wzgląd mieć należy — 
Co iest prezentacya wexlowa - . « . . . 
Co są dni ulgi albo przewłoki . . . . . 
Komu służy korzyść wynikaiąca z dni ulgi i 
czy w każdym wexlu na dni ulgi wzęląd 
się dale. 1 «w. v + 7orwwRoę WASP JW M 
Co iest akceptacya wexlowa - . . . c 2 
W akceptacyi wexlów iakie przepisy zachować 
należy Sak r 28, 
60-est walutaca 077 W RES 4 4 R 
Wieloraka bydź może waluta . . . . . — 
Co iest waluta stała, Feste Valuta . . 80. 
Co iest akceptacya dla honoru . . . . . $8t. 
Przez ile sposobów można należność wexlo= 
WERAsSDOKOIONĘ =" © 0 4 zez GLi da 
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s stron. 
Dla iakich przyczyn akceptant nie powinien 

przed terminem wypłacać walutę . . 82. 
Co iest dyskont . . 


Jakie okoliczności na cenę dyskontu wpływaią 83. 
Co iest protestacya  — 
Jak się dzieli protestacya - +» +» « . » . 84. 
M iakich razach prezentant od protestacyi 
wstrzymać się powinien . . 
Co iest regres . 


SR CEE 0 TZ NOG ERA 
Na czćm rozciąga się regres wexlowy . 
W czem są wexle pożyteczne . . >; 65 100; 
Czy łatwe iest wexlowanie 5 „ szlóbz Sg 
W iakich razach remittent może bydź od tras- 
santa Bszękanymm « «w 06 43, 786. 
Kiedy trassant tracić może . . . . . . — 
Kiedy prezentant może bydź oszukanym . . 589g. 
Kiedy akceptant . , 


Jakie ztąd przestrogi dla Eiseów Pikaią 90-92. 


ROZDZIAŁ VII 


© RÓWNOŚCI WEXLÓW, ICH KURSIE 1 SZALBIERSTWIE 
WEXLOWEM. 


Jak się długi wzaiemne wexlami spłacają? . ga. 


Jaka trudność bydź może przy splacaniu dłu- 
gów wexlami |. 


Co iest pari wexlowe ==" = gi 


Kiedy oznaczenie wexlowego pari nie mia- 
łoby tradnoświS": . „ge + + 2" 99. 


24 
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Obiaśnienie prawdy wyłożoney na przykładzie 94. 
Czy okoliczności pari zmieniaią i iaki tego 
pPPZZEPNON ZSZ ICSZ a a Żęiwo W LAG Ó R 
Jaka ieszcze przyczyna utrudnia ocenienie pari 96. 
Obiaśnienie ną przykładzie . . . . . . 
lloraka bydź może cena wexlów . , . . . gz. 
Od czego zależy równość lub nierówność kur- 
i Bu WEXIGWEZO owo? | + szynę gó 
Obiaśnienie nierówqości kursu wexlów na 
przykładzie . . 


+<KiWkGie.. 0-707] gRgr=s7iPeS 
Przyczyna nierówności kursu wexlów . . . 99. 
Co są remessy, ą co tratty, i eo wpływa na 
nagłą zmianę kursu wexlów . « .« . — 
Jak się zaradza kursowi przeciwnemu . . 100. 
Jaki iest skutek z opłaty długów gotowemi 
pieniędzmi przy znizonym kursie . . 101. 


Jak postępuią węxląrze chcąc poznać kurs 
WĘZlOWY- + .»-+ ;pióróREGTYCYG 2 M 
Jak bankierowie mówią o mieyscu oznacza- 
iącem zmianę innych monet . . . . 102. 
Kiedy kurs wexlowy staie się zawikłańszym — 
W iakich okolicznościach interessa kursu za- 
granicznego do pewnych tylko mieysc 
narodu zbiegają się . « . » + « «+ TO. 
Kiedy kurs miasta iakiego iest razem kur- 
sem calego kran Wacom ć Óć  4 24 00. 
Cena kursu względnie do iakiey massy usta- 
uawia SIEBIE 2%) wziać prze io IE 


Na czem zalezy szalbierstwo wexłowe + +: — 
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Przykład obiaśniaiący szalbierstwo wexlowe i07. 
Jakie są zyski, a iakie szkody z takiego szal- 

bierstwa 54 «oai Swe l: a owi IGB: 


ROZDZIAŁ VIII 
O MAKLERACH, AGENTACH 1 FAKTORACH KUPIECKICII. 


COicRMAIEP FE EST WOW Ę iog. 
Jak się dzielą maklerowie : « « . « . — 
Pod iakiemi względami pozyteczni są makle- 

rowie +6 tyb pw OWE WORSE 6 % « m 
Na czem zależy pierwsza usługa maklerów . rio. 

= Na czem druga . « « . . — 
Wyższość maklerów w znaiomości towarów 

nad kupców” "+ 077 Gee z 24 AT 
Wprawa maklerów w ocenianiu towarów . — 
Czy może kupiec wymagać assekuracyi od 

RON R OSIĄ | 6. 0000 0. 4. tocijf 
Pod iakim ieszcze względem użyteczni są ma- 

klerowie.kapcamo >", «-367600.9 112. 
Czego kupno lub przedaż do uzupełnienia 

swego. wymaga + « 6 . 4 4 4 4 
Na czćm ostatni rodzay usługi maklerów zalezy 113. 
CO wstzktaża w GzaGacscHAROÓWY > | — 
Czem się ieszcze w niektórych miastach tru- 

dnią maklerowie i agenci przez rząd 

MGtanÓWwiEemk + -« 49% «+ «<afEPTIĄ. 
Kiedy kupiec używać powinien usług maklera — 
Co są agenci handlowi i bankowi . - . 11. 
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Jak się dzielą agenci . « « « «4 +':» -. 115. 
"m Co są urzędowi +. . « « . — 

— Co uprzywileiowani kupiecey — 
— Co są prywatni . « «-« , = 


Z wielu i iakich względów uzyteczni sąagenci 116. 
Komu prawa handlowe obowiązek agentów 
poPaUCząC KAZ € +" + 4 6a +0: EMP 
Jaka iest nagroda ustawami dla agenta prze- 
pisana wez WMETASECCEE"MER SM Wice tn 0 = 
(0 PESEL [AKIOD" + s 6.4 +. t  Roąiwo ze 
Czćm się różni faktor od maklera . . « . — 
Nagroda faktorów od czego zależy . . . 120. 
W iakich razach kupiec faktora używać po- 
WIMI6Ń +: oś joe ia (6 WARN ="WE 


ROZDZIAŁ [X 


O TOWARACH W OGÓLNOŚCI, 1CH CENIE 1 ZNACZENIU 
NIEKTÓRYCH WYRAZÓW PRZY ODPRZĘDAŻY HURTOWEY 
UŻYWANYCH. 


Co iest towar w ogólności? o. « « » «: 121. 
Jak się dzielą towary «e 4 aaa 6 60 =— 
Jakie przymioty mieć powinien towar nale- 

żący do handlw x» © « a s 4 47 = 
Dla czego w towarach wymaga się użyteczność — 
Dla czego trwałość . « « « « + 4-4 + 228, 
Co się do trwałości towarów przyczynia . — 
Dla czego rzadkość istotnym iest przymiotem 124. 


RZECZY 


"Łatwość przewożenia towarów dla czego do 
rzędu istotnych przymiotów należy |. 
Na co kupiec w przedaży i nabywaniu to- 
warów mieć wzgląd powinien . . . 
(8. 8 -. WE Za ANATESE "SETIZ WEW 
Iloraka bydź może cena . . . : . . . 
Co iest G6Ra komioGma +. » 5 «u » 1 
Co, podług zdania Biscna, podnosi cenę ko- 
0% POOORCTE WE jaz ZEE DE SSP: 
Co przez cenę targową rozumieć mamy |. 
Jaką cenę P. SkARBEK nazywa rzeczywistą 
Uwaga dla kupców towarami modnemi han- 
nii aa WŁZDEKEÓĆ WOJE JC WE 
Na co kupcy w naznaczaniu ceny towarów 
iich kupowaniu wzgląd zwracaią . . 
Dla czego wzgląd maią na wagę . . . . 
Co czynią kupcy dla uniknienia szkody i 
straty czasu, w ważeniu » . » » . 
Jak 6ię sf%acuie fara «©6405 02 :-816 
Jak się postępuie w kupnie cukru surowego 
"_ brazyliyskiego + + .« + » . . . 
Jaki iest zwyczay w Hamburgu, zachowuiący 
się przy kupnie Inu lub cukru . . 
Co kupiec hurtowy odtrąca na rzecz szcze» 
golowego GSG wok tw o. 
Co się zowie refakcyą . « « + « « . i 
Jaki iest sposob oznaczenia refakcyi . . . 
Co iest rabat czyli odstępne . « . - . 
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126. 


127, 


128. 


I 29, 


130. 
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ROZDZIAŁ X 


O PIENIADZACH, MIARACH I WAGACII UŻYWANYCH W ROSSYL 
I W DZISIĘYSZEM KRÓLESTWIE POLSKIEM. 


Jakiego rodzaiu pieniądze krążą w Rossyi? 133. 
Jakie należą do zlotych, iakie do srebrnych, 

iakie do miedzianych, iakie wreszcie 

dapapierowyckw=m="""", o... . = 
Jaka była w Rossyi wartość monet złotych 

przed Piotrem I, i iakim zmianom u- 

Tegła aż do roku 18087 - 1:. + +» 134. 
Jaka była wartość rubla do XVII wieku i 

POIROW C= 45 + |» W WESRUK a ak 
Inne monety srebrne iakim ulegały odmianom 
Jle znaczy funt srebra w Rossyi . . . . — 
Miedziane pieniądze czy uległy w kursie 

odmianie jlakicy . «97a «-« + 5d 
Jakiey zmianie uległy assygnaty rossyyskie — 
Jaką wartość billony polskie maią w Rossyi 137. 
Jakie są gatunki monet polskich . . . . — 
Co rozumiemy przez miary i wagi w ogólności — 
Jak'się dzielą RAMEJ SSE 1060. leć po o 
Jakie są miary długości powierzchni i obię- 

mor w ROsSYEEia..1|+ . 6 <--Twfeidlh 
Jakie miary długości, powierzchni i obiętości 

w Królestwie Polskićm . . . . 138-139. 
Jakie są wagi używane w Rossyi . . . . — 
Jakie są wagi używane w Królestwie Polskićm — 
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Gdzie się znayduie źrzódło miar i wag wszy- 
stkich narodów = 0% 41 r «© 439: 


ROZDZIAŁ XI 


O PIENIADZACH, MIARACH 1 WAGĄACH UŻYWANYCH 
W ZNACZNIEYSZYCH NARODACI EUROPY. 


Wielorakie są monety zagraniczne? . . . 140. 

Jaka iest moneta idealna i rzeczywista w Anglii — 

Jakie są w tem państwie miary długości po- 
wierzchni i obiętości . . . « « . i4t. 


Jakie są wagi w Anglii . „ . « . . . 
Jakie są monety, miary i wagi w Austryi . 142. 
Jakie w Bawaryl + « « + « « « « TAS, 
Jakie w Damis wk GEZER RZA 
Jakie we Francyi . « « « « + . « 145-146. 
Jakie w Hamburgu . . « « « «: « . » 145. 
Jak się mierzy wielkość okrętu . . . « . 148. 
Jakie są monety, miary i t.d. w Hannowerze — 


— w Hiszpańu  « «+ -» + * 149. 
"* w Hollandyi . . . . .. 130-101. 
Z w Nespdw af 0 + woo | 
= wPorńgdk.—. .-, << mŻó 
Z w Prusiechi .- « '-. 4 GORCE) 
— w Rzymie » « « » «+ * « IS4. 
— w Sardynii . . « « * + . 109. 
— w Szwaycaryi « + » « . « 106. 
= w Szwecyi - « « : « « . 137, 
— w Turcyi + » + + » * » 1398. 


= w Wirtembergu . « «+ 159-160. 
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ROZDZIAŁ XII 


stron. 


O PORTACH, MIASTACH HANDLOWYCH I CELNYCH W ROSSYT, 


ORAZ O ŚRZODKACH W TEM PAŃSTWIE UŻYTYCH DO POD-= 


NIESIENIA HANDLU. 


Gwrosf ports cęzrkadw woo wara 
Do-czego służą pórtyce Gosc s «3 
Co zyskała Rossya nabywaiąc brzegi morskie 
Jakie są znacznieysze porty Rossyi nad mo- 

rzem baltyckióm="r""=""*"". . . 


— W xięstwie flnlandzkiem . . 
— Nad morzem czarnćm . . . 
— Azowekiemm wa «© « s | 

— Kaspiyskićm = 1 
— Kamczatskiem . «+ . . . . 
— DE 20 WZAWWIE ZER WGN 
— Nad wschodnim oceanem . . 


Prócz portów, iakie inne śrzodki znayduią 
SNOW ROME Gio 40 4 2 
Jakie są sławnieysze miasta handlowe pierw- 
BIOGO rzęda Go wC 6 047 
— ROPURIEBO 250 zak i 
Jakie są miasta komorne czyli celne w Rossyi 
Co ieszcze przyczynia się do podniesienia 
rossyyskiego handlu . . . . . . 
Jak przyczyniaią się rzeki spławne . . . 
mą JaSzkanaly ERO T«2 a 
— Jak droga sanna . . . . 
— Jak zaprowadzone iarmarki |. 


160. 


167. 


168. 
169. 
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Jak przyczyniaią się wolność przewożenia to- 
warów bez opłaty z gubernii iedney do 
drujióy ew dów wieswcw sa. I 
— Jak fabryki « + « « «- « . 1I7t. 


— Jak rozmaitość mieszkańców i 
kraiów Rossyą składających — 
— Jak wreszcie banki handlowe i 


ich kantory « . « « « r 
Jakim okolicznościom przypisać należy dobry 
stan handlu zewnętrznego w Rossyi . 172. 


ROZDZIAŁ XIII 


O PŁODACH STANOWIACYCH PRZEDMIOT HANDLU ROSSYY= 
SKIEGO I O KOMPANIACH ANDLOWYCH W ROSSY1+ 


Jakie płody rolnicze przerobione Rossya 
za granice wywozi? . « . . . 173-174. 
Co Rossya z zagranicy sprowadza . « « — 
Jakie okoliczności nie dozwalaią handlowi 
Rossyi na takim stanąć stopniu, do 
„którego doysdź mógłby . . . . . 175. 
Co przyczynia się do pomyślności handlu i 
wielorakie są kompanie handlowe . 176. 
Kompania północno-amerykańska . + « — 


— południowo-wschodnia . . . 177. 
— czarno-morska -« » « « «+ «+ 176. 
— assekuracyyna «+ + « « «+ + — 
— zaymuiąca się budowaniem paro- 


wych staików „0% . << e 
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ROZDZIAŁ XIV 


O PORTACH SŁAWNIEYSZYCH W EUROPIE. 


Jakie są porty sławnieysze nad morzem pół- 
PRRÓMI 0 1 gc Rice al Taaa 


— DaRYCKICM + 09-400 670.08 
— KlandsROD—— « aŻ4 5% 
= Nad kanałem brytańskim i cia- 

SAMĄ CATS  aczanasóiacać 
— Nad oceanem atlantyckim . . 
— Nad morzem śrzódziemnóm |. 
— Adryatyckiem=" + + «*. » 
— Na archipelagu greckim . . 


Jakim handlem trudnią się wyliczone porty 
Jaki iest handel Dublinu . . . . . . 
Jaki iest hańdel portów szkockich . . . . 
Co powiedzieć można o portach holender- 

skiob 1 initjeh + + SSG RE 


ROZDZIAŁ XV 


stron. 


O IIANDLU MORSKIM W OGÓLNOŚCI, A W SZCZEGÓLNOŚCI 


O RIIEDEREI, CZYLI OKRETOZNAWSTWIE ; BODMERE!1, CZYLI 


POŻYCZKACH NA EWIKCYĘ OKRĘTOWA; O AWARYI, TO IEST, 


O PRZYGODACH MORSKICH. 


Dla zabezpieczenia się kupiec morski na iakie 


rzeczy wzgląd dawać powinien?” . 182-183. 


Jaka budowa okrętu iest naylepsza . . . 
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Od czego zależy wielkość okrętu . . . 184. 
Co służy do poznania ładunku okrętu . . — 
Od czego zależy ranga czyli znaczenie okrętu — 


- FAO 


Co iest dobre urządzenie okrętu i z iakich 


Od czego dobry ster . . . . . . . 


poznaie się papierów + .« + 1 « + — 
Jak postępuią kupcy nie maiący własnych 

okrętów dla przewożenia towarów . 186. 
Do czego obowiązany iest naymuiący okręt 187. 
Na czem zależy naiem cząstkowy okrętu . — 
W zawieraniu takich kontraktów na co wzgląd 

dawac trzeba ia "PRA |; 4-188; 


Co iest bodmerea . . . + "189, 
Kiedy się okręt poddaie pod W 
ewikcyą «© + + 4 + e = 


W iakićm mieyscu okręt się SAFE SCE 
Wiele razy okręt może bydź zabodmerowany 190. 
Jakie wnioski wypadaią ze względu na wiel- 

kie koszta bodmerei . . .« . « . — 
Czego bodmerea domyślać się każe . . . 1gr. 
Kiedy bodmerea ustaię + . - « « . «. — 
(o iestawarya loeówów =". : p-ozażgQR 
Wiełoraka test awarya , . « ae * 
Jakie szkody należą do awaryi zwyczayney — 
Jak się mała awąrya rozdziela -. + - : - — 
Co się rozumie przez awaryą nadzwyczayną — 
Przy wyrzucaniu towarów z okrętu dlą oca- 

lenia go, iakie uwagi zachować należy 193. 
Co iest prywatna awaryg  « « +» : + 7 
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stron. 
Okręt dotknięty wielką awaryą, co czynić * 
POWIKIEBO 2; wów ly aa Od aaa aT! EO 
Jakie są zdania względem mieysca, gdzie 
dyspasz ma się odbywać . . . . . 199. 


ROZDZIAŁ XVI 
w 
O ZABEZPIECZENIACII CZYLI ASSEKURACYACH OKRETÓW. 


Co iest assekuracya, a co premium  . . 196. 
W oznaczeniu premium na co kompania 
WIĘC UMO + e «ugi 7 w 1]. 
Jak wpływa stan okrętu . « . «. »« « « — 
VG pora Poka=cy cy ETER p 2 00 03, Spik 
Jak przewodnicy okrętu . . . PWSZ ZM 
Co znaczy zapewnienie na kasko . . . . 199. 
Kiedy ma mieysce, tak zwane, abandon |. 
Podług kodexu handlowego pruskiego, kie- 
dy można towary abandonować . . . — 
Jakie są przepisy w tym względzie kodexu 
irancuzkiegę + We + e 6 4::- 300. 
Gdzie się okręty assekuruią . . . « « . 201. 
MW assekuracyi przez korrespondenta uczy- 
nioney iakiego oszukaństwa kupiec 
strzedz się powinien „, . . . = 
Go się policyą w assekuracyach zowie i dla 


czego s [) 4 , © o e > s 202. 


(o iest ristorno . = OME "oGTzaW * 
| | 
Kiedy assekuracya ustale - -. « « . — 
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Jakim sposobem assekuracye do rozszerzenia 
handlu przyczyniaią się - . « : 203. 


ROZDZIAŁ XVII 


O TRAKTATACH I KONSULAGCH HANDLOWYCII.. 


Co są traktaty handlowe? . . . . . . 205. 
Co narody mocą tych traktatów sobie waruią — 
Jaki użytek handłowi przynoszą traktaly . 206. 
Co iest konsuł MAGIOWY - „5.42 9 = 
Jakie są przywileie konsulów handlowych . 207. 
Jak się dzielą konsulowie . . . . . . — 
Jakie są obowiązki rozmaitych konsulów 
handlowi x 6 war swcec WÓÓG 208. 
Obowiązki konsulów i wvice-konsulów do | 
kogo się ściągalą « « « + «+ . . 20g., 
Kto może bydź konsulem . . . -. «: . — 
Na iaki cel w niektórych miastach ustano- 
wieni są konsulowie-sędziowie . - — 
W czem się różni agent konsularny od kon- 
BRP EZSECZOZANÓN "ROG 4 2-4 BAUM 
Jaki użytek handlowi przynoszą rozmaitego 
stopnia konsulówie . . «. «+ « + + 2I£E. 


ROZDZIAŁ XVII 


O KODEXACH HANDLOWYCH W CELNIEYSZYCH NARODACH 
EUROPY: 


Co iest kodex handlowy? . « «+ «**% . ra. 


_25 
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i stron. 
Dla iakich przyczyn każdy naród o kodex 
handlowy starać się powinien . . . 212. 
Co iest treścią i przedmiotem kodexów han- 
Uęwych”= ++" wowca wr ARR 
W tym względzie iaki iest dotąd naylepszy 
kodex handlowy . . . « « « « . — 
Gdzie się zawieraią ustawy pożyteczne dla 
handlu Rossyi . . « » « 4 » « Zi, 


ROZDZIAŁ XIX 
O NAUKACH KUPIECKICII. 


Jakie szczególnie nauki kupiec posiadać po- 

WINJÓR= oo o CE LR R „aruwilik aja "KR 
Korrespondencye czego wymagaią po kupecu — 
Dla czego kupcy arytmetykę znać powinni 217. 
Do iakich części odnosi się nauka rachun- 

ków kupieckich . « « «+ + + — 
Jaką znaiomość mieć powinien kupiec we 

względzie towarów . « « + -« +. — 
Nim kupiec handel prowadzić zacznie, na 

co uważać powinien . « «+ «+ « — 
Po iąkich cechach poznawać ma kupiec roz- 

maite gatunki kawy, cukru, bawelny 

i wielu płodów surowych . . . 219-221. 
Czego kupiec nauczyć się może z geografii 222. 
Czy historya naturalna przydatną iest kupcowi 223. 
Jakie ieszcze wiadomości są potrzebne ku- 


pcowi . « o . 8 > . = B . . a 


RZECZY 


ROZDZIAŁ XX 


O KORRESPONDENCYACII KUPIECKICH. 


Co iest przedmiotem zee yet ku- 
pieckich? . . . : 

Jaki ma bydź styl w osżzpowkknyśch Ra 
pieckich ' . . . 4 + 

Jakie są przepisy P. Taste co do stylu 
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224, 


moej 


225, 


Przykłady rozmaitych listów kupieckich 226-229. 


List z uwiadomieniem o przysłaniu towarów 


ROZDZIAŁ XXI 
O XIEGACH KUPIECKICH. 


Co rozumiemy przez xięgi kupieckież . . 
Wieloraki iest użytek z xiąg kupieckich 
Jak Kniicen dzieli xięgi kupieckie . . . 
Jakie są xięgi dodatkowe . . . 

Na co iest potrzebna xięga główna . . 
Jak iest urządzona anga główna i iaki z niey 
ii AMEA JZ0 = ZE4ACHOPRAPNE 

Dla czego ta xięga zowie się główną . 
Co rest priiiętnik . « -«/ « ax MEWY, 
Co się w zurnał zapisuie . . «+ « :« . 
Jak się ta xięga układa . . . . « . 
Jak ma bydź pisany dziennik . . . , 
Co iest xięga kupna .'- « « . . . 
— przedażagź” + «404 — 
— magazynna czyli składowa |. 


230. 


231. 
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Jak Kniicen dzieli xięgę magazynną . 


Na co iest przeznaczona xięga rachunkowa 


Co iest xięga kassowa . . . 


Jak się xięga kassowa utrzymuie . 


Co iest xięga bankowa . . . 


Co iest podług Kniicena xięga zwana cladde 


Co znaczy xięga conto - corrent 


Jakie są ieszcze xięgi dodatkowe . 


. 


. 


Jakie xięgi utrzymywać obowiązani kupcy 


W Rossyi tei: zp pa AREA 


Jakie formalności w tym względzie są pra- 


wem zalecone . . . . 


ROZDZIAŁ XXII 


strona 
237. 
238. 
239. 


O ZNACZNIEYSZYCH WYRAZACH UŻYWANYCH PRZEZ 


KUPCÓW. 


Co są wyrazy handlowe? . . 


. 


. 


RE 


Dla czego znaiomość tych wyrazów potrze- 


bną iest kupcowi . . . 
LO IGM ZMK +46 r 8 
Ćo jest agiotdgO x "— + «- 
66 iest avalo-« "70 r WERĘ>x=—> 
Co zowie się balastem . . . 
Co znaczy beczka okrętowa . . 
Co się rozumie przez billans |. 
Go BŁ clo FS «+ 47% 
Czde$h.  . OF www 
Go deżorCFi+ + © €55 > . 


240. 


RZECZY | 293 
sea. 
Co zowiemy domysłem kupieckim . . . 242. 
Co znaczyło emporii jus . . . « +: - « — 
CS ESTRKOMEJ, KPE EE, 1 MB 
3% 4. oe 4 AFUWIAWNWUE SZ ZI 
Kogo zowią kargadorem kupcy . -« . . — 
PETE. i) NO UPOETNERONEEWINNEWZPOWEENICĄE $> 
Co zaymuią kupcy pod wyrazem kolli  . — 
Go taaczy K6MS8 « «+ 10% 0%) 4 Gw W 
Co znaczy wyraz conto, co są activa a co passiva —— 
Co rozumiemy przez conto a meta . -« « — 
Co oznacza conto finio +". 4 + « + e 
Coitieuiiaki > 400 4% o w 24D, 
BoE Waromauda «ow 4 « *% wa WB 
Co Laki > Goa w»: 6 4 WżGĄ A 
Co rozumie się przez xięgę numero . . . — 
Co kupcy zowią OKOL 0a az Ri a łą 
Co iest parere,i kiedy się do niego kupcyudaią 246. 
CO EMTWOCWA:  « «+ + 46 « 6 9 3; 8 
Co nazywaią kupcy restitucyą . « «+ « . — 
Co wyraz roier oznacza . . « « « « . — 
Co jest Salyage _„ 9Woa a 400 4 4 
Co znaczy goldo +... «© +.: - « + aż4% 
Co iest sondowanie, a co holowka . . . — 
Co iest spekulacya kupiecka . + » + . — 
Kogo kupcy zowią syndykiem . «+ . . . 247. 
Co rozumie się przez taryffę + + + . „ — 
Co znaczy transit. + „ ©. . „,-—. 88 
Co oznacza wizyr albo roiestab . „ „ „ — 
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ROZDZIAŁ XXII 


O BANKRUCTWIE CZYLI UPADRU KUPCÓW. 


CO jest bankrictwo?” + «s « « © «-+ Z48 
Jak się dzieli bankructwo . . « « « « — 
Kogo zowią kupcy bankrutem podstępnym  24g. 
Kiedy iest bankructwo nierozważne . . . — 
Co iest bankructwo nieprzewidziane . . . — 
Kiedy ma mieysce bankructwo rozrzutne . 230. 
Jak kodex francuzki dzieli bankrutów, i iak 

ich kaze „| ę w wiiei WOW Mb 
Jakie są przyczyny bankructwa  . . . . 231. 
Co o przypadkach nieprzewidzianych we wzglę- 

dzie bankructwa mówić można , . . 252. 
Co o przedsięwzięciach śmiałych . . . . — 
O handlu na los szczęścia . . .« . .« . 253. 
O nieporządku w kupieckich interessach . — 
O łatwości zawikłania się w działaniach 

wezłowych w % WET" 6 os « AM 
CEleaitiikościi + ców GEeTY w sw 
O niewiadomości w prowadzeniu interessów 

handiowWyCNoR =" 4 cu RÓW se «c MK 
Zkąd wynika nieumieiętność prowadzenia 

interessów handlowych . . . . . 2536. 
Jak wpływa na bankructwo chęć rychłego 

zbofacymik wię © STROPÓW" « + 09. 
Jakie są sposoby zapobiegaiące bankructwu 258. 
Co rozumieć należy przez moratorium . . 260. 
Na czem zależy oddanie kupca pod komissyą 261. 


RZECZY ->B65 
stron. 
Co rozumieć mamy przez umowę, blizkiego 
bankructwa kupca zawartą z iego wie- 
rzycielami,iak się ona zowie, i dla czego 
na nią niekiedy wierzyciele zgadzaią się 261. 
Jak się karze podstępny bankrut podług praw 
iradeizkich wg 90030 odr w 796%, 
Co w tym względzie stanowią prawa rossyyskie 263. 
Jak prawa koronne i statut litewski zalecaią 
karać rozmaitego stopnia bankrutów _ 264. 
Jakie szkody wynikaią z bankructwa dla o- 
gólney pomyślności narodów . . . 265. 
Jakie sposoby podaią doświadczeni kupcy dla 
zapobieżenia szerzącym się bankructwom 266. 


ZNACZNIEYSZE OMYŁKI. 


Strona wiersz 


58 
93 
93 
99 
140 
167 


27 
7 
8 
7 
8 
4, 13, 24 


zamiast 


roku 1829 
ilosć ma 
taż feinu 
iey 
czwartki 


guberni 


popraw 

roku Ł828 stycznia 17. 
ma 

taż ilość feinu 

tey 

ezwiartki 


gubernii. 


DZIEŁA POMOCNE. 


W ułożeniu ninicyszcy nauki handlu radził 
się wydawca dziel następnych : 


SAVARY JACQUES, Le parfait nćgociant, ou in- 
struction gćnćrale pour ce qui regarde le 
commórce, ćdition nouvelle. T. I-[I, 4 Paris, 
Fan de rópublique 8, 1801, in 4to maj. 

REIGNIER, Lettres commćrciales, suivies de 
modćles des actes et transactions. Strasbourg 
et Niiremberg, 1820, żm 800. 

TREMERY, Wocabulaire des termes de com- 
mćrce, au principes de la tenue des livres 
4 partie double, edition troisieme, 4 Paris, 
1827, 27 800. | 

NORMANN G. P.H., Wórterbach der Produ- 
kten und VVWaarenkunde. T. I-II, in Ham- 
burg, 1803, źn 8Po maj. 

Biisci J. G., Theoretisch - praktische Darstel- 
lung der Handlung in ihren mannichfaliigen 
Geschaften. T. I-II, Hamburg, 1808, z» 
800 maj. 

EuLERS MARTIN, VWoriibungen zu Gomptoir- 
Geschiften. Frankfurt am Main, 1817. 

CniicER CARL , Der Kaufmann, zweite Auflage. 

"TI, HH, [I, IV. Hamburg, 1620, zm 8vo. 

Uiaenepa, IlepBsia nagasa KoMMepueck0OM HAyKK, 


B3AMIOŃ Bb COÓCIIBEHHOM* 3HAUEHIA, 1816. 


Że nauka handlu iest gałęzią teoryi gospo- 
darstwa narodowego, wiele zatóm waznych 
prawd czerpano także z dziel sławnieyszych 
ekonomii polityczney pisarzy, iako to PP. 
STORCHA (a), SAYA (b) i Hr. SKARBKA (C). 





(a) Cours d'economie politique, 1803. 
(b) Traitć d'ćconomie politique, Paris, 1826. 
(c) Theorie des richesses sociales, Paris, 182g. 





Do strony 65 Ł 96. 
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Tab. I. 


Maia PEM ZGRANY 








Tablica, wykazuiąca ilość wypuszczonych assygnat, od założenia banku 
aż do roku 1829, i zmianę ich wartości w porównaniu do srebra. 





Ę < 4 s 
Cała massa żę Srednia Srednia 


Roczne sygnat znayduią-|wartość ru-|wartość ru : | 
|| Rok Adnotacye. 


wypuszczenie cych się w krąze-|bla srebrn.|bla assygn. 
w srebrze. 


niu. w assygn. 
| 


rubli rubli kopieiek | kopieiek 
ł 1769 40,000,000 440;000,000 1OL 99 Roku tego Imperatorowa Katarzyna II zało- 
bono] "SRB 40,000,000 IOi 99 zyła bank assygnacyyny w Petersburgu. 
DSJ r 2 40,000,000 102 95 
|rzz2| — — — 40,000,000 103 97 
DO] 3 5 A 40,000;000 102 g8 
"Ckali 2 leze: 40,000,000 100 100 Tak wysoki kurs assygnat w tym roku nale- 
ISO se 0 = 40,000,000 1OI 99 ży przypisać traktatowi pokoiu, zawartemu 
11770]. — => — 40,000,000 IOI 99 z Turcyą w Kainardzie, mocą którego przy-j] 
|1777| — — — 410,000,000 101 99 łączono do Rossyi Taurykę i sat „l iawtąć 
SJy0 Wa a a 40,000,000 16R 99 no handel rossyyski na morzu czarnem. 
1779] — — — 40,000,000 1OI 99 
|| 1750) — — — 40,000,000 IOI 99 
HI78I| u — — 40,000,000 1OI 99 
1782] — — — 40,000,000 IOL 99 
19830000 40,000,000 1OI 99 
| 1784] — — — 40,000;000 102 g8 
| 1785] — — — 40,000,000 102 98 : 
8 S0D00 00 40,000,000 102 98 W tym roku Imperatorowa założyła bank po- 
$ż m oóćch ES50G AGO aj 97 zyczkowy, z powodu którego liczbę assygnat 
IE 88] — — — 100,000,000 od 923 od 40,000,000 do 100,000,000 pomnozono. 
BLIDA SZZEC Z 1 00,000,000 109 |9i$ SCR 
1790| 11,000,000 11 1,000,000 115 87 Z powodu woieniakie Roszya toczyła z'[urcyą, 
1791 6,000,000 1 17,000,000 1>3 811 Szwecyą i Polską, pomnożono massę assy-|| 
SEHR 3,000,000 AG WGOOÓG 6 193 gnat do 157,000,000, rubli. 
|| 1792 „000, 
1793| 4000,000 124,000,000 135 74 
|| 1794 21,550,000 145,5900,000 IĄ4t JI 
| 1795]  4490,000 1350,000,000 140 683 
| 1796]  7,705,040 157,703,040 142 703 
| 1797 5,871,200 163,574,040 120 79% 
1798 31,300,7635 194,93 1,005 137 73 . 
| 1799]  15,068,595 210,000,000 148 673 
IBOO 2,689,335 Bi 2,68g,335 153 657 
|| 1801 8,799,000 221,488,339 151 662 
1802 8,976,0g0 230,464,425 140 715 
| 1803| 17,160,240 247,624,665 125 80 
1804| 13,033,885 260,658,550 126 793 
1605 31,540,560 292,199,1 IO 130 77 
1806 27,040,850 319,239,960 137 22 
|| 1807| 63,08g,545 382,329,505 148 671 
1808| 95,039,075 | 477,368,580 | 168 533 
| 180g] 55,832,720 533,201,300 224 442 
1810| 43,798,700 577,000,000 300 331 _ |Manifestem wydanym dnia 2 lutego pomnożo- 
og NTW 577,000,000 394 257 no liczbę assygnat = 577,000,000. wą sę 
| 1812 — — — 577,000,000 379 262 zem przyrzeczono ; 2-4)? 7 od- 
1813] — — — 577,000,000 397 251 tąd corocznie dk i, WYSOPIEEBIE 1 RPO" 
1814 0 OSK 577,000,000 397 251 lenie zmnieyszaną DĘ 





Rok 


Roczne 


wypuszczenie 








Cała massa as- 
sygnat znayduią- 
cych się w krąże- 
niu. 


Srednia 
wartość ru- 
bla srebrn. 


w assygn. 








(4 - 
Srednia 
r, 
wartość ru- 
bla assygn. 
w srebrze. 


Adnotacye. 





4 


—— EK ZA a 


| 1O1D 


1810 
1817 


1818 
1819 
1820 
1021 


| 1022 


1823 
1824 
1825 
1826 


|| 1027 


| 1828 


1829 


rubli 


836,000,000 


797.974,125 
717,745,095 
682,130,990 
544,888,580 
595,929,240 
395,776,310 


kopieiek 


457 
4403 


3954 


3843 
3823 
3821. 
3861 
3873 
3675 
3783 
3653 
377% 
3763 
3773 
5753 


kopieiek 


21,9 
22,7 


25,3 


26,0 
26,1 
26,2 
25,9 
25,8 
31,3 
206,4 
37,3 
26,5 
26,5 
26,5 
26,6 


Od roku 1815, aż do końca tey tablicy, war-|| 
tość assygnat oznaczona iest podług kursu 
wileńskiego. 


Od roku tego poczyna się systemat zmnisy- 
szenia assygnat. 

W tym roku spalono assygnat na 38,020,875, 

Podobnież spalono 80,229,030. 


Spalono 35,614.105. 
Spalono 37,242,4 10. 
W tym roku wypuszczono dla wynagrodzenia 
ztałszowanych 6,857,155. Summa zatóm wy- 
nosi rub. ass. 689,460,270. Na skutek ukazu 
1821 roku,17 czerwca,wypuszczono nanowo 
1,437,275, azatem w roku 1822 cała summa 
nowych assygnat wynosiła 640,897,470. Na 
rozkaz komisyi spalono 44,968,230, pozo- 


stało zatóm w krążeniu 590,929,240 rub. as. 


Do moż zialu AT. , Tab. Ib 
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TABLICA MIAR I WAG. 





j| Metre r555%550 CZEŚĆ Ćwiartki południka paryzkiego | Miary do płynów oznaczone w litrach. 
zawiera dawnych francuzkich linu 443',295936. 










































Części 
Litry |dziesię. || 
litra, |Ę 
Amsterdam . stekan do wina = | 19) 403 
Miary tokcia oznaczone » decimetrach. zdj . stekando wódki = | 18 7>9 i 
; — '. stekan dopiwa = | 19g| 656 
szacie cą Anglia . . . galton do wina =>" 07908 
metry |tne decimetra — eż 1 AJB piwa = 4 621 
Amsterdam . . . . łokiec = | 6 | 878 z NOE | 
|Oeolia -- ABA łokiec — | 11 l(/4aą / |Porlm « «. . . ejmernowy = | 68) 556] 
o . . i, ; 
JESTE | ZEE yard = | g | r44 —  . . beczkadopłynów = | 12 SĘ 
Austrya . wiedenski lokiec = | 7 | 792 cer t MIR 5 kwarta zzbh +7 a. 143 | 
|jAustryi wyzszey . . fdokiec = | 7 | 997 Drezno . . . . . ejmer = 7 | 659 
|Berlin «©. «damy łokiec =|-6 |6B= | ratea +. - (awnakwara= | ©] gai 
— .. . mowy łokiec = | 6 | 6681346 |Sdansk . . . . . ohm = | 149) 756] 
Drezno . . . +-+ dokice >| 5] 658 Hambuwg . . . . ahm | = | 144) 7867 
iFrancya (. . dawny łokiec = | 1x | 886 Konstantynopol . . almuda = | g80 | 
| —  . . używalny Tokiec = | 12 | 000 Królewiec |. +. + Sztof | = z 2 | 
akc lo > xdłdwsa NRA e RE | 00 A) 
| bolog s. wezTokć | zledad= GPS 07 2 OPAR CE PEC 0395) 
z wielki pik — 7 | 083 Lubeka pm firtel === 7| z4x |Ą 
Konstantynopol WĘ pik=| 6 (28 Polska . . . garniec nowy = 4| 000 
|Królewieec o. . . . lokiec =| 5 1745 PORIRZLZZL kóz = Rz SĄ 
jLipsk . . . . . - lokiec = | 5 | 644 DŻ, z Ą XA A. >: 
jDersya . . królewska gueza = | g | 456 i ry PARZE we RE” 
i RB . ć 5 A z ua Ę z Ę FVagi oznaczone w grammach. 
s Rossya arszyn — rój 
| | | my | gramm 
' ż-3Ę Amsterdam funt dawney wagi = | 494 | ogo [| 
Miary do towarów sypnych oznaczone w litrach. — _ funt nowey wagi = |rooo| ooo fi 
Austrya . . . . . . funt = | 560| 127 
Liqy | Części dzie- Berlin. . . . .funtdawny = | 468| 5rofi 
weiedzokk | 4 40.0) + FDL DOWY 25 |-167 „11 | 
Amsterdam. . . . muda = | ii2| 256 OOBEMÓ CS + 74 46 NIBb== | 166 Bgi | 
Anglia . . . . . buszel = | 55) 236]mias|Francya . . . . dawnyfunt = | 489) 503 
e wo40>. .. kwater = | 284 388 |" A — „ . „.. kilogram = |rooo| 906 
ma środ 20a « 7 buszćj « ZP. S0YZAB LE = . . „ funt uzywalny = | 500| gooli 
—. . . ..... kwarter = | 290) 78r pa Gdańsk . . . . funtdawny — | 468| 5x0ll 
Adstrya „ 4-654 MĘCpu 7] DRABE — nowy funt ten sam co i berliński | 
Berlin . . . . szeffłelnowy = | 94| 845 Hamburg . . . . . funt = | 484) 384 
Stańcją | 1-7 u adelier >. = | 156|>0090 Konstantynopol . . . okka = |r283| ogoli 
RA 4, a -— „ „  hnekiolitr=>"| 106% 668 zai ; 4, zer ŚZEKI =.| Job cybo 
—=  .  boisscauużywalny =| 25| 000 Królewiec « «377: funt ="| 327|-847 
GNANSIEG = BC 2 szefie] DE 54 | 680 Lubeka . . : « « « fumf == |704] gisl| 
Hamburg . . . . szefłel = | ro5| 296 Memel fantnowy ten sam co i berlin. 
Krolemieccn= 5 m SZEMA = ZA Z3y | DAR Odessa . . . . . . funt — | 409| 388 
lipsk . . . . . szeffel = | 138| 969 „ask = HE WELSE PADER rottalo = | 382 | --6 
Lubeka . . . . szeffel zytła = | 33] 444 —  . .. batman szerayski = |5-5q 692 
— 0.0, « SZŁ dO OWSA == 39| 244 . —. . . batman taurycki = |28-5| 846 
Memel . . . . . szefłel> = BI 048 Polska . . . . funt nowy = 405 304 
Persya . .-. . . artaba — | 65] 757 Prusy . . . . funt nowy = | 4067) 7ur 
Polska . . . . korzecnowy = | 128| ooo RYBA OCZS wy NIKE 2%] 44010038 
Prussy . . . . szelłel nowy = | 54| 729 NOWA SOSA 1a = ABBE = | Hog; 209 
jRossya . . . . . czetwiert= | 209| 740 Wiedeń... . . funt == | 560] 127 


zz ZE O 0 CE AZ A OOO OO BC AAAA, DOZ TOO EO O ZE R WAZNE ZE A ZZOZ ORA 
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MO NE T Y. 


Frank, nowa moneta francuzka srebrna waży 5 grammes, gdzie na ro częściach, iest g części 
srebra czystego. 
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R. |K. 
A Wilno 1830 r. 30 maia. 
Stęplowego . |—|59 
Zwrot kosztów 7|— 
Nagroda furma- 


PoD BOZKĄ OPIEKA I pod przewodnictwem 
P. Milewskiego furmana wileńskiego, odbie- 


; rzesz Pan towarów znaczonych i numerowa- 
NOWI a . . 30 "EX 


nych (iak pokazuie przyłączona na brzegu ta- 
W ogóle sz 39 


blica) pięć kolli, toiest: 
1. Utomok rozmaitych sukni 
1. ballę papieru białego 
1. pk chiny 
1. ieszczyk tytuniu/ 
1. kosz wina szampańskiego. 

Ważących w ogóle pięćset pudów, które 
obowiązary iest przewoźnik oddać suche i 
w zupełney całości, w przeciągu 6 dni, pać 
karą utrazenia za spoźnienie się trzeciey części 
ceny umówioney za transport. Proszę przy- 
tem zapłicić iemu rubli trzydzieści siedm 1 


kopieiek trzydzieści dziewięć; toiest kopiejek 


trzydzieśc. dziewięć stęplowego, rubli siedm 
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na zwrot zosztów, a trzydzieści rubli iako na- 
lezną nagrodę. 
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Uniżony sługa 


Panu Hermanowi ku- Jan Hellmann. 


pcowi w Rydze na u- 
licy Petersburskiey pod 
N> 238, 
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TABLICA PAPIERÓW WIERZYTELNYCH. 





























Oprócz wexlów sa u kupców ieszcze w użyciu inne papierowe przekazy, do ułatwienia rozmai- 
tych wypłat służące, między któremi celnieysze sa: 1) Biłety remittenta, des billets au porteur, 
BRemittir -Briefe. 2) Bony, des bons pour payer, Gut fiir.... albo Zahlungs- 
Versprechen. 3) Biłety na osiaddość kupców wydawane, albo mieyscowe, billets a domi- 
cile, Domicil- Wechsel. 4) Bilety zamienne wexłowe, billets de change pour lettre 
fournie, Salaire-Briete. 


WExLE polskim iezykiem pisane, iakich w rozdziale VI daliśmy przykład, bardzo rzadko się na- 
trafiaią w praktyce, z tego względu za rzecz przydatną uznałem, położyć tu wzory wexlów w tych 
| iezykach, w których ie kupcy i bankierowie zwyczaynie wydaia. 


Forma wexlu francuzkiego. 


BILET REMITTENTA, zawiera zwyczaynie imie i nazwisko tego, który iego pićrwszą wartość o- 
płacił, nie zaś tych osob, między któremi krążył lub krazy, tak, iż z pewnych względów porównać 
go można do biletu banku cyrkulacyynego: gdyż w podobnych gatunkach papierów wierzytelnych, 
remittent nie iest obowiązanym wyrazić swoie nazwisko płacacemu. Dwie są naypospolitsze formy 
tego biletu: pićrwsza, z wyrażeniem tylko imienia i nazwiska trassania, druga nie tylko imie, lecz i 
walutę w sobie obeymuie. 


Riga le 20 Juillećt 1830. Pr 1500 R. EN ARGT. 


A deux mois de date il Vous plaira payer par cette premićre de change 





4 TOrdre de Monsieur F. Dyzmański 





la Somme de MILLE CINQ CENTS RQUBLES EN ARGENT 


suivant Iavis de Forma pićrwsza. 





Valeur recue que Vous passerez en compte 
Summę SZEŚĆ TYSIECY RUBLI SREBREM, Mam opłacić ukazicielowi tego biletu, dnia 


A Monsieur G. FE. Schroder et Cnie. 
Monsieur $. Frdnkel 


a Varsovie. 


iętnastego lutego, Waluta w rachunku. 
xi * Ę Ł. Y. Gdrstner. 


Wilno 10 Stycznia Ł830 roku. 


Forma druga. 











Prima 
a 
ma Pierwszego idącego miesiąca marca zapłacę ukazicielowi tego biletu CZTERY TYSIĄCE 
Forma wexlu niemieckiego. RUBLI SREBREM, którey summy walutę odebrałem od P. Lorentza kupca warszawskiego. 
Wilno 20 Stycznia 1330 roku. I. Reyzer. 
Wilna den 20 Juły 1830. Pr. S. R. 1500. kop. 50. : * z ś 
RŹ Z pórównania tych dwóch gatunków biletów, widzimy, iż w pićrwszym nie opłaca się war- 


tość lecz tylko z rak wydawcy do prezentanta przechodzi, zupełnie tak iak w bilecie bankowym, 
który na gotowe pieniądze zamienić usiluiemy; i taki gatunek iest ściśle wzietym biletem remittenta. 
Przeciwnie zaś w drugim obeymuiącym dwie osoby zobowiazane, iak w danym przykładzie feyzera 
i Lorentza, wartość koniecznie opłacić się musi. WW pićrwszym nie ma naznaczonego terminu dla 
protestacyy, drugi zaś musi bydź koniecznie nazaiutrz po icy odmówieniu zaproiestowanym. 


Źwey Monath mach dato zahlen Sie gegen diesen Prima- Wechselbrief 





an die Ordre des Herrn Dyzmański 





die Summa Von EIN TAUSEND FUNF HUNDERT SILBER RUBEL UND FUINFZIG KOPEKEN 





den Werth erhaltem Sie stellen es auf Rechnung laut Bericht von 





BoNY, są to papiery kupieckie wydawane na takie summy, których wypłata nie następuie za zle- 
ceniem an die Ordre, lecz zostawuie się do woli remiitenia. Często sie albowiem zdarza, iz re- 
mittent np. wexlu na 3,000 rubli srebrem, udaie się po zaplate do swego trassata któremu braknie 
do całkowitey wypłaty 200 lub 300 rubli; nie chcac zatćm trassat pożyczać tey doplatki, albo nie 
mogąc iey na prędce dostać, proponuie remiitentowi, aby od niego na summeę niedopłaconą gotowizna 


Herrz 


Herrz J. $. Rosen. S$. H. Heimann et Cnie. 


in If arschau 











Dn GHEE A: wział bone, którey forma następuiąca: 
N. 512. | 
Forma wexlu rossyyskiego. 
MockBa 2 Mapma 1830 roxa. Ha 3000 P. C. Wilno 3 Lutego 1830 roku. F. Auer. 






BETICZ i 
LB 







Ą 35 S J 
k * 
3 
7 PZ 
f DU 
Lo 


„Bs uiecmezecamo qnueń, czumaA OM* cero 2 Mapma 1830 ro7a, 3an1ammme ro 


cewy moemy nep605cYy BECKCEJKO I'OCNOJURY Jocugy Ty6apoey KYNYY 8uleEN- 


ckoJcy, uAA KOMY OH npukaxems TPH TBICHAUH PUB. CEPEBP. 


Ilname;>xm notycens om TI'ocnoguna Ooubi Vexnepma xyYnya KHUMAGCKO- 





60, M HoCIIABNIE Ha CHEMIA IO yBĘĄOMANIEADHOM J nAcMy. 


« 2” 85. R : 
Pocnozuny Baityoey Kapav Mowx065 Podobne bony wydaia się na dopłaty zdarzaiace się w rozmaitych kupnach towarów, 1 tym 
65 Buawub. Kyn. Mock. podobnych negocyacyach kupieckich. Pamiętać iednak należy kupcom na to, aby takowe bony przyy- 


N. 638. mowali tylko od osob znanych z akuratności i pewności w opłacie. 
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BoNA NA TRZYSTA RUBLI SREBREM, którą summę opłacę P. Meissowi : | 
stosownie do iego polecenia. = 


Ż4* 
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BILETY WYDAWANE NA OSIADŁOŚĆ KUPCÓW, albo MIEYSCOWE, dla tego tak się nazywaią, iż ie 
dłużnicy zwykle wydaią swoim wierzycielom,, w celu opłacenia ich na pewaćm i wskazanóm mieyscu, 
nie zaś na tćm gdzie się kupno lub przedaz odbyła. Można ie porównać do wexlów z tego wzgledu, 
iż przenoszą wyplaty z iednego mieysca na drugie, i ze na przypadek nieakceptacyi , remittent biletu, 
może zanieść protest, ódbierać pieniądze na mieyscu dopełnioney zamiany i domagać się zwrócenia 
szkod i kosztów iakie ztąd wyniknąć mogly. Dwie są formy takowego biletu, 


Forma pićrwsza biletu mieyscowego, maiącego się opłacic w osiadłości 
inney osoby. 


Mam zapłacić za trzy miesiące, licząc od daty dzisieyszey w osiadłości /?. Har- 


tza, będącey w Rydze na ulicy peterzburskiey pod N. 179 P. Krauzowi, albo 


poruczoney osobie, RUBLI SREBREM SIEDM TysiĘcy. Waluta odebrana w towarach. 


Wilno 10 Lutego 1830 roku. 4. Fiorentini, 


Obowiązuie się zapłacić dnia ósmego Kwietnia w moiey własney osiadlości 
sytuowaney w M'ilnie na ulicy zamkowey pod N. 375. Panu 7. Glicksber- 


gowi, albo komu on poleci, RUBLI SREBREM PIEĆ TYSIĘCY. 


Wilno 25 Marca” 1830 roku. N. Kopsch. 





Jest jeszcze ieden gatunek biletu mieyscówego który nie może się porównać z wexlami, lecz się 
naywiecey zbliza do prostych biletów za zleceniem, a to gdy kupiec ieden drugiemu wydaie podobny 
bilet, dla opłacenia w tćmże samćm mieyscu. 'To się przytrafia np. gdy wypłacaiący wie że nie bedzie 
się znaydował w czasie zamiany, a do wypłaty wskazuie mieysce u iednego ze swych przyiacioł. 


Forma tego biletu. 
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Mam opłacić dnia dwunastego następnego miesiąca Maia, TRZY TYSIĄCE RUBLI 
SREBREM, P. L. Morytzowi, albo komu on zleci, w rezydencyi P. K. Liebmana 


kupca, na ulicy niemieckiey w domu Symsona pod N. 66. Waluta rachunkowa. 


Wilno 23 Kwietnia 1830 roku. K. Rude. 








BILETEM WEXLOWYM ZAMIENNYM , nazywa się taki, który kupiec wydaie temu kto mu wexel do- | 
starczył. Te bilety podlegaią tymże samym przepisom, co i wexle. Uważać należy iż lepiey iest 
zawsze powtórzyć w nich co do słowa kopią trattów lub remessów, niż robić z nich wyciag; bo toj| 
właśnie uwalnia kupców od wszelkich nieporozumień i przykrości iakie stąd moglyby wyniknac. 


+ 


PY zór biletu zamiennego: 


Za miesiąc od daty dzisieyszey mam zapłacić P. Heimanowi bankierowi wi- 


leńskiemu, albo komu on poleci suwmE szEŚĆ TYSIECY RUBLI SREBRNYCH, Za WweXel 
od niego dany, którego iedna kopia iest mi od niego samego wręczoną; a 


druga indossowana na moie polecenie. 


Wilno 1830 roku 17 lutego, I, Mauzer. 





Kopia pićrwsza. 


Wilno 1830 roku 4 Marca. NA RUBLI SR. 6000. 


Mam wypłacić za tym maim iedynym, sala, wexlem P. Maunzaraai lupoawi wileńskierzu, 
albo komu on zleci TRzy TYSIACE RUBLI, którey summy waluta odebrana biletem zamien- 
nym, na summę dwa razy większą wydanym; którą WPan zechcesz przyiąć na wiado= 


my rachunek. a 
J. Kowalski. 


Kupiec Rygki. 


Panu Gierardowi 


Kupcowi w Nantes. 


Kopia druga. 
Wilno 1830 roku 12 Marca 


Zapłacić za tym drugim wexlem, summę, TRZY TYSIĄCE RUBLI SREBRNYCH, Panu Kontkow= 


skiemu. Waluta odebrana. Proszę tę summę umieścić na wiadomy rachunek. 


Panu Holtzowi Ś. Krzyżański. 


. Kupcowi lipawskiemu. 
Na złamaniu in dorso pisze Sie 


Proszę zapłacić na zlecenie P, Kowalskiego kupca ryzkiego. Waluta rachunkowa. 


Wilno 28 Grudnia 1830 roku. Z. Kontkowski 


Proszę zapłacić za zleceniem P. Mauzera. Waluta oparta na zamieunym bilecie wexlo- 


d na summę dwa razy większą. 
MS BAC ż » J. Kowalski. 


Wilno ut supra, 


Sa jeszcze inne, mniey ważne u kupców, papiery wierzytelne, których dokladne opisanie znaleźcją 
można w dziełach: CRiiceRa, Die Gorrespondenz des Kaufmann. Hamburg 1825. DuPux, L'epistolaire 
commercial. Lyón 1827. BORNHARTS OTTO, Praktisch-Merkantilischer Brietsteller. Megensburg 1829. 
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